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 PFUDZIESZ PRZYCZYN DŁA 
KTORYCH W NIEY W NASTEM. 
PUJĄCYCH WIEKACH AZ DO? 
SZYCH CZASOW , ROZNE 
ODMIANY 
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zdego czafu wycho: 


dzących: liczbą 


winnaby (mym zdaniem) ch z 
| kę iókąkolwiek pracą N 
JR RA a fp oli- 


Jhs *emu przyfużyć 
TII Wyałz wfłrętem 
zókzey ich educyż 
owe nowych fits PT = 
fe , -=~ wielorakość  /[pofobom |. 
ktoremi fie w nich każda m, | 
żerya traktuże, więcey konfuzi 
w czytaiących niż pomy jflaeź 
náuk f[pramić może [fukceffu. 

wszyfikim inaczey o tì 
Jąqzić trzeba, gdy „dutbor Xiş 
$$. nowym produkcyż fwo 


IN REPUBLICA LITERAR 


kZe dyffyngwowac owoce 
rdziey zbior y wył 
inmych edycyż wykla, 


+. 0 * age 
ich tylko ku lepszemu tego co 
Drudzy przed Nim pifali zro- 
zumieniu PUBLICO Po ES 
SE nikute. Wszakże nie 
inna iáko ta zef zntencya a" 
żętym contentowame rej tu Kfięgi 
| wyłożeniu » ' kiedy fie w tym 
języku czyni; w ktorym procz fkvo- 
coney Barroniusza przez KMiędzia 
Skargę rocznych dźieiow MKośćiel- 
ney Hiforyi; mało fig naydute AP 
kfiąg traktuiących ták potrzebną | 
do wiadomośći każdego Uczonego 
Chrżeśćidnina materyą. Party- 
kulárnieyszy tey pracy tem Pze 
'zefł koniec áby NAPRZOD Pra- 


x 3 WOMŻEY- 


W. 6 E; 


5 . 5 Ejas 
mwowierni oboyga płci Ludźie % 


fiawionych Nim kazdego wieku 
w Icy; «1 Bozym prawdziwych 
poboznośći Chrżeśćidnfkiey =V12m 
FU á dochowaney w nich da- 
wnych Chrżeśtidn karnośći PT zy- 
kładow  dofkonalóy poznac mo. | 
gli, TARTE żawsze były, 3 iex 
cze [z nieporuszone ták co do 
Jciffośći pokutnego życia, iáko 
T do całego wzzętey ná Chrzecie 
niewinnośćż zachowania obowią- 
zki. POWTORE Zeby te% 
ci; ktorzi fig od powszechnego 
odżeb p: Kośćioła pod pretex- 
tem potrzebney błędow lub od. 


mienis 


Po tenioży ch dawnych uffaw 9 
| obrzędow iego poprawy; przy- 
| patrzyli fig nieprzerwanyy= Ko», 
śćioła tego od pierwszych aż 
do naszych wiekow w zj 707 
fwych y w Wyrokach niemniey 
o Wierze, idko y o morólney 


-©not y powinnośćż  Chrżeśćión= 


i 
o fkichb nauce iednoftaynośći, 4 
ztąd niefprawmiedlimośći [mych 


przećiwko terażnieyszym jego 
yil 


obyczaiom, ktore dawney ‘flaro- 


żŁytnośćż. Kośćielney autboryzuże 


{ powaga, pochodzili prewencji; 


Kommunia bowiem pod  iedną 


a pofłaćią, wóneracya Świętych Re- 
i , 4 Jikwii 


likwit y Obrazow, modły 
umarte; pofłow zachowanie, flu- 


by czyfłośći, Zakonnych regut 


obferwancya c. ták fą Mnie- 


fJprzęczne iednośći dawnego ' Ko- | 


śćioła z teraznięyfzym dowo- 
dy, iáko fg mie odbite przeci. 
wko poczytaigcym te  Qbrzędy 


zd nomotność fačszu y potwarzy 


ich konwikcje. 


Prawda že materya- tey: 


pracy moiey; y iey rozłozenia 
też fame fg, co y Kfięgi osoby- 
czaiach Chrześćióm pržez wielce 


uczonego Prałata, á Spowidnika 


| kiedyś teraznieyszego Krola Jego- 
mośći Francufkiego przed trzy- 


j- dziel lat wydaney, lócz w iey 


i wyłożeniu miano nalóćzytę „łutbo-: 


 raeczafu y mieysca gdzie ią pifał 


baczność, ták że z przezormego 
ná to względu, niektore tey 
i Mfiędze fg. uięte niektore też 
przydane. mieysca, á żeby nieby- 


ło coby czytanie tey Kfiggi ko- 


` mukolwiek mniey befpieczne, al- 
„bo mmiey pożyteczne: uczynic 


i i l 
pees Z tych tedy miar iáko 
4 


| 


a /Jpodziewam, ták po kaž- 


hę niezawodnego Wszyfikich czy- 
ltaiących pożytku z tey pracy 


dym 


dym czytelniku tego gorąco 
żądam; y dopraszom fig iby za 
ow duchowny ktory z tego czy. 
tania poczuie pożytek, zá- mnie 
grzesznego do Boga  wefichnąc| 


niezapompniał, 


NZ 
pA IMUR pa, = 


NAYTASNIEYSZEMU 
PANU 


FRYDERYKOWI 
CHRYSTYANOWI 
KROLEWIGOWI 
Polfkiemu 
XIĄZĘCIU 


Y Dziedi Elektoratu 
safkiego. 
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AS 


regazo Ako dwie få nay- 
Ę ję przedniey(ze pa- 
b dług pomwfzechnego 

RA Synodu Trydentfkies 
g0, y Osa Świętych Nauki 
Urzędu Bifkupow powinno- 
Sér, jedna, żeby powierzone 


(a) Jotie 


| 
i] 
+ 
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A 


| 
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U 


fobie Omieczki do poię 


ĉia, y 
zachowania Ufam, y caot M 
Chrześćiańfkich Nauką za- -| 
grżzemwali; druga, aby do tym 
Zatwieyfzego tychże cnot wy- 
;konania przykładem im przy- 
śmiecali, tak Spofob do oboy- 
ga namienionych obowiązkow 
Pafierfkich wypełnienia, tam 
kędy Bifkup dla niedofiatku 
zdolnych do fubfystencyi fwo- 
jey frzodkow ( iako fig w 
Bifkupfiwie moim dziele: ) 
przytomnym záwfze bydz nie- 
może, ten ieft niepośledni, 
gdy przez Opifanie pier-- 
wjzych wiekow Chrześćian 

Karno: 


LANG, S y w TE ; 
Praw Ewangelicznych žyćiá 
śćifłośći, nie tylko powinnośći 
Chrześćiańfkich należyta G 
mieczkom udziela fię Nauke 
aleteż do mzięćia ztąd zba- 
wiennych przykładow daie fig 
zm pobudka. 

Poniewaz zaś do tego koń- | 
ca te ofobliwie ffużą przykła= 
dy ktore nam fwiežfze,a bliž- | 
fze fg y ktore z flufznych | 
względow naybardziey fobie 

powazać, y imfię dziwować | 
muślemy. Niemogę miey'mie- 

rze lepiey radzic Zbawieniu 

Omieczek moich, iako im za ` 

(a2) nay. 


= 


1aybliżfzy, y naypowabnieja 
zy do' naśladowania przya 
ełdd wyjławić, Żywy ten cnot 


, Chrześćiańikich wizerunek, 


ktory Wafza KROLEWI- | | 


| CO©WSK A Mośćprzez mig. 
'tą w Dziedziczną fukceffią 


po Naytaśnieyfzych Rodzicach 


, Swoich, a fzczęśliwie. nam 
, Krolutących Miłośćiwych Pa, 
|. nach Nafzych pobożność Sam 
| w Ofobie Swoiey autentycznie 
, wyrazafz, ia zaś Opifaniem 
| dawnych Chrześćian obyczae 


| tow tylko go po częśći kopias 
- wać mogłem, 


Przyimiefg niewątpie W. | 
| K: | 


ja" ez 


K. 


t 
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Mé. tę na wyobrażenie | 


fmoie pracę tym Eäfkamiey | 


że ief przelożeniem na ten 
jezyk w ktorym [ię W. K. 
Mé, ná Zafzezyt « Poljkie- 
oò Narodu, y ná pomnože- 
nie przyfztych pociech nafzych 
nadziei, ofobliwie kochać, y 
mwłajznym go fwoim czynić ra- 


An 


czyfz, tudzież W partykułar= . 


ney, iako oto pokornie fuppli- 
kwię, zechcefz mieć prożekcyi 


niemniey Dy ecezyg ktorey fig. 
zbawiennym wzorem dojko- 


natošći Chrześćiańfkiey y po. 
budką fłaiefz, iakoteż y nie: | 
godnego iey Pafierza ktory z 

* ofobli. | 


| ofabliwfzą y z nayględfzą 
`- fubmifjjg ieft y dozgonnie 
bydz pragnie. 
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Nayiaśnieyfzey  Wafzey 
Krolewicowikiey Mośći. 


Naywiernieyfzym y Nayniże 
jaj . fzym fługą 
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Pierwszych Wieków, 


do ruiny Miafta tegoz Dru 

} ga Część zabierze czas 

prześladowania, to iefł trzy pierwsze mieki 

po narodzeniu Pańf(kim. F ktoby chéiat 

większe tego , co fie tu opisze mieć doi 
[p] 


LA A 2 wody 
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wody może ie naleść w Hiforyi Koscielney 
owych wiekow. I trzeciey częśći opisze 
fie fłan Kośćioła w W olnośći, po Konfian- 
żynie wielkim. m Czwartey a ofłaniey 
zęśći , uczyni fię zinweftygacya prawdźi- 
wych przyczyn , dla ktorych tak wielkie 
nafiąpiły m Chrześćiańfiwie odmiany. 


Część Pierwsża, 
4. II. 
Zyćie Chryfłufa Pana: 


po Religia Chrześćiańfka, nie 
jiet wynalażkiem iakim  umyflu 
łudźkiego , dle, dziełem Samego Boga; 
Więc rowńie iako fwiat zaraź przy 
ftworzenia fwoim , tak y ona też na 
pierwszim początku fwoim zupełną 
wraż miała dofkonałość.  Nierozum=- 
nieby fądził (mowi Tertulian ) ktoby 
tego był zdańia: iż Apoftołowie mogli 

iewiedżieć, y nieżnać iakiey kolwiek 
prawdy do zbawienia potrżebnóy „y że 
potym wnafłę puiących wiekach w zglę- 
dem zbawiennego życia, poftępkow s 
nóleźiono co kolwiek doftoynieyfze~ 
80 
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go, y dofkonalszego nad naukę ktorą 
oni- od. Chryftufa mieli. Ta iednak 
nauka tak zacna , rożne , podług ro- 
żnośći dyfpozyciey onę przylmuiących, 
á rożney wnich łafki, miary fprawiła 
fkutki. * Izraelitowie prawdziwie nau- 
czeni przez podańie Oycow fwoich, y 
przez czytanie Pisma S. wychowani 
z Dziecińftwa w znaiomośći prawdziwe- 
go Boga, y w żachowaniu praw iego, 
fkłonili fię do wykonania ich dofkona- 
lego, jak tylko Im ta dofkonałość ob- 
iaśniona zoftała , poymuiąc dobrźe, 
iakiego fię zbawienia Światu przez Mes= 
fyasza fpodziewać trzebabyło , y iakie 
„Jego Kroleftwo być miało. Więkfza 
zaś trudność była przywieść do dofko- 
nałośći insze narody Pogańfkie, ktore 
do tych czas zyły bez Boga, bez prawa, 
daiąc fię (jako Apoftol Eph. z. 32. mo- 
wy ) wodźić jak nieme bydlęta prźed 
nierozumne bozyśzcza, y brodząć w 
wielkich szkaradach,y grzechach.Z tych 
tedy miar u Chrześćian naybardziey 
Kośćioła pierwizego  Jerozolimfkie= 
go naleść moźna przykład życia dofko- 
nalego;Chrześćiańfkiego, y nayfzczęśli: 
wszego jakie być może na Swiecie. 


Chcąc zaś opifać ow Kościoł pier- 
A 3 wszych 
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wszych Chrześćian w Jerozolimie, trzć= 
ba by zacząć od opifania Samego Jezufa 
Chryftufa wzoru, y zrźodła wielkiey 


«dofkonałośći. : Onći dal nam przykład, 


zebyśmy toż czynili, co on Sam czynił, 
y to ieft iedne z naymieyszych dobro- 
dźieyftw,y pożytkow co mamy z Wcie- 
lenia Jego, że fłowo Przedwieczne 
tak znamy przefławać, y obcować 
chćiało , iżby nietylko ftało fię przy- 
czyną, y objećtum podziwienia nafze- 
go, ale też formą , y prawidiem, za 
ktorymbyśmy uczynki, y poftępki nafze 
miarkować mogli. Wiemci iż to żyćie 
Bofkie niemogio być godńie opiline, 
tylko przez tych ktorzy widzieli oczy- 
ima Swemi Słowo żyćia, ktorży go 
śłyszeli uszami Swemi, y dotikali go 
rękoma (wemi, a Sami napełnieni byli 
Duchem Jego. Ztym wszyftkim kaźdy 
wtym to żyćiu ,- to przynamniey po- 
dlug zdolnośći fwey, notować y uwa- 
zać moźe, co fię mu zda naypodo- 
bnieyszego do naśladowańia , zoftawu- 
iąc niefkończenie ieszcze, co do zbic- 
rania, yrozważania innym podług por 
ięćia, y poftępku w Bogomyślnośći „y 
wcnotach kazdego. 


Widźjemy nayprzod zaraz w 


Chryftuśie | 


kai 


w ==" 
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Chryftuśie Panie wyfokie cnoty Dzie= 
cińftwa Jego. Był powołny Rodzicom 
fwoym, y myłym fię ftal wfzyftkim 
Ludźiom; gdyż Ewangelia o nim MO- Zw, 10. 
wi: że im bardziey rofł wlećiech, tym 40. 
też bardziey fię pomnażał w mądrości, 
y włafce u Boga, y u Ludź.  Nić 
więcey o Dziecinftwie Jego niewiemy, 
nadto, że przemięszkiwał w Miafteczku 
Tazareth miany za ćieślę, y za Syna 
Człeka tey Profeflyi. Lecz fame to Marb. 
milczenie Hiftoryi o życiu Jego, lepicy 13, 55» 
niż fiowami wyraża ciemną nifkość y 
zarzuconą u Swiata podlość kondycyi 
Jego,w ktorey większą część życia przes 
pędżić chciał maiąc Sam być Swiatłem 
Swiata y oświeceniem wszyftych Naro= 
dow. Przez lat trzydżieśći bawił fię w 
ofobnośćiy fkrytośći „a tylko trzy , lub 
cztery lata odłozył oftatnie , na fprawo* 
wanie urźędu publicznego Nauczyciela; 
pokazuiąc przezto że powinność po- 
wszechna wszyfłkich Ludżi ieft w 
ćichośći , poqług fłanu' kondycyi , 
y powołania każdego pracowac. DO 
publicznych zaś funkcyi rzadkotktó , y 
tak wiele tylko czafu , ile racya ufiugi 
Bofkiey , albo miłośći Bliżńiego wyciąga 
obowiązanym fię być poczuwać powi 
nien. Niemniey też rźemięfio, ktore 


A4 fobie 
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fobie prżybrał godne ieft reflexyi. Żyć 
bowiem z pracy rąk fwoich, ieft kondy= 
cya ubcższa , niż zarobieniem ziemi, 
albo wychowaniem fobie trzody bawić 
fie. Lub tedy zabawiał fię robotą ćie- 
fielfką, lub też ftolarfką „ Pługi y po 
dobne do fprawowania roli inftrumen= 
ta robiąc, (jako otym fara ieft trady= 
cya ) wfzelako uważaiąc rzemiofła 
Jego było cięszkie, ale pożyteczne, y 
pofpolitemu dobru potrzebne,a zatym 
rzyftoynieyfze od tych rzemioff, ca 
Ro bardżiey pyśże y- lubieżności. 
Tym fpofobem całą młodość fwoię 
przepędźił , trzymaiąc fię mieyfca, 
gdżie fię był wychował , a prowadząc 
zycie uczćiwe, ale zabawne y nie pro- 
znuiące, a by nioff ćiężar włożony na 
wfzyftkich Synow Adama , y dał przy 
klad nieprzeftanny owych dwoch cnot, 
Maeb. ktore nam naybardziey zalecił. žago- 
KL 29 dyośćz, y pokory. 


Przed zaczęćiem fprawy na ktorą 

był pofłany gotuie fię doniey przez 
Łuc. 3r Chrzeft, Modlitwę , y poft: a luba 
21. tego nie potrzebował przygotowania. 
Ztym wizyftkim czynił to dla przy go” 
Math. 3 towania (jako {fam mowi) wsżelkiey 
-* fprawiedhwośći y dla nafżego Przy= 

15. +P y alzeg y 
< kladu. 
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kladu. Poft Jego czterdzieftodniowy 
beż wźięćia pokarmu , pofpolićie ieft 
miany za cud niemniey jako y poft 
Moyżefza y Eliafza, acz fiufzna zda fię 


Przez ten zaś poft, ywtey okrop- 
ney ofobnośći czym fię zabawiał Chry- 
Qus Pan jeżeli niemodlitwą ? Lecz 
kto godnie fpofob Jego modlenia opi- 
fać moze ? domyślić fię otym tylko 
pokarmie możemy , ztego” co pismo 
Swięte namnienia przywodząc miedży 
innemi , ową Swiętą Jego modlitWĘ łoa».15 
ktora ieft w Ewangely Jana Swiętego, 
a gdzie indzicy też fam fpofob modle- 

As nią 
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nia fe. Modlit fię więc w nocy, a 
afem przebywaiąc na modlitwie przez 

calą noc. Modli fię pod Niebem, w 

ógrodzie, na górach , na puftych miey- 

fcach w ofobnośći , podnofząc oczy, 

ręce, ku Niebu uklękaiąc na kolana; 

śćieląc fię na żiemi, a Swiadcząc we 

wizyftkim gleboką ku Qycowi fwemu , 
pokorę. 


Dopufzcza aby byl kufzonym, 
chcąc nas animować. przez Przykład 
{woy do dźielney*z Szatanem utarczki, 
którego Natarczywośći niczym niezbjją 
infzym tylko pismem , chąc nas nau= 
czyć żeby ie nieufłannie rozmyślać, y 
mieć za regułę nafzych poftępków y 
rezolucyi wkazdych okazyach. 


Wtym zaczyna pokazywać fię 
Swiatu, prowadząc żyćie ktore było 
modeluszem „: ofobliwie  Kapłanom; 
Bifkupom , y wszyftkim Ofobom w 
funkcyach lub najawie żyiącym wtym 
ftanie zabawa ieft przednieysza nau- 
czać , y zbawić to co było zginęło. 
Obracał na fiebie oczy y ferca wszyftych 
przez uzdrowienie chorych y innych 
Cudow dźiałaniem.fądząc ie potrzebne 
dla uftanowienia y Authoryzowania 

fwoie 


R -—wom ga 
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fwoiey Mifiyi. Wszakże Bifkupi Święci 
naśladowali go wtym, acz daru cżynie- 
nia Cudów niemaiąc, gdy kufobie po- 
ciągali refpekt y miłość ludzi, przez 
hoyność iałmużny , przez protekcyą 
olob uciśnionych , przez kombinacyą 
y uipokoienie ludzi ktorzy fię z fobą 
byli porożnili, y przez inne widome 
łafki y miłofierne uczynki. Lecz Same 
Cuda Xtufa Pana były mu materią 
wielu ćnot naśladowania godnych, jako 
to: proftoty , pokory, y cierpliwośći. 


Proftota , y pokora Jego wtym 
wydawała fię, ze Cuda fwoie czynił 
beż natrętnośći , beż chluby „ beź 
oftęntacył y taiłie ztaką pilnośćlą,z iaką 
inni ludzie taią fwoie wyftepki, a na- 
wet jawne z chorob uzdrowienia przy- 
czytał bardziey wierźe choruiących niź 
fwoiey wszechmocnośći, y gdy małó 
Cudow czynił w Nazareth=przyczyną 
tego niewierność o wego ludu być 
mnienił. "Chwałę też wszyfikę ticzyn- 
kow*Swoich przyznawał Qycu Swemu 
kiedy mowil: Ja z Siebie nic czynić 
nie mogę, Oyciec moy ktory we Mnie 
mięszka ten ieft ktory fprawuie uczynki. 


Cierpliwość Jego któż wymowi 
jak 
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jak wielka być mufiała znosząc tę mno= 
gość nie poiętą chorych , Ubogich, y 
ludzi mizernych , ktorzy częścią za 
nim wszędzie Šli, częścią fię do Niego 

5, hurmem ciśnęli, żeby fię go dotnąc; 
Widzieć fię to daie gdy uzdrawia Nie- 
wiaftę ztrapioną niemocą krwawą, y 

5:kiedy Uczniom Swoim każe fobie po- 
dać czołn , aby go rzesza ludzi niezaćj- 

Lsnęła. w Domu nawet fpokoynie za- 
wsze przebyć niemogł, kiedy fię całe 
Miafto do wrot zgromadzafo , y czafiu 
mu do pośilenia jakiego kolwiek nie- 
dało , z kąd nie mogąc weyść do Miafta, 
tylko krylomo, barzo częfło na Puiły- 
niach przebywać mufiał, gdzie jednak 
Lud nieprzeftawał gromadnie do niego 
fię zbierać , jako fię pokazuie w owych 
pięciutyfięcy ludziach , ktorych tam 
nakarmił, że zatym aż pogorach fię 
ukrywał dla modlitwy, na ktorey tam 
nocy łozii, 


Jeszcze nędznieysze na owczas$ 
było Jego Zyćie, niż gdy ie zpracy 
räk (woich prowadżił, a zatym dopu= 
śćić mufiał że niektore Niewiafty idąc 
zanim flużyły y opatrowały Go tym, 
co miały, y że chowano cokolwiek pie- 
niędzy, (chowanie ich powierzywszy 
zdraycy 


w———— 


e — 
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draycy Judaszowi, Otym Samym po- fos».12, 


kazuiąc małe onich dbanie. Jakoż 


6. 


włamey rzeczy wielki fię w Nim zawsze Math. 3, 


znaydował niedoftatek , kiedy y fam 
fwiadczył , że niemiał mieysca gdzie 
głowy fkłonić, co fię rozumie, że tylko 
złafki mieszkał u tych, ktorzy Mu dā- 
wali fkłońienie. Po fmiercy też Jego, 
o inszey Jego niefłychać pozofłałośći , 
tylko własney odzieży. A jako, Sam 
ofobie mowił , źe nie przyszedł aby 
Mu ufługowano, lecz aby Sam fiużył, 
nie przeftannie żyjąc w pokorze, y 
uboiłwie , praktykował ię nietylko na 
mieyścu, ale y podrogach pieszo ie od 
prawuiąc, y iezeli raz wśiadł na ofła 
aby wiechał do Jeruzalem , miano to 
za rzecz bardzo extraordynaryiną. 


Wielkość f(kromnośći Jego wydala 
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Mare. 
10; 45e 


fię , w zeyśćiu fię, y dyfkurfie z Samary- gosn; 4, 


tanką, gdzie fię aż Uczniowie dźiwo- 
wali iż fię w rozmowę udał z Niewiaftą. 
Jakoż Nieprzyiaciele Jego, nieodwa= 
żyli ię zadać mu iakieykolwiek ka= 
łumnyi przećiwko czyftośći Jego, nie- 
była w Nim jednak modeftya jaka przy” 
muszona, gdyż żadna afifektacya w Nim 
fię mieyśćić niemogła, ktory był nies 
przyjacielem otwartey obłudy a prawdą 

Samą. 


27. 
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Samą. Lecz obeyśćia Jego, y pofte- 
powania maniery raczy były z profta, 
wolne, żywe, naturalne, jako to z ro= 
żnych Jego poftępkow , y opilanych 
akcyi dochodzić możemy. 


lawet, y co do powierzchowney 
pofłaćr nic wfobie niechciał mieć 
ofobliwego , czymbyśję wydawał, y 
dyftyngwował od innych Zydow, y od 
ofob partykularnych, gminu pofpoli- 
tych ludzi , wyrazając to przybranym 
fobie zwykłym nażwifkiem, Syna 
Człowieczego. -A lubo życie jegobyło 
cięszkie y pracowite, beż zadney iednak 
| było oftrośći ofobliwszey , jadał bo* 
| wiem jako drudzy , zażywał wina, y 
| Zuc. 5, niewzbraniał fię nawet znaydować nas 

ij 29. wielkich ucztach, jako to na wefelu 
| w Kanie Galileyfkiey , y na bankiecie 
u MtheuszaS. Lecz przytym wszy” 
ftkim tak mało dbał opokarm, że gdy 
Uczniowie Jego zapraszali aby iadl, 
On im acz podiłku potrzebuiąć jawnie 
tę dał odpowiedz : Mam Fe inng po- 


|| Ioan 4 
moy. teft czynie wolą Oyca mego. 
Przytey jednak powierszchowney 


| proftocie Chryftus Pan cudowną jakąś 
w fobie 


3a, trawę ktorey my nieznaćie , gdiż pokarm 


/ 


(EUpawsypicowyczji a E EAN ai E Ear 


Część Pierwsza, 


wfobieś zonwerfował powagę , złago” 
dnoscią lączył wielką Surowość , kie 


dy we dwoch razach cżytamy o o Nim 47:26 


ze płakał, nigdzie zaś żeby fię fmiał, 
ani nawet jako uważa Chryzoftom S 
żeby fię kiedy zdawał usmiechnąć. 


‘Tak fie ftrzegł proźbą fwoią komu kol- 


wiek fię u przykrzyć , że wolał: cud 
uczynić niż pożyczyć ftaterę „małą mo- 
netę na zapłacenie podatku. Atoli 
iednak kiedy każe fobie przyprowadzie 
Offa dla wiazdu na nim do Miafta, y 
nagotowac fobie wieczernik dla od 
prawov wamia w Nim Pafchy , rozrządza 

to jako wiedzący że mu pienet nic 
odmowić. Aze podlud Maxymy fwo- 
iey za rzecz Raka fądził da- 
wac niż odbierać, Dobrodzieyftwa nie- 
fkonczoną wszędzie wylewał hoyności ią, 
nic albo.mało wdzięczności odbieraiąc. 
Przez co ae go fżukali y za Nim 
lię ubiegali, lubo Sam żadnego z ofo- 
bna nieszukał , Lecz idąc z Miafła , 


„do Miafta, wszyftikich napominał, 


na mawiał do pokuty y tak fię czy RH) 
przyfiępny m kazdemu nawet y grze- 
sznikom że nietylko do nych witępo” 
wał, z nimi iadał, ale nawet też do- 
puszczal: że Niewiafta. grzesznica do- 
tykała y perfumowała Nogi Jego, ca 

fię 


inMatb, 


Math. 
IPs 26 


KE, 


> 


Obyczaże Chrześćiat 


fię zdało być pieszczotą bardzo p: 
ćiwną ubogiemu , y u martwioneni 
żyćiu Jego. 


Ponieważ przyszedł oswiećić , y | 
nauczać wszyftkich ludzi czynił to beź 
przeftanku tak iawnie , iak y w ofob= | 
nośći , miał więc źwyczay w dni Sabaffu 
tłumaczyć Pismo Swięte w Synagodzie 
jako cżynili Doktorowie żydowśćy, Z 
kąd ftalo fię że go tymże co y Ich 
imnieniem czczono nazywając Go Mi- 
ftrzem , lub Rabbi. Lecz miał On po=' 

gath p WIZE ktora Go dyftyngwowała, y prze- 
29. naszała nad nich, mawiał bowiem jako | 
moc maiący, y dziwowanofię flo womi 
łafki, ktore wychodżiły z Uft Jego. 


Mowa Jego była-profła y iasna beż 
ozdob inszych figur , tylko żywe na-| 
turalne niemniey przyzwoite temu, 
ktory o prawdzie : ktorą nauczał; ieft 
z kombinowany , iako fkutecznie do; 

gefina CNA fluchaiąc teyże konwikcyt. | 
apol, Difkurfy Jego: (mowi S. Jaftyn) były) 
krotkie y zwięzłe, albowiem wnich| 
niebyło nic foffiftycznego, ale, moc 

flowa Bożego, Czalami więcey opa 
wiadał ucżinkami niż flowami , jak 

gdy Uczniom Jana 5. mowi i jdzćk 
“opo: | 


l 
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opowiedzćie Janowi cośćie fłyszeli y 
cośćie wydzieli.. Wielkie w Naukach 
fwoich uftanawia maxymy nieftaraiąc 
fię oich probę albo odedukcyg idących 
z nich konfequencyi, kiedy też maxy- 
my maią. w Sobie famych, dość {wiatła 
prawdy „| ktorym niemożna było fię 
oprzeć, tylko przez uporczywą zatwat= 
działośći flepotę. Więc na ukaranie 
tak złey {erca dyfpozycyi mawiał 
czafami przez przypowiaftki y w 
enigmach. 


Cuda , y cnoty Jego były Argu- 


* mentacyg,y dowodami mocniey:semi.a 


A 


latwieyszemi do poięćia od wszyftkich jogp. 


niż wszyfikie fyllogismy. Filozofow, 
Uczeni,iako Nikodem : y profłacy, iako 
ow co fię flepo rodził: iednakowo byli 
Ich zdięci konwikcyą.  Częfto iednak 
donich łączył dowody, z prawa, y Pro- 
rokow, pokazuiąc przez to, że nauka 
Jego zteyże pochodźia imąadrośći, a 
cuda Jego zteyże mocy, y że ftary y 
nowy l eftament fą ufundowane na tey 
famey powadze,Bofkiey.Dlaczego zaży- 
Wal tak częfto ftarego Pisma, albo przez 
jawne cytacye , albo przez wielorakie 
alluzye, ktore fię biegłemu:w czytaniu 
Pisma Świętego przez (ię odkrywaią. 
Tom. I. B Zapra 


2 


że 


Obyczaże Chrześćiań 


Zaprawuie Uczniow Swoich do 
niesprzecznego poddania fię powadze 
Bofkiey wtym w cale daleki od owych 
Filozofow Ducha fprecznego ktorzy ; 
pod pretextem śtókania prawdy do 
żwawych dyfput, y zwadek przyuczali 
Uczniow Swoich, Zbawiciel zaś qasz 
niczego nieszuka , o niczym nie wątpi 
fako Sokrates, ale twierdzi befpiecznie, 
Sam będąc prawdą , ktorą odkrywa 
komu fię podoba. Zeby zaś Ucznio* 
wie Jego profitowali z przykładow Jego 
niemniey jako y znauk, żył z Niemi 
w(polecznośći tak, Że znim zawsze 

Tertull, à $ ? % 

üb. de droży odprawuiąc , uftawicznie Jemu 

perko. fię przypatrywać mogli. Chciał ich 

6. C.22.mieć Sobie podbma w Ubofwie, 
wyfyłaiąc ich beż pieniędzi, y beż pro- 
wizyi, y dopuszczałąc nawet że y przy 
Nim w tak wielkim czafami zoftowali 
nie doftatku poźywienia, że z zebra* 
nych w połu kłofow wdzien Sabaflowy, 
tobie czynili pokarm. 


Zwielkim ftaraniem Ich nauczał. 
To, czego nie poymowali wrozmo« 
wach Jego publicznych, tłumaczył Im 
olobnie, traktuiąc Ich iako przyiacioł 
fwoich , y ile znieść mogli , opo- 
wiadałą 


nierożdżielnie przeftawaiąc, iadaiąc, po* | 
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wiadaiąc Im wszyftko czego fię Sam 

od Oyca nauczył Swego. Ztym 
wszyftkim w niczym niedogadza Ich 
Ciekawości, ktorą albo hamuie wyraż* > 
ńie , iako gdy fię Spytali o czaśle końca 
Swiata , przed, y po Swym Zmatż ajar 
twychwftaniu, y gdy Piotr S. chciał 24, 36. 
wiedzieć co fię ftanie z Janem S.; albo = 
też tak ćicho ią zbywa , nieodpowiada- 
iąc na Ich kweftye, iako, gdy fię go, Tean,21, 
"Tadeusz S. pytał za cofię nieobiawiał 27. 
Światu. _ Znofił ziak naywiększą ćier- 
pliwośćią Ich proftotę , grubiańftwo, 
prożność , y wszyftkie Ich defekta, 
pracuiąc nieprzeftannie koło Ich po- 
prawy. 


Przez tych Uczniów rozumiemy- Math. 3 
3) 
tu owych Dwunafłu, ktorych przybrał, 14, 
aby z Nim przebywali. Lecz Pismo: 
Swięte nazywa także Uczniami wszy= 
ftkich tych, ktorzy naukę y Chrzeft 
lego przyimowal. Była ich wielka 48. 1, 
liczba, albowiem fto dwadzieśćia ich 15. 
zamknęło fię z Apoftołami na Elekcyi 
S. Macieja, Było ich więcey niż pięć 
Set co wszyśćy widzieli Chryftufa Pana 
po Jego Zmartwychwftaniu. Kosćioł 
więc wten czas byl złożońy ze dwoch 
Części : z pofpolftwa wiernych, ktorych 
B 2 po 


1 Cors 
15, 6» 


cnep TEN E pap "m: 
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po proftu nazywano Uczniami, albo 
Bracia , y z tych , ktorych Chryftus 
Pan był obrał na powszechny opowia- 

Łuc, 10, dania Ewangeliey urząd. To ieft Dwu- , 
natu, Apoftołow , y Siedemdziefiąt 
Dwoch Uczniow, ktorych pofyłal po 
dwoch na mieysce kędy Sam miał 
przebywać. 


Wtych to dyftynkcyach daie Im 
widźieć rożne ftopnie miłośći godne, 
kuc, 10; naszey reflexyi: Chryftus Pan nas naucza 
29.  żekażdy człowiek ieftow blizny ktorego 
powinniśmy kochać, iak fiebie Samych, 
y wfamey rzeczy żyćie fwoie dal Za: 
wszyftkich Ludzi.  Ztym wszyftkim: 
partikularnie kochał Uczniow fwoich 
Apoftołow , między innemy , a między 
nimi Piotra Apoftoła, y dwoch Braći 
Synow Zebedeuszowych , a naybar- 
dziey Jana S. Nie examinuię tu przy- 
czyn, ktore fię wydaią , ztych ta dy- 
ftynkcyi , y rożnych: znakow affektu , 
ktore Chryftus Pan dawał Piotrowi, y 
Janowi Swietemu „ dość nam będzie 
uważać, że przez fwoy przykład Au- 
thoryzował , y poswięcił afiekty Przy 
rodzone, y związki partykularne inkli- 
nacyi , y przyjażni , ktore fię mogą 
formować między ludzmi, beż przesz- 
kody, 
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kody, y uymy miłośći powszechney. 
Miewał jeszcze procz Apoftołow y in- 

ne przyiacieleSwoic. Kochał Lazarża, roan,11, 
y Jego dwie Sioftry, Sam go nazywa 5. 
Swoim przyiacielem, y dość pokazuie 
kuniemu przyiaźńi Ku opłakuiąc fmierć 

Jego , gdy poszedł go wfkrzeszać. 


Ktoż może wątpić że kochał fer- 
deczną uprzeymośćią Matkę Swoię 
Nayfwiętszą, maiąc o niey ofobliwsze 
ftaranie gdy umieral, ztym wszyftkim: 
zdał fię do Niey mowić znieiaką fro= 
gośćią , gdy go nalazła >w pośzrod zyc, r 
JDoktorow, y gdy przeftrzegła o nie* i 
doftatku wina na wefelu. Oraż ftrofo= Ioan. 11, 
wał Niewiaftę , ktora ią ztąd chwaliła 4 
Że ieft Matką Jego, y oswiadczał fię 
nie znać za Matkę, y zakrewnych ,tyl- Marh: 
ko tych, co czynią wołą Oyca Jego, 12» 48. 
pokazuiąc że ćiało, y krew cząftki nie 
miały w kochaniu Jego. 


Miłość Jego śćiągała fię prawie do M, 
wszyftkich : Przyidzćie do mie prawił 11, 28. 
wszyśćy , co cierpićie , y obciążeny 
iefteśćie; Ja was poćleszę. 


Miał politowanie nad ową Rzeszą math, 
Ludzi, która ża Nim szła, wiedząc Je 13, 36 
B3 Utra- 
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Utrapione , Opuszczone iak owieczki 

beż Pafterza. Ta to kompafłya dotego 

Math Go przywiodła, że dwa razy cudownie 
Rs rożmnożył chłeb, y że wfkrzefił Syna , 
«b wdowy z Naim. Kochał Swoię Oyczy* 
” znę, Lud Hraelfki , y Miao Jeruza* 
lem iako dobry obywateł. Płakał nad 

tym Miaftem w pofzrod tryumphał 

fe. 19, nego wiazdu Swego uwaźaiąc nieszczę- 
śćie, ktore Sobie przez Swoie śćiągalo 
grzechy. — Nauczał być pofłusznemi 
Zwierszchnośći, a poważać Kaplanow, 

y Doktorow prawa, choćby Ich zepfo- 

wane były obyczaie , y nagany godne 
poftępki ; Samteź pilnie obferwowal 
prawa , y obrzędy Religii , lubo nato 
przyszedł aby te zniofl obrzędy będąc 

Math. panem Sabbaflu y nad wszelkie prawo. 
436 Nigdy niechciał Sobie przywłaszczać 
powagi y Zwierzchnośći w rzecząch do» 
ezesnych , nawet żeby był Siędzią mię- 

dzy dziełącemi fię Bracią. Bedac py” 

ue, 13,tany Sądownie , odpowiadał Sędziom| 

1%. ile kn wiedzieć należało. = Starszemu 
Kapłanowi w zgłędem : charakteru) 
Swego, Meflyasza: y Syna Bofkiego, 4, 

Piłatowi względem przyzwoitey fobie 
własnośćiKrola. Tamże fię oswiadcza | 

że Kroleftwo Jego nie było z tego 

Swiata , yże zatym nauka Jego me 
mięszałaj 
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mięszała wrządach Swieckich porząd= 
kow. Była byto zbytnia prezumpcya, - 
chcieć tu wszyftkie Jego rozbierać po- 
boźne uczynki, ktore fię nigdy dofta- 
tecznierozwazyć niemogą, kiedy Dufze 
pobożne ktore medytuią , y piłnie u= 
wagi czynią nad Swiętą Ewangelią, co 
raż to znayduią więcey do konfydera- 
cyi, y podziwienia godnych materyż. 
Przydaymy , tu tylko cokolwiek o 
męce Jego; ktorą Nam zofławił, na 
naywiększe, ynaypożytecznieysze przy- 
klady gdyż w żyćiu ludzkim nic częśćiey 
fię nietrafi iako cierpieć. 


Załosny wielce Chryftufa Pana 
w Ogroycu ftan dość jawnie pokazuie 
że jako czlowiek był podległy boiaźni, 
y fmutkowi: y że zatym to fkutek był 
cnoty Jego, nie zaś nie czułości iakiey 
że tak wielkie wytrzymał męki. Jako 
nam był podobny w Wszyftkim ,procż 
grzechu: tak doznawał na fię wszyftkie 
niewygody , y przykrośći tego żyćia 
glodu , pragnieńia , zmordowania, 
boleśći. Prawda że nigdźie nie czyta- 
my: żeby był chorym, podobno dla 
tego, że choroba ieft zwyczaynie fkut= 
kiem , iakiego zbytku , pracy, a zaś 


niemoglo być nic niepomiarkowanego 


B4 w ciele, 
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w ciele , ktorym: Sama rządziła Mąż 
drość. 


W. męce fwoiey ćierpi nieprze- 
moźoną fłatecznośćią niebroniąc fię. 
nieprzećiwiaiąc fię , ani opieraiąc fię 
Katom Swoim, ftawiaiąc fię opoka nie* 
naruszoną na wszyfłkie razy , zelży: 
wośći. ‘Milczenie Jego naybardziey 
podziwienia godne, nie otwiera uft, 
mogąc iednym fłowkiem z konfundo* 
wać yzarzeć potwarzy Inftygatorow, 
falszywych  fwiadkow , y Siędziow 
Swoich, kiedy widział że ufprawiedli= 
wienie Jego źadnego u nich nie mogło 
mieć mieyść4. Nawet na krzyżu w 
naywiększych męki fwoiey frogośćiach, 
zachowuie zupełnie zwykłą wolność y 


fpokoyność Ducha. -Modli fię za | 
Zboycow fwoich, nagradza wiarę do» | 


bremu Łotrowi. Obmyśla Matce 
fwoiey potrzebną podporęy konfoler 
cyą , wykonywa y pełni o fobie pro- 
roctwa, y Ducha Swego Bogu oddaie. 


Apoftofówie odebrawszy. Ducha | 


S., bylisiako żywe wyobrażenie Chry* | 


ftufa Pana, z ktotych wszyśćy wierni 
wzor fwoy: brać powinni: jako do tego 
upomina każdego Pawel S. z Cor. zh 
mowiąc: 
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śnowiąc: badzcie naśladowcami memi, 
tak, jako ja ieftem Jezufa Chryftufa. 
Aad Phil.3., naśladuycie Mię, a uwa. 
żaycie tych, ktorzy pofłępuią według 
p: źyćia ktorysmy wam da- 
wali, 


Jakoż przy wielkiey w rozfiewanii 
nauki Chryftufowey pilnośći , bárt- 
dziey fię ftarali uczyć przykładem iakó 
flowami. = Między wiernemi przybie- 
rali Sobie Uczniow ktorym partykulat= 
nicysze dawali inftrukcye , tak iako 
Chryftus Pan im Samym z wykł był 
czynić. © Ci znim wiednym zoftawali 
towarzyfiwie , y domowey fpołecznośći 
za iedno mięszkaiąc, y iedząc. Jezeli 
damy: wiarę temu có O S. Pietrze y 
Uczniach Jego piszeAuthor Recognitio* 
mum krypt ftarożytny, lubo nie ieft Aue 
thentyczny. “Ci Uczniowie dopoma- 
gali oraz Apoftołom tych podróży y 
pozoftowali fię po rożnych mieyscach 
obeymuiąc Rządy Kośćiołow ktore fię 
kędy poczynały, 


«- "pak widziemy przy S: Pietrze, S$. 
Marka, ktorego zowie Synem Swoim; 
S. Klemenfi flawnego na cały Kościoł, 
S.Ewoga ktory po nim naftąpił wAntio- 
MiL «4 Bs chii, 


1 Petr 
13, 


Eufcb, 
lib, 3. 
Gif, 6, 


Plato 
. Phedr, 
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chii, S. Lina, S. Kleta, ktorzy ponim 
naftąpili w Rzymie. Przy Swiętym Pa- 
wle widziemy: S. Lukasza, S. Tyta, 
S. Timotheusza,y zwyż pomienianego 
S. Klemenfa. Przy S. Janie widzie: 
S. Polikarpa, y S. Papiasza. Ci Swięći 
ftarali fię naukę Apoftołow bardziey 
chować -na pamięći, niż na Piśmie, 
bardziey iey nauczali przez obyczaie, 
niż przez ffowa. A tak naśladuiąc 
Miftrzow fwoich, czynili Samych fiebie 
iako mowi Paweł S. przykładem wier= 
nych przez fłowa, y przez dobre 
uczynki, przez Wiarę, miłość , czy” 
ftość, obyczayność, y wszyftek życia 
Swoiego fpofob. Owszem Sami no- 
wych żaprawowali Uczniow  fpofo- 
bnych do zdprawowania „. y innych 
Sobie podobnych. ‘Toc to ieft co S: 
Paweł zalecał I ymotheuszowimowiąc: 
to co fłyszałes Mię mowiącego przed 
wielą Swiadkami , powiedz też ludziom 
wiernym ktorzyby byli fpofobni tegoż 
famego nauczać drugich. - Toto ieft 
podanie, albo tradycya fpofobnieysza 
do utrzymania nieodmienney nauki, 
niż Pismo: Według zdania Samych 
Filozofow ktorzy tak wiele pifali. 


$. II, 


| ROZ 


Pierwszych Wiekor by 


En 
O Kościele Chrześćianskim 


W Jeruzalem, 


JA: wroćmyfię do tych , ktorzy od 
Samych  Apoftolow ćwiczenie 
mieli wiernych, a partykularnie do 
owego kościoła Jerozolimikiego, ktory 
Chryftus Pan rękoma fwemy zaczął 
budować , na fundamencie Synagogi, 
ktory był nietylko modeluszem , ale 
też pierwszym początkiem, wszyftkich 
innych kośćiołow.  Uważaymy iak 
pismo S. nam reprezentuie owych 
pierwszych* wiernych ; „46, u, 0. 4 
„Al. 4» V. 12. 


Summaryusz tey defkrypcyi ieft 
nauka, modlitwa, kommunia, iedność 
ferc , fpołeczność dobr doczesnych, 
radość w Sobie wnętrzną, y zewnętrzna, 
refpekt , efłymacya , y miłość Ludu. 
'Ten Kośćioł był złożony z Ofob ro- 
żney Błći rożnego wieku, rożnych kon- 
dycyi, y bardżo fię rożmnożył w krot- 
kim czafie. Trzy tyśiące Ofob nawro= 
ciło fię do Niego z pierwszego zaraż ka~ 
zania S. Piotra, a pięć tyfięći z Drugie 
go. Pismo S. na rożnych mieyscach 

„w (pomina, 


» 
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w fpomina, że liczba wiernych rofła o 

46. ziydednia do dnia. Y Jakub S. wedle 
20. greckiego textu jeszcze koło Roku 38. 
po Chryfłufie Panu, S. Pawłowi wyraża 
żeich częfto po dźiefięć tyśięcy bywało. 

Po większey częśći byli żonaći , albo- 
wiem powściągliwość od małżenftwa 
ieszcze niebardzo zwyczayna wow czas- 
była. Zatym ofobnie zSobą mięszkali; 
iakóo dochodziemy z tego co fię w 
dzieach Apoftolfkich mowi: że cho- 
dzono po domach łamiąc chleb, toieft 
konfekruigc, y rozdawaiąc S. Komu- 

nią. Ztym wszyftkim żyli wfpołecznośći 

z pienięzątąc wszyftkie dobra fwoie, 
ktore. Apoftołowie , y Dfakonowie 
rozdawali każdemu według potrzeby 

z taką wiernoscią y roftropnośćią że 
Ubogich międźy niemy niebyłó. Y 
toto ieit przykład  iasńy y rzetelny 
owey to rownośći dobry żyćia fpołecz= 
ńego co dawny; Prawodawcy, y Filo | 
zofowie Poganścy uważali za fpofob 
naydofkonalszy uszczęśliwienia Ludźi 

„, Wtym życiu , ale do tego przyść nie= 
A mogli żeby Go praktykowali. . Aby 
Pe Zaś do tego przyszli, Minos, za pier- 
t wszych czafów Grzcyi był poftanowił 
w Krecie ftoły powszechne: A Likur= 

gus wielkie czynił ftarania, aby z Lg 
cede» 
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cedemoniey zbytki „ y bogactwa Ge, lib, 
Uczniowie Pitagory fpołecznie fkładali 1.64.9. 
dobra fwoie, nierozdzielne z Sobą za- 
ciągając towarzyftwo , nazwane po 
Grzcku Coinobion: z kąd przyszło 
Imię Cenobitow. Plato owey ipole- 
cznośći życia aż zbyt wymyślne for- 
mowal projekta, nie dopuszczaiąc 
wniey źadney domowcy Familii rożno- 
śći. Uważali oni dobrze że zupełna 
fpołeczność, y fpokoyne za iedno po- 
żyćie tam tylko być może, gdzie fię 
owo moie , y twoie, y iakikolwiek 
interes partykularny nienayduie: Lecz 
niemieli tylko trudność fpofobu ażeby 
do tego przymufić Ludzi , albo tylko 
gole racyocynacie żeby im te wyper- 
swądować :Szczegulney zaś łasce Chry- 
ftufa Pana ta dzielność y moc przyzwoi- 
ta że mogła odmnienić ferca, y natury 


A uleczyć korrupcyą. 


| 


A Zydzi iako wiadomość prawa Bo- Pło, 

| fkiego mieli u Siebie przykłady dofko- 7:04. 
| nalsźe żyćia ipolecznego w Efienach y?7% Zé, 
w Terapeutach. :Effenow niebyło,” 876, 
tylko w Paleftynie w liczbie koło czte- 

rech tyfięćy. Mięszkali po Polach, y AE 
po wślach bawiąc fię iprawowaniem r oE 
pola, lub innym iakim rzemiofiem, 1g 6 2. 


> 
zyąc 
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Żyiąc wfpołecznośći y uboftwie. Więka 
sza Ich część wftrzymywała fie od mał- 
żenńitwa. Modlitwa , y rożmyślanie 
Po Bofkiego zwyczayna Ich była za- 

awa, ofobliwie we Dni Sabaflu. Ale 
Wieszczkom, w wrożeniu dawali wiarę 
zabobony obferwuiąc bardziey iakinni 
żydzi. Terapautow bywało po rożnych 
imieyscach , naywięcey zaś ich było 
w Egypćie o koło Alexandryi : więcey 
fię ćwiczyli w ofobnośći y kontempla= 
cyi niż Eflenowie, zabawiaiąc fię tylka 
modlitwą, czytaniem, y rozważaniem 
prawa. -Zwyczaynie nieiadali, tylko 
chleb; ay to wieczorem.  Schądżali 
fię zaś w Sabafs , y Zielone Świątki, 
aby modlili fię widzieć u Phylona, y 
u Jozefa. Jeżeli zaś podobna było żyć 
tym fpofobem wftanie prawa, ktore z 
Siebie żadney dofkonałośći prywieść 
niemogło , nietrzeba fię dziwować że 
fię podobnePraktykowały cnoty dofko- 


nalszym ieszcze fpofobem w Stanie” 


łafki, jako fię dało widźieć w Kościele 
Jerozolimfkim , a potym po innych 
Kosciołach , po Klazorach , y po in- 
nych zebraniach Zakonnych. 


Zrzodło zaś tey to fpolecznośći 
międży Chrześćianami Jerozolimfkie- 
we 
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mi, była miłość ktora czyniła Ich wszyn 
fikich bracia , y ziednoczyła Ich iakby 
iednę Familią, gdźie wszyftkie Dźieći 
rowńie kochaiący Oyćiec, rowńie też 
opatruie, źeby im na niczym niefcho= 
dźiło. Zawsze mieli przed oczami 
przykazanie Zbawiciela: aby fię wyrzes 
kać wszyfłkiego tego ; co kto ma. 
Chcieli więc praktykować to nietylko 
przez dyfpozycyą Serca, w ktoreyfię 
powinność tego przykazania właśnie 
zawiera, ale też w rzetelnym tego wy» 
konaniu, idąc za ową radą zbawienną: 
Jeśli chcesz być dofkonałym idz prze- 
day to co masz a podz za Mną. Albo- 
wem, pewniey , y łątwiey oderwać 
ferce można od tego , co fię juź w fà- 
mey rzeczy porzuciło, jak od tego co 


lię jeszcze chowa. Ado tego wie- 464. 


dzieli że zbawiciel był opowiedział 
s ruinę Jerozolimy, wyrażając czas że 
fię to fłanie, niż ten rodzay przeydzie. 

za tym niechcieli niczego mieć, co 
by Ich przywiązywało do tego nieszczę- 
śliwego Miafta , ani do tey ziemi kto- 
ra miała być fpuftoszona. 


„ Zyćie więc fpołeczne międźy wszy- 
nemi wiernemi było w powszech- 
nym Źwyczaiu w pierwszym Kościele 
Jero- 


de cath, 


23. 
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Jerozolimfkim przyzwoite Ofobom, | 


y czalowi owemu. Po Ludzku bo 
wiem mowiąc zdała by fię rzecz przy- 
trudna, źeby zebranie tak liczne długą 
mogło mieć fubfyftencyą, bez poffes- 
{yi ftałey, nieruchomey , sy bez do 
chodow pewnych, Zkąd widziemy w 


48. 24,dziejach Apoftolfkich „ y w liftach S. 


4 


ACE, 


Pawla że Kośćioł ten potrzebował od 
mszych Kośćiołow wfpomożenia, y że, 


z wszyftkych Prowincyi pofyłano zva- | 
1Corint.CZNą Summe, dla wiernych w Jerozo* | 
16,3. limie. Ztym wszyfłkimS. Chryzoftom 
Chryf, długo potym, ieszcze zalecał ow fpo- 
homil. {ob żyćia w fpołecznośći jako przykład 
11. iz do naśladowania podobny „iako fpofob 


nawrocenia  wszyftkich niewiernych. 
Rozumieć zaś trzeba że ći Swięci Jer 
rozolimfkiego Kościoła, bawili fię pracą 
rak fwoich, Przykładem Chryfłufa Pana, 
y Apoftołow, gdyż o dofkonałośći Ich 


nic nader Sobie imaginowac nie może» " 


my, ile żeto był iesżcźe znaczny (pos 


{ob do wipomożenia fię w niedoftatku. 


Wfpominaią dzieie Apoftolfkie że 
trwali w Nauce Apoftołow , Sami fiẹ 
zowiąc Uczniami, ptzez.co fię rozu- 
mie: że z pilnośćią cwicźyli fie w Nau- 
kach zbawiennych lub fluchaiac Apor 

e Rolow 
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 ftolów Ktorży do Nich mawiali częfto 
publicznie, y w ofobnośći , nauczaiąc 
otym, czego fię Sami byli od Chryftufa 
Pana nauczyli, albo też czytaiąc Pisma 
S., przy częftych onim ŻSobą konfe- 
rencyach. Tamże fię namnienia, że 
zoftawali przy modlitwie, y że codzien- 
nie do Kościoła zbierali fię do Galeryi 
Salomona, aby fię tam fpołecznie mo- 
dlilii _ Czego Przykład S. Piotra, y-44%. 3 
Świętego Jana ktorzy śzli do Kościola Ek 
na godźinę modlitwy dziewiątą daie z, 34, 
Nam do zrozumienia , Że już na tenp. 250, 
czas w zwyczaju były godżiny ktore 
w Paćierżach fwoich Kośćioł do tad 
zawsże zachował. Zyli powierszcho* 
wnie fpofobem Innych Zydow prze. 21, 
rzegaiąc wszyftkich obrzędow Stare. 26. 
go Prawa, czyniąc nawet y ofiary, 
wtym zwycźaju trwali, poki trwał Ko- 
Śćiol; y tocto było co OQycowie ma , . 
wiali pogrześć Synagogę z Ucźći- |= 
Wośćią. 


Po modlitwie wfpomina Pismo A 
o łamaniu chleba , przez co. tik tu, 
jako ná innych wielu mieyśćach nowe: 
go Teflamentu znacźy fi 
Odprawiała fię ta t 
ściele , gdzie Chr 
Tom. l. 


y he Eucł 
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pofpołu będąc befpiecznie tego czynie 
niemogli, ale po Domach prywatnych 
w pośrzodku Samych Wiernych. Po 
Kommunii naftępowała iako : poft bo- 
fiiam  pacifcationis (polna Wiernych 
Uczta, ktorey zwyczay długo trwał 
międży Chrześćiany pod Imieniem 
Agape, co fię znaczy mile Hiftorya 


fwiadcży że tà uczta od prawiała fię w | 
wefołośći , y proltoćie Serca, gdyż w | 


famey rzeczy w sźyśćy Wierni,byli niby 


w.fanie Dźiećinnym , przez pokorę, | 


ćżyftość , y przez oderwanie od wszyt- 


kiego Afektow Swoich. + Wyrzekszy | 


fię bowiem dobr, y obłudnego Swiata 


nadziei, oddalali od Siebie materyą | 


paflyi, y gryzot tego żyćia, y niećie- 
sżyli fię tylko nadzicią Nieba y Krole- 
wftwa Xtulx Pana, ktorego niby bli- 
fkiego wyglądali, Ten to więcKośćioł 
wfpołecznym zebraniu Wiernychtrwał 
w Jerozolimie lat blifko czterdzieśći 
pod rządem Apoftolow, ofobliwie zaś 


BUZZ x SA ` 5 D 
Ewfeb. S$. Jakuba Bifkupa (wego, aż kiedy 


br, rms ASA zj. AES 
ur orfe C hyzegciaćie widzące przybliżirace ka- 


O picszezęśliwego mialta we” 


2:35 


ra 


epowiedźienia Zbawiciela, ro- 


źłączyli fi 


ię z Zydami niewiernemi, y 


F 
pleżenia. 


udali fię. do- Miafteczka nazwanego | 
„Pela gdzie przemiezkiwali przez czas 
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obleżenia. A idąc za tradycyą podaną Trem de 
nam aż do oftatniego zburźenia Jero-żozd, n. 
zolimy , ktore fie ftało pod Cefarzem 30 
Adryanćm ;  Widżiec liẹ daie że ten. AA 
Kośćioł , matka wszyftkych Kosciołow, „4% 4* 
aż do owego czafu miewał Bifkupow SE 
obrzezanych z urodźienia Zydow, zkąd Se6Sużp, 
fądźic można że też więksża część Lu- 44.2. 
du Chrżeśćiańfkiego z Zydoftwa była, 

y obrzędy ftarego zakonu chowała, 

lecz potym czaśie , Już więcey niewi.. 
dźiemy dyftynkcyi , albowiem niepo- 
zwalano Zydom mięsżkaę w nowym 
mieśćie Elia nazwanym , ktore Adryan 
wyftawił na mieyscu zburżoney Jero- 
zolimy, 


§. IŁ. 


Druga Część 
O ftanie Pogan przed Ich 
naWwroceniem, 
' | lym zaś czafem formowały fię wsżę* 
dżie insze Kościoły, lub zebranią 
Chrześćian , złożone z Zydów y z Po 
gan, ktorży lubo byli mnieysżey do“ 
 fkonałośći, niż ow Kośćioi pierwszy zà 


2 Apo- 
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Apoftołow, z tym wsźyftkim byli Cuz 
dowifkiem cnoty, y fwiątobliwośći tyna 
cudownieyszey , im większa była nie” 
źbożność w ktorey na ow czas zoftawaki 
Poganie nim fię nawrocili do wiaty. 


Ci ktorzy nieznaią hiftoryi, zwykli 
rozumieć że w Ludziach ktorży przed 
sześnaftą fet lat żyli, była większa pro- 

"fota, niewinność , powolność , jak 
wtych, co teraź żyią; à tO Z tąd, że 
fiyszeli, że fię Swiat coraz bardziey 
pluie, y że po Qycach naszych jakieś 
widziemy ślady prawdy, y szczerośći, 
niż teraź. Lecż ći, ktorży z Uwagą 
czitali pozoftale nam od Grekow, y 
Rzymian Xięgi , przećlwnego owszem 
zdania być musżą. Opowiadanie 
Ewangeliey źaczęło fię ża panowania 
Klaudiusza, y Nerona. Widziec zaś u 
"Tacyta jaki był Dwor owych Cefarzow, 
y jakie tam panowały zbrodnie. Cży- 
tac težo obyczajach owego wieku Ora- 
cyusza, Juwenaliśa , Marcyalisza, Pe- 
troniusza.  Niewftydy , ktoremi (i 
Authorowie {a napełnieni , mowiły 
fię, y pifały fię pubie. albowiem 
nie tajono fię też zwoinym ich wyko- 
naniem, y zda fię że te Xięgi z inszych 


| 


miar tak szkodliwe dobrym obycza” | 


> jom 
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jom naywyższa Prowidencya do na- 
szych czafow Konterwowane mieć 
chciała , abyśmy poznali z jakiey prze- 
paśći, y zepfowania CHR/ZSTUS JE- 
ZUS wyciągnął Ludzki narod. Po- 
dobneż wsżeteczeńftwa daią fiię widziec 
w Swetoniuszu, w Authorach Hiftoryi 
Augufta, ktore dwa nafłę puiące wieki 
opilnią w Lucyanie , w Apuliuszu, w 
Ateneuszu, iednym ffowem w wszy- 
ftkich Authorach,ktorzy jaką obiczajow 
czafu onego z ofobna czynią Zmiankę. 


Oycowe nawet Kośćielni , dość 4g. de 
jawnie o nich wfpominali ; miedzy in- % 
Sami Geri TE SP T sz cap 4» 
szemi. Swięty Auguftyn, Tertulian „z 7 
żę ZNAĆ REC ME Ę < ert, €b, 
S; Klemens Alexandryifki; Z kąd dzi- Clemens 
wować fię nie trzeba że tak ftrasznych 4/exan, 
zbrodni owych wiekow czyni wylicze- Pedag, 
nie Paweł Święty napoczątku liu do *% 2. 
Rzymian. 


To zaś zepfowanie obycżajow 
przyszło do Rzymu z Greciey, Egyptu, 
y Wfchodnieh Krajow. Trzeba tylko 
czytać Ariftofana , aby poznać ják 
wielka za JEgo czafu była difiolucya u 
Grekow. arzecz pewna że fkromniey- 
szemi fię nie ftali; kiedy, po zwycię= 
fiwach Alexandra Wielkiego zbytek y 


Cz miet- 
3 $ 
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miętkość żyćia większe tam. czyniły | 
progreffa. Hiftorya Krolow Macedoń- | 
{kich Egiptu, y Syriey gzęfto przy wo- 
dzi Przykłady wszelkiego rodzaju zbro- 
dni y wszeteczney rofpufty. Wiado- 
mo wjakiey reputaciey zoftowały Mia- 
fta: Alexandrya, Antiochia y Korynt: 
Wiadomo teź iak fławne były dla fwo- 
ich delicyi y piesźczot Miafta Ikonyi y 
Azyi Mnieyszey. W pofrzodku jednak 
tego zepfowania Chrześćiańftwo {woy 
początek w zięło ; Owszem w tychźe 
famych Miaftach nayflawnieysze for- 
mowały fię y krżewily fię Kośćioły : Nie 
tylko zaś w całym Pańfwie Rżym(kim | 
rożpuftne żyćie bylo powsżechne, ale | 
też jawne publiczne, Authoryzowane, 
y polfwięcone nawet przeź Religią. | 
Mędrzcy znali fię na obrzędach y Ce- 


} 
Í 


remoniach Bachufa y Cybelli. "Wszę- 
dżie było widzieć Wenerę, Adonida 
Ganimeda y wszyftkie przebrano for- 
my Jowisźa. Nic było Ogrodu gdżie- 
by nie było jakiego Bałwanifka, nic- 
witydnego Bośżka, ktory tam prezy” | 
dował. Niewiafty żwyczaynie nic, nie | 
fpiewały insżego, tylko o Amorach || 
Bogow , iako fię widźieć daie z Virgi- 
Jiusza, y Owidiusza. _ Widowifka też | 
bywały albo wsżeteczne albo okrutne, | 
i Rożrywki 
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Rożrywki zwycźayne Ludu Rtyme 
fkiego bywały , patrzać na Ludźie, 
ktorży fie z Sobą zabijaią, abo ktorych 
dzikie Beftye pożeraią. Codźiennie bra- 
no ńa Tortury Niewolnikow z przy= 
czyn bardzo lekkich, y okrutne im za- 
dowano męki. Gubernatorowie Pro- 
wincyi cżętto wielkie okrućieńftwa dos 
kazywali, nad temi, ktorzy nie byli 
Rzymianami, a Cefirże na Smierć fka- 
zali, kiedy, y ktorych fię lm podo- 
bało beż żadney formy proceffu, nie 
przepuszczaiąc krwi nawet y nay- 
szłachetnicyszey Rzymfkiey. Na kofieć 
lakomftwo rowniatofię okrucienfiwu; 
pelno było wszędźie zdród , krzywo 
przylięftw , fałszu, kalumnyi, gwałta 
czymienia, wiolencyi, opprefiyi. Sa- 
me mowy Cicerona czynią otym do- 

| ftateczny dowod. -= Jezeli Wertes , 
| jeszcze za cźalu trwaiącey Rzeczy po- 
| fpolitey, przez trzy lata tak wiele po- 
EU o A E E = ZĘ . au Taben, 
| Czynił ćięszkich wyftępkow , wiedney Bat, 8 
tylko Prowinciey, coż muśieli czynie 
pod Kaligula, y Neronem, Guber- 
natorowie, ktorży fię już źadney fkat- 
| ginie bali, y ktorych fam Przykład 
| zły PanaAuthoryzował; jakoż w famey 
rzeczy: ezego <nie poczynili Albin, y 
- Florus w żydowfkiey: żiemi a Flatus w 
Cą Alexan- 
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Alexandryi ; ale nacożmifię daley ba- 
vić na rzeczy nader iasney. 


Tacy tedy byli ći, ktorży fię ftali 
Chrześćiany, y ktorych tu przed fię 
w ziąłem Opitać. . Kiedy raż byli omy- 
éi y pofwięceni, nieznać na nich bylo 
tego, czym przedtym źofławali. Ale 
nie trzeba też zamilczeć dobtych z na- 
tury fkłonnoścći wielu z Grekow y Rzy= 
mian. 


Nayprźod byli bardzo Ludźcy , 
Ludzkość zaś zamyka w fobie beż po- 
chyby rożne cnoty, ktorych możnona- 
zwać cnotami powiersźchownemy , 
jako to: Poważnoósć , ćierpliwość , a= 
godność w Konwerfacyi , przyiemność, 
expreflye żywe.poszanowania,abo przy- 
iazni, y dobrey chęći, guft idki przy- 
łoynośći: y u datnośći w każdych rze= 
cząch ktory był wyborny u Grekow. 
Możno zaś wszyftko to mieć, nie ma* 
iac ftałey cnoty; A możno 'też beż te- 
go wszyftkiego być nie będąc iednak 
złym y wyftepnym ; ale cnotą przecięż 


nie ieft dofkonała beż tey powiersź | 


chownośći, ktora ią czyni miłą y przy- 
iemną. Było iesżcże miedzy Greka- 
mi wiele prawdziwych Filozofow , to 

ieft 
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ieft Ludźi szukałących w prawdzie z 
wszelką rozumu ufilnośćią tego, coby 
ich mogło uczynić sźeżęfliiwych, y 
ktorzy fię szczerźe applikowali do po- 


znania prawdy, y do wykonania cnoty 74/. sa 
wyrzekaląc fię dla takiey Nauki wszyt- Trip ini, 


kich innych zabaw y pretenfyi , 4 nie 
Żałuiąc dlá niey śni kosztu, śni prać, 
ani przećiągłych podroż.- Rzymianie 
też nie byli tak generalnić zepfowani, 
żeby w nich nie była fłateczność y 
wielkość umyfłu; tudźiesz owe cnoty, 
ktoremi fię tak wfiawili Przodkowie 
Ich. 


Moc lafki Ewangeliczney złączona 

z tak pięknemi natury przymiotami 
nie mogła tylko w wielkiey byćdzielno- 
ść. Swięty Korneliusż pierwszy z 
Pogan ktory tę odebrał łafkę, był 
Rotmiftrzem w Woyfku Rzymfkim. 
Widzieć fię dała wfpaniałość umyfłu 
Narodu tego w wielu fławnych Mę- 
czennikach , iako to w Swiętych Wa- 
Wrzyncu, Wincentym, Sebaftyanie , 
y w wielu Bifkupach, w Swiętych Cy- 
priańie, Ambrożym y Leonie. Co 
zaś do fłatecznośći y powagi Filozo- 
fow Greckich, możno ią widźieć w 
- Aktach Swiętego Polikarpia y Swiętega 
Cs Pioni= 
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Pioniusza Kapłana Smirnińfkiego, tus 
dziesz w Skryptach Swiętego Juftyna, y 
Świętego Klemenza Alexandry fkiego, 
z ktorych fię oraż wydaie glęmboka 
erudicya, y politycznieyszych nauk 
znaiomość. Pokora Chrześćiańfka po- 
prawuiąc y niszcząc pychę przyrodzo- 
ną Rzymian; á dumne o fobie rozu 
mienie Filozofow, czyniła z nich pra- 
wdziwych Mędrzcow; poznawszy bo- 
wiem raż przez Wiarę, do iakiego fię 
mieli brać końca , iuż nie oglądali fię 
na co inszego; y- owi. Ludżie tak 
obrotniy chytrzy wyzuwszy fię z wszel= 
kiey chćiwośći y nieczyftego zaprzą- 
tnienia Serca, fali fię 4pokoynemi y 
proftemi wfpanialą ową przed fię bio- 
rąć profłotę , ktora gardzi wszelką 
zmyfloną wytwornosćią. 


A tak Religia Chrześćiańf(ka szcze- 
piła fię w pośrzodku Pańftwa Rzymfkie* 
go y w postzodku Samego Rzymu; w 
czafie gdy to Pańfiwo naybardziey 
kwitnęło, à przytym naywiększe wnim 
było obyczaiow zepfowanie. Cudna 
moc prawd Ewangelicznych nie mogla 
fię wfpaniałey wydać, iako tryumfuiąc 
z dwojakich dylpozycyi Ludzkich , 
Maximom ich naybardziey przeći- 

wnych; 
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wnych ; Mądrość bowiem Swiatowa y 
nadętość Ducha opierałyfię proftoćie 
Nauki Chrześćianfkiey , y umizoney 
Wiary pokorże; przewrotność zaś Ser- 

ca y zepfowanie obyczaiow, opierały 

fię cżyfłosći, y furowośćiom Ich mo- 
ralnych maxym. Rzecz godna naszą 

na tym zalianowić reflexyą, áby żaden 

nie rozumiał że Apoftołowie micli do 
czynienia z Ludzmi Proftakami y Ś 
łatwemi do perfwaziey. Tertulian dał Aug. ep. 
to dobrże do wyrozumienia Poganom, 137 4% 
do nich mowiąc: Chryftus JEzus nie 7%. 
poftępował iák Numa, ktory ułagodźił 
Ludzie twarde, y dzikie > Wyfławuiąc Teza, 
im mnofiwo róźnych Bogow żeby ie poż, 
Sobie ziednali, ale zafłał Ludźi już po- cap, 2a 
lerowanych á fałszywą napelnionych y 
uwiedźionych mądrością , ktorym do 
uznania prawdy oczy otwierał, 


$. V. 
O Nauce y Ochrzcie, 


SOB opowiadania Ewangelii nie 

bywał iednakowy, śle ftofuiąc y fię 

do dyfpozicyi tych, ktorym fie OPO- Amir żę 

wiadała. Zydow konwinkowano przez Lwc, 19 - 
Proroctwa, 
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ko o Proroctwa, y przez inne demonftracye 
.capl, „ pisma Swiętego wzięte, y z Ich Tra- 


dicyi. Przećiwko Poganom zażywano 
Argumentacyi prośćieyszych, albo też 
fubtelnieyszych według fpofobnosći 
ich poięćia , alleguige Swiadećtwa y 
owagę , własnych ich Poetow, y Fi- 
ozofow. Cudami przyczyniali atten- 
cya, wiednych y w drugich. Z Dzie- 


dz, iujow Apofiolfkich mamy Przykłady 


5. 


luf, in 
Trip, 


rożnych, tych Kazywania y nauczenia 
fpofobow. Nie mowiono o rzeczach 
Bofkich, tylko tym, ktorzy ie z uwagą 
y z pokoiem fiuchali; gdy zaś niewier- 
niz nich bierali (jako to częfto by- 
walo) okazye, do złośći, y nagrawania 
fię , zamilezano , a by umikano Pro- 
fanacyi rzeczy Świętych, y przyczyny 
do bluzńierftwa. - Czafem , publiko- 
wano teź Skrypta wywodząc Poganom 
fiabość fundamentow Ich Religii y błąd 
fałszywych Ich preokupacyi. "Taka ieft 
owa rada podana Poganom Klemenfa 
Alexandryilkiego, trzy Xięgi Theofila 
do Autholikufa, traktat Taciana prze- 
ćiwko Grekom. Ale to, co Ich nay- 
bardziey do Wiary poćiągała , były 
Cuda ieszcze na ow czas częfte, Iwią- 
tobliwość życia chrześćian y fłatecz 
ność Ich w wytrzymaniu mąk. 


Kiedy 


| 
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Kiedy fię ktory: wpraszał być 
Chrześćjaninem prowadzono go da 
Bifkupa, lub do ktorego z Kapłanow, 
ktory natychmiaft examinował po- 
wołanie JEgo, jeżeli było ftałe y szcżere, 
gdyż ftrzeżonofię profanacyi Taiemnic, 
powierżaiąc ie Olobom nie godnym, y 
żeby kośćioła nie szpećić przypuszcze- 
niem do niego Ludzi w Wierze flabych, 

y nie ftatecznych, ktorychby: łatwie za 
prierwszym Prześladowaniem upadek 
o chanbyć mogł. Bxaminowano Więc 
tego, ktory fię prezentował z przya 
czin nawrocenia JEgo, kondycyi Jego, 
Stanu iefli był wolny, cżyli Niewolnik, 
cżyli wyżwolony , tudźiesz z ODYCZA- c pie, 
iow y z żyćia JEgo przeszłego.  Ciypź, 6, 
ktorży bawilifię profefiyą iaką nie go- Cep. 32. 
godziwą , albo wiakim zoftawali grze- 
chowym nałogu, nie byli przyięći, aż 7. 447 
fię fkutecznie trwać w tym daley wy-!': * 
rzekali Z tych miar odrzucano Nie- Ac 
wiafti nie rządhego żyćia, y tych kto- 7 
rzy znich fwoie miewali pożytki y ob- 


'"wencye ; Ludźi też publiczne Wyprad- 


wuiących igrzyfka, biegaiących lub tań= 
cuiących , lub byijących fię przed Po- Ce 
> Słowem mowiąć , WSZY” pan 
tkich tych, przez ktorych fię kome- ^ 
dye lub widowilka wyprawowały ; 
szarła- 
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Szarłatanow , Wieszczkow, Guślarzow, 
y ktorzy iakich kolwiek zabobonow 
bawili fię profeflyą. Wszytkich tat ie= 
go rodzaiu Ludźi nie przyięto, aż fię 
złych fwoich pozbawili obyczaiow, Ani 
dowierzano Im aż po wytrzymaney na 
jaki czas probie. Jak wielka bowiem 
była żarliwość pierwszych Chrześćian 
w nawracaniu Dusz, tak niemnieysza 
była oftrozność a żeby zbytnią w przy- 
ięciu Ich nie uwźedźiono fię łatwóśćią. 
Ktorego zaś uznano godnego Chrześći- 
ańfkiego Charakteru , uczyniono Go 
natychmiaft  Katechumenem , przez 
włożenie rąk Bifkuba , albo Rama: 
od niego nato władzę maiącego, ktory, 
nowo wiernego znaczył na czele zna- 
kiem krzyża Świętego ,prosząc Boga 
aby pożyteczne Sobie uczynił nauki 
ktore odbierze, y na żyćie przy fpo- 
fobił fię do przyięćia Chrztu Swiętego. 
Nie tylko go dopuszczono do flucha- 
nia kazań y nauk publicznych (na kto- 
rych też fimym niewiernym wolno było 
bywać) ale tez przydano Katechiftow, 
ktorzy ftraż, y Dyrekcyą mieli Katechu- 
menow, y Ich nauczali początkow 
Wiary , nie wykładaiąc iednak głęb- 
szych Taiemnić ktorych ieszcze po- 
ięćia zdolnemi nie byli / Nauczono 

Ich 
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ich ż4Ś naybardziey znaiomośći Przyż 
kazań y powinnośći Chrześćiańfkich, 
aby byli wiedzieli iako Im żić trzeba 
po Chrzćie wziętym. = O takiey to - 
nauce traktuie Xiąszka pod tytułefa 
Pedagoga Klemenla, ktory nafiąpił po 74/4. 
Panteynie Filozofie w Szkole Alexan- 5 4 


dryifkiey , to ieft na Vrząd Katechifty n S 
dla: tych , ktorzy chcieli być Chrze+ 
ścianami.  Origenesmu naftąpił wipar- 
ty przez SwiętegoHerakla dzieląc z nim 
prace fwoie. 
sraa Ok PLA 20.3 Concil, 
Czas “Stanu Katechumeńfkiego EŃ 
Źwyczaynie bywał dwie lecie, śle prze dać 


dłużono go, albo fkrocono , podług 

miary poftępow wnim Katechumena: 

W ktorym. nie tylko uważano jezeli Origen, 

poymował Nauki , lecz jezeli fię też” 7 

poprawil w Obyczaiach, y nie wzięto" % 

go do Chrztu, ażby fię wcale nawrocił; 

Z czego poszło że drudzy Chrzeft 

fwoy odkładali aż do Smierci, gdyż 

Nigdy nie chrzczono tych, ktorzy Sami 

oChrzeft nie u praszali.lubo częfto dru- 

gich aby fię go do praszali napomina* 

no. - Ci którzy fię wpraszali do Chrftu, 

f ktorych go uznano godnemi, dawali 

Imiona fwoie na poczatku Wielkiego 

Pofłu, żeby ie wpilano cgelr Komet 
petito- 


wi 
PY A 


Tertu, nych. Ci tedy pośćili poft wielki, 
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petitorow lubo jak ich zwano Osżeco: 


de Bapt. tymże jako y wierni fpofobem łącząc 
19. 20. do Poftu częfto Modlitwy, uklękania, |. 


niefpania, y grzechow Swoich wyzna- } 
wania. Tym czalem gruntowną Im 
dano Naukę o Wiary początkach,wykła= 
daiąc Im Artykuły Składu Apoftolfkie- 
go, a naybardziey o Taiemnicy Troy- | 
cyjSwiętey , y. wcieleniu Syna Bofkiego. | 
Częfio Ich wzięto do Kośćioła na Exar | 
men, y czyniono tam nad nimi exor- 
cyzmy, y Modlitwy w Przytomnośći: 
Wiernych. Te zaś obrzędy nazywano 
Scrutinia : to ieft wybadania fię, ktorych 
zwyczay przez wiele wiekow trwal, y 
był zachowany nawet y względem mą- 
łych Dzieći,y ieszcze fię idkie flady ich 
nayduią y teraz w Paćierżach Kościel- 
nych, naybardziey. we Mszy przepila: 
ney na Srzodę niedzieli Czwartey Po= 
fu, na ktorey fię Czyta Ewangelia o 
Slepym z Urodzenia. 
| 
Na końcu Poflu nauczono Ich | 
Qycżenasz , y tłumaczono Im Sakra» | 
menta ktore mieli przyjmować „ 20% 
ftawuiąc iednak głębszą ich Taiemnic | 
nà potym explikacyą. Ten porżądek | 
zachowany nauk infrukcyi iawnielię | 
widzieć 
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widżieć może z Katechifinow Swiętego 
CyryllaJerozolimfkiego„y z liftu do Dia- z WZ, 
kona Feranda od Swiętego Fulgenciusza ? m 4. 
względem Chrztu Ethiopa. _ Tych, 
ktorych po wszytkich tych probach 
fądżono godnych Chrztu, nazwano 
Elektami : to ieft wybranemi,y ochrz= 
cżono Ich iolenną formą w Sobotę 
Wielką, by razem z Chrytufem Panem 74,7. 
zmartwych wfłali, lub w Wigilią Zie- de bapt, 
lonych Swiątek, áby wefpoł z Apofto-c.19:20. 
fami odbierali Ducha Swiętego, gdyż 
razem Ich też bierżmowano. Ordy- 
naryinie nie ochrzczono kogo tylko w Ep. 4i 
Wigiliach przerzeczonych dwochUro- 
czyfłośći; dla cżego Leo Papież wliśćie 
fwoim potępia obyczay Bifkupow Concił, 
Sycyliyfkich , ktorzy chrzcili ná trzy Tr. 


4>C4n, 12, 


Krole; A to fię ieszeże poftrzegało 4ż 
do dzieśiątego Wieku + śle "jednak 7895 
każdego czafu chrzczono tych, ktorzy 
fię naydowali w jakim Niebefpiecżeń. 
fiwie, jako to gdy iawne iakie naftało 


Prześladowanie. 


y 


Dnia wktorym; chrzćić miano za- Tertul, 


'/ prowadzono Katechumena doChrzcie|- 4 bapt. 


Micy , gdżie fię wyrzekąć muśiał* 1920: 
Czarta y pychy iego. Tamże fię pyta- 784. de 
10 go o Wierże; on żas od powiadał: 2: % 
Fom. I, D od- 


EWY: Eo m — 
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€ypv.Ep. odmawiaiąc fkład Apoftolfki: Chrzeft 
aa zwyczaynie fię czynił „przez immerfyg; 
e, tak że trzy razy topiono do Wody 
że pray, Chrzczących fię, à zá każdym razem 
6. 26, Wfpomniono iednę z Ofob Troycy 
Swiętey.. .:Z-tym wszytkim Chrzeft 
przez pokropienie był miany zá dofta- 
teczny w czafie potrzebnym, iako to 
Cyprian, w Chorobie: Lecz Pofpolftwo nazy= 
Epiph. wato Clinikom: owych , ktorych tym 
69, $ fpofobem ochrzczono na łożku.Dźieći 
pes Chrześćiańfkich ochrzczono zaraż kie- 
Idem ep, dy Ich przynieśiono., nie czekaiąc na- 
64. ad. wet osmego dnia:po Ich narodzeniu, 
Fidum. y Kumowie odpowiadali Imieniem Ich. 
Tertull. Jąkiegokolwiek zaś wieku byli Nowo- 
ŚR Chrzczeńcy : wszytkich Ich Dźiećmi 
Z zwano. -Przy Chrzćie też, zaraż czy- 
Ge „4 niono pomazanie Oleiem poswięco- 
ru,  nymona Oltarżu. > Prezentowano po- 
tym nowo Chrzczonych Bifkupowi, zá: | 
Idem ep, ktorego Modlitwa y włożeniem rąk 
a ad odbierali Ducha $więtego: to ieft przy- 
Terri eli Bierzmowanie. Acz iednák y tych 
de refiez blk prawdźiwych Chrześćian miano, 
carai ktorzy przed przyięćiem tego Sakra- 
cap, 8. mentu umierali. Karmiono też nowo 
De be Chrzczonych Miodem y Mlekiem, wy” | 


5-4 W 61 Parze, R 
AK rażaiąc przez to Ich weyśćje do praw- 


dźiwey ziemi obiecaney-y ich Dzie- 
cińftwo | 


j 
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cińftwo Duchowne ; albowiem ten to Tertek: 
bywał pierwszy pokarm Dźiećiąt, od % “o. 
Pierfi Matki odłączonych; Przez pier- E 
wszy tydźien ći Neofitowie muśieli czp, 14s 
nośić Szatę białą, ktora przy Chrzćie 

dana Im była ná znak niewinnośći, 
ktorą chować powinni byliaż doSmier- 

ći przeż ktory też Tydzien wftrzy* 
mywali fię od Łaźni, lub Wanny, kto- 

tych w gorących kraiach' codźiennie 
zażywano. Nie mamy zaś dowodu 

żeby doftoynego wiekuNowoChrzczeń: 

ca Imię. odmieniono $: Nayduią fig 
bowiem rożni Swięći, ktorzy faiszy” 

wych Bogow zatrzymali Imiona , iako 

to Dionizyusz , Marćin, Demetriusz, Dyozif: 
Dźiećiom iednak zwycżaynie dawano z 
Imiona Apofołow , lub inne iákie po- -8 
bożne, Cnotę ślbo Wiarę wyrażające cy, iy 
jako to po Grecku Euzebi, Eufltachi, Ge», 


| Grzegorż , Anaftazy; A: po Łaćinie tom, 11, 
| Pius, Vigilantius , Fidus, Sperantius, 


y tym podobne: á w częftym uż 
po  wszczepionym 
Nowo Chrzczeńcy z razu wfparći b) 
wali Duchowną pomocą y dyrekcyą 


Y przez 
Strażą y- bacznośćią <zofławali Kapia* 


fkiego zaprawowali. $. VE. 
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$: VI. 
O Modlitvvie, 
ocima więc tym fpofobem pro- 


wadźić żyćie nowe wcale wewnętrz- 
Ggpr.aa ne nadprzyrodzone à Nayduiąc wsze|- 


ad Dom, ką łatwość w wykonamiu tego, co fię 


przed tym nie podobnego zdawało. 
Zabawa pierwsza, przednieysza Ich 
bywała Modlitwa; Jakoż też ią na pier- 

wsźe mieysce zaleca Paweł Święty. A 
radTim, że tenże Apoftot napomina , áby fig | 
2, modlić beż przefłanku według Przyka- 
zania Chryftufa Pana, zażywali Chrze= | 
ścianie pierwśi wszelkich fpofobow, 

żeby iletylko można nie przerwać ufta- 
Ięnat xp WICZNOŚĆI , attencyi Ducha podniefio 
ad Eph, nego do Boga, y ku rzeczom Niebie- 


Tertwiż, (kim. Modlili fię zaś ják mogli nay- ' 


apol.cap, częśćiey w fpołecznośći , dofkonale 
39% perfwadowani że im więcey fię Ofob | 
wefpoł łączy dlá błagania Boga, y Że- 
brania łafk JEgo, tym fkutecznicysza 

ieft Modlitwa ná ich otrzymanie , we- 

Math dług flow zbawiciela: Jeżeli dwa z 
18: was z Sobą fie zgodzą ná Ziemi, 0 co- 
kolwiek prosić będą będzie Im dano od 

Oyca mego, ktory iefł w Niebiefiech. Al- 
bowiem gdźie iefi dwoch álbo trzech ze 
!-arych 
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órawych w Imie moie, tám- y Ta w pofrzod: 
ku icem. A zatym Ignacy Święty 
Swiętemu Polikarpowi zaleca żeby 
częfto fię zbierano, y napomina: aby w 
tych Zebraniach o kazdym Prawowier- 
nym po Imieniu fię pytano. A do te- 
go przytomności Pafterżow daie wię- 
cey powagi Modlitwom , ktorym też 
wiele dopomagaią wzaiemne gorąco- 
śći nauk, y układnośći zewnętrznć 
Przykładow. 


Modlitwy publiczne na ktore fię 
naybardziey Schadzano , bywały ranne 
y wieczorne , ktore teraż nazywamy 


Laudes y Nieszpor. Napominano tym €*/f, 
Spofobem: aby poświęcić Bogu po- 259 


czątek y konieć dnia bez zaciągnienia 
wymowek od zabaw doczesnych, ktore 
Duchownym poflednicysze być maią. 
Jutrznie, ktore nazywamy Laudes, z 
racyi Plalmow wychwalaiących Boga, 
ktore fię w nich fpiewaią zda fię że za- 
ftąpiły mieysce ranney offiary Zakonu 
Starego ; iakoż apel fą częśćią 
godzin Kapłanfkich ktore zowiemy 
Oficium Divinum zawieraiąć w Sobie 
Kommemoracye , incenfacyą , illumi- 
nacyą. Nieszpory odprawuią fię zá- 
miaft ofiary Wieczorney, y {a poftano- 

D3 wione 
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wione na poswięcenie poćzątku nocy, 
Nazywano ie Czafeni Lucernarium, 
iakby to Modlitwa przy Lampach; ze 
fię odprawowały kiedy zaczęto zapalać; 
A zatym y teraz ieszcze w Hymnach 
Nieszpornych wzmianka fię czyni o 
Świetle y o Wieczerży ktora po Niesz- 
porże naftępuie. . Był zaś zwyczay że 
przy konkluzyi Modlitwy publiczney, 
wzaiemnie fię całowano na znak fpol- 
ney zgody y Miłośći, z ktorą fię ro- 
fchodzono. A że fię drudzy w tako- 
wym ná modlitwę zgromadzeniu nay- 
dować nie mogli iako to chorzy Wię* 
znie , Podroźni ; Więc: zbierali fię 
w ofobnośći iak częfto mogli, 4 ieżeli 
Tetul, jedni pozoftowali nie opuśćili dlá tego 
AA > Modlitw w Godźinach naznaczonych. 


kaz, Procz . Jutrźni y. Nieszporu , od- 


«x, 34, prawiano też Tercyę, Sextę, Nong y | 


num.25. modiono fię w Nocy iako.o tym wyra- 
Ce fap inie fwyiadczy Klemens Alexandryifki, 
"Pea Tertulian, y S. Cypryan ktorzy zafa- 
Alex, 7, Azala zwyczay owych Modlitw.na Przy: 
strom, Kładach Starego y Nowego. I eftamen- 
tu, y na rożnych Miftycznych ra: 

Tertun, cyqch; Origenes też rozumiał zayzecz 
adverfus powinna żeby de przynamniey trzy 
Miek, € razy nå dźiea Modlono , z. rana, o po- 
o fudniu, 


Pierwszjjch Wieków. 4) 


łudniu , y wieczorem: procz tego y Cypr. da 
wnocy. . Sytuacya Ciała podczas Mo- 97%.. 
dlitwy zwyczayna bywała że głowę y 
ręce podniefiono ku Niebu do W scho-7* 
du fię obracaiąc , godżiny zaś gwoli Origen, 
Paćierzy obferwowano `y. rachawano orat,c,3 
według zwycźalu Rzymian ktorzy dźie- C/, Alex, 
lili cały dźień od weyśćia,aż do zayśćia q.from. 
Słońca'na dwanaśćie gódźin przedłu- Marsią 
żaiąc ie albo krocąc wedlug proporcyi IRR 
dłuższych lub krotszych dni w Roku. 

Noc tikżć była rozdźielona na dwana- 


ście godźin y. na cztery częśći, ktore 
nazywano Straży á Stacye , AlDO- 


wiem na Woynie S w nocy nie 
Jozowano tylko cztery rázy; A tak 
reguluiąc Ge według dni. 2% æquinoétio 
rachowano prymę, albo "pierwszą -807 
dzinę od Szofłey z raną aż do Siodmey 
"Tercyę o Dźiewiątey , $extę O Połu- 
dniu, Nonę'o trźeciey, á dwunafłę lub 
Nieszpor-o szoftey godzinie ZWiECZO+ 
ra; tymże fpofobem modlono fię we: 
dnie co trzeciey godziny. 


| Wftawano też na -Modlitwę <0 Bare». 

Połnocy, według expreflyi Pfalmu cy 4%. 51; 

Przykładem Pawła Swiętego będącego oz 

w więzieniu po biczowania iwoim z ma 

Syla: ++ Klemens Alexandryifki, BE Terrut, 
D4 tulian, 


©. ZAPOZNA YA ea | A 
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2.adux, tulian, y Origenes czynią wzmiankę ò 
Cypr. de tey modlitwie w Nocy. -S. Cyprian 
orat.iń OQnę zaleca, y ten zwyczay czućia fá 
foe A Modlitwie wszyscy Oycowie  Swięći 
kos, chwalą iako bardzo poc do 
26. ia Uumartwienia Ciała, y dla podniefienia 
«6, 14. ducha do Boga w czafie nayfpokoy* 
m ep. ad nieyszym.Zalecono nawet profitować z 
Rom. — przerywaiących Sen momentow , me* 
dytuiąc wnich Pfalmy ' «b modlitwę 
powszechną, y aby kazuego poranku 
Amir. Y W każdym niebefpieczeńftwie fkład 
4ib.8. de Apoftolfki był mowiony. 

Virg, 


Aug, 


Ma koniec żeby iáko nayczęśćiey 
odnowić attencyą y podnieśienie Serca 
do Boga, á nieiakim fpofobem nie 
przerwaną zachowywać ufławiczność 
modlenia fię, ofobne odprawowały fię 
modlitwy przy kazdey akcyi, według 
owey Nauki Świętego Pawła: Wszyfł- 
kie (prawy, wszytkie flowa wasze niech 
fie dzieią w Imie Pana naszego JEzufa 
Chryftufa, dzięki oddaiąc przez niego + 
Bogu Oycu. A zatym wszytkie robor 
ty iako to : Sprawowanie roli, Sieyby 
żniwa, zbierania owocow &c. zaczy: 
nały fię y kończyły fię modlitwą. Wiż. 
dźiemy Przykłady podobnych Mo- 
dlitw w rożnych poswięcenia formach, 


Cslof(3, 


. 


ktore H 


zesé Pierwsza. g% 


ktore fię ieszcze nayduią w Gradua- 

łach naszych. Pozdrowienia na po- Chryf. 
czątku liftu lub na zeyśćiu fię z Sobą žomił. 5. 
nie bywały tylkoPrzyiaźni ińkie oswiad- Anię ż 
czenie , albo też modlitwa. Przy aj 
naymnieyszym uczynku  zażywano 

znaku Krzyża Swiętego, niby krotkiey 

iakiey benedikciey. _ Kładli zaś ten Tertuł, 
znak na czoło y żegnali fię prawie ufła- * ©. 
wicznie, tosieft wiele razy trzeba było *7* * 
weyść , wyniść, poyść , uśieść, wfławać, s We, 
uklaść fię,. ubierać fię obuć fię, pić, coż, Car, 
jeść, Ge. Gdy zaś jaka przypadała 4.4: a/e, 
pokufa, zażywano przy tym jeszcze č. 13. 
chuchania dlá wygnania Czartow. 7:4” 


$. VII. 
| Onauce Pisma Svviętego. 


| Emo Paćierże zawsze bywały 

| Pfałmy , ktore wymmowione z wol- 

|» na y wyrażnie wielkiey bywały in- 

| frukcyey , albowiem zawieraią w Sobie 

ś zebranie wszytkiego tego , co fię w 
innych Pismach Swiętych nayduie; 

„Oraz gotowe maią formy y modelusze bić. 
pobożnych Sentymentow Chrześćiań- a/Mye, 

' Ikiemu Człowiekowi w każdym żyćia 

p Ds ftanie 


da n 


43. 
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ftanie przyzwoitych.  Przyłączono zá- 
wsze Pfalmom krotką iaką Lekcyą z 
innych Pifma Swiętego częśći, z kąd 
początek Swoy maią owe Lekcye, ktore 
Capitula parva nazywamy w godzinach 
Kapłańfkich. Jako zaś paćierże nocne, 
to ieft Nokturny bywały naydłuższe 
Modlitwy tak też onym  naywięccy 
przydawano Lekcyi. Y że Msza 
Święta ieft nayfolennieyszą częśćią 
powszechnych y publicznych Modlitw, 
naywięcey z nich brano inftrukcyi. Za 
Pismo Swiętć nie poczytano , tylko 
Xięgi ktore fię'w Kanonie zawieralą , 
to ieft te, ktore Tradićya fłateczna 
Orig. adkośćiołow Authoryzowała; Apokryfty- 
ia cznemi zaś nazwano te, ktore bez po- 
* wszechney kośćioła approbacyi nic- 
ktore Ofoby partykularne za Kanoni- 
czne mieć cheli Żeby żaś owe 
Xięgi Swięte tym befpieczniey ochro- 
nić.od wszelkiego pofałszowania, przy* 
dawano im czafem proteflazye , W 
Eufżł, ktorych przez Sąd Bofki zaklęto tego; 
bif,20.ktetyby ie przepifywać mial, tego 
wiernie trzymaiąc fię zupełnie flow y 
Senfu bez przyfady, uymy, y odmiany 
żadney ; Widżicć fię to daie z końca 
poral Liftu Swietego Ireneusza do Floryna y 
22 18. z groźby na końcu Apocalipfis. 
Więc 


Pierwszych Wiekom, $9 


Więc kośćioł nie był, tylko Do- 
mem modlitwy , śle oraż Szkołą nauk 
zbawiennych.  Przyzwoity ten Bifku= 
pom był Urząd tłumaczyć Ewangelią, 
y inne Pisma Bożego Xięgi zażywaląc 
wtym uśilnośći rowney applikacyi Nau- 
czyćiela, 4lbo Profeffora, ale większe 
od nich powagi, y z tąd to Stylem 
Starych tytuł Dośtora Bufkupom nay- 
bardżiey należy. Zwyczaynie naucza- 
li publicznie na mieyscach, gdzie fię 
zbierali Wierni y prywatnie po domach 
iako mowi Paweł Święty: Spofobiali AZ. 20, 
zaś nauki Swoie do poięćia kaźdega „20: 
iako fię wyraża w liftach do Tyta y 23 
‘Tymotheusza ; Starali fię nie nie mor 
wić z Samych Siebie „. ćlekawą mimo 
tego, co w Ewangeliey wyrażono 
uwodząć fię prożnośćią , lecz wiernie 
opowiadali to, czego fię byli nauczyli 
od Qycow fwoich to ieft Kapłanow y * 77 
Bifkupow Starszych poftępuiąc zá Tra- n RZ 
dicyą beż przerwania od Apoftołow REECE 
idącą. Starali fię też wielką w Du-'Ciemens 
szach. Wiernych fprawić awerfyą od Ażex, 
wszelkiey nowotnośći naybarziey nau: /7.1. 
ki tak dalece że z partykularnych it 
ktorzy. flyszeli dyfkurs iaki. przećiw- 
ko Wierże. w żadne fię fprzeczne nie 4% 
wdali dyfputy Pafterżom Swoim tę Zo- gus 34, 

ftawuige 


Conf. 


ap, 4. 
cep, 20. 


| 
h, 
2) 
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ftawuiąc powinność; Lecz na tychmiaft 
zatykali uszy fwoie niby od bluznier- 
Rwa ućiekaiąc. Z tąd to poszło źe 
tak wiele Herezyi, ktore fię wszczęły 
za pierwszych wiekow: zaraź od famych 
wiernych ftala fię kondemnacya beź 
żadnego Concilium, lub walnego pro- 
ceflu formy ile figę nam o tym wiedźieć 
doftało. _ Pafterże bowiem Kośćielni 
powczechnie z Sobą zgadzali fię na 
wziężey od ftarszych Tradycyi; A zaś 
Pofpolftwo nie oderwanie trzymało fię 
Ich nauki. 


Prawowierni też owego czafu z 
wielką uśilnośćią nabywali znaiomośći 
y wyrozumienia co ráz dofkonalszego 
Praw Bofkich każdy z Ofobna we dnie 
y w nocy ie roźważaiąc. Mieli źwy= 
czay przeczytać znowu wdomu to, 
CO z duchownych Lekcyi fłyszeli w Ko- 
ściele; ńżeby lepiey wbili w pamięć 
wykłady Pafterżow fwoich, ponawiali 
ie fobie ieden drugiemu ; Ofobliwie 
zaś Oycowie tey zażywali pilnośći 
względem Dźieći y Familiey Swoiey; 
poniewasz każdy z nich zdawał fię 
urząd fprawować Pafterża w domu, 
prezyduiąc tam modlitwom yLekcyom 
Duchownym, tudźiesz nauczaiąc żonę, 

Dźieći, 


Pitrwszych Wiekow. 61 
Dzieci,Czeladźi przez krotkie exhorta- 
cycy utrzymanielch w iednośćiKośćie|- 
ney y w pofłuszney odPafterzow fwoich 
dependencyi. Gdy zaś tu Oycow 
wfpominam po częśći też y Matek ro- 
zumiem zá powodem Swiadećtwa Swię- 
tych Bazylego y Grzegorża Niflenfkie- 
go Brata JEgo zaszczycaiących fię że 
zachowali Wiarę , ktorey fię byli nau- 
czyli od Babkifwoiey Swiętey Makryny 
Uczni Swiętego Gregorża Taumatur- 
ga; do czego śię też Śćiąga owa PO-Grez.vik 
chwała. z ktora Paweł Swięty wynasza Macr, 
Wiarę Matki y Babki Swiętego Tymo- 4%». 
theusza. Dowod zaśnie małego ftara-? ** 
nia ktore Rodzice mieli około du- 
chownego Dzieći y domowych fwoich 
ćwiczenia y nauki ieft ten, że w całey 
ftaroźytnośći Chrześciańfkiey fladu nie 
nayduiemy iakiegokolwiek  Katechi- 
zmu dlń Dziatek lub publiczney in- 
ftrukcyi dla tych ktorych ochrzczono Cry: 
przed doyśćiem rozumu, kiedy pry- komz, 
watne Domy iako mowy Chryzoftom 36. A 


S. w ow czas bywały Kośćiołami. Ta 
IT, 


Bafil. ep, 
64. 73. 


iiS 


Wielu Chrześćian nawet miedzy 
Swięckiemi Pismo Swięte umieli na 
pamięć , á to z częftego wielce iego 
Czytania, nofiliie pofpolićie na Sobię 

y 
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y naleziono wiele Swiętvch pogrzea 


TeMa,,bionych z Ewangelią ná Pierśiach, 
homil, Swięty Chzyzoftom fwiadczy, że ieszcze 


72% 


za JEgo czafow Niewiafty zwykły ią 
22 e d s e) 

nosič wiszącą na Szyi, y że Umywano 

ręce gdy fię Pisma Bożego do czytá- 


I» Toa». nią dotknąć miano. Tenże opifuie 


omil, 


iakim ulożeniem Ciała one czytano. 
Męszczyzny zgłową odkrytą; Biategło- 
wy zaś na znak większego refpektu 
zakrywały fię one czytając. Ze zaś 
białey Pići w zwyczaiu bywało czyty- 
wać Pismo Swięte pokazuie fię to z 
Dzieiow Swiętych Męczenniczek z4 


4.248 S, przefladowaniem Dioklecyana , ktore 


Bzap. 


przymuszone będąc wszyftko opuścić, 
szukaiąc ućieczki w iafkiniach niczego 
barźiey w tym raźie nie źałowały iako 
xiąg Bibliy Świętey źe ich według zwy- 
czdiu wednie ywnocy czytać y rozmy= 
fiać nie mogły; 


Chrześćianie procz tego czytali 
też PismaBifkupow, y innych Autho- 
row Duchownych , iż wielka liczbalch 
ieft wielce flawnych z pierwszych z4- 
raż Kośćioła wiekow ; y Euzebiusz 
około czterdźieftu ich liczy , procz 
tych o ktorych z olobna nie czynię 
wzmianki ślbo ktorzy Swego nie s 

wili 


| 


l 


i 
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wili Imienia w Pismach Swoich, acz 
większa ich część poginęła y nam fię 
nie doftała. - Prawda że Bifkupow po 
większey częśći wftrzymywały od Piła- 
nia Xiąg nie tylko Ich własna pokora 
y boiażń niebefpiecznego Poganom 
taiemnie Swiętych odkryćia, ale też 
wielkość Ich zabawy częfte Przeflado- 
wania ktore Im nawet y żyć dlugo 
nie pozwalały ; Jednakże trzeba Im 
było pifywać lifty dla rożnych potrzeb 
y bronić Religią przećiwko Heretykom 
y Poganom ; á do tego naydowało fię 
w ow czas tak, wiele Ludźi uczonych 
Filozofow , Oratorow:, naybarźiey w 
Grećicy y w Wfchodnich Pańftwach, 
że y w posrzodku Chrześćian ną 
zacnych ichodźiło fkryptorach. 


Przeciwnym Spofobem odradaano 
Wiernym czytanie Xiąg Authorow 
Poganfkich iako fłabym w Wierze nie 
beipiecznych, 4-z innych też miar 
mniey potrzebnych ; gdyż iáko mowi 
ieden z ftarych Authorow Chrześćian- 
fkich , co być może? czegoby w Pra- 
wie Bofkim, nie było? Jeżeli fię ząda 
Hiftoriey ; traktuią iq Xięgi Krolow. 
Jeźeli zaś Filozofiey, albo iey, Xi- 
giProrokow , JobaPrzypowieśći, w tey 

mierże 


Eujeb 4e 
€'5,bik, 


Ex frip. 
fuan, 
27. pof 
Clem, 
Alex, 


Confit. 
Ap. c. 6. 
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mierże coś dofkonalszego wSobie miaią 
niż wszyscy Poćtowie y Filozofowie 
będąc flowem Bog ktory ieft iftotną 
mądrością. Jeżeli fię podobaią pienia; 
wszakże fą Pfalmy. Jeżeli fię pragnie 
ftarożytney  erudicyi, obfituiaj nią 
Xięgi Rodzaiu s Na koniec z Pisma 
Bożego wszelki mądrych przeftrog , y 
nauk doftatek. _ Bifkupi iednak y Ka- 


~ płani czytywali wszelakich Authorow | 


S, Crem. 
y. from. 


Greg. 
Tanum. 


in orig, 


P. 55. 


Xięgi zażywaiąc na zbicie Pogan wła- 
snych Ich Poćtow, y Filozofow powagi | 
nie brakuiąc żadną rzeczą ktora Im 
do wyniszczenia prawdy fłużyć zdała | 
fię; będąc Uczniami fłowa przedwie” | 
cznego ktore fię Logos to jeł nay- | 
wyższa racya lub prawda nazywa; y z 
tąd o Origeneśie fwiadczą iż wszela- 
kich nauk [wieckich zażywał na pocią- | 
ganie Mędrcow Swiatowych do wiary. 


$. VIII. 
O Pracy y 'Zabavvach 


Chrześćlan. 


Bszm zaś ofobliwie zalecan 
AD) pilność w Czytaniu Pisma $więt' 
ç 
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go iáko od' prożnośći y ćiekawośći 
ich chroniącą zabawę. - A drudzy na Cow/f. 
ten koniec rożnego rzemiofła czynili ?: 14- 
profeftyą, idko zdolne nie tylko do wła- 
{nego wyżywienia, ale też do wypłace- 
nia długow y czynienia ialmużn ipolo* 
by; przybierali zaś 1obie rzemiofia iák 
nayprzyftoynieysze , á ofobnośći y 
, pokorże Chreśćiańfkiey nayprzyzwoit- 
sze ; Owszem wielu „w pośrodku 
bogatszych, dobrowolne ná fię wzięli 
uboftwo , ubogim rożdawaiąc dobra 
fwoie , ofobliwie podczas przefladowa- 
nia, aby fię przygotowali na Męczeń- 
ftwa.  Pierwfi Uczniowie Apoftołow, 
ktorży po nich pracowali około rożśie- 
wania Ewangeliey toż famo czynili zá 
powodem ieszcze zacnieyszych kiedy _ 
przedawali dobra fwoie , cenę ich Eê, 
rożdawali Ubogim , śżeby wolni od *: 3. 
wszytkiego, tym lepiey wiarę wszę- 
dzie w iak nayodlegleysze udaiąc fię 2 7? 3. 
krainy opowiadać mogli. Wiele też S4- “e 
Chrześćian bawiło fię robotą iàką recz: Ko 
ną ażeby fie tylko tchraniali prożno- Coza zp, 
wania,gdyż dm bardzo zalecano tego fięp. 1. 4. 
| wyftrzegać grzechu między innemi, y 2: *£. 
| tych ktore temu wyfłępkowi fą blifko kaka 
przywiązane iako to: niefpokoynośći, Pad 3. 
. ciekawości, obmowifka., wizyt, Ye, z, 
Tom.. E fchadzek 


2. 62 
2. 62, 


63% 
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fchadzek nie potrzebnych, badania fię 
cudzych ńkcyi. Przeciwnyim zaś fpo- 
fobem , napominano każdego do zá- 
chowywania fpokoynośći y milczenia, 
á zabawienia fie potrzebną iaką robotą, 
naybardziey uczynkami miłofiernemi 
ku chorym, Ubogim, y wszytkim in: 
nym pomocy iakiey potrzebującym. 


Było więc życie Chrześciańfkie | 


torem y przeplataniem ufławicznym 


Modlitw, czytania, y prac, ktore za | 


fobą iedne po drugich godzinami ná- 
ftępowały „ y iako naymniey „ tylko 
dla potrzeb życia możno było przer- 
wane bywały. Lecz iakiekolwiek ich 


bywały zabawy,uważali ie Chrześćianie | 
„ tylko iáko przydatki ich Religiey, ktorą | 
Cmf.ep, szęzegulnie za ptyncypalną y iedyną za- | 


bawę poczytali czyniącą calego Ich życia 
okkupacyą. Ich szczera y własna pro” 
feffya była być Chrześćińnami, á zatym 


inną fię nie oswiadczali własnośćią y | 
charakterem , ták dalece że kiedy fig | 


Sędziowie Ich pytali o Imieniu, o kraju, 
© kondycyi, tę tylko dali odpowiedź: 
Jam Cbrześćialiin. 


Lubo zaś wyftrzegali fię Chrze” 


śćanie zabaw zbytnie Ducha fprawuż 
jących 


| 
| 
| 
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iących rozerwania , iakoto handlow 
kupieckich, proceflow prawnych, Urzę* a 
dow publicznych. -Z tym wszytkim ga” 

ozoftąwali wtey pofiesyiey ktotą tra- cez/ g. 

towali przed przyjęciem Chrztu, kic- infin. 
dy tey była kondycyiey , że fię z po- Tere, 
bożnośćią Chrześćiańiką zgadzać mo- az 
gła. Przeto nie przymuszano ludzi” ** 
ftanu zolnierfkiego opuśćić -ftużbę 
Woienną, kiedy fię nawracali do wia- 
ry, kazano Im tylko przestrzegać te- 

o, co napifano w Ewangeliey żeby fię aa 
kaore owali płacą fwoią, á żadnemu że 3 
gwałtu y krzywdy nie czynili; A zatym °“ 
wielka liczba była Zołnierzow Chrze= 
ściańfkich,ińko tego ieft do wodem owa 
legio fulminatrix to ieft Piorunowa za 
czalow Marka Aureliusza; Także dru= 
ga nazwana T'hebeyfka, ktora wszyfika 
odniofla Męczeńftwo wefpoł z Swietym 
Maurycym Wodzem Swoim pod Ma- 
ximinem  Herkuliuszem. Karność 
zaś u Rzymian żołnier(ka, ktora fię 
jeszcze na ow czas zachowywała, za. 
wierała fię naybardziey w firzemięzli. 
wey fkroimnośći , pracach, pofłuszeń- 
ftwie y w Cierpliwośći, ktore to fa 
wszyftkie cnoty Chrześćiśńftwu przy 
zwoite. Bywało iednak że fię Chrze* 
śćianie firzegli w pifywać w flużbę woż 

2 ienna; 
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ienna; Owszem czafem od niey abszy: . 


towali fię , śby nie byli Uczeftńikami 
Pogańfkiey fuperftycyi , czyto iadaiąc 


Ag s. potrawy Bożkom ofiarowane , czyto 
Maxim, kłaniaiąc fię Chorągwiom wyobrażenie 
Adta. S, Bożyszcza iakiego noszącym , czy to 
Marcel, przyfięgaijąc przez Geniusz Cefarfki, 
Cener. czy też dlá pompy fprosney z kwiatow 


"wiersze nosząc. 
re 


$. IX. 
O Porftach, 
p” u Chrześćidn były częftsze niż 


u Zydow; lecz fpolob poszczenia 
prawie mieli z nimi iednakowy zawie- 


raiąci w {obie znaki prawdźiwey poku- | 


ty y umartwienia.  Hflencyalna Ich Po- 
ftow kondicyś była nie iadáć tylko raż 
w dźien, to ieft tylko wieczerzę wftrzy 
mywać fię od Winay potraw delikat- 
nieyszych y fytnieyszych, 4 dźien Po- 

u po większey częśći trawic w olo* 


Simil, bnośći na Modlitwie; Xięga bowiem 
6,13,3.POd Tytułem Pafłoris , wielce powa: 


żna u flarych, namienia że wow dźien 
trzeba było -ząraź z rana mieć fię do 
efobnośći , y. Modlitwy : nie zażywać 

a © 2 tylko 
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tylko chleba y wody y rożdać na Ubo- 
gich ćoby fię nie poszcząc na śiebie 
expenfowało; A tak łączono zwyczay- 

nie do Poftu iałmużnę, na ktorą Sam+ 

że pot fubminiftrował przychod. Sći- 
fłość zaś Poftu tik wielka bywała iż 
rozumiano go łamać przez napoy, na- 

wet wody czafu nie należytey retek- 
ciey. wźięty. _ Widźiec fię to daie z 4% $. 
Przykładu Swiętego Fruktuoziusza Bi- WER: 
{kupa Taragońfkiego, ktoremu idące- RE 
mu na Męczeńftwo gdy ofiarowany» 46, 
był podobnego napoiu pośiłek, przy- 

iąć go niechćiał wymawiaiąc fię tym 

że dniń Poftnego ieszcze godźiny nie 
było pozwoloney refekciey; (to zaś 
było w Piątek o godźinie dźieślątey z 
rana) NA pierwszych początkach Ko- 
śćioła, nie miano za Pofty z obowiązku 
Prawa nowego,tylkoPofty poprzedzaią- 

ce Wielkanoc, to ieft Kwadragezimalne; 
Kośćioł one obferwował na pamiątkę 

Męki zbawiciela naszego, prawdząc flo- 

wa JEgo mowiącego; Ze miała pośćić tà 
Miftyczna oblubienica gdy Jey oblu- 
bieńca odbiorą. Były procz tych y 
inne Pofty barźiey z dewocyi , iako to 
frzody, y Piątki w każdy Tydźien; Po- 

. y nakazano od Bifkupow dla iakich 
„potrzeb Kośćielnych  extraqrdynaryi- 

E3 nych 


Á 
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nych tudźiesz Pofty,ktore fobie z party: 
kularnego kto nakładał nabozeńftwa. 
Poft frzodowy y Piątkowy nazywał fię 
ftacyą, Imieniem wźiętym od fłacyi zoł- 
nier(kich „ktorym fię pofły z nabozeń* 
ftwa przyjęte zwać zwykły. Racyą zdśtey 
dwudniowey w Tydźien abftynenciey 
fundowano ná Męce Chryftufa Pana, że 
we irzodę czyniono przećiwko Niemu 
radę 4 w Piątek umarł, 


Valef. in Ta rożność Poftow fprawiła że 
Eu[. 5. ich troińkim fpofobem obferwowano; 
4 W Pofłach nazwanych fłacye , nie 
poszczono tylko do nony , to ieft iá- | 

dano o trzećiey po południu y nazwa- 

no ie połpoftmi ; Kwadragezymy Poft 

Ce obferwowano aż do fzoftey wieczorem 
łaj. e, lub do zachodu fłońca ; Kiedy zaś bys 
/uperpof, Wal: Poft Sowity nazwany Superpofitio, 
Dyon, trwano cały dźień nic nie iedząc, á tym 
tom, 1. fpofobem poszczono wielką Sobotę, 
"do ktorey drudzy łączyli y wielki Pig- 
tek, drudzy dwa dni, drudzy y więcey 
przez cały tydźien nic nie iedząc, każdy 
podług .śii fwoich. Ten Pot fowity 


> był y=potym obferwowany w Hiszpa* | 
a „ę niey każdey Soboty, â procz tego, 


Ters, Ie. 1€SZCZE daia iednego co Mieśiącokrom 
s 2) A 
inn, e, -W Lipcu y w Auguśćie. Racyá że posze 
Ié doti 


czonó 
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czono aż doNony,była pamiątkuS mierci 
Chryftufa Pána, ktorá że w tey godzimie 
przypadła , chóiano ia tym ipofobem 
uczóić. Poszcząc zaś aż do Nieszporu 
czczono pamiątkę pogrzebu JEgo. 


Stopnie też abftynenciey Y fkro- 
mmnośći w iedzeniu tik że w tych . Pó- 
ftach były rożne. Jedni obferwowali 
fomofagium to ieft że nic gotowanego 
nie iadali. Drudzy Xerofagium , tO ieft 
że tylko zażywałi potraw fuchych 
wftrzymuiąc fię nie tylko od mięfa y 
od Wina, śle też od owocow W inayck 
y foczyftych nie iedząc pezy chlebie 
tylko orzechy, Migdali, y owoce po- 
dobne.  Drudzy szczegulaym, tyłko 
żyli chłebemy wodą. -Z tych abfty- 
nencyi zalecano ofobliwie Xerofagiun trer. ap: 
podczas Prześladowania dla przygoto- FU. 5. 
wania fię ná Męczeńfiwo. Byli zaś76:24 
drudzy co procz Wielkiego tygodnia 
pośćili czafem aż przez dźieśięć dni 
wćiąź nic nie iedzac; iako o tym wfpo- 
mina Lucianus Swiadek nie podeyrzat Lee. Phie 
ny; Wtakich albowiem Poftach ex 774. 
traordinaryinych nie dyfpenfowano 
fię nawet y w niedźiele w ktore pośćić 
innym czafem nie godziło fię. Wiem 
Że Ludźie terażnieyszego czafu mało 

E 4 ; fie 


Tert, Te- 
innék 3. 


Ib, c.9. 


Petr. Al, 
c. 15e 


P/ 39, 
10, 
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fię co zbuduią z tych Przykładow, ro: 
zumieiąc że ta dawnieyszych wiekow 


furowość „ teraż fię praktykować nie ` 


może z racyi iako udaią: że natura iuż 
w wiekach naszych fłabsza , żyćie 
krotsze, y ćiała nie fą tak mocney iák 
przed tym konftitućyi. Lecz radbym 
miał dowody konwinkuiące tey to w 
nas odmiany , wszakże nie wfpominam 
tu czafow owych heroicznych Grecyey 


{ub Patriarchow , y Ludżi , ktorzy żyli | 


przed potopem, tylko mowiemy o 
Ludźiach, ktorży żyli za Czafow pier- 
wszych Cefarżow Rzymfkich y Autho- 
row tak Gzeckich, iáko y Łacińfkich 
nam bardzo dobrze znaiomych, w kto- 
rych, lubo byśmy iák naybardziey szu- 
kali; nie naydzieńmy źe bieg Zyćia 
Ludzkiego ukrocił fię po szesnaftu, 
albo Siedemnaftu fet lećiech, kiedv po- 
tym, y dawno przedtym według Píal- 
mifty Siedemdżiefiąt albo ofiemdzie- 
fiat lát zwył być określony. Prawda 
że w pierwszych Chrześćiańtwa Wie- 
kach bywali tacy ieszcze Greci, y Rzy- 
mianie; ktorzy Szermierfką , Gimna- 
zyśtow, bawiąc fię exercytacyą, na tym. 
ftali; żeby umocnic ciała ftrzegąc ich 
od tego , coby ie oflabic mogło ; lecz 
więcey bywało tákych, co fię ofłabiali 
przez 
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przeż nie pomiarkowane zbytki y fwa- 
wole , 4 ofobliwie przez takie, ktore 
naybardziey zdrowiu szkodzą, y ktore, 
y teraż nayczęśćiey w- Mieszkańcach 
Kraiow Wfchodnich ftarość polpie- 
szaią.  Ztym wszyftkim taż niepo- 
wsciągłiwość Egyptu, y Syriey, odmnie- 
niła fię była u Chrześćian w naywięk- 
sze pofty , y ći wielcy Poftnicy żyli 
dłużcy niżli infy Ludzie. Jeft ci to 
że w kriiach ciepłych nieták cięszko 

ośćić , ale niefchodzi Nam ná wiel- 
kich Pofłu , y wftrzemięzliwośći przy- 
kładach y w kraiach Zimnieyszych, 
ktore tám więcey nád tyfiąc lat po 
Apoftolach w zwyczaiu bywały, gdyż 
dawna Reguła y obferwancya Pofłow 
trwała 4ż do czafow S. Bernarda iako 
nizey obaczemy. 


Chrześćianie nie miey iako Zydzi 
poft miewali za fłan aftlikciey, y umart- 
wienia. T4 zaś w Nim między temi 
y owemi była roźność; że Zydzi Poflu 
też zażywali dla dogodzenia przyrodzo 
nemu Smutkowi, lub z Straty ofoby 
iakiey kochaney, lub z iakiego innego 
nieszczęśćii doczesnego przyczynę 
maiącemu; Co też y Inne Stącye 
zwykły były czynić ; iako czytami o 

E 5 po” 
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podobnych fmutku y żałoby znakach, | 
u Grekow y uRzymian. Lecz Chrze- 
śćianie w tym Duchownego tylko szu- 
kali końca , zażywaiąc tych znakow 
powierzchownych trapienia fię, żeby 
2 Cory, WDĘtrzny w fobie w ee zal ktory 
ro, według Apoftoła zprawuie zbawienie, 
to ieft szczerą Serca fkruchę z4 grze- 
Cypr. dechy. A zatym S. Cyprian żąda: aby 
Łap grzesznik finierć Duszy fwoiey tak 
przynamniey opłakiwałt > iako fię 
„ _ fłrata Ofoby A opłakiwać zwy- | 
Chryfdejią , 4 S. Chryzoftom tey {amey zaży” | 
«o», wa komparacyi. Uważali też Chrze- | 
ścianie Poft, iako frzodek fkuteczny | 
na odwrocenie pokus przeż ofłabie- 
nie, y poniżenie Ciała , aby fię pod- 
dało Duchowi. Z Przyzwoitey więc 
do pofłu konnexyi trzeba fię było 
wftrzymać od wszelkich rożkoszy ná- 
wet pozwołonych. Dlà czego ofoby 
w ftanie Małżeńfkim żyły przez ow czas 
pofu w powsćiągliwośći ; Ofobnośći, 
y milczenia więcey przeftrzegano , do 
Kośćioła bardziey uczęszczano á czy» 
taniem, y modlitwą cżęsciey fię zaba- 
wiano. 


5. X. 


=Część Pierw$żn: 
X. 
O Obiadach. 


i RE y procz czafu pofinego obiady, 
y pośiłki Chreśćian były zawsze 
wielce pomiarkowane, y fkromne; ma- 
iac to Sobie częfto zalecone aby nie 
żyć dla iedzenia, lecz iadać dla utrzy- 
mania życia, jako fię w tym explikuie 
S. Klemens Ałexandryifki mowiąc : że s, Clem, 
tak potrzeba pomiarkować {woy po- 4x. 2, 
karm , aby go nietylko dla zdrowia, 4% 
y dla przyczynienia fobie fit, ile po- 
trzeba do pracy y że zatym potrzeba 
wyrzec fię delikatnych zbyt potraw , 
wielkich uczt, y wszyftkiego tego, co 
potrzebuie wymyślney Kucharzow za- 
prawy. Brali Chrześćińnie w fenfie 
Literalnym ; y zá generalną Regułę 

owe Pawła S. flowa : Dobra ieft rzecz *%%:14% 
mięfa nie iadać, á wina nie pić, ofo- popoy 
bliwie iednak Niewiaftom, y młodym s4 Furi, 
Ludziom zalecali wftrzymywanie fię Czem.2, 
od wina. Ci zaś, ktorzy go pyiali Ped. 2. 


Sy 
sA 


4 


wody zawsze dolewali znacznie, 4 gdy , 8°% 
$ R s à TRAE ~O < bym.ane 

mięfo iadali , bardziey mięfa rybiego, psie 

y ptasząt przybierali ; niż wielkiego 

zwierza, lub bydła: fądząc ie zbyt 

foczyfte y pośilne; ale zawsze fie wftrzy- 


mywali 
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mywali od krwi, y mięfa zajuszonego; 

idąc zá deciżyą zbioru Apoftolfkiego 

aa. yz, tora przez wiele wiekow obferwowa- 

29. No. Wielka część Chrześćian nie 

Mis Fel, żyła tylko z owocow , jarzyn.„<y.po* | 

traw mlecznych , acz y między  ja* 

tzyną, grochy, boby, szocowice zdali 

fię pokarmem zbyt filącym, tym, kto- 

Cem, rzy ciała fwoie pofkromnić chcieli; á | 

Peay ZAtym bardzicy fię pośilali proftemi 

eap. 1, ziołami przy chlebie y wodzie , appli- 

Rom, i4, kuiąc fobie nie miey literalnie owę Pa- 

a. wła S. przeftrogę: Kto ieft flabv; 

niech iada zioła, iarzyny.  Podaie fię 

teź y oS. Matheuszu: iż nie żył tylko 
ziołami, y nafiońkami. 


Ta abftynencya y fkromność w 
iedzeniu, lubo byla wielka, to iednak 
nietak była extraordynaryina w owych 
czafach „ iako fię Nam zda teráż; gdzię 
w prawdzie choćiasz wielki bywał zby- 
tek flow , iako fię widzi w Authorach 
Greckich, y Łacińfkich owych Wie- 
kow ofobliwie w Athemiuszu; Z tym 
wszyftkim naszych biefiad zbytkow nie 
dochodźił. _ Egypcianie , y Inne Na- 
rody Oryentalne , mieli też fwoie wy» 
myślne pofty. . Skromność , y po- 
wśćiggliwość Pitagoryftow była wa: 

im 
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kim poważeniu, iáko fię wydáie z przy- 
kładu Apohoniusza 'Tyańfkiego y z 
Skryptow Porfiryusza. Horaciuszc ho- 
ciaż Epikureyczyk w fpomina że iedze- 
nie Jego zwyczayne były iarzyny ; y 
źioła, y zapraszaiąc przyiaćiola {wego 
na wieczerzą , ińszey mu uczty nie= 
obiecuie. Cefarz Auguft naycżęśćiey 
fię pośilał chlebem razowym , zSy: 
rem , figami, Daktylami , rozinkami, 
y dróbnemi rybkami.  Niewspomi- 
naiącinszych podobnych niezliczonych 
Przykładow.  Zwyczaynie w OW czas 
nie iádano przez dzien obiadu fluszne= 
go; tylko ku wieczorowi: gdy pofkon- 
czonych zabawach kaźdy fię zbierał 
do fiebie, á to nazwano wieczerzą ; 
Co fię zśś zwało Prazdmm to bardziey 
bywało Sniadaniem, niż. podług nas 
obiadem , albowiem tylko bywało 
letką refkcyą dlå pośiłku przez dzien, 
ktorey nawet drudzy y niezazywali; á 
zatym między zbytkamy  Witeliusza 57, żm, 
ten fię kładzie że częfto po cztery razy 7, 
na dzien jadała po trzy zawsze. ORK 


Chrześćianie żyiąc wzorem Po- Cum 
gin przynamniey naypowśćią gliwszych ZM, 
nie zażywali potraw tylko bardzo pro- Ped r1, 
ftych;, à bardziey takich ; dla ktorych «1. 

i SE ognia, 
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ognia , y kuchni nie potrzeba byłoż 
naywięcey dwa razy na dzień fię pośi 
lali, brzydząc fię nadewszyftko według 
nauki Apoftołów owemi kollacyami: 
po wieczerży commeffationes nazwa» 
nemi, gwoli ktorych, większą część 
nocy w bieśiadach odprawowano. ` Ja- 
kikolwiek zaś bywał obiad y pośiłek, 
poprzedzały go; y naftępowały po nim 
zawsze długie Pacierze, ktorych iesz« 


cze mamy formułę w Pacierzach Ka» | 


Cathen, płatfkich; 4 Swięty Prudencyusz zło” 
34 zył dwa Hymny do tego flużące, z kto- 
rych fię duch, y Charakter pier- 
wszych Chreśćian dobrże zważyć 
może. 


Pi, 3. Ze zaś czafu owego żwyczay był 
<p.5. yu Pogan że fobie kazali czytać do 
ft. 11. Stołu , iako fię widźieć daie u Plini- 
PM sza ktory tego czynić nigdy nie opusz- 
firom,6, Zal; y u Juwenała, ktory Gośćiom 
ź. 659. fwoim , ktorych zaprośił „ obiecuie 
kazać czytać Homera y Wirgiliusza. 

Więc y Chrześćianie przy jedzeniu 
lekcyą Pisma Świętego w zwyczaju 

mieli y fpiewanie Pieśni Duchownych 
tonem poważnym miafto ućiesznych. 

y fprosnych Pieśni, ktorych zóżywali 
Pogańie w Bieśiadach fwoich, Muzyki 
albowiem 
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albowiem nie potępiali ani wefołośći, 
byleby fwiątobliwa była y cześć Bolką 
za cel miała. Lubo fię wyftrzegali 
iadać z Heretykami y innemi z KOŚCIo- 
ła wyklętemi nawet y z Katechume- 
nami , to iednak bywało że nie fttze- 
gli fię tego czynić z niewiernemi 4 
Żeby wszelkiey z niemi nie rozerwać 
fpolecznośći. 


$. XI. 
O Skromńośći, 


eneralnie -z inszych miar życie 

Chrześćian uważaiąc, iednoftay- 
ne fię w nim wydawała fkromność y 
modeftya „nie poważaiąc fobie inszey 
wielkośći y fzlachetnośći, tylko we- 
wętrzną, Ani też inszych bogactw tyl- 
ko według Ducha. Hydzili fię wszy- 
fikim tym, w czym fię wydawał zby- 
tek wprowadzony w Pańftwo Rzym- 
fkie przez wielkie Jego doftatki iuko 
to: Kosztowne budynki, fprzęt drogi 
domowy, ftoły z fłoniowey kośći, Cm. 


łoszka  frebrne Purpurą odźiane „4x. l 
naczynia z złota y {rebra 4 kamie- ranea 
hiami (adzone. Sprzęt zaś o którym „; "Ne, 
czytamy : 
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«p. Bar, czytamy że Prześladowcy Swiętey Do 
*.2. mney Panienki bardzo bogatey Niko- 
medyifkiey znalezli w ftancyi Jey kẹ- 
dy fię z Swiętym Indym Eunuchem. 
zamknąwszy żyła, był ten: Krzyż ie- 
den, Dźieie Apoftolfkie , dwie rogoży 
wyfłane ná pofadzce, kadźielnica iedna 
gliniana, Lampa iedna, y fkrzyneczka 
mala drewniana gdźie chowali Sakra. 
ment Swięty dla fwoiey kommuniey. | 


Cim, Wftroiu Chrzesćianie ftrzegli fię 
Pedag c. szat koloru barzo iasnego procz bia-| 
1° P8: ego, ktory zaleca S. Klemens Alexan- 
201 dryifki iako znak czyftośći , ktory też | 
bardzo był w zwyczaiu tak u Grekow 
Vepi. iàko y u Rzymian. Niemniey fię 
«w. p, ftrzegli materyi barzo ćienkich, nay- 
224: - bardźiey z iedwabiu tak drogiego iesz- 
cze w Ow czas Zé go rowno z złotem 
3 waźono; także pierścieni , kleynotow, 
magi trefienia włofow, perfumow, częftego 
Pedag, zażywania kąpieli, zbytniego koło fic- 
e ro r1 bic’. ochędoftwa, 4 iednym flowem | 
Conf, mowiąc: wszytkiego tego co być może | 
7P. 1 powabem w delektuiące zmyślnośći y | 
3.6 29. rofkoszy. Prudencyusz za. pierwszy 
Ap. Eu NAK pawraćcnia Świętego Cypryana 
g. bi. poczyta odmianę JEgo zewnętrzną y 
18. Wzgardę firoiu. -Apoloniusz 'fłary h 
Author | 
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Author Kośćielny wyrzuca Montani- 
ftom opifuiąc iednego z Ich mniema- 
nych Prorokow tymi fowy : Po- 
wiedzćie mi azalisz fię Prorok farbuie, 
azalisz fię lubi ftroić , azalisz grywa 
w kośći, azalisz na zyfk pożycza pie- 
niędzy, mowcie ieżeli to wolno abo 
nie wolno, pokażę zaś że fię uwas 
to dźieie. A na innym mieyscu pewny 
Męczennik chćąc konwinkować zmy- 
flonego. Chrześćianina że fałszywie 2g9. 
onym. fię być udawał; reprezentował 16, 17. 
Sędźiom że ow oszulft trefione miał 
wfoly, uczęszczał do Balbierzow | rad 
widy wał niewiafty , wiele iadał , winem 
traćił, wszytka więc ukiadność. y poż 
ftać powierszchowna Chreśćian coś w 
fobie miała poważney furowośći y pro+ 
ftoty dalekiey od wszelkiey wytwotno= 
śći; a zatym niektorzy z nich przebiec- 
rali fię w ftroie Filozofow ftarych, iiko 


DA, S: 
Se j 


SEE ~ 5 AE i Tertut 
to czynili Tertuliin y $. Heraklas 3y 
Uczen Origenesa. Eat G 


hifi, aQ 

Dywertymentay ućiechy iakiekol- 
wiek dla dyftrakcyi w rzadkim u nich 
bywały używaniu, gdyż chronili fię od 
wszyftkich igrzyfk y widokow publi 
cznych , bądź Thcatralnych., badź Am= 
hitheatralnych , bądź tych, ktore lię 
Tom. I. F na 


g2 Obyczaie Cbrześćiań 


ni mieyscu Circus zwanym odprawo- 
Cont, wać zwykły. Ná Theatrach reprezen= 
Ap. «r.towały fię tragedyey komedye: naAm- 
20 Ter. fitheatrach czyniły fię bitwy y wślczki 


e/pur.  Gladiatorow y Dźikich beltyi. Jn circo | 


bywały gonitwy w przybranych ná to 
wozach.  Wszyftkie te Wydowifka 
nie tylko tym famym były w ohidźie u 


Chrześćian że były częśćią czci Boz- | 


Gypr.ep, FOW Y Pomp Szatańfkich, śle też że 
ie miano zá wielką przyczynę zepfo- 


wania obyczaiow , y że iako Tertulian | 


mowi: nie seiis kochać reprezen= 

tacyi tego czego fię czynić nie godźi; 

a ft A zátym TAa BAS zá zkole 
">" nieczyftośći, 4 Amphitheatrum okru- 
<ćieńftwa, od ktorego Chrześćianie tak 
daiekiemi byli, że nawet przy krwa- 

Arken, Wych fprawiealiwośći exekucyach być 
apol. p, nie chćieli. A że wszytkie te gry pu- 
38.  bliczne mieli za pobudkę y fomenta- 
cyą nieiąką rożnych paflyi , to nawet 
IE y temi fig brzydźili , ktore fię zz circo 
«7, Odprawowały, y naymniey zakazane 
lubniebefpieczne fię zdały, z przyczyny 

że z tych Gonitw częfte powiławały 
zwady. zawziętośći , y krwawe utarcz- 

ki; nawet przyganiali Wielkim ex* 
penfom ną tych Widowifkach , prot- 

Gem, 3, powaniu ktore utrzymywały y SC (AR 
- om 
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kom  mniey -befpiecznym  Ludźiped. 11. 
oboyga Płći, ktorży fię na nich naydo- 977. # 
wali, iż zbytnią befpiecznośćią y ćieka- %7 
wośćią prżegłądać lię mogli. > 


Zakazywali też fobie Chrześćianie Clem, 
Kośći y innych gry Pośledzenia y ha=?e4. 3. 
zardu , ktorych naymniey szkodliwy ® 11. 
fkutek ieft prożnowanie y utrata czafi!: 
Strzegli fię zbytnich {miechow y tego 
coby ie wzbudźić mogło, akcyi y ga- 
dek, finiesznych baiek , krotofilnych 
trefnośći, błaznowania, à tym barźicy 
wyftrzegali fię wszelkiego w geftach 
udania y dyfkurfu nieprzyftoynego; 
zgoła nie chcieli, żeby fię w Chrze= 
śćianinie naydowało cokolwiek nie- 
przyftoynego , podłego.„, y nie przy- 
zwoitego Ludźiom uczćhńyym ; rozmow 
nawet bafliwych y gadek prożnych tak 
zwyczaynych  Ludźiom _ mnieyszey 
kondiciey a naybarźiey Niewiaftom, śle 
zganionych od Swiętego Pawla, chćące. 
go aby wszytkie rozmowy nasze wdzię- 
cznie zaprawione były folą roftropno- 
śći ; A zatym dla ftrzeżenia fię wszela- 
kiego w tym upadku , tak barzo zale» 
cano Milczenie. 


TA zwykła Chrześćian karność 
F2 zda 
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zda fię dźiś nie iednemu barzo furowa, 
lecz mniey fię oney. zadźiwić trzeba; 
kiedy fię uważa że śmiechy y wytyczne 
żarty tak częfto fą ganione y przeklęte 
; że żyćie Chryftufa 
o tak oftrey było 


feurilitatem błaznowaniem być tiuma, 
czyła. Jakoż w famey rzeczy Żyćie 
prawdźiwie Chrześćiańlkie całe złożo= 
ne iet z uftawiczney pokuty ża grzeż 
chy przeszłe, z nieprzeftanncy pilno= 
śći uchronienia fię grzechow przy- 
szłych,a z nieoderwaney ftraży y umar- 
twienia pafłyi fwoich.  Grzesznik po- 
kuturący aby w fobie ukarał zle zaży* 
tych y zakazanych ućiech, muśi lię 
powściągnąc y od ućiech pozwolo* 
nych, ażeby pofkramiał fwoie do 
nich chući y namiętnośći, tak namniey 
może im wygadźać powinien; A tak 
dofkonąły Chrześćianin żadney wła- 
śnie zmyfłnośćiom Jego dogadzaiącey 
nie powinien szukać ućiechy , tylko 
niby z przypadku przyimówać te, 
ktore fig w potrzebnych do konfer- 
waciey 


== 


waciey żyćia naszego nayduią funkcy- 
ach, iiko to w iedzeniu , w fpanil; 
ieżeli zaś daie fobie iaki dywertyment 
y rożrywkę, ma to być roźrywka pra- 
wdźiwa, to ie szczegulne natężonych 
Gił , umyfłu, y ćiała pokrzepienie albo 
odpoczynek aby dogodzić fiabośći na- 
tury, ktoraby uftała pod ciężarem ufta- 
wiczney Giała pracy, à umyflu appli- 
kaciey; Lecz szukać uciechy dła fa- 
mey uciechy , y naymniey fię zaftana- 
wiać iako na końcu, ieft rzecz wcale 
fprzećiwiuiąca fię obligaciey ktorą ma- 
my wyrzekać fię famego fiebie, co ieft 
treścią ý Duszą Cnot własnie Chrze- 
ściańfkich. Praca y Agitacya pomiar- 
kowanaCiała fprawuią relaxacyą y po- 
krzepienie umyfłu ; fam zaś odpoczy” 
nek, pokarm , y ièn, dofłatecznym tą 
fpofobem pokrzepienia Ciała; tak że 
ma ten koniec innych nie potrzeba dy* 
wertymentów , ktore: iakó nie maig 
mieysca u Ludzi Ubogich do pracy 
aiftawicziey ptzyuczonych , tak nie 
bywaią tylko zwykłą Bogaczom ząba= 
Wwa dla umieyszenia prożnowania [ch 
tęfkliwośći, 
i 

Tey wielkiey do -umartwienia y 
oftrośći żyćia pierwszych Chrześćian 
ę Ẹ 


3 dy f po- 
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dyfpozycyey nie mały daie dowod Ge= 

niusz pierwszych wiekow Herczyi , tę 

furowość y nienawiść Ciała zbytnie y 

| nie rozumnie natężąiąc, Marcyoni» 

H towie albowiem á po nich Manicheu= 

szowie utrzymywali że Ciało z fiebie 

iet złe y dźiełem złego początku; 

z kąd wnaszali że nie godźiło śię ieść 

mięfą , áni fię przyczyniac do pomno- 

żenia Ciała przez generacyą, ani fię też 

fpódźiewać żeby kiedy zmartwych» 

wfłać miało; A ta wzgarda ciała, fkro» 

mnosć , y powśćiągliwość , powabny 

wielce do zalecenia Ich Sekty miałą 

Greg, pozor. Montaniftowie nie mnieyszym 

maż era! fukcefiem przez oftrość Poftow rekom- 

62:149 mendowali lię , rożne Pofty z obligacyi 

przydawaiąc do tych, ktore Przykaza” 

nia kośćiola chować było trzeba, tu» 

dźiesz powtornego zakazuiąc Mal- 

żeńftwa, y pokutę Sakramentalną zna» 

szaiąc dla tego, że Kośćiolwi takiey 

nie przyznawali mocy, żeby tym, ktorży 

po Chrzćie w ćięszkie wpadli grzechy, 

odpuśćić ie mogł. Zaite gdyby fię 

za naszych czafow takie ziawiły błędy, 

dla famey niepomiarkowaney oftrośći 

nauki, żadnego, albo rzadkiego barzo 
miałyby Sektatora, 


A 


== 


Lecz 
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Lecz śczkolwiek firowe zda fię 764.35. 
życie pierwszych Chrześćian , nie trze- 44. 
ba iednak rozumieć żeby było ckliwe y 
tetryczne. Swięty Paweł nie wyćiągał 
rzeczy nie podobney , gdy Ich do te- 
go napominał aby fię zawsze ćieszy l. 
Jeżeli bowiem fobie zakazywali ućiech 
nie pomiernych, ktorych po większey 
częśći Ludzie Szutaią y fobie poważa- 
ig, to zd to też byli wolnemi od gry- 
zot y innych Paflyi, ktore za takiemi 
idą ućiechami, żyiąc beż chćiwośći y 
ambicyi ; A że nie mieli ferca przy 
wiązanego do dobr znikomych żyćia 
tego, mniey Ich tchnęły przypadające 
w nim przećiwnośći y myzerie. Cie- 
szyli fe więc pokoiem dobrego Su- 
mnienia, y wnętrzną poćiechą z po- 
ftępkow cnotliwych, ktoremi fiẹ zawsze 
ftarali -przy podobać Bogu , a nade- 
wszyftko nadźieią przyszłego żyćia, 
ktore iako iuż blidkie uważali , wie- 
dząc źe ten Swiat prętko miia, á prze- 
ladowanie na nim maiąc za prelimi- 
narny początek Sądu powszechnego. 


Cypr. ad 


Demetr, 


Z tych więc miar nie frafowali fię Tertuł, 

o Potomftwo fwoie, tego szczęśćia © =* 
życząc Dźiećiom fwoim , ktorego fo- 
bie, życzyli, to ieft żeby ptętko z Świata 
F4 wyniść; 


. J» 


88 Obyczaie Chrześciag 


wyniść; A gdy ie zofławili, Sierotae 

mi (iako fię częfto Męczennikom tra- 

filo ) wiedźieli że pod Kośćioła Matki 
zoftaną opieką, y że Im ná żadney rze» 

czy nie zeydźie. Sami zaś dźien 
fwoy za wiek {woy niby liczac; żyli z 

pracy rąk fwoich, Albo z własnych do- 
chodow , dźieląc ie z Ubogiemi beż 
fralunku, beż trofki dalecy nie tylko 

od wszelkiego zyfky nieprzyftoynego, 

lub podobieńftwa do niefprawiedliwo- 

śći iakiey, ale też od wszelkiego pra- 
gnienia zbioru y ubogacenia fie, tak 
dalece, że Przełożeni owego czafti 
naybarźiey Chrześćianom fwoim to z4 

zle mieli , iż gdy prześladowania nie- 

co ućichły , rzeczy nie ruchomych nar 

Cypr. 4 PYV, Y poftanowienia iakiego ná 
“lag Swiećię szukali. Nie dźiw przeto że 
=- Ludźie tak oderwani od wszytkich 
rzeczy Światowych nie mieli żadnego 

guftu y upodobania wprożnych umy- 

flu ućiechach. My też pewnie do nich 

nie należemy y dofkonatemi Chrześcia- 

hami zwać fię nie możemy , ieżeli 
przynamniey pragnienia szczerego nie 
mamy onym fię ftać podobnemi. Jako 

Tertal. być może większa uciecha mowi Tet- 
śe ft.tulian iåko gardźić Swiatem , Żyć w 
*:3%_ zupełney dlś independencicy od wszel- 


kiey 


ćw 
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kiey Paffyi (wobodzie, ćieszyć fię fu- 
mnienia czyftośćią, małą fie rzeczą 
umieć kontentować , finierći fie nie 
lękać , deptac Pogańfkie Bożyszcza, 
wyganiąć czartow , uzdrawiać chorych, 
być godnym odbierać rewelacye , Żyć 
w.Bogu, te to lą ućiechy, te to wido- 
wifka Chrżeśćian. 


$. XII. 
O Małzeńfłvvie. 


Pp” wszytkim tym iednak odetwa- 
niu fię od rzeczy doczesnych, 
większą część Chrześćjan żyła w ftanie 
Małżeńfkim , kiedy y bezżeńftwo było 
w ohydźie u Pogan zwykłą w ow czas 746:.4» 
pokrywką życia dwywolnego , y ro- 3:77: 
zpuftnego. Także prawa Swieckie TO. 44, 
żne fłanowiły kary na bezzeńcow, á` - 
nadgrody zaś naznaczali tym, ktorzy 
rymnaźali znacznie liczbę Obywate- 
jA przez Qwoc prawego małżeńftwa. 
Gdy fię zaś kto obćiążony naydował 
zbytnią liczbą Dżieći , za rzecz godźi- 
wą miano u Pogan one po narodzeniu 
zaraż podrżućić, ktorą to okrutną nie 
łudzfkośćią Chrżeśćianie fię barzo yg 
brżydźili Nie żeniemy fię (mowi paz, 
F s Swięty Pegi 
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Święty Juftyn.) tylko dlá wychowania 
Dźiatek, á icźeli wyrzekamy fię Mał- 
żeńftwa, chowamy dofkonała powśćią- 
II, Bez, oliwość; A Swięty KlemensAlexandryi= 
e 10. fki powiada: trzeba albo fię żenić, 
Idem 3, albo wcale fie powśćiągnąć. Nie znali 
from, więc Chrżeśćianie tylko te dwa fłany; 
?.459- przekładali zaś ftan oftatni, znaiąc iego 
Terma, OŚĆ , y przeminencyą , powagą 
wj „. Pisma Bofkiego ztwierdzoną. Wielu 
;.ę, Z nich obowiązało fię do czyfłośći za” 
Jufin.x, taż po chrzćie przyiętym ; A miedzy 
Apoł, temi, co Chrześćianami byli z dźic- 
P.61. ćińftwa (wego, wiele naydowalo fię 
oboyga Płćr olob, ktore czyflość do- 
chowywały aż do sześdźiefiąt albo 
fiedmdźieśiąt lit wieku. Wiadomo 
zaś iak zbytnia y nie dyfkretna w tey 
mierże byłą żarliwość Orygenefa, á 
podobny błędowi Jego wyfłępek tak 
był zwyczayny, iż na powśćiągnienie 
iego trzeba było ftanowić Kanony Kor 
śćielne. 


Can. sp, Heretycy niektorzy zbytnią w tey 
21. 22, Materyey uwiedli fię furowością, kiedy 
ean.Nie, jedni wcale powtorne ożenienie potę” 
1 piali, A drudzy nawet generalnie Mal- 
a żeńftwo z4 grzech y wyiiępek maiąc 
"2% wszelką Płći koniunkcyą ; ktorym to 
oftatnim 
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oftatnim Swięty Klemens* Alexandryi- 
fki przytacza przepowiadanie Pawla 
Swiętego o tych, co przyiść mieli w 
oftatnich czaśiech , zakazniąc żenić fię, 
Więc pochopem to było Qycom Kor 
ścielnym, y innym do wynaszania 
Swiętośći Stanu Małżeńfkiego, wipie- 
raiąć fię Przykładem Samych Apofto- 
dow Swieto Piotra; y Świętego Filip- 
pa ktorży oba żonaći byliy dźieći mieli. 
Uważali zaś Oycowie, Swięći Małżeń- 
ftwo według fwoiey zacnośći gwoli 
końca ktory má, to ieft produkcyą 
ftworźeńia rozumnych „ktore wiecznie 
trwać maig, y że nieiakim fpofobem 
wyftawuiąc Człowieka w fobie mające- 
go wyobrażenie Boga , z nim razem 
niby konkurruie do wyprowadzenia 
Człowieka. -Nie chćą żeby szukano 
szczegulney ućiechy w tym niebefpie- 
cznym lubo godźiwym 4fpołkowaniu, 
lecz żeby było pomiarkowane rozu- 
mem y przyftoynośćią przy uftawicz= 
ney attenciey na prźytomność Bofką, 
ktorá naygrubsze przenika ćiemnośći, 
y przy powinnym. -względźie na ćiała 
nasze, ktore lą Kośćiołem Jego, 


_ Miedzy przeftrogami gwoli edu= 
kacyi dźieći zalecąno aby ie wcześnie 
uftano- 
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uftanowić dla uchronienia ich od nie 
powśćiągliwośći w ftanie beżzennym; 
4 zatym y tych, ktorży mieli ftaranie 
wychowania fierot , napominano aby 
ie pożenić za doyśćiem lat; 4 toż wła. 
snemi Dźiecimi raczey niż innemi; Co 
famo pokazuie iak mało miano wzglę- 
Thid cy du na interefs y doczesny pożytek 
w Majżeńftwach pierwszych Chrze- 
śćian.  Zwyczay zaś był, że iako w 
innych wielkiey importancyi fprawach, 
Sz». ep.tak y w zaćiągu Malżeńftwa radzono 
sa polie ię Bifkupa, śżeby fie w tym wftyftko 
dźiało według Boga, á nie z famey 
pożądliwośći pochopu. Kiedy fię 
Ter. (trony zgodźiły, flub Mafżeńfki czy- 
Iad Nit fię publicznie w Kościele y bywał 
uxor, in POŚWIĘCONY ptzeż benedykcyą Pafter+ 
fe. _ tką,a zaś potwierdzony przeż nayswięt- 
sze Taiemnice ofłiary. Nowe fładło 
dawało fobie rękę , y oblubienica od- 
bierala od Małżonka fwego Pierśćien 
"Z wyrażeniem znąku krzyża albo itiszey 
C? Alex;figuty (ymboliczney Cnoty iakiey, iako 
3. ped.to gołębia, kotwicy , ryby gdyż po- 
*.*. qpołićie takiemi znakami bywało fie 
pieczętuią pierwfi Chrześćianie; 4 zaś 
ftarych pierśćieni do pieczętowania 
zażywano, 


Wfirzy* 


ca É 
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wWiftrzymywali fię Chrześćianie 
od zażywania Małżeńfiwa we dni fwiąt 
Uroczyfłych , lub pofłne; z kąd pozo- 
fato zakazanie odprawowania Aktow 
wefelnych pewnych czafow Roku; A 
generalnie żyli w powśćiągliwośći, lie 
razy pilnie fig modlitwą zabawiać 
chóieli według przykazania Apoftol- 
fkiego. Swięty Klemens Alexandry*6./7%. 
ifki, powiada iż Gnoftyk to ieft Chrze-?. 664» 
ścianin dofkonały , maige Dźiatki, iuż 
wcześnie uważa źonę twoię iako fio= 
fire , ktorą fię mu ftanie złożywszy 
Ciała tego zwłoki; y Tertulian Swiad- 1.adux, 
czy że wielu w Małżeńftwie zacho-* 5.6 de 
wali powściągliwość 2 wzaiemnego A: 
zezwolenia; tym zaś fpofobem szczę- DEN 
śliwość końdycyi Małżeńftwa Chrze- “nfs. 
śćiańfkiego opifuią : Dwie wiernych | 
ofoby iedne fpolnie noszą iarźmo , 
jedne z nich ie Ciało y ieden umyff. 
W Modlitwie na źiemię przed Begiem 
ściełą fię pofpołu, poszczą pofpołu , ie- 
den od drugiego bierże napomnienie, 
wzaiemnie ieden drugiego naucza zaa 
iedno z {obg fą w Kościele y u ftołu 
Bożego , za iedno w przefładowaniu 
y ućifkach , za iedno w pomyślno* 
ściach. Nic fobie nie taig, niczym 
fię ieden drugiemu nie naprzykrża 
Bez 
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Bez fhbiekcyi y przymufu każdy z nich 
czyni iaimużny , befpiecznie nawiedza 
chorych, fpokoynie aflyftuie ofiarom. 
Tertua W elpol fpiewaią Pfalmy y Himny. Śc, 
adux, Nie pozwalano wiernym wniść w Mał. 
c.2. żeńftwa z niewiernemy ; lecz po za 
Hieron, szłym iuż takim Małżeńltwie, nie ka- 
<eJalin rano fig iednemu od drugiego odda- 
in fite 3 PY : 
lać.  Powtornych małżeńftw nie za- 
kazywano, atoli iednik uważano w nich 
mniey przyftoynośći, y po niektorych 
Kośćiołach nakładano tym pokutę, 
ktorży fię powtornie żenili. 


$. XIII. 
O iednośći Chrześćian, 


DOE iakieśmy tu opilali, albo 
blifko temu podobne bywało ży- 
ćie każdego Chrześćianina w szczegul- 
nośći ; Uważaymy teráz iakie ich były 
fpołecznośći y zebrania. To Imie 
Ecclefia lub Kośćioł , ktore nic in- 
szego nie znaczy tylko zgromadzenie 
albo zebranie , brało fię po Miaftach 
Greckich zá pofpolity Ludu zbior 
ślbo zeyśćie , ińkie było zwykło 
fię czynić na Theatrach dlA fprawo- 

i wania 
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wania intereffow y fpraw publicznych. 
Z Dźieiow Apofłolfkich mamy Przy. 48. 19, 
kład takiego fwieckiego zbioru w Effe- 32. 
żie, roźnego od zgromadzenia Wier- 
nych, ktore nazwano zbiorem lub 
Kościołem Bofkim.  Orygenes odpo- (7 
wiadaiąc Celfowi czyni komparacyą Ada 
tych w fobie rożnych zbiorow y fcha- 5, sę 
zek y utrzymuie iako rzecz nie fprze- 
czną że mniey żarliwi Chrześćianie , 
ktorych iednak barzo mało było re- 
fpektem drugich, taką zacnośćią prże- 
wyższali inszych ludźi, że Kościoły 
to jeft zebrania Chrześćiańfkie były 
niby {wiatła Niebiefkie na Swiecie. 
W każdym więc Mieśćie Chrześćianie 
zfkładali z fiebie ofobliwsze cz {po- 
łecznośći y zebrania, co bywało Poga* 
nom przednieyszym pretextem do Ich 
przefladowania , kiedy ich zgromadze- 
nia y fchadzki miano 24 niegoźdźiwe, ņ 
ponieważ nie były authoryzowane Ak ać 
przez prawa publiczne owych mieysc; 30 ; 
owszem tę fama ich fpołeczną miłość z 
y iedność, ktora fię miedzy niemy 
utrzymywała , poczytano Im zá wyftę- 
pek, fądząc ią być koniuracyą. 


Contra 


, Jakoż w famey rzeczy Chrześćia- 
nie w tak śćifłey z fobą zoftawali fpo- 
łecznośćł, 
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lecznośći, że wszyczy ieden drugiego 
znał, dla częftego z fobą zebrania 
bądź na modlitwę , bądź na fprawowa* 
nie inszych obrzędow y funkcyi Reli- 
gyi, gdźie lię z fobą prawie codźiennie 


ichadzali y widywali. _ Bywała procz | 


tego też częfia u nich fpołeczność, y 


konformowali fię ieden drugiemu, w | 


rzeczach nawet potocznych y- oboięt- 
nych. Powszechne Ich bywały rado- 
śći, powszechne też y ucifki; A ieżeli 
ktory z nich ofobliwsze od Boga od- 


bierał łafki, Uczefłnikami fię ich czy- | 
nili wszyscy; ieżeli też ktory zoftawał | 


w ftanie pokuty, wszyscy upraszali o 
miłośierdźie. Zgoła żyli welpoł iakó 
zpokrewnieni z fobą nazywaiąc fię Oy- 
cəmi, Dźiećmi , Braćmi , fiofitramis 
wedlug każdego wieku y Płći kodiciey: 


Ta zaś iedność utrzymawała fię 


=> 


przez powagę każdego Qyca fwoiey | 


Fainiliey, y przeż Powolność Kapła* 
nom y Bifkupom tak zaleconą w liftach 
Świętego Ignacego Męczennika. Bi- 
fkupi ofobliwie w wielkiey z {foba zo* 
ftawali iednośći , nic znacznego nie 
czyniąc , tylko za fpołecznym na tó 
zezwoleniem; A zatym częfto z Sobą 
miewali Prowincyalne eromaczcnii 
u 


=s 
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ub Concylia, kiedy w tym przeszkody 

nie mieli ; Odlegleyśi zaś z fobą tylko 
Znaiąc fię z Imienia y z reputacycy Czę” 

fto fię liftownie znaszali, co Im z łatwo- 

śćią przychodziło dla wielkiey obszer- 

nośći Pańftwa Rzymfkiego, ktore zdało 

fię że Bog naywyższy, umyślnie był tak 
obszerne formował iáko Orygenes mo~ 074. * 
wy dla ułatwienia opowiadania Ewan- 79 8%. 
geliey fpolobow. Te zaś Lifty , ktore 2.P. 19. 
do fiebie pitywali, ofobliwszą miały 
formę dla unikania wszelkiego fałszu, 

4 zachowania iednak Sekretu tak po- 
trzebnego w podobney importanciey 
materyach , naybarźiey podczas prze- 
fladowania ; dia większey więc oftro- 
źnośći, pofyłano owe lifty przez Kle- Gp.ep.9 
rykow , ktorych ieżeli na dorędźiu nie adCiem, 
było, choć umyślnie dlá tey funkciey 50% 
poswięcono. Poniewasz zaś Kośćioł 
powszechny rozćiągał fię dáley niż 
Rzymfkie Pańftwo y wszędźie wkoło 
niego; iednoftayność w wierże y W 
obyczaiach ktora fię naydowala po 
wszytkim Chrześciańftwie tym prže- 
dźiwnieysza była w tak wielkiey rożno- 

śći. Narodow,u ktorych prawdźiwa Re- 

ligia naygrubsze y naydźiksze pofkro- 

miła y poprawiła obyczaie. Słowem 
mowiąc Kośćioł powszechny był rzeczą 

"Fom. I. G famą 
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fama iedno Ciało, ktorego członki były, 
ziednoczone nie tylko przez wiarę 
iednakową,ale też przez miłość szczerą, 


$. XIV. 


O zgromadzeniu Duchownym | 
Chrześćian y o Liturgicy. 


ażdy Kośćioł z olobna czynił fcha- | 
dzki y zebrania fwoie w niedźiele, | 
ktore Poganie nazywali dniem fłońca, 
If, 2. Chrześćianie zaś zawsze czćili pamiątkę | 
pof. in [tworzenia [wiatła , y zmartwychwfła- | 
m nia Chryfłufi Pana.  Zbierano fię | 
Orig. „także w Piątek nazwany ieszcze od 
Exbom, Chrześćian Parasceve.Mieysce zebrania 
7.al/ai. bywało dom iaki ofobliwy, kędy ná to 
homil 5. wybrano iaka falę lub Izbę Stołową, u 
Łaćinnikow nazwaną Cznaculum, ktora 
fię w wyższey domu częśći naydować 
zwykła. Podobną Salą było owo Cz- 
naculum z kąd wypadł miody Eyti- 
Je o, (MUS ktorego wfkrzefił Paweł Swięty. 
7. Nà trzećiey domu kontygnacyi oświe: 
coney Lampami, kędy fię wierni byli 
zebrali w nocy niedźielne dla tama- 
nia chleba, to ieft odprawowania Ta- 
iemnic, po ktorym zwyczaynie uczta 


ppr 
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powszechna, to jeft Agape 1aftępo* 
wała.  Częfło iednak dla prześlado- 
wania kryć fię trzeba było w kryptach 
albo Pieczarach lub lochach podźie- 
mnych za Miafłami, iakiemi fa Kata- 
kumby ktore fię ieszcze y teraz widzą 
w Rzymie , y ktorych opiłanie mamy 

od Tytułem Rzymu podźiemnego. 
Gdy zaś Chrześćianie większą wolność 
mieli, zbierali fię po mieyscach , pu- 
blicznych á każdemu znaiomych , y 
zá kościoły Chrżeśćiańfkie mianych. 
Widźieć ieft tego Przykład pod Ce- 1dem am, 
fwżem Alexandrem y Gordyanem; 224.7.3 
A Cefarz Galienus zakazuiąc dalszego +45: 
Chrżeśćian prześladowania, kazał Im Ea 
wracać Cmętarże , ktore zwyczaynie 5;, Ek: 
blifką Kośćioła częśćią bywały ; Gdy 6 7.13, 
zaś Paweł Samofateńfki był złożony 
Cefirz Aurelia kazał żeby budynek %. 30. 
Kościoła był oddany tym , ktorży w 

owszechnośći , to ieft uczefłnićtwie 
kommuniey zoftawalı Bifkupa Rżym- 
fkiego. 

Z tych Kośćiołow publicznych 
niektore były prżedtysp domami party- 
kularnemi,iako mamy o domach Swię= 
tego Pudencyusza Senatora, 4 OQyca Mt. 
Swiętego Nowacyusza y Swiętego Ty- a R 
motheusza Kapłana. Także Swiętych si 
; G2 Panien 


Baron, 
AYO 
2.99 


Cyprian. £ Ą 
ty G3nd podczas przefłladowania dla uchro- 


sacii, nienia fię infultow od niewiernych. 
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Panien Pudenciany y Praxedy; niekto» 
re też były budynkami umyślnie ná to 
wyfławionemi. Mało co przed prze- 
fladowaniem Dyoklecyana po wszy* 
tkich Miaftach Kośćioły z fundamentu 
refłaurowano dla mnoftwa co ráz li- 


„cznieyszego wiernych , y te: przefla- 


dowanie początek {woy wźieło od rui- 
ny fwiątnic. 


Ná tych Chrześćian zebraniach y 


> i a fchadzkach odprawiały fię modlitwy , 
P. 3> ktoreśmy wyżey wfpomnieli rożnemi | 


wednie y w nocy godźinami, á nad to 
czyniła ię offiara Swięta, ktorey bez 
Kapłanow odprawić nie było możno; 
rożnym onę zwano Imieniem , lub z 


Pisma Świętego wźietym, iako to: | 


Wieczerżą, łamaniem chleba, offiaro” 
waniem, lub innym iakim w Kościele 
zwyczaynym nazwifkiem, iako to, Sy” 
naxis, co znaczy zebranie, 4 po Ła- 


Domini. ćinie Collećta, Eucharyftyg , co ieft 
cum, col. diękczynienie, Liturgig, co znaczy, 


flużba publiczna.  Odprawowano zaś 
Swięta Offiarę czasami przededniem, 


A nie czyniła fię tylko iedna ofiara w 
każdym Kościele, to ieft w każdey 
Dizce- 
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Dixccziey , gdyż Bifkup tylko onę 
fprawował , Kapłani zaś chyba w nie- 
doftatku Bifkupa nieprzytomnego, Albo 
chorego, affyftowali mu jednak y offia- 
rowali welpoł z nim. Porżądek Li- 
turgiey odmieniał fię według czalu, y 
według mieysc ; Ceremoniy w niey 
niekiedy  przydawano , niekiedy / też 
uymowano; ale co do iftoty, zawsze 
iednoftaynie trwała. O czym tę na- 
ftępuiącą od pierwszych czalow naydu- 
iemy relacyą. 


Po odprawionych niektorych pe- S-A", 
wnych modlitwach , czytano Pismo *;, 
Swięte, naprzod Teftamentu Starego, : 
4 potym nowego , kończąc zawsze nà 
czytaniu Ewangeliey , ktorą Prżełożo- 
ny ná owym zebraniu wykładał , po- 
tym przydaiąc iáką exhorte przyzwoi- 
tą potrzebie Trzody fwoiey. Po 
czym wszyscy powftawali, y obroći- 
wszy fię ku Wfchodowi, podnielio 
nemi w gorę rękoma modlili fię zá 
wszyftkie Stany, ofoby Chrześćiańfkie 
y niewierne, ZA wielkich y małych, 4 
naybdrżiey: z4 utrapionych , chorych, 

s iakimkolwiek fpofobem ćierpiących. 
Dyakon' napominał żeby fię modlić, 
Kapłan odprawował modlitwy , Lud ie 
G3 kon- 
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konkludował  odpowiadaiąc Ameni 


Prezentowano potym dary, to ieft, 

S. Czpr.chleb, y wino z wodą mięszane, z 
Ep63. ktorych fię miała ftać offara Przy- 
ftąpiono zátym do dania fobie w za- 
iemnie całowania pokoiu, Męszczyzny 
Męszczyznom , á Niewiafty też fobie, 

na znak dofkonałey iednośći, y natych- 

miatt każdy od fiebie offiarował dary 
Kaplanowi , ktory ie offiarował Bogu 

$ Gpr Mieniem wszyfłkich, 4 w tym zaczy- 
de or. MAŁ akt konfekracyey poprzedzającą 
część ofiary , akcyą nazwaną, napo- 
minaiąc lud aby miał podniefione do 

Boga ferca, żeby Mu dźięki czynili; 

y żeby pokornie go adorowali , wiel 

bili, z Aniołami y wszytkiemi moca- 

mi niebiefkiemi ; A kontynuiąc akcyą 
przyftępował do wyrażenia inftytucyi 
Nayswiętszego Sakramentu, y powta* 

8. luf, rżaiąc fiowa Chryftufa Pana , czynił 
konfekracyą ; po ktorey recytował z 
Ludem modlitwę Powszechną , to ieft 
Qycze nasz €c. y przyjąwszy {am kom- 
munią, udźielał icy też wszytkim przy- 

Cez, A-tomnyin przez ręce Dyakonow. - Al- 
pe 9: bowiem zwyczaynie wszyscy , ktorży 
1> weszłi do Kościoła oráz też kommuni* 
kowali, ofobliwie ufługuiący Miniftro- 

wie ołtarza; przyjmowano zaś Ciało 
Pańfkie 
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Pańfkie 2 barzo wielką oftrożnośćią , 
śby by naymnieysza nie upadła 
odrobina. 


DIA tych ,ktorży afiyftować offie- 
rze Swiętey przytomni nie mogli, 
miano tę końfideracyą że im pofylano 
Fucharyftyą przez Dyakonow y koli= 
tow; także część iey zachowywano dla 
udźielenia umieraiącym Wiatyku., to 
jelt prowizycy na drogę do Wieczno= 
śći. _ Pozwalano nawet wiernym z {0- 
ba ią wźiąć do domu dla przyięćia icy 
co poranek przed wszelkim innym 7ożu/1 
|bo przy podaiącym fię 44 nxore. 
Żyója niebeipieczeńitwie., iáko to: gdy „5 


Swiętych ‘Taiemnic Cokolwiek zaś 
kommuniey chowało fię lub dla zdro- 
wych lub dla chorych, nie zawierało 
fie tylko w iedney poftaći chleba , lubo 
Av Kościele albo ná zebraniu ordyna: 
ryinie wszyscy kommunikowali pod 
«dwiema ofobami , chleba y wina, 
-oprocz małych dźiatek, ktorym Kom- 
„muniey nie dawano , ty ko pod pofta- cyr: da 
Gig Wina. Agape, ktora fię czyniła “ Lanf, 
s G4 PO. 


x 
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po Kommuniey zá pierwszych czafow; 
byla Uczta lub obiad z zwyczaynych 
potraw fkładany od tych, co fię ną 
Nabożeńftwo zebrali; w naftępuiącym 
zaś czaśie dawano go tylko Wdowom 
Conf. y ubogim, zatrzymując zawsze porcyą 
a 


GRA dla Pafterża lubo nieprzytomnego. 

ża 7 Kapłani y Dyakonowie także też mic- 

de iein, Wali podwoyną porcyą ; 4 Lektoro- 

6.17. wie; Kantorowie , odzwierni , mieli 
tylko poiedynczą. 


$.XV, 
O Sekrecie Taiemnic SS, 


N‘ tychże famych zebraniach admi= 
| niftrowano oraz wszytkie inne po- 
dług możnośći Sakramenta; A zatym 
z wielką pilnośćią nie dopuszczano tam 
żadnego z niewiernych , gdyż niena- 
ruszone  przefłrzegano przykazanie 
Zbawiciela, żeby rzeczy Swiętych plom 
nie dawać, ani Pereł rzucać Swiniom; 
yta to ieft przyczyna że Sakramenta 
nazywano Taiemnicami , y że śćifły 
onych zachowany bywał Sekret. Zar 
taiano ie zaś nie tylko Niewiernym, 
ale też y Katechumenom, tak dalece, 

że 


Maths 
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że nie, tylko przed niemi ich nie ce- 
lebrowano śle nawet nie fmiano czego 
kolwiek Im: o nich opowiadać , ani 
wyrzec W ich przytomność! uroczy” 
ftych flow: Sacramentow , lub mowić 

o ich dźielnośći y kondyciey. Tym 
mniey ieszcze O Sakramentach pifano; 07% in 
a gdy w mowach publicznych ślbo w 1% bom 
Pismach, ktoreby fig rekom niewier- 4 
nym doftać mogły trzeba było wfpo” 
mnieć Eucharyftyą , Albo inną jaką 
Taiemnicę czyniono to W Terminach 
ćiemnych y enigmatycznych ; iako to 

w nowym Teftamenćie przez owe flo- 

wa: łamać chleb , wyrażać chćiano 
konfekrować y rożdować Świętą Kom- 
munią, czego niewierni zrozumieć 
nie mogli. Zachowała fię ta oftro- 
żność przez kilka wiekow w Kościele 
Bożym, w iednych tylko Apologiach 
Oycowie SS. wyraźnie Taiemnicę wia- 
ry tłumaczyć zwykli , á to dla iuftyfi- 
cacyey Chrześćian od kalumniy , ktore 
-nà nich wkładano. 


Nie mogli fię zaś fłusznie dźiwo- z 
wać Poganie tey u Chrześćian obrzędow 
'Religiey fkrytośći, kiedy oni sami nie 
mnieysze chowali w zględem fwoich 
Aprosnych Ceremonyi ; Ci albowiem, 

' G ktorzy 


106 Obycznie Chrześćiaw 


ktorzy fórawowali Taiemnice y ufługi | 
lzyfa, Ozyryfa, Bogini Cerery, Eylus-' 
symy albo Cybeli, albo też Boszkow 
Samotracyey, lub innych podobnych, 
fądźili fobie z4 powinność tśić ie pod 
wielkiemi przeklęctwami , tak dalece, 
że takich za złoezyńcow y bezbożnych 
miano, ktorży w tym nie przeftrzegali 
fekretu.  Apuleiusz w Xiędze Swoley 
przywodźi hig ná potwierdzenie 
tego Przykład; dlá tego Herodotus 
maż opiluiąc rożne Ceremonie Re- 
ligyi Egypcyanow lub innych , częfto 
dokładać zwykł: Wiem dobrże ich 
przyczynę, ale tego mowić nie (miem, 


$. XVI. 


O potwarzach przećiwko 
Chrześćianom, 


Orig. 6 Sk ten Sekret Taiermnic , wielką 
celf. 1. bywał okazyą do kalumnyi prze- 
Tertul. Giwko Chrześćianom; Albowiem zwy” 
PLT. czajnie bźrźiey 'fię to tai, co z siebie 
jeft złe, iák co ieft dobre; A też nader 
wiadomo było , źe w innych Religiach 

«po większey częśći Taiemnice e 

„z tak wielką pilnością taiono, nie były, 

i tylko 


= PRE Z. 
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tylko wftydu godne fprosnośći , iako 
to w ceremoniach Bogiń Cerery y Cy- 5. C/em 
beli; y w ofiarach Bachufa , ktorych 4 pro 
44 zakazano zá ordynacyg Senatu 7% 
Rzymfkiego, w Roku od założenia Mið ,,, ry 
fta 568. Więc prewencya , ktorą Weg., 
ow czas miano przećiwko Chrześćia* 6>,. 
nom, łatwą czyniła prezumpcyą , ZEN ar. 
to z czym fię ták taili „podobne iakieś 33. p. 
fprosnośći zawierać W fobie muśiało. 532. © 
"Te zaś podeyrzenia barźiey fię ieszcze Pafi. ap. 
otwierdzały przez wszetecznośći , „ję: i 
torych fię Gnoftykowie, Karpokra-w Bana 
cyanie, y ińśi Heretycy w fwoich zgro= 120. a, 
madzeniach dopuszczali , y ktore aż 2206. 
do wierżenia fą trudne , nawet gdy ić Epiph. 
Oycowie S: opifuią; kiedy ci wszyscy heres 2b 
Heretycy Imieniem y charakterem Z 
Chrześćian zaszczycali fię. = A do tego 1, c,ą > 
Sami Prawowierni Katolicy miewali Eu/%, 5, 
przy fobie niewolnikow Pogan, kto- bi/. c. 1, 
rych boiaźn mąk częfto rzymuszała 14 48 
mowić przećiwko Panom fwoim wszy” P.3%n 
tko to, co Nieprżyiaćiele Ich chcieli 
aby mowiono. 


Z tych to miar urofla ta bayka że /AEcz. 
Chrześćianie w fwoich  zgromadze-** tte 
niach nocnych zabijali Dźiecię Aby gO pu 4, 
iedli, upiekszy go y mąką ofypawszy,, ki, RA 
4 chleb 
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á chleb maczaiąc we krwi Jego ; co 
« wszyftko poszło z Taiemnicy Eucha- 
A-1. ryftyey zle zrozumianey. -= Udawano 
*, deszcze iż na Ucztach fwoich zbytkuiąc 
w iedzeniu y napoiu podrzucali na kos 
niec kawał iaki Pfu uwiązanemu do 
Lichtarża , ktory gdy fię 24 fkokiem 
Plà obalał y światło przygaśił , 24 tawo« 
tem fprawionych z tąd ćiemnośćci, 
fprosne iakieś ofob zgromadzonych 
oboyga Płći podług nazardu y beż 
dyftynkciey naftępowało (połkowanie. 
Zydźi pryncypalnieyśi byłi Authorami 
tych potwarży, ktore Aczkolwiek nik- 
czemne y do prawdy nie podobne były; 
Ludźiom iednak godne do wierżenia 
zdały fię, tak, że fię z nich dowodnie 
wywieść trzeba było, Przykład bo* 
wiem Swiat Bachufowych Bachazalia 
nazwanych (na ktorych przed dwu: 


Min Fel. 


Tert, ap. 


O mafet lat tak ftraszne odkrywały fię 


TES 
SB] to».cey' wyftępki ) generalnie per(wadował, że 
AIN 67.293. nie było wszeteczeńftwa, ktoreby fię 
pod prztextem Religiey wprowadźić 
nie mogło. 
Oskarzano ieszcze Chrześćian że 
byli Nieprzyiaćielami całego rodzaiu 
Ludzkiego, á partykularnie Rzymfkiey 
Potencyey , że fię cieszyli z nędzy por 
. wszechney 
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wszechney á fmudili fię z publicznego 
szczęścia, Pańftwa życząc upadku, bo 
wszytko to fnndowało fię ná tym, co 
Chrześćianie mawiali © prożnośći 
wszelkiey, wielkośći Swiatowey , © 
końcu Swiata, y o oftatnym Sądźie; A 
podobno także na relaciey niepomiar= 
kowaney álbo złośliwey tego, co jeft Lue. Phi- 
przepowiadano w obiawieniu Swiętego KPT 
jana względem kary Rzymu bałwo- 
chwalnego, y pomfty, ktorą Bog wźiąć 
miał z krwie niewinney Męczennikow. 
Utwierdźiły fię z tąd tym bárźiey te 
po że Chrżeśćianie nie chcieli 

yć Uczeftnikami publicznych welo- T 
tośći y ućiech „ ktore fię zawierały w z s 
offiarach, w biefiadach, w W idowifkach : 
pełnych Bałwochwalftwa y roz.pufty ; 
Ale przećiwnym fpofobem odprawo- cnf 
wali te dni w Smutku y na pokucie, Z apo/. 5, 
konfyderacyi grzechow niezliczonych, 6.9. 
ktorych fię na ten czas dopuszczano ; 
Gieszyli fię zaś raczey w owych dniach, 
ktore fuperftycya Pogańfka liczyła za- o: 

zd Az: > Pzd. 

dni żałobne y nieszczęśliwe , z kad 4, 4m 
firzegli fię nawet iarmarkow dla igrzyłk, Bał. 08. 
ktore fię tam czyniły; 4 ieżeli kiedy z. 544r. 
ná nich przechodem bywali, to nie 7. 4P- 


A EE 5 Ambr. 
dla, inney racyi tylko dla kupna, Czy giron ie 


to iakich do konierwacyi żyćiapotrzeb, men, s, 
czyto 


| i 
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Conf. tẹ} iakiego niewolnika, aby go dó 
apolt Wiary przywieść. Nà reśćie dość 
20 nienawisnemi u Ludźi Sama ich czy= 
nila Wiary Profeflya, gwoli ktorcy fiẹ 
brzydźili wszelką inną ufłanowioną 
Religią; Lubo albowiem oświadczali, 
fię źe adorowali w Duchu Boga Stwo- 
rżyćiela Nieba y Ziemie, y że mu nie- 
przeftańnie czynili ofiiarę Modlitw 
twoich ; Atoli iednak Lud bałwo” 
chwalny tego ięzyka nie poymuiąc, 
pytał ię Imnienia tego Boga, y Chrze- 
Śćiany zwał Atheuszammi , poniewasz 
nie adorowali żadnego z owych Bosz- 
kow , ktorych w fwoich widźieli Bo- 
Żnicach, y że nie mieli Ołtarźow za 
palonych, áni krwawych offiar , áni 
Min Fel. ftatuy Ludowi znaiomych. Kapłani 
też Pogańscy, Wieszczkowie, Wroż= 
bitowie, iednym flowem wszyscy ći, 
ktorych profefya fundowała fię na 
Pogańftuie, nie przeftali fomentować 
y pobudzać nienawiśći Pofpolftwa, y 
zażywać na ten koniec zmyślonych 
Cudow , y za fkutek tolerancyi u fie- 
Terrui, Pie Chrześćian poczytać nieszczęśćia 
apogo. publiczne , iako to nieurodzaie. Po- 
Arnob. wietrza, woyny;  udaiąc że Chrżeśćia= 
mit. nie ściągali gniew Bogow ná wszytkich 
tych; ktorży Im żyć pozwalali. 
Przez 


da 
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Przez owe prewencye, nawet ná 
złe przewracali y nicowali fame Ich 
cnoty y pobożne uczynki; Miłość, 
ktorą mieli ieden ku drugiemu, miano 
zá koniuracyą złośliwą. Imiona Braci 
y Sioftr, ktore fobie dawali , byli tłu- 
mączone w złym fenfie , gdyż w {amey 
rzeczy Poganie ich zażywali na po- 
krywkę fwoiey rozpufty. Ich iałmu- 
żny tłumaczyli zá fpofoby wprowa- 
dzenia y poćiągania io iwoich fakcyi | 
Ludźi ubogich , albo zá fkutek chći- Predezr. 
wośći Przełożonych, ażeby wielkie ná RE = 
Kośćioł zbierać fkarby , ktoremiby ” 7% 
władnąć mogli. Ich Cuda udawali zá 
czary y zá czarnoxięfkie sztuki, kiedy 
w famey rzeczy wszędźie pełno było 
Pogańfkich Wieszczkow y Szarłatanow, 
ktorzy fię w przepowiadaniu przysz- 
tych rzeczy fławili przez rożne fpoloby 
wrożenia, Albo też przez uzdrowienie 
chorych, przez Charaktery y gufia, 
tudżiesz fiowa nieznaiome lub figury 
dźiwackie ; Nawet czynili rzeczy nie 
zwyczayne y nadprzyrodzone dla oma- 
mienia oczu, bądź to przez kunszta, 
bądź też zá fprawą Szatan(ką, czego 
wszytkiego Apoloniusz Tyańfki ffa- 
waym ieft Przykładem. .Ź tych tedy 
miar nie barzo im dźiwno było fłyszeć 
ORE oCudach 
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o Cudach lub ie widzieć , należytey 
Cudow prawdźiwych od fałszywych nie 
czyniąc dyftynkeyi, y zatym iednakim 
fpofobem gardząc temi, ktorym ie 
przypifywano. Nie wfpominaiąc ná 
Oriz. iwreśćie że Oyczyzna Apoftołow y pier- 
celf. lb, wszych Chrześćian śiła pomagała do 
2. tego błędu, poniewasz Impoftorowie 
y fałszywych Cudow Dźiełacze , po” 
większey częśći z Wschodnich bywali 
Kraiow. 


Jeszcze y fame. prześladowania 
bywały przyczyną nienawiśći przećlw= 
ko Chrześćianom; rozumiano że to } 
byli złoczyńcy ,  poniewąsz ich wszę- | 
dźie traktowano iáko takich, y ądzonó 
o wielkośći Ich wyftępkow z furowośći 

Tert.ap. Ich karania. Uważano Ich ińko Ludźi : 
c.50. fkazanych na fimierć , tefłamentowa” 
is nych ná Ogień, álbo fżubienicę ; dla 
5 czego lm haniebne dawano przezwifka, 
iáko to: Bietbanati , Sarmenticy, Se- 
b.Baron maxi. Z kąd łatwo widźieć za co 
a». 385, Chrześćianie byli nienawidżiani u Po- 
».5. fpolftwa y u Proftoty „ y iáki funda: | 
ment mieli Svetonius y Tacyt tak usz= | 
czypliwie o nich pilać według po- 
S6etos. wszechney naow czas opiniey. Sveto“ | 


Claud, |; : PREZ | 
m, g, NIUS bowiem namienia że Cefarz "A | 
148% 
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dynsz wygnał z Rzymu żydow ióko ufłaz Scet zer, 


wicznych Burżyćielow zá powodem Chry- 
fua; iakby Chryftus Pan ieszcze na 
ow cząs był na Swiećie, y uczynił fię 
hersztem pattyi między  Zydami. 
Także na drugim mieyscu między 
chwalebnemi dźiełami Nerona liczy y 
to, że na męki brać kazał Chrześćia- 
ny, nazywaiąc Ich rodzaiem Ludźi 
nowey y złofliwey fuperftycyi. Tacyt 
zaś wfpominaiąc o pożarże, ktory 
Nero dla ućiechy fwoiey w Rzymie 
wzniecić kazał, mowi: że mie obwinił 
ludźi nienawisnych dl wyfłępkow fiwoich; 
od Pojpolfitwa Córześćianami zw. 
daley przydaie, że to Imie 
Ghryfłufa , ktorego Poncyusz 
panowania Tyberyusza umęczyć kazał, y 
że ta wielce fzkodliwa Superftycya ná om 
czas ufkromiona, znowu podmiojła fig nie 
tylko w Judei, z kąd Joy wśięła po- 
czgtek, dle y w famym Rzymie, gdźie 
wszelka zewsząd Jakarada y niecnota, 
Jweie ma mieysze y whietość. Lłapano 
zrńzu tych, ktoržy fię przyznali, á 
potym zd ich wyznaniem wielkie mnofiwo 
Żyło prześwzadczone, nie ták o wxznieco- 
nym pożarze zako o mienawiśći rodziiu 
jłudzkiego, Daley ieszcze tenże Au- 
thor nazywa Cdrześćiany. Winomay* 
Tom. l. H CHINI y 


n. 16, 


Tac.15, 


annal, 
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cami, y gadnemi dlá Przykładu nayfuz 
yowszey kary. | 


$. XVII. 


O innych Chrześćian od Pogan 
Prży ganach, | 


> też uczeni iakiegokolwiek 
rozeznania także mieli przyczynę . 
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ten człowiek ieszcze żyje po Smierci, 
y ieżeliby był prawdźiwym Ich Kro- 
lem ; Łatwo fądźić iák głupie y baśli- 
we onym fię takowe zdać muśiały 
kweftye y dyskurfa ; A że widźieli iż 
ta poślednieysza Sekta od famych dru- 
gich Zydow prześladowana była aż do 
wzniecenia częfto fedycyi ; Wnaszali 
z tąd iż Ci Zydźi nad wszytkich innych 
tey nacyey, gorśi byli. 


W mawiano w nich ieszcze, że ći 
Ludźie nie zażywali do perfwazycey, ni 
racicy, ni wymowy; lecz napominali 
tylko aby wierzono w gołe ich powic- 
śći ktore Cudami fwemi potwierdźić 
uśiiowali, że po większey częśći byli 


Orig. in~ 


Š 


nieukami y inszych Xiąg nie czytali, Ca% ż%. 


tylko Zydowfkie, że Ich profefsya była p 


nauczać Profłakow ińkiemi byli Sami; 
białogłowy , y podleyszego Pofpolftwa 
Ludźi ; Albowiem Ich fpofobniey- 
szych naydowali do prźyięćia fwoiey 
Nauki, niż Ludźi większego oswiece- 


nia rozumu. Ten zaś pofłępowania Aug, de 
fpolob barzo był nowotny, kiedy u Fer. Rel 
Pogan żadna w zwyczaiu nie była dlá św. 


Popolftwa inftruk ya, poniewasz Filo- 
zofowie iedni fzczegulnie traktowali 
Naukę o powinnośćiach moralnych y 

12 o oby- 
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o obyczaiach , y Ich dyfputy nic po* 
fpolitego nie miały z Religią. A ná 
koniec poniewasz wszyscy Heretycy 

A pofpolitym Chrześćian zafławiali fię 
a = Imieniem , całemu Kośćiolowi przy- 
` pilywano baśnie y wymyfły Walenty- 
nianow y wszytkich owych Sekt dźiwa: 
ckich, ktore S. Ireneusz refutował. Po- 

ganie zaś żadney ich od prawdźiwey 
z Katolickicy Nauki nie czyniąc rożnicy, 
=, 179. Wiarę Chrześćiańfką na głupim iakim 
197. $ zafadźoną fądźili uporże, głupiey ima- 
28. ginaciey zaćiętośćią Ludźi nie rozu: 
mnych y upartych. Na coż to mowili 
odftępować Religiv uftanowionych z 

ták dawnego czafu, zalądzonych na 


Ev/,prstók pięknych ceremoniach, potwiet- | 


$ «1.2 dźonych przez powagę ták wielu Kro= 
Jow y Prawodawcow, przez zgodę po- 
wszechną wszytkich,nie tylko Grakow, 
ale y dźikich Narodow , śby przybrać 
Sobie obyczaie y obrzędy iakieś nie 
zwyczayne dlļá utrzymania baiek Zy- 
dowfkich.  Znośnieysza rzecz byłaby 
ftać fię zupełnie Zydem, lecz iśkie to 
fzaleńftwo , chćieć flużyć Ich Bogu w 
przećiwney zwykłym Jego cześćiom 


y uftawom Religiy, y przyjąć na fię no” | 
we wiary obrzędy , ktore Sami Zydźi | 
potępiaiąc, 4 z zdrowym rozumem lie 
nie zgadźaią? Prawda 
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Prawda że ćwiczenia y nauki 
Chrześciańfkie były czyfte y nie nagan- 
ne, y że żyćie Ich korrefpondowało 
nauce, lecz pełno wszędźie było Fi 
lozofow, ktorzy także czynili profef- 
syg nauczać y praktykować cnoty. 
Owszem wielu ich w owych pier- 
wszych Kośćioła wiekach wzorem y 
Przykładem Chrześćidn' obce obież- 
dźali Kraie dla rozśiania nauki y czynie- 
niasw Ludźiach żyćia reformy, poną 
Sząiąc náwet-dlá tego także Przefla- 
dowania y kary drogośći , iakoto 
Apoloniusz Tyianfki, Auzoniusz , Da- 
mis, Epiktet ; Filozofowie zaś od da- 
wnych wiekow w wielkim byli wszę- 
dźie kredyćie , rozumiano tedy że u 
nich wszelka prawda, y nauka, ani 
można tego było poiąć , żeby obcego 
y grubego Narodu Ludźie więcey Nau- 
czać y wiedźieć mogli,iako Pytagoras 
ý Plato: abo Zenon ; Raczey rozumia- 
no ieśli co dobrego: y godnego w nau- 


kach fwoich mieli , musieli to zaćią- Orig. i 
gnąć'od owych Mędrzcow fławńych. €v 


-Z drugiey zaś ftrony Filozofowie 
bardźiey wygadzali w ńaukach fwoich 
niż Chrześćianie; Albowiem po więk- 
szey częśći nie zakazywali rofkoszy; 
H3 Owszem 
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owszem niektorzy z nich naywiększe 
w niey zakładali dobra; pozwalali ka- 
żdemu iść zá fwoim zdaniem, y żyć 
wedlug fwoiey fantazyey, przefłaiąc ná 
tym aby pogardźać temi, co Filozo* 
fami nie byli y z nich fię naśmiewać. 


Miw.Eel.Ticzba Pyrhoniftow była wielka, ći 
zaś powątpiwali o wszytkim , naybár- | 


żiey względem tego , co fię tknie Bo- 
ftwa, tak zle obiaśnionego przez Filo- 
zofow. Mieli fobie z4 maxymę mą- 
drośći zawieszać fwoie zdanie, y z4 
rzecz niegodną poczytali, że Proftacy 
7 Ludźie z Pofpolftwa, iákiemi po wię: 


szey częśći byli Chrześćianie , śmieli | 


decydować w materycy tak wyniofłey. 
Z tym wszytkim czynili profeflyą re- 
fpektować y poważać iakiekolwiek ufta- 
nowione Religie, niektorży też z nich 


onym wierżyli y dawali cexplikacye | 
Miftyczne ják naysmiesznieyszym bay- | 


kom; Drudzy zaś dlá fiebie chowali 
znalomość pierwszego icftwa Authora 
natury, zoftawuiąc fuperftycye tym, 


ktorych fądźili być niezdolnych poię« | 


ćia mądrości. Sami Epikureyiczyko- 
wie, ktorży fię nayiawniey deklaro= 
wali prźećiwko pofpolitym opiniom 
względem Bogow. dlá tego nie uni- 
kali naydować fię przy ofiarach y być 

uczeftnis 
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uczeftnikami Ceremoniy Religiy owych 
mieyse , w ktorych fię naydowali y 
wszyscy fię ná to zgadźali, żeby fię 
nie prżećiwić obyczaiom przez prawa 
y przez czas Authoryzowanym. 


Opinia o wieloraćtwieBogow ŚĆią- 
gala fię aż do wierzenia , że każda na- 
cya, każde Miafto, każda Familia, 
fwoich ofobliwych miała Bogow, kto- 
rży ofobne o nich mieli ftarania, y 
partykularney od nich wyćiągali czći, 
a zatym fądźili każdą Religia za dobrą 
tym, ktorży ią od dawnego chowali 
czafu. Niewialty y Ludźie łekomyślni 
lub Profłacy, zawsze miewali wielką 
fkłonność do przyięćia Sekt nowych, 
rozumieiąc że im więcey Bogow y 
Bogiń czćić y rożne ceremonie obfer- 
wować będą , tym pobożnieyfzemi 
fię tang Ludźie zaś poważni y poli- 
tykowie przyganiali tey fkwapliwośći 
y w Religiy nowotnośći, y ile mogli 
nie chcieli żadney w tey mierże odmia= 
ny. Naybarźiey zaś potępiali wszytkie 
Religie inszych nacyi, w czym Rżye Ti, Łiś, 
mianie zakładali przednieyszą polityki kė. 29. 
fwoiey maxymę , kiedy perfwadowali 
Ludźiom iż Rżymfkie: Pańftwo, wiel- 
| "kość fwoią naybarźiey winne ieft Bo- 
ZE H 4 gon 


Tertul, 


apol,c.5+widźieć ochotnych na Śmierc Szermie- 
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gom fwoim tutelatnym, y że z tego Sa- 
mego pokazuie fię że ći Bogowie nad 
wszyftkich ią możnieyśi pomiewasz 
temu Pańftwu wszytkie inne poddane 
prawie całego-Swiata Nacye. „Jakoż kie- 
dy Chrześćiańftwo zupełnie fię uftano- 
wiło y szerzyło ,Poganie iawnie przypi- 
fywali teyto Religiey odmianie upadek 
Rzymfkiego Pańftwa , ktory pod ten 
czas naftąpił ; Co Swiętego Auguftyna 
przymuślio że złożył ow {woy obszerny | 
Traktat de Civitate DEI aby te zbiiał | 
potwatży. | 


_ Wzgarda ná reśćie w ktoreyChrze- 
śćianie mieli fmierć, mniey w podzi- 
wieniu byłau Pogan, przyzwyczaionych 


rżow , ktorży dla małego zyfku,4 cza” 
fem też y darmo na Amfitheatrach do” | 
browolnie odważali Zycie fivoie. Nád | 
to widźiano codźieńnie nayuczciwszey 
kondycyi ludzi famych fię zabijać dlá 
lądaiakiey niepomyślnośći przyczyny; 
y bywali tacy Filozofowie , ktorży | 
to czymili dla fzezegulney chluby, | 
iako o tym Juris-Konfultowie świa- | 
dczą; Dowodem zaś tego ow Peregri" 
zus, ktorego tragiczny koniec Lucya- 
nus opifuie. Widząc zatym że Chrze- 
ścianie 
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ścianie zakazywali fobie ućiech tego 
życia, nie fzukali fzczęśliwośći tylko 
żyćia przyszłego, owszem dźiwowali 
lie że fię Samych Siebie nie zabiiali. Po- 
wiedzą nam (mowi S. Juftyn) zabiiay- Jefi».2. 
Gie fię więc wszyscy, 4 natychimiaft epe./nie 
poydziećie do Boga , nam więcey nie 
przeszkadźaiąc. A Antoninus Prokon- 
{ul Azyey widząc Chrześćiany hurmem 
ubiegaiące fię do {wego Trybunału dla 
podania fię na Męczeńftwa,zawołał : Ach Terrat. 
mizeracy! kiedy chćećie umierać,wSzak ad /tap, 
że maćie na to powrozy y przepaśći. ; «4. 


Caly tedy Swiat był przećiwny 
Chrześćiańom; Pofpolftwo y Magiftrat, 
Proftacy y Uczeni; nienawidźiani byli 
od iednych iáko Oszufłowie, Krymi- 
nalifiowie, y Niezbożni ; wzgafdzeni 
zaś byli od drugich iáko Odludkowie, 
fantaftykowie, hypokondrycy, ktorzy 
z głupiey uporczywośći fzukali fobie 
Smierći. _ Prewencya o nich tak byla 
wielka że Chrześćiańie, dalszey nie 
czyniąc inweftygacyey. To Imię dofta- 
teczne było ná zniszczenie wszyftkich 
dobrych cnot reputacyey, ktorą okiem Tertw?. 
z innych miar miano, y zwyczaynie *9%3* 
mawiano : ow żo zefł Człowiek poczćżwy 
lecz fzkoda że Chrześćiańin. 
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$. XVII 
O Formie Proceffow Sadowych 


y karania Chrześćian, 


N; masz czemu fię dźiwować že tá 
powszechna nienawiść Chrześćian, 
zaciągała na nich Przefladowania, lecz 
rzecz ieft iakiegokolwiek podźiwienia 
godna, że Rzymianie, ktorych oby- 
czaie nie mniey iako y prawa pelne 
bywały roftropnośći, y fprawiediwośći. 
Wykonywali nad Ludźmi, nawet y 
źiomkami {wemi ták wielkie okru- 


ćieńftwa, przykłady, iakie fię w Hifto- 


ryach Męczeńnikow czytaią, że Sędźio- 
wie ofkarżonych do Sądow fwoich, kas 
zali Ich brać na Męki w przytomnośćł 
fwoiey na rynkach publicznych przed 
wfłytkim Ludem, y że zażywali tak 
rożnych kar fpofobow , iż fię zda iż 
w tym fobie nic przepilanego nie mie- 
li; Ale według własnego poftępowali 
upodobania. Więc od rzeczy nie 
będźie tu obaczyć, co Im w tym Pun“ 
kcie przepifały Ich prawa, y Ich oby: 
cznie, y co też fałszywa żariiwość Ich 
Religicy y Polityka, tàm więcey przy” 
dala. s 

Rzymia- 
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Rzymianie na publiczney Seflyey 
y Audyencyey, prawne fwoie fprawo- 
wali Akta , proceffa kryminalne, nie 
mniey iako y Cywilne, inkwizycye nie 
mniey iako y Sądy; te zaś Seflye y 
Audyencye, czyniły fię na Rynku pu- 
blicznym. Magiftrat naydował fię pod cie. 4. 
zakrytą Galeryą , fiedźąc na Tronie $er.6,4» 
wywyższonym, otoczony gromadą of- 
ficyaliftow przy aflyftencyey Liktorow 
noszących topory„y pęki rozg,tudźiesz 
Zolnierżow gotowych y  przybra* 
nych do wykonania każdych ordynan- 
fow; Magiftraty bowiem Rzymfkie 
miały razem władzę Orężow , iako też 
fprawiedliwośći kary kaźdego wyftępku 
gdy naznaczono przez prawo; rożne 
iednak podług rożnośći kondycyiOfob, 
y zawsze furowsze przećiwko niewolni- 
kom, niż prżećliwko Ludźiom wolnym, 
przećiwko Cudzoźiemcom, niż prze- 
ćiwko Obywatelom Rżymfkim. Dia 
czego Paweł Swięty był ścięty iako 
Rżymfki Obywatel , a Piotr Swięty 
ukrżyżowany, iako żyd. Kara krzyża 
była nayhaniebnieysza nad inne wszy= 
tkie kary, y tych, ktorych tam prży* 
bić miano, zwyczaynie wprżod rozga- 
mi bito y palono Im boki rozpalo= 
nym żelazem albo pochodniami 
'Tortutę 
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Torturę także publicznie czyniońo, y 
bywała barzo okrutna, iiko fię widżieć 
daie z mak zadawanych Męczeńnikom, | 
albowiem Prawa Rzymfkie wzorem 
Praw naszych nie pozwalały męczyć 
donieśionych do Sądu „, tylko przez 
Cie,Ver. Forturę, y zażywano dla wymagania | 
ulę..63-2 Chrześćian aby fię zaparli tego, ca | 
lm poczytano za wyftępek , owych 
fzrodkow , ktorych zażywano dla dru- 
gich, aby Ich prżywieść do konfesfaty 
wyftępkow iftotnych , y prawdźiwych. 
$ożom.7 Maniera applikowania Tortury przez 
bif.c.24 rozćiąganie Członkow, przez bicze, 
żelaza , y ogień , trwała ieszcze pod ; 
Cefarżami Chrześćiańfkiemi, y widzieć | 
fię daie w Przykładźie Świętego Etro- 
pa, y Swiętego Tygryufa, ktorży tak 
byli męczeni, pod innemi pretextamt | 
z _nienawiśći  przećiwko  Swiętemu. 
Chryzoftomowi. 


Rzecz była zwyczayna Ludźi po- 
dłey kondycycy fkazać na robotę w 
kruszcach, iako dźifieyszy zwyczay nie- 
śle, fkazać ońych na galery; Albo też , 
deftynowano Ich na. wyfławienie be- 
ftyom nà Theatrach , di publiczney 
uciechy. Mogły były-być `y inne ie- 
szcze rodżaie,rożnych kar zażywanych 
w rożnych 


- ŚJ. A GEE — 
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w rożnych Prowincyach, procz tego 
że wysnyślsno now e ukarania fpofoby 
przećiwko Chrześćiańom , naybarźity 
podczas ofiatnich Pertekucyi , gdźie 
gniew dla ich pomnożenia obroćił fię 
w okrutne fzaleńftwo, y gdźie Sam 
Czart rożne natchnął fpofoby do za- 
bicia birźiey na Duszy iak na Ciele. 
Nie rozumiem żeby fię znalazł Przy- 
kład aby fkazani kiedy na wszeteczną 
proftytucyą Panieńftwa , procz Chrze- 
ścianek. _ Miłość czyfłośći, ktora fię 
tak birzo wydawała w Chrześćianach, 
była pochopem do takiego Ich ukara- 
nia wynalazku, podobnego do owego, 
o ktorym wfpomina Hieronim Swię- 
ty w owym Męczeńniku miętko do 
łożka przywiązanym nà mieyscu bdrźo 
rofkosznym , aby tam był kuszony do 
grzechu przez niewftydną niewiafłę, 
ktorey on w twarż plwał ięzykiem 
fwoim ukgszonym. Nà koniec liczba 
birzo wielka była Męczeńnikow zabi- 
ianych abo umęczonych beż żadney 
formy procefflu , bądź to przed Po- 
fpolitw o pobuntowano, bądź teź przez 
Nieprzyiacioł fwoich partykularnych. 


§. XTX. 


Hieron, 
init, Bit, 
S, Pank, 


Obyczaie Chrześćian 
$. XIX. 
O Przelladowaniach Chrzes 


śćian, 


| oo zwyczaynie zaczynało 
fię przez iakikolwiek edykt zaka- 
zuiący Chrześćiańom miewać [chadzki 
y zgromadzenia fwoie, y fkazuiący ná 
pewną karę tych wszyftkich, ktorżyby 
nie chćieli ofiary czynić Bogom. Bi- 


Gpr. e fkupi w takim raźie Sobie ieden dru- 


I 5s 


giemu o tym dawali wiedźieć wzaiem- 
nie fię napominaiąc do uczęszczania 
Modlitwy y do animowania do powin- 


Mash, Nośći Ludźi fwoich. Wielu fię wtedy 
10,23. kryło, á ućieczką falwowało, według 


Ala, S, 
Pion, 


rady Zbawićiela. Sami Pafterże y Ka- 
plani rozpraszali fię. Jedni z mieysc 
fwoich unikali; drudźy fię u Ludu 
{wego zatrżymywali y pilnie fię kryli 
wiedźąc że Ich naybarźiey (zukano iako 
tych, po. ktorych ftraćie cała Trzoda 
w rozfypkę poyść muślałąby; Niekto- 
rży też odmieniali Imiona , by Ich tak 
_fnadno nie poznano; A drudźy wyku- 

powali fię z przefladowania przez pie- 

niądźe, ktore dawali aby Ich nie gaba- 

no, przez co Samo cierpieli ná Do- 
brach 
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brach fwoich, y pokazywali isko nad 
wszytko przenaszałi Dusz fwoich zba- 
wienie. Jeżeli iednak dawali pieniądźe 
zakupując Sobie karteczki na pozot 
niby czyniąc atteftacye że dość czynili 
edyktom Cefar(kim , Nazywano Ich Petas 
Libeliaticos , y liczono Ich miedźy A- Alexet 
pofłatami , że śię fkrýtym iakby fpofo- > 
bem wyznawali być Bałwochwalcami. > a 
Anton, 
Uftawy Kośćioła zakazywały fa- 
mego fię wydać na Męczeńftwo, ani 
cokolwiek czynić coby Poganow irry-Corc,Eż, 
tować y od nich przefladowanie na fię 2,60. 


zaćiągnąć moglo, iako to połamać Ich c 
Bożyszcza , fpalić Ich Bożnicę, lżyć ef. 8. 


Ich Bogow , ślbo publicznie naftępo* 
wać na Ich fuperftycye. Prawda że 
mamy Przykłady Męczeńnikow Swię- 
tych , ktorży tego zakazania nie prze* 
ftrzegali, y wielu takich z niemi było, 
co fię famych Siebie Sędźiom donaszali 
że fą Chrześćiańie ; Lecz takie party* 
h kularne Przykłady powiany fię przypi- 
|| fwać natchnieniom y  poruszeniam 
extraordynaryinym łafki Bofkieys Ma- Coz% 
xyma zaś powszechną była nie kuśić%* 5- 
Boga y w ćierpliwośći czekać ażby: far 
mych naleziono y przez Sądowa in- 
kywizycyą [prawić fig o Wierże kazano. 
Relpe- 
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Refpektem zaś tego wszytkiego trzeba | 


Iren.lż,fię było ftrzedz dwoch Hzrezyi (obie 
1.6 C/, przećiwnych. Gnoftykowie y Walen- 
firomą. tynianie Męczeńłtwo potępiali iako 


rzecz nie pożyteczną poniewasz Chty- 
ftus Pan iuż umarł dla nas wybawiaiąe 
nas od Smierći; Nie dyftyngwowali zaś 
od iakiey nas Smierći wybawił ; Mo- 
wili nawet: że toieft krzywdę czynić 
Bogu , ktory że krwi baraniey y bydląt 
nie przyimuie , pogotowiu krwi Lu- 
dzkiey nie pragnie. _ Marcyoniftowie 
zaś opacznym fpofobem wydawali fię 
Sami na Męczeńftwa z nienawiśći Ciała 
y tego, ktory go ftworżył , mieniąc 

go być złym początkiem. Więc gwoli 
takowych fałszywych opiniy examino* 
wano y badano fię o tych ktorży umarli 
z4 Wiarę y według tego fądzono, ic- 


Baron, Zeli trzeba było Ich czćić iako Mę- 
an,32. czeńnikow. Z czego zdaią fię mieć 
n. 126. (woy początek Swiętych Kanonizącyc. 


"Tego , ktorego z Chreśćian 
fchwycono natychmiaft odprowadza- 
no go przed Magifirat , ktory zaśla* 
dszy (ądownie go fię pytał ieżeli fię za- 
parl być Chrześćiańinem , zwyczaynie 
go wypuszczano na flowo Jego, bo 
wiedźiano dobrże ći, ktorży famą rze- 
c23 
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czą Chrześćiańie byli, tego fię nigdy 
nie zapierali. Czaíem iednak dlą 
większey Weryfikacyey, kazano Im nas 
tychmiaft wykonać iaki uczynek bał- 
wochwalftwa tub. wyrzec fłowo iákie 
nieuczćiwe _przećiwko Chryftufowi 
Panu. - Jeżeli fię zaś przyznawali być 
Cnrześćiańami , uśiłowano zwyć'ężyć 
Ich ftateczność , naprżod przez perfwa- 
zye y obietnice potym przez groźby, 
4 na koniec przez męki. Starano ię 
na reśćie Ich podeyść przez dopuszcze= 
nie fię iakie bezbożnośći choć ponie= 
wolnie, aby Im perfwadować że fię iuż 
z niey wymowić nie mogą. A że Sar 
dy zwyczaynie fię odprawowały. ną 
rynku publiczaym , miano tam zawsze 
jakie Bożyszcza y iaki Ołtarż na kto: 
rym offiary czyniono w Ich przytomno+ 
ści y przymuszano aby z nich iedli, Ce», r4, 
aż otwierając Im gwałtem ufta, yow Perr. Al 
nie kładąc Kawałki Mięfa lub w pusz- 10. 1. 
czaiąc kroplę iaką Wina Bogom {wym 7: _P- 
falszywym Ofiarowanego. Lubo zaś ?* 
Chrżeśćiańie dofkonałą o tym mieli z, 
naukę że nie to, co w ufta wchodźi, 15,11. 
lecz to, co wychodźi z Serca, Człowie« 


Příin lib, 
1.7.97. 


. ka maže ; Wszakże iednak czynili cą 


mogli aby fłabszym bynaymnieysze- 
go przez to nie dali zgorszenia, tak 
Kom. I. I dalece, 
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dalece, iż niektorży z nich dopuścili 
raczey fobie fpalić rękę przez długi 
czas trzymaiąc rozpalone węgle z Ka- 
dźidiem, byle pozoru iakiego nie dali 
offi.ry incenfacyi, trząfąc z Siebie te 
węgle, iako czynił Barłaam Swięty, 


Bafl,bo- ktorego Bazyli Swięty wynasza po- | 
mil. s8:chwałę. Tortury zwyczayne bywały 


wyćiąganie przez powrozy w nogach | 


y ręku, naćiągnione z obudwuch koń- | 
r * 


ców szrubami, albo powieszane za 
ręce przypiąwszy u nog ćiężary, także 


bićie rozgami, lub też Kiymi, albo | 


biczmi ofiremi końcami z żelaza (kto- | 


re nazywano Skorpiony ) otoczonemi; 
Albo pafami z fkory furowey , ale olo- 


wiane maiącemi na końcach. Wielu | 


umierało na mieyscu pod plagami tak 
frogiego bićia. Drugim też rozpię* 
tym palono boki, y żelaznemi pazura- 
mi drapano tak dalece, że częfto przey* 
rzeć możno było kośći y Wnętrz 
nośći, do ktorych ogień doszedszy 


zaduśźał na reśćie ćierpiących ; Aże- 
by zaś te rany tym boleśnieysze uczy: | 


nić, puszczano w nie Sol y ocet y zno* 


wu ie odnawiano , gdy fię (korupieć 


zdawały, 


$XX. 
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§. XX, 
Akta Męczefnikow, 


podczas tych Tortur uftawicznie fię 
pytano, y cokolwiek fię mowilo 
lub od Sędźiego , lub od Torturę ćier- 
piącego, flowo w flowo konnotowano 
przez pifarzow , z czego formowano 
Protokuły daleko dofkonalsze , niż fię 
teraznieyszego czafu w naszych Sądach 
formować mogą; Poniewasz bowiem 
owych wiekow  Sędźiom świadomy 
był fpofob pifania przez abbrewiacye 
y znaki takie, z ktorych ieden całe 
wyrażał flowo, y tak szypko możno 
było pilać iako y mowić, łatwo było 
tąż szypkośćią każde fłowo tak wyra- 
źić y do wyrozumienia podać iak z uft 
mowiącego wychodźiło „, kiedy tru- 
dnieyszym u nas pifania fpofobem 
wewszytkich uftnych wywodach y pro” 
ceflach fens dyfkurfu muśi fię formo- 
wać in Perfona tertii y ułożono ieft 
według Stylu tego, ktory go zkonno 
tował. 


Te to fłowne Proceffa nazywały 4%, S. 

fię Aktami , ktorych kopie w fprawach 7%. 
Meczeńnikow z pilnym fłaraniem zbie- 
12 rali 


WP maki Sry 
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rali Chrześćianie drogo ie zakupuiąc 
gdyż z tych to-Aktow Męczeńltwa Mę- 
czeńnikowdpifywano y konferwowano 
publicznie po Kościołach.  Powiadaią 


iLib pont że Papież Klemens był uftanowił w 


n Clem, 


Cyprian, 
36. 


T-P-29, 


Rzymie Siedm Notaryuszow lub Pifi- 
rżow , z ktorych każdego funkcya 
rozciągała fię po dwoch Kwaterach to 
ieft rodźielonych częśćiach tego Mia- 
fta; y Święty Cypryan podczas Prze- 
fladowania, zalecał pilnie notować 
dzień , w ktorym każdy fwoie doko- 
„nywał Męczeńftwo. Siła zaś z tych 
, Akt Męczeńnikow poginęło w przefla- 
=» dowaniu Dyokłecyana; A lubo Euze- 
biusz Cezaryifki znaczną Ich liczbę był 
zebrał, ten zbior Jego niewiedźieć 
gdźie fię potraćił. Od czafu Papieża 
świętego Grzegorza nie naydowano 
iuż Ich w Rżymie, miewano tylko Ka- 
talogi Imion Męczeńnikow z datą zapi- 
faną Ich fzczęśliwego z tego Świata 
zeyśćia , co fię Martirologia  zowią. 
Z tym wszytkim dochowywały fię iesz- 
cze po innych mieyfcach Akta Mę- 
czeńikie, które zebrawszy Kakonicy, 
Świętego Benedykta nie barźo dawno 
wydali po Łaćinie , pod tytułem „Akż 
zebranych prawdziwych. 
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Ni tych też Konfeffatach nalega- 
no częfto áby Chrześćiańie wyznawali 
fwoich Kollegow w Wierże to ieft dru- 
gich Chrześćian , 4 naybarźiey Bifku- 
pow y Xięży ktorzy Ich nauczali, y 
IDyakonow „ktorży Im afsyftowali, tak- 
że żeby Xięgi y Pisma Święte oddali. 
Ofobliwie w przefladowaniu z4 Dyokle- 
cyana ufadźili fię byli Poganie potraćić 
wszytkie Xięgi Chrżeśćian z4 rzecz 
pewną maiąc, iż by to był fpofob nay- 
inadnieyszy znieśienia Ich Religiey , y 48aCir- 
fzukali Ich tedy z wielkim fłaraniem */:%% 
y palili ile ich doftać mogli, inkwiru- 39 
iac ie nie tylko po Kościołach , ale aż 
po prywatnych Domach. We wszy- Alla V, 
tkich takich pytaniach y inkwizycyach Fe. 
Chrześcianie chowali tik pilnie Sekret, 7" 
1Ak o Wiary Taiemnicich ; żądney 444 SS, 
nie zmiankowali ofoby , lecz general <4gap. 
nie mawiali, że Bog Ich nauczał, Bog 
Im afiyftował, że, naszali Pisma Święte 
ryte w Sercach fwoich. . Zwano zaś 
Źdraycami tych , ktorży tey byli Serca 
płochośći , że wydali Xięgi Swiętę 
glbo odkryli Poganom Braći lub Pa- 
ferżow fwoich.. Jeżeli zaś Męczeń- 
nicy podczas Mąk fwoich iakie wy- 
rzekali flówa , zwyczaynie to tylko 
czynili dlá chwalenia Boga, albo 

l3 dlą 
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dla wzywania miłośierdźia y pomocy 
JEgo. 


$ XXI, 
O Więżieniach Chrześćian, 


pe Konfelsaćie , wytrzymaney tych 
ktorży przetrwali w wyznawaniu 
wiary Chrześćiańfkiey , wzięto ná na- 
znaczoney kary exekucyą ; Lecz nay- 
częśćiey wtrącono Ich ieszcze do 
Więżźienia aby Ich tym fpofobem y 
wielorakiemi Mękami probować dal- 
szey w Wierże fłatecznośći, Lubo Sa- 
me Więżźienia przez fię nieiakim Im 
bywały Męczeńftwem , gdyż Wyzna” 
wcow Chryftufa Pana zamykano w Lo- 
chach iák nayćiemnieyszych y tak nay- 
zaraźliwszych „ trzymaiąc Ich tam w 
żeleźie na ręku y nogach, włożono Im 
ieszcze na fzyię grube iakieś drzewo, 
lub Pytki na łytkach ; dla czego one 
w gorę trzymać , á Samemu na Krżyżu 
Pauli», leżeć trzeba było.  Czafem pofypano 
Nas, 4.Lochy potłuczonemi drobno szkła 
5, Felic. apo fkorup kawałkami, y na nich gołe 
Prudent, Y Plagami poszarpane Ciało rozćlągi” 
Penja BO.  Czalem dopuszczono zaiątrżyć 
S, Pine, fç 


` też umyślnie Ich karmiono, y opatrżo” 


zj Wo" RDW EE 
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fię ranom, y tak cierpiących głodem 


y pragnieniem umorczono. Czalem Marag 
164a, 


} > de S-E- 
no na ten Koniec, aby nową potym perar. 


wytrzymali Kontefsatę y  Lorturę. 
Zwyczaynie nie dopuszczono Im z kim- £p. Fee. 
kolwiek w Wieźieniu mowić, gdyż** ŚP" 
wiedźiano że w tym Stanie nawracali 

wiele niewiernych , częfto aż własną 

Straż y Wartę iwoią.  Czafami kazano 

w puscić do nich umyślnie Ofoby 
takie, po ktorych fpodźiewano fię że 44, s. 
mogłyby Ich poruszyć _ftateczność, Pep. 6* 
iako to: OQyca, Matkę, Zonę, Dźieći, Fe, 
ktorych łzy, y pełnę miętkośći per- 
fwazye, częfto niebeśpiecznieyszą Im 
bywałi pokufą niż Mąk okrućieńftwo. 
Jeżeli ktora Męczeńnica zoftawała w 

ćiąży , czekano według Prawa z exe- 
kucyą fimierći Jey, aż do rozwiązania 

Jey, iako fię ftało z Swiętą Felicytą. 


Tym czafem Kośćioł ofobliwsze C”/*. 
miał ftaranie o tych Świętych Wię-f: * = 
ni ; na A PSR JS. 
źniach , Dyakonowie częfło Ich nawie- "q, 
dzali, aby Im uffuzyć , zofławać na ~" 
Ich pofiłkach , y Im potrzebną dawać 

omoc. Wierni drudzy także u nich 
ywali dlś Ich poćieszenia,y dl4 utwier= 
dzenia Ich odwagi y ochoty do Cicer- 
14. pienia, 
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Azas S pienia, błogofławiali Ich Męki y ży- 
- ng czyli być Ich Uczefinikami, całowali 
Tores Ich Kaydany opatrowali Im rany, 
2,aduz, przyfpofabiali Im wszytkie wygody, 
*.4. na ktorych Im fchadzało , ińko to: 
łoźa, Sukień, pośiłkow , tak dalece, 
Tertul, że Tertulian fię fkarżył , na hoyne w 
de ciem, WJżężieniu cześći y Akkómodacye, 
cap, 12. 
takich okkązyach; A gdy Im nie do- 
puszczono weyśćia , ftarali fię przez 
pieniądze fobie zdewinkować Wartę, 
nie dali fię odprawić przez bicie y 
zniewagi, trwaiąc cierpliwie przez dźień 
y noc prży wceyśćiach do więżienia, y 
czekaiąc na podaiącą fię do wygodze- 
nia fwoiey ku Wfpoł- Braciom Miłości, 
iśkąkolwiek fpofobność; A kiedy Sa- 
mi tám weyść mogli, poważali iák Ko- 
śćiołyWięźienia owe poświęcone przez 
przytomność Swiętych , odprawowali 
tam modlitwy , á Kapłani oràz Swiętą 
ofiarę dla dania Męczeńnikom tey 
konfolacyey, żeby nie zeszli z Swiata 
bez Protekcyey Ciała y krwi Chryftufa 
"P. Pana, iáko mowi Cyptyan Swięty ; ie- 
` żeli zaś miedzy Więźniami naydował 
fię Bifkup, lub Kapłan, zbierali lię tám 
Wierni áby nie tracić okkazycy przyię* 
ćiaSwiętey Euchatyftycy, ktorą z + 
o 

1 


Cyfr. 


Jakoż Wierni niczego nie żałowali w | 
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do domow fwoich odnaszali. W takich 77/4. 
. okolicznośćiach fprawowano fię ják 3: 7% 
było możno , y widźiano Prałatow w * 3 
niedoftatku Oftarża konfekrować na 
ręku Dyakonow, y fławny Męczeńnik 
Swięty Lucyan Antyocheńfki konfe- 
krował ná Pierśiach fwoich, będąc tak 
związany , że fię ruszyć nie mogł. Mo“ 
žno fądźic iakiey były wagi exorty, 
ktore przy owych Mszach miewano, 
kiedy wszytek Kośćoł poważał tych 
Świętych Męczeńnikoów , iak iuż prá- 
wie ukoronowanych w Niebie ; A zà- 
tym w ták wielkiey u Przełożonych 
Kościelnych zoftawali konfyderacycy 
dlą otrzymania łafki y odpuszczenia 
tym, ktorży z flabośći w padli w bał 
wochwalfłwo , że potrzeba było ná 
teście zażyć moderacycy w przyięćiu Cypr, do 
rekommendącyey y inftancycy niekto- /ep/: 13. 
rych, ktorych żarliwość, y kompałsya „9. 10. 
bez należytego była pomiarkowania 1! 12 


$.. XXH. 
Ozachoówaniu Relikwiy, 


( AA fiużyli nie tylko Me- 
czeńnikom w Więżieniu, ale teź 
Is jeszcze 


Ap. Euf. 
4. hif. 


15. 


Martyr, 
I8. iun, 


Eu/eb.6, 


bif, 3. 


Eufeb, 4 
hift, 34. 


E AŻ pa szerzy 
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jeszcze Ich przeprowadzali aż ná rynki | 
Miafta na mieysce publiczne nazna- 
czone ná Ich exekucye, albo ná Ich 
Tortury. Sama exekucya ordynaryj- 
nie czyniła fię zà Miaftani, y naywię- 
ksza część Męczeńnikow wytrżyma- 
wszy lub cudownie, lub przez przyro- 
dzone śiły okrutne Tortury, Męki fwoie 
bywały zakończone podaniem głow 
fwoich pod Miecz. Gromadnie wte- 
dy zbiegali fię wierni dlń Ich wyfła- 
wienia, y dl4 utwierdźenia fię przez 
Ich Przykład , uważali Ich ofłatnie 
fiowa, ktore ordynaryinie, zawierały 
fip w pewnych modlitwach , iako fię 
widżieć daie z modlitwy Swiętego Po- 
likarpa wyrażoney w Liście Kościoła 
Smirnińfkiego , albo też w Pieśni Swię- 
tego Andenogiego ftarego 'Theologa 
tego to wieku, ktorą piewał z.wefo- 
tośćią maiąc iść na ogień, y {pilang 
zoftawił Uczniom fwoim. Częfto też 
Chrześćianie przytomni Męczeńnikow 
napominaniem fwoim ferca Im doda: 
wali w mękach.  Orygenes wyftawił 
był częfto życie fwoie w podobnych 
okazyach, ‘y wiele ieft Przykładow Mę- 


czeńnikow , ktorych dla tego famego 


umęczono, że drugich zachęcali, jako 
o takich wipomina lift Swiętego Dyo- 
nizego 
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nizego Alexandryifkiego, Y lif flawny Ex. 5. 
Kośćioła Wiedońfkiego we Francycy. hifi, 1. 


Taka zaś była zftimacya SS. relikwiy 
Męczeńnikow , że Wierni nie bali fię 
podczasMąk Ich tak rżybliżyć fię że aż 
chuftkami lub bri zbierali krew 
z ran Ich ciekaca ktorą potym chowali w a 

+ . . 0778. 
fiaszeczkach przyich Ciałach. Czytamy Febr 
że fiedm Białychgłow fimierćią karano, ć 
ktore tym ipofobem krople krwi Swię- Pont 
tego Błażego zbierały, y że kiedySwięte- Disc, 
goCypryana sćięto Chrżeśćianie około 
niego płoćienne byli rozefłali płachty na 
zbieranie krwi Jego. Nie mnieysze też 
mieli ftaranie w pochowaniu Ciał MẸ- Ag, SS. 
czeńnikow, lub w zbieraniu reszt Ich po” Tharac, 
zoftałych, częfto bowiem nie pozoftały S.5orf. 
fię tylko kośći ślbo popioł , iako kiedy 
Ich palono lub na pożarćie beftyom da- 
no, y z tąd ieftto Imie wzięte relikwie. 

Nie żałowali też expenfów na wykupie- 
nie tych Ciał z rąk Katowfkich y nalch 
uczóiwe pochowanie; A częfło za to ná- 
wet życiem prżypłaćić muśieli A dru- 
dzy poniefli Męczeńftwo że tylko cało- 
wali Ciała Męczeńnikow ; że bronili Ich 
od pohańbienia y infultow Poganfkich 
po tmierći; lub że Ich tylko fzukali 
aby pogrześć mogli; drudzy też Wrżu- 

ceni 
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ceni byli do Kloaki, z kąd Ciała Swię. 
42. ID. tych byli wyciągnęli. Świętego Theo- 
dora w Aufteryey pewnego Gofj podarża 
Smierćią karano, że wyciąynał Ciała Sie- 
amiu Panien w Jeźierże potopionych; 
Hieron, A Uczniowie Swietego Ignacego Mi- 
«rt ftrża twego Relikwie , z Rżymu aż do 


Chryjź, poza oj? 
dem Antyochiey. pržynieśli. 


Ta wielka pilność wkonferwacyey 
SS. Relikwiy do tak okrutney -Pogan 
przywiodła zawźiętośći że rozpraszali 


Ciala Męczeńnikow po Ich {mierci 
rozumiejąc Oraz przez to umnieyszyć 

w Chrżeśćianach nadżieię zmartwych= 
wfłania. Pochlebiacie fobie (mawiali) 

że wasze Ciala potrwaią aż w ow dźień 

w ktorym mniemaćie z onemi fię zno- 

wu ziączyć; A macie nadźicię że tym 
czalem będą drogo umaszczone y kon- 
icrwowane przez Niewiafty, ktore fię 
omamiiy przez wasze bayki, lecz po” 

Aga $$,trafiemy w to. -A zatym dawali ie na 
Tharac, pożarćie Beftyom, albo złączywszy ie 
PA Cialami zboycow lub innych Wino- 
S. Vine, "37COW wrzucali do wody wielkie Im 
s PARY Kamienie, lub też one 
ipalili y popiof na wiatr rzucali, Ale 
no wszelkich zabiegow y prekaucyi 
ogantkich większa część Relikwiy 
konier- 


F 
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konferwowała fię,bądź to przez pilność 
y żarliwość wiernych, bądź też przez 
Cuda, ktoreBog częfto dźiałał w tych Martyn. 
okazyach. _ Czczono groby Męczęń: 17. sr. 
nikow fkoro fię tàm tylko Ich doftały Sig 
42 >S y : > iodorg 
Ciała. A nie mało iet Swiętych, ere 
ktorży ponaszali Męczeńftwa fchwyce- 
ni że Wigilie, to ieft niefpania lub 
Modlitwy odprawowali przy grobach: Tertul 
Męczeńnikow , albo też Ich Swięta de co», 
obchodźili, co fię corocznie czyniło *3- 
iako fwiadczy Tertulian y S. Cyprian; cy, „p 
y na ten koniec notowano pilnie dźień 34, 
Ich zeyśćia. 


$. XXIII. 
O Wyznawcach, 


TPE ktorych niechćiano na fimierć 
umęczyć, albo relegowano, alba 
karano banicyą taką , ktorą Rzymianie 
nazywali deportacyą, zawierającą w {O= 
bie fmierć Cywilną. _ Pofyłano tedy 
owych Banitow ślbo ni Wyfpy prawie 
bezludne , albo w kraie dźikie na gra= 
nicąach Pańftwa.  Relegacya była dla 
olob znacznego Urodźenia ; Depor- 
tacya dli tych, co byli srzedniego 

ftanu5 
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ftanu ; á zaś nisżfzey kondycyey Ludźi 
kondemnowano ná pracę około roboty 
jakiey publiczney, naybarźiey około 
mienić. Ci więc byli Niewolnicy Rzezy. 
pofpilitey znaczeni na czele przez żela 

za rozpalone, ażeby z tąd poznani być 
©pr. ep. mogli gdyby uciekali; Zawsze miewali 
T żelaza na nogach, podle Ich odźie- 
wano y karmiono, 4 częfło zniewazo” | 

no y bito, tak że Ich kondycya prży- 
namniey rownie była mizerna, iako. 
naszych Forfatow na Galerach. Chrze- 
śćianie wielkie ftaranie mieli o Ich 
wipomożenie, y żeby ile możnośći ka= 
rania Ich ćięszkośći ulżyć. 


Coz, Wszyscy Ci , ktorży umierali w 
ep.e.1.3 takim fłanie zá wiarę poczytani byli 
za Męczeńnikow. Ci zaś, co powra- 
cali z wygnania lub z niewoli poczytani 
byli za Wyznawcow; dano albowiem 
to Imie owym, ktorży cierpieli co- 
kolwiek dla Wiary, à generalnie wszy- 
tkim tym co ią publicznie wyznawali 
przed Sędźiani. Miano Ich w wielkiey 
czciy Konfyderacyi przez resztę ich ży- 
cia, y częfto dla rekompenfy wynasza” 
no Ich nà poświęcenia Duchownego 


ftopnie. 
§. XXIV, 


SR OZ W "ZEDO 
+22 r banuen EPDE ===—— a 
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$. XXIV. 
O Exkommunikacyey: 


> Ci, ktorży dali fię zwyćiężyć 
przez Prześladowania , ktorży fię 
wyrzekli Wiary, choćby z fłabośći y 

„ ćięzkośći mak, zwani byli w łaćinfkim 
ięzyku lapfi to ieft upadli, y exkom- Cozf.ap. LN 
munikowano Ich, ieżeli publiczney ® % | 
nie czynili pokuty.  Exkommunika 

zaś zawierala fię w tym że Ich odłączo- 

no nie tylko od Sakramentow , ale 

też od weyśćya do Kośćioła, y od 
wszelkiey fpołecznośći z wiernemi; 

, nie iadano z nimi, nie mowiono z 
nimi, ale fię Ich chroniono iako Ludźi 

w chorobie zarażliwey zoftaiących. 

Jakoż Paweł S. nakazuie unikać od! Cor. 9. 
złych Chrześćian barźiey niź famych 
Pogan, od ktorych nie podobfie było 
fię odłączyć, chyba razem wychodząc 
z Świata y z Żyćia.  Obchodzono fię 
zaś tym fpolobem nie tylko Apofta= 
tami, to ieft temi, co powrdcali do 
Baiwochwalftwa, à też z Heretykami, 
Schyzmatykami, y wszytkiemi iawno 
grzesznikami; bywało albowiem ztych gp, in 
Chrześćian y w naylepszych Kośćioła cez t 

czaśiech, 7. 
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czaśiech , kiedy iuż Paweł S. przed Ko- 

ryńczykami żali fię na wielu, ktorży 

nie pokutowali z fwoich nieczyfłośći; 
Pii. 3, A u Filipińczykow niektorych nazywa 
B.Ćwi Nieprzyłacioł Chryftufa Pana, ktorych | 
Ku, ad odłączono od zgromadzenia Wierz, 
JU Cypr.z1 NYCH. -Z takiemi tedy żaden prawie) 
nie przefławał „iako Przełożeni y Xięża, 
żeby, Ich prżywieść do nawrocenia, 
poki o tym iaką nadźieię mieć mogli, 
tym iednak czaiem nie przeftawano fię | 
za nich modlić. Y ten to był fpofob| 
obeyśćia fię z temi, ktorży nie prą- 
szali o Pokutę. | 


l 
| 


O Pokućie, 


afie zaś tycze owych, ktorży fię | 
Pókuty dopraszali przyiimowano 
z Wielką miłośćią, á z baczną oráz 
dylkrecją y ofirożnośćią„  daiąc Im 
dobrże Ztozumieć , że to była tafka; | 
BIE powinna fię łatwo udzielać, | 
robowano napźród” przez 
ką zwłokę, ieżeli Ich. nawrocenie 
yło szczere y prawdźiwe. Do Bir | 
fkupa należało. naznaczenie pokuty z% | 

; grżechy | 
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grzechy fmiertelne, Jemu było fądźić 
czy grzesznika do niey przyiąć , iakby 
dlugo trwać powinna, czyby miała 
być fekretna lub publiczna, tudźiesz 
czy 'dlá zbudowania fię powszechnego, DA 
należałoby żeby fpowiedź fwoią czynił poya 
publicznie, gdyż pofpolićie fekretnie inP/.38, 
fię nie fpowiadano tylko Kapłanowi. 
Nie prźyięto, zaś łatwo do Pokuty 5274-5 
Ludźi młodych, z prżyczyny ułomno- 9 
śći Ich wieku, dla ktorey fię obawia- 
no 4 żeby Ich nawrocenie było trwałe 
y gruntowne. Miano także zá pogo 
deyrzane nawrocenie tych, ktorży do „żż. g, 
oftatniego ftopnia choroby zwlekali Cypr. ad 


- nie prosząc o Pokutę; Więc gdy tacy 4». p. 


| ćlęszkie wyftępki , iáko to. Niewiafty z; 


powracali do zdrowia obligowano Ich 146 
do wypełnienia Pokuty zupełney we- 48: /m 


dlug formy y prefkrypeyey Kanonow. E 


Aranfic, 

Wielu czyniło Pokutę publiczną, c. 3, 
tak iednik że nie wiedźieć możno 
było za iá kie iączynili grzechy; Wielu 
też pokutowało w fekrećie, nawet zá 46: P 
118. ad 


n. pras 


| zamężne zá Cudzołoftwa niewiadome per, 11. 
lch mężom lub też inni, ktorych pu- contem 
liczną Pokuta mogłaby być Przyczy= £ 7: 

ną wielkiego zgorszenia, 4lbo ktorym Z? %: 

publikacya Ich grżechow pewnąby 93. ad 
fprawila Rufic,2; 


Com. I. K 
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Bafil, adfprawiła życia ftratę. Wszakże rzecz 
ag tak byłazwyczayna widźieć Chrżeśćian 
4 34: poszczących, modlących fię, czuiących, 
ścielących fię ná źiemi, z (zczegulney 
dewocyey, że nie bywała tak dalece 

racya informowania fię przyczyny Ich 
pokutaych akcyi. Czas Pokut bywał 
pomiarkowany według wielkośći grze- 
chow, z nieiaką iednak rożnicą gwoli 

czału y zwyczaiu Kośćiołow , gdyż 
Kanony pokutne im były dawnieysze, 

Ep. 3. TYM bywały froższe. Swięty Bazyli 
Can, adwfpomina dwielećie za rozboy , śiedm 
Ampbil. lat za fornikacyą, iedenaśćie za krży- 
c. 56.58 woprźżyfięftwo , piętnaśćie za Cudźoło- 
Gi. 75, two dwadźieśćia za zaboy, a całe żyćie 
" +2 zà Apoftazyą. i 


Hieron, Ci ktorym naznaczono było czy- 
epir.Fab.nić publiczną pokutę, przychodźili 
pierwszego dnia Poftu Wielkiego, to 

ieft Kwadragczymy , ftawiąc fię u drżwi. 
act Kościelnych w fzatach Ubogich ubru-| 
"=" dzonych y podartych, ślbowiem u fta- 
Terng, Ych. taki bywał ftroy żałobny , nic! 
depenietylko u Zydow , śle też u Greków yu 
carr Rżymian ieszcze ná końcu czwartego | 
Chrif, wieku Kośćielnego. _ Wszedszy do| 
decom Kośćioła przyimowali z rąk Prżeło-| 


2,6, p.o AE Z 
p i żonego popioł ná głowach y crew 
+ A y | 
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aby nim fię okryć , potym fłali fie na 
źiemi, kiedy tym czafem Przełożony 

z Duchowieńftwem y wszytkim Ludem 

zà nimi fię modlił upadszy ná kolana; 
Naftąpiia exorta Prżełożonego , w kto- 

tey onym prżekiadał iż na iáki czas 
chće Ich wygnąc z Kościoła, według 
tego iako Adama Bog wygnał z Raiu 

dlá grzechu; Napomińał Ich, oraż 

y zachęcał do szczerey pokuty w na- 
dźieię ziednania fobie miłofierdźia Bo- 
fkiego. _ Wtymże też raźi Ich Zib facr. 
wyłączył z Kośćioła y drżwi Kośćielne +4. 
zamykano przed niemi; zwykło fię też 
zamykać Pznitentow y utrzymać Ich ná 
ięszkich robotach.  Nakazywano 
lm pośćić codźiennie, albo barzo czę- 

fto na chlebie y wodźie, albo też inną 
Imiaką prżypifano abftynencyą podług 
grzechu , pudług Sił, y podług Ich 
Ducha dyfpozycyey ; Nakazano Im też 
długo fię -modlić albo klęcząc, albo 
ścieląc fię na żiemi ; tudźtesz w nocy 

nie dofpać, fypiać na źiemi, iałmużny 
rozdawać według Ich możnośći. Pod- 

czas pokuty wftrzymywali fie nie tyl- 

, ko od wefołych rozrywek; àle też od 

| konwerfacyey, od zabaw, y fpołeczno- 

Séi nawet z wiernemi bez wielkiey po: Amżr. r, 
trzęby, "Nie wychadźali, tylko wedni pei. c, 

Ko Święte 76. 
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Swięte ślbo ftacyi , w ktorych ftawili 

fię prży drżwiach Kośćielnych, prże= 
ftrzegaiąc to przez czas iáki; po ktore= 

go wyiśćiu iuż puszczono Ich do Ko- 
Kościoła na fłuchanie tam Lekcyey y 
Kazania, z obligacyą iednak uftąpienia 

z Kościoła podczas modlitw.  Pocze- 
kawszy pozwolono też Im modlić fię 
w fpołecznośći wiernych , ale z razu | 

tylko tak , że fię fłać muśieli na źiemi, 

nim na koniec tedy ftoiąc z drugiemi 

- modlic fię mogli. _ Dyftyngwowano 
RE. ieszcze inszym fpofobem Pznitentow 
omil.8, Od innych wiernych „ lokuiąc Ich w 
Concil, Kośćiele po lewey ftronie. Były zaś 
Ancyr, czworakie Clafses lub podzielone ftany 
Panitentow.  Flentium, Audientium, 
profiratorum , &F confifientium , to ieft: 
Płaczących , fłuchaiących , na źiemi 
ufłanych , y podczas modlitw ftoią* 
cych, tak że cały czas pokuty, przez 

A te cztery rozdźielił fię ftany. Mamy 
7.90: Ich opifanie po zeyśćiu Swiętego Grze 

gorża Taumaturga około Roku 260. 


Naprzykład ten ,.ktory drugiego 
zabił dobrowolnie , zoftawał , cztery 
lata w fłanie płaczących , to ieft nay- 
dował fię przy drżwiach Kośćielnich 
podczas modlitwy , y ftawał nie pod 

Dachem, 
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Dachem, śle ná podworżu wyftawiony Apend, 
wszelkim _ prżykrośćiom  Powietrża. 44 ep. $, 
Bywał okryty Cylicyum, głowę maiąc 3 eg. 
pofypaną popiołem, zapuszczaiąc ynie 6 y 
ftrzyżąc włofow. W takim tedy fta- 
nie dopraszał fię miłośierdżia y MO- Apżyde 
dlitwy za fiebie u wiernych do Kościoła pænt, 1, 
wchodzących , iakoż też cały Kośćioł «+7. 
bywa fię modli za Penitentow , co y 
teraż czyni podczas Kwadragezymy. 
Przez lat pięć naftępuiących zoftawał 
w fłanie fiuchaiących y wchadzał do 
Kościoła dla fluchania Nauki, zatrży 
muiąc fie iednak tylko w Prźyśionku 
Kośćielnym z Katechumenami, z kąd 
wychodźić muśiał gdy fię modlić za- 
częto. " Z tego, do trżećiego Pzni- 
tentow przyszedszy ftanu , wolno Mu 
było fię modlić wefpoł z innemi Wier- 
nemi, lecz ieszcze tylko prży Drźwiach 
Kośćioła ścieląc fię ná źiemi, y wy- 
chodząc z tamtąd z Katechumenami. 
Po wytrżymanych fiedm lat w tym 
trżećim Panitentow ftopniu , przy- 
chodźił do ofłatniego ich ftanu, w 
ktorym cztery lata trwać muśiał zofia 
iąc wefpoł z Wiernemi na modlitwach 
y modląc fię fłoiąc iáko oni, śle nie 
mogąc iednak áni offiary czynić, ani 
kommunikować. Ná koniec dwar 

K3 dźieśćią 
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dźieśćia lat pokuty fwoiey wypełni- 
wszy, bywał iuż przyjęty do Uczes= 
nictwa Taiemnic SS. to ieft Eucha- 
tyftyey. 


Zà cudzołoftwo takaż fię przez 
pietnaśćie lat podług proporcyey od 
prawiła pokuta; cztery lata trzeba było 
zoftawać w pośrżodku płaczących; 
pięć lát w ftanie fiuchaiątych, cztery 
fita uflanym na źiemi, 4 przez dwie 
lećie miedźy ftoiącemi , a z tego łatwo 

_ fądźić o inszych pokutach według ro- 
Bafil. ib jnośći grzechow. Prżez cały czas | 
84.85. tywaiącey pokuty , nawiedzał częfto ' 

Cor, Bifkup Penitentow , lub do nich pofy- 

gp. 2.61 tal ktorego z Kapłanow , fprawuiąc lię 

7, z niemi podług tego, iako każdego 

wyciągała potrzeba y dopuśćiła dyfpo- 

zycya. Jednych napominał y firaszył, 

drugich też ćieszył akkomoduiąc y 

Ibid 41, PrOpOrcyonuiac leczenia fpofoby do 

Chrif.ą, fłanu Pacyentow y do Ich choroby ; 
Amór.igtzafowali albowiem Prżełożeni z po: 
P/alm, kutą iak z lekarftwen Duchownym, 4, 
37. nie wątpili że kuracya Dusz potrżebo- | 
wała prżynamniey tey umiejętność y | 

tego pomiarkowania , tey ćierpliwośći 

y tey applikacyey, co y kuracya Ciał, 
y że ná fprowadzenie y zniszczenie 
grżecho” | 
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grżechowych nałogow trżeba czafu y 
wielkiey przepifiney w zachowaniu 
fię punktualność. — Starali fię zatym 
żeby nie zraźić grżesznikow przez 
zbytnią furowość, ktoraby Ich w de- 
fperacyą wprawuiąc mogła być prży- 
czyną Ich do Swiata y żyćia Pogańfkie- 
go powrotu. Z drugiey też ftrony C*. R. 
powśćiągali Ich niećierpliwość wiedząc * *» 
dobrże iak ieft fzkodliwa abfolucya 
nader prętka; przeto ieżeli fię pofpie- 
szali z rekoncyliacyą względ maiąc ná 
lzy, y na fkuteczną obyczaiow odmia- 
nę Pznitentow nigdy tego nie czynili 
dla Ich nalegania , á daleko mniey dla 
iakich pogrożek , ktore pewnie prze- 
firaszyć nie mogły Przełozonych przy- 
zwyczaionych do dania odporu famym 
persekucyom Pogańfkim , y ktorych Cypr. ep. 
maxyma fundamentalna byla tà: praco- $5.44 
wać wszytkiemi śiłami około zbawie- 7 
nia drugich , ale iednak tak, żeby fię 
famych febie nie gubić z temi, kto- ; 
rży fię poprawić nie chćieli. Więc, wn 
z rozkazu tylko Prżełoźonego prże- 8.9 ? 
* mieniono ftopnie Pokuty, y fam czas ~“ 
tylko w tym nie decydował, śle ukra- 
cano ią, ieżeli tego była idka przys 
czyna partykularna, iàko to extraor= 
dynaryiny źal y ducha gorącość Poeni: 

K4 tenta, 
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tenta, fmiertelna Jego choroba abo też 
prześladowanie, gdyż w takich okolicz- 
nośćiach barzo fię o to ftarano żeby 
S. Cyr. Poenitenći nie umarli bez Sakramen- 
*P 51 tow. Ta zaś dyfpenfa, ktora fkra* 
cała zwyczayną Pokutę nazywała fię 
indulgencyg , y podczas Prześladowa- 
nia dawała fię częfło na infłancyą 
Wyzńawcow w Więżźieniu lub ná wy- 
Cowi gnaniu zoftaiących. Jeżeli Poenitent 
uel. umarł podczas trwaiąccy ieszcze Po- 
CG. kuty przed otrżymaniem abfolucycy, 
Cartba, NiE defperowano dla tego o zbawieniu 
4.6.59. Jego, modlono fię y Swiętą zà niego 
iprawowano offiarę. 


Kiedy Bifkup zá rzecz: potrżebną 
fądźił ażeby Pokuta zupełnie wykona* 
na była, zwyczaynie na końcu Kwa- 
dragezymy onę zakończyć kazał, aże- 
by Poenitent zaczynał byćUczeftnikiem 


Ordo 'Taiemnic SS. od Wielkiey nocy, Więc | 
Rom, 1. w Wielki Czwartek Poenitenći ftawili | 


“b fię prży Drzwiach Kościoła, kędy Prze- 


łożony po Uczynionych zá nimi roż- 
nych modlitwach onym weyść kazał 
za folicytacyą Archydyakona , ktory 
mu reprezentował że to iefł'czas Li- 
tości y miłośćiwego lata, y że fłuszna 
aby Kośćioł prźyimował błędne 
i i owieczki 
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ówieczki w ten czas, kiedy pomnaża 
fwoią trźodę przez nowo ochrzczo- 

nych. Prźełożony tedy czynił exortę 

o miłośerdżiu Bofkim y o poprawie 
Żyćia , do ktorey fię mieć powinni, 
obliguiąc < śby na znak fzczeręy w tym 
obietnicy każdy z nich poc Inaszał rękę. 
Na koniec fkłaniaiąc fię do proźby Ko- 

śćioła y upewniony o Ich nawroceniu, 

dawał Im folenne rozgrzęszenie. Po 
ktorym goląc fię, y wyzuwaiąc fię z {za 
Pokutnych, zaczęli znowu żyć wefp oł 

y wzorem innych wiernych. Nie S.` Elig, 

wątpiąc że podług rożnego czafu y 74.7. 
mieysca iakakolwiek też była rożność ©% !!* 
w tych to Ceremoniach powierszcho- 
wnych. Z tym wszytkim. do iednego 
zmierżali końca, y wielce fkuteczni 
byli do czynienia potrzebney o ćięsz= 
kośći grzechu y o trudności powiła- 
nia z niego y.na utrżymanie niewin- 
nośći w tych, ktorży weń ieszcze nie 
byli wpadli. Gdyby człowiek ( mowi Serm,3ZĄ 
Auguftyn Swięty) łatwo fię wracał do 3% Berf 
fzczęśliwośći pierwszego ftanu fwego, 

niałby fobie za grę śmiertelne grzechu 


upadki. 


Jeżeli Poenitent przed dokończe= 
niem pokuty w nowy iaki w padał wy- 
K $ iłępek, 
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ftępek , to ią trżeba bylo de novo za 
cząc ; A ieżeli poftrżeżono że z niey 
nie profitował y poprawy żadney nie 
czynił, zofławiono go w tymże fłanie 
nie: prżypuszczaiąc do uczesnićtwa Sa- 
kramentow, y gdyby też po otrżyma” 
nym rozgrzeszeniu wpadał znowu w 
iaki z grzechow głownych, przyftępu 
do Sakramentow nie miał, publiczna 
albowiem pokuta nie dawała fię tylko 
raź, po ktorey nie czyniono więcey 
5,Aug ep dá grzesznika od padłego , tylko mo- 
54. ad dlono fię za niego y napominano go 
Maced, aby fie nawrocił , y nadziei zupełnie 
©. 7. nie tracił w miłofierdźiu Bofkim, kto- 
Clem. a, Y€ granic nie ma. Generalnie mo- 
firem. Wiac, mało co poważano pokutę, ie- 
+. 385. żeli recydywy w grzech były częfte. 
żyły też wyfiępki, ktorych pokuta 
lub wiernie wypełniona trwała przez 
całe żyćie, dla ktorych nie dawano 
Opr. e. kommunii aż prży fmierći. -A wcale 
53% do Pokuty nie przyjmowano Apofta- 
„ah tow , ktorży odwlekali o nią prośić 
ażby fię widźieli blifkiemi fmierći; 
Y lubo onę innym grzesznikom da- 
wano, zawsze z4 podeyrżaną y mniey 
ważną miano owę pokutę , ktorey 
Conci, ficzegulna boiaźn mak wiecznych 
Nie,caz, zdała fię być prźyczyną. Ci, ktorży 
9, 10, ráź 
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raź byli w fłanie pokutuiących , choć 
roźgrzeszeni, tym Samym iuż żadne- Ć 
go poświęcenia brać nie mogli, áni 
bywali wywyższonemi ná iakikolwiek 
urząd Kośćielny. Gdy zaś ktory Ka- 
RAE ZZ a ME 
plan abo Kleryk dopuśćił fię iakiego 
grzechu publiczney Pokuty godnego, 
tracił przez to doftoyność fwoią to ieft 
zakazywano mu na zawsze zażywać 
funkcyi fwoiey, y przywracano go do 
ftanu proftych Laikow, lub Ofob nie 
święconych, nie naznaczano mu ie- 
dnak ieszcze inszey ińkiey Pokuty dla 


tego, aby go dwa razy nie karać dla Ca. 
i Sakramentu fwięcenia Ka. ?* 34% 


uczćiwc 
plańfkiego. 

Ktokolwiek fię dźiwi tey dawney 
Kośćielney Karnośći, niech uważa iż 
grzechy godne takich Pokut rzadkie 
bywały w pośrzod Chrześćian. Jako 
bowiem Ludźie ná fwiećie uczćiwego 
urodźenia y wychowania nie łatwo lię 
dopuszczaią wyftępkow , ktore za fo- 
ba poćiągaią wielką karania (urowość 
y hańbę, tak też nie częfto fię tra- 
fato żeby Chrześćidnie tak wybrani 
y tak dobrże ufłanowieni wpadali w 
Cudzołoftwa, w Zaboyftwa, y w inne 
grzechy godne iimierći, z kąd Poganie - 

Sami 


oncit, 


Carth, a 


c, 68, 
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Sami zeznawali że to Chrześćiań(ka 
była profeffya wyrzekać fię wszelkich 
niegoźdźiwych ućiech ; y to to było, 
T> co Świętey Efrże Sędźia Jey zarżucał; 
„4 n Y Orygenes mowi: że podobne wyftęp= | 
Ceum, Kiu prawdźiwych Chrześćian mieyfca 
p.365. nie maig. Tertulian zaś utrzymuie | 
Apol. e że Prawowiernych łatwo było roze- | 
45. znać od Heretykow przez rożność 
obyczaiow y {miele zadawa Poganom ; | 
że Więźienia nie były napełnione 
tylko Poganami iako oni, albo Chrze- | 
śćianami obwinionemi tylko o to że | 
fa Chrześćianie. Jeżeli Ich obwi- | 
niono powiada o co inszego iuż nie | 
fa Chrześćiańie ; Niewinność ieft dla | 
naś nieodbitą potrżebą ; Znamy ią | 
dofkonale nauczeni od Boga Miftrżą 
dofkonałego, y ią wicrnie chowamy | 
iako przykazano od Sędźiego, ktorym 
pogardźić nie można. 


$. XXVI 


O Ascetach y w czyftośći 
Panieńfkiey żyiacych, 


poe Chrżeśćian , którzy w ftanie 
Pokuty 


Część Druga. 157 


Pokuty żyli z obowiązku przez grzech 
zaćiągnionego , wielu było ćwiczą= 
cych fię w Pokucie beż tey obligacyey, 
aby naśladowali Prorokow y Jana Swię- 
tego Chrzćićiela, á zaprawowali fię do 
pobożnośći iako mowi Paweł S: ka- 
rżąc Ciało fwoie y wprawuiąc ie w 
niewolę ; Takich więc nazywane 
Ascetes, to ieft zaprawuiących  fię. 
Ci zwyczaynie zamykali fię w domach, 
żyigc , tam w wielkiey ofobnośći , za 
chowuiąc powściągliwość y łącząc do 
fkromnośći Chrześćiańfkiey abftynen= 
cyi Pofty ofobliwsze. .  Zachowywali, 
Xerofagią,to ieft zażywanie Potraw 
tylko fuchych , y Pofty pośilone, to 
ieft przez kilka dni przećiągnione ; 
Ćwiczyli fię w noszeniu Cylicyum, w 
bofo chodzeniu, w fpaniu ná Ziemi, 
w trwaniu beżiennym po większey 
częśći Nocy , w czytaniu pilnym Pisma 
Swiętego y w modleniu fię prawie 
nieprzeftannym. Wielu z owych Ext, 
Ascętow było wielkiemi Bilkupami żi/. 6. 
y Doktorami fławnemi.  Orygenes «3: 
podobne prowadźił życie, y o nim na- 9747* 
mienia iako o ftanie ofobnym miedży 

Chrześćianami. 


4 b 
bom,ż5, 


Była 
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Była też wielka liczba Panien , 
ktore poświęcały Bogu fwoie Panień- 
fiwo, bądź z porady fwoich Rodźi- 
cow , bądź z własney ochoty.  Pro- 


wadźiły Zyćie Ascetow , gdyż za nic | 


ważono Panieńftwo , ieżeli nie było 


Hieron, złączone y utrzymane z wielkim 
> degqmartwieniem , milczeniem , ofobno- 


śćią, uboftwem , pracą, Poftani, 
nieipaniem , y modlitwą nieuftanną. 


Nie miano bowiem z4 zachowuiących | 


prawdźiwie cnotę Panieńftwa owych 
Pańien , ktoreby ieszcze chćiały być 
Uczeftniczkami ućiech {wiatowych lub 
z fiebie nie nagańnych, w częftych z 
ludźmi zoftawać konwerfacyach,wdźię: 
czyć fię w mowach (woich, wydawać 
fie dowćipem; A mniey ieszcze tych, 
ktore chciały. być miane zá piękne, 


rady fię ftroić, perfumować , włoczą- | 


cych fię za fobą zażywać ftroiow , y 
dumną poftępować affektacyą. ` Prze- 
to S. Cypryan nic prawie inszego nie 
zaleca Pannom Chrześćiań(kim iako 
wyrzekać fię prożnych ftroiow y wszyft- 
kiego tego, co należy do pokazania 


Hy deprzed Swiatem Ich pięknośćl.  Wie- 
ab Pirs dajal bowiem dobrże iako = Panienki 


Sercem do takich fą przywyązanć 
płochośći , y znał też iak akom 
tąc 
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tąd wynikaią konfequencye. © W- 
owych pierwszych czaśiech Pańny po- 
święcone Bogu pozoftawały po więk- 

szey częśći przy Rodźicach fwoich, 

albo żyły z ofobna po dwie lub po 

trży wefpoł nie wychodząc tylko do 
Kośćioła, kędy mieyscem ofobnym 
dźieliły fię od inszych Niewiaf. | Z Ambr, 
takich ieżeli ktora od fłąpiła poftano-** **e. 
wienia twego chcąc poyść zà Mąż, 476 
pokutę podeyść muśiafą. 


$. XXVII. 
O Wdowach y Dyakonifsach, 


NECĘ „, ktore fię powtornego 
wyrzekały Małżeńftwa , żyły 
prawie tym fpofobem iako Panny W Hieron, 
Poftach , w Modlitwach, y w innych +» ep. 
exercycyach żyćia Ascetycznego. Lecz Paw, 
nie były tak w zamknięciu, gdyż fie 
applikowały do Uczynkow pobożnych 
zewnętrznych, iako to: Nawiedzać 
y poćieszać chorych y więźniów, 
ofobliwie Męczeńnikow: y Wyznaw- 
cow ; karmić Ubogich ; prźyimować 
y fluzyć z cudzych mieysc Prźychod: 
niom, 
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niom, grześć umarłych ; y general- 
drrtyt, Die do wszyftkich miiofiernych uczyn- 
adux, KOW. Wszyfłkie Niewiafty Chrze= 
c.4. ŚĆiańfkie barzo w takowych ćwiczyły 
Idem defię zabawach , y rzadko gdźie wycho- | 
a dźiły , chyba dla fprawowania podo. 
c 1, pnych uczynkow, ńlbo dla Nabozeń: | 
ftwa do Kośćioła. Wdowy ofobliwie, 
będąc wolnieyfzemi, wcale fię na to 
udawały ; A ieżeli prży dofłatkach 

były , wielkie czyniły iałmuźny, ieźeli 

zaś ubogie były, to Kośćioł ie fuften* 
tował. Za Dyakoniffę przybierano 
Wdowę iak  Naypodleyszego  Wie:| 

ku , to ieft lat fześćdźieśjąt ma, 

iącą. Prawda że na potym ten Wiek, | 

y do czterdźiefiu tylko lat reduko*| 
wano ; Z tym wszyftkim nie przy 
puszczano na ten Urżąd tylko Wdo= 

wy iak Naywiększego Statku, y wypro- | 

Tere, DOWANE  dofkonale we  wszyftkich 
de sel, fpraw miłośiernych funkcyach ; Dar 
Virg. c. wano też czaiem ten Urżąd Pannomi. 


9. Ale w ten czas teź Ich Wdowami 
Concil, 


Na, c, 


przezwano. Te to Dyakonifle prżyi- | 


mowały Urźąd {woy przez wlożenie 
Czar, NA Mich rąk, y weszły w komput Du- 
e. 15. chowieńftwa , Albowiem fprawowały 
Epiprr, względem Niewiafl po częśći funkcye 
Prer.70 Dyakonow. 

2. 3, Po- 
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Powinność Ich była nawiedz 
wszyftkie ofoby Ich Płći, ktore g 
Uboftwa , choroby , abo dlá ir 
nędzy fwoiey żywność àbo opat: 


nie od Kościoła miały. Ony in- Coz/? 


firukcyą dawaly ŚR. air 
albo raczey powtarzaj Nauke Im od 


ap 


Kathechifty daną. One Ich fławiały Epiph. 
do. chrżtu y dopomogały Im wtedy żer, 79. 
w odźiewaniu y rozbieraniu, Ich, po- ». 3, 


winney Ich przed Kapłanami ftrzegąc 
prźyftoyność. Po Chrżćie zaś przez 
iaki czas owe nowo-ochrżczońe w 
fwoiey miewały dyrekcyi dli 
nalszecy Ich w 
inftyt ucyi. 
Drźwi, ktore były we 
wiaft, y pilnowały dl i 
porźą adku miej ysca. Tudźiesz zacho- 
wania milezćnid y modeftyi. Owe 
Dyakoniffy z funkcyi fwoich fprawo- 
wały fię Bilkupowi y Kapłanom z ro- 
zkazu Jegc , lub Dyakonom, y onym 
naybarźiey w tym „Pomocą był ly, że 
o potrżebi 1ch innych Niewiaft wiedźieć 
mogły, y prze nich to Im świadczyć, 
czegóby Im Samym przeż fię czynić 
nie prżyftało. 


Tom.L È Préc- 


Ob yczai e C, Brześćiam 


Przełożeni wielkicy zażywali cier- | 
pliwośći. y dyfkrecyi w- rżądzeniu | 
owych to Białychgłow, ażeby te Dya- | 
konifly utrzymać w trzeźwośći y wier- 
nym fprawowaniu Ich funkcyi, y w 
obrotnośći tak do tego potrżebney, 
iako dla Ich wieku podeszłego prźys 
> ćięszkiey ; ftrzegąc też aby nie. były 
3256, łatwo wierne, niefpokoyne , ciekawe, 
świegotliwe , złośliwe , choleryczne; | 

y zbyt furowe; tudźiesź aby pod pres 
textem Kathechizacyi y dania drugim 
| Nauki nie pokazały fię zbyt uczonemi 
i y.. wytworńiemi, a mńiey fkromnie 
| mowiąc, o SS. Taiemnicach nie ślały 
Chry/:3. błędow y fabułek. Trzeba było iesz= 
W 4 Sac. cze wielkiey miłośći y kondescenden* 
LBG cycy na poprawę y znieśienie defek- 
tow drugich Wdow y Nięwiaft , iako 
to: Ich melańcholyi fufpicyi , niena= 
wiśći, obmowek, szemrania prźećiw- | 
ko famym Prżelożonym; A ná ko- 
niec wszyftkich defektow zwyczay- 
nych fłabey Pići y ftarośći, ofobliwie 
gdy fię do niey niedoftateft , choroba, 
y inne niewczafy łączą. 


$, XXVIII 
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Statanie O ubogich, 


Ko generalnie miewał flaranie 
[M o wszyfłkich Ubogich iákiego- 
kolwiek wieku y iakieykolwiek Płci 
być mogli; lecz nie miano zá Ubo- 
gich tych, ktorży prży śiłach byli że Coz% 
tobić mogli, gdyż tym Samym 16 2 


zdali fię nie po -4 : 
żenia « ale róeze Ay "4 
wipomożenia , dle rdczey w tey Ry 


wać zdolnośći, że fami innym 
gim pomocą być mogli; Za 
bowiem przyftoyną y powinna dobte- źraż.31 
mu Chrżeśćianinowi Sądzono , żeby S. Bafi. 


fię nie kontentował zarabiać dla SiC- „ez fif, 
bie pożywienia, śle áby fię też przy: p42 
Czynił do fuftentacyi y żywności tych, 
ktorży iey fobie zarobić nie zdołali. 
Z drugley ftrony poftanowiony był 
porźądek względem Ubogich do pra- 
cy zdolnych, że Ich widać nie było, 
poniewasz bowiem niewola ieszcze 
była w zwyczaiu, przyłączono Ích 
do roli iiko Niewolnikow publicznych 
ieżeli z urodzenia Ludźmi wolnemi 
byli; ieżeli fię zaś Niewolnikami iuż 
byli urodźili , pozwolono każdemu 

La ich 


W ZÓĆ maz 
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Ich fobie prźywłaszczyć ; A tym fpo% 
fobem też poftępowano z Dźiećmi poda 
rzuconemi , „iż należeli do. tych, 
tkorży fię podeymowali Ich wycho= | 
Arg. lib, BAĆ. Przez co nie bywało prawie | 
3.co4.de innych Ubogich y Zebrakow , oprocz | 
7. OP. ftarych Niewolnikow opuszczonych | 
przez okrutną Panow {wych nieluto- 
Śćiwość , kiedy Im iuż daley fłużyć | 
nie mogli ,ślbo flepych, Kalekow, lub | 
inszym fpolobem nie dołężnych. | 
Perif. _O takich tedy Chrżeśćianie mie- | 
Vepk, 11. wali ftaranie. Prudencyusz nam Ich | 
opifuie kiedy wyraża tych, ktorych | 
S. Wawrżyniec pokazal Staroście | 
Rzymfkiemu iako fkarby Kościoła, | 
contas Także wielkie mieli ftaranie około | 
Aperira a RESSK rE | 
4. c.1.2, Pźieći Naprzod Sierot urodzonych 3| 
AG, ss, Chrżeśćian á naybarźiey z Męczeńni | 
Perper, kow, á potym też Dźieći podrzuco* 
6 Felic. nych y wszytkich tych, ktorych fobie 
przywłaszczyć y w prawdźiwey Reli- 
giey wychować mogli. _ Wszyftkie 
te fłaranie około Ubogich z4 koniec | 
miało pozyfkanie Im pożytkow du=| 
chównych z okazyi doczesnych; dla 
czego przenaszano zawsze Chrźeśćiany | 
nád niewiernych; Między Chrżeśćia- 
nami konfyderowano cnotliwszych 4 
opust- 
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opuszczano tych, o ktorych nadźici 
poprawy nie było. Nie prżyiihowa- Csf, 
no też iałmużny iednakowo od każde- apoj. 4. 
go, odrzucano tę, ktorą czynili w” 5:6.7. 
klątwie zoftaiacy y iiwno grzesznicy, 9 
iako tò: Lichwiarże , Cudzołożnicy, Aga S, 
białegłowy w niewftydźie żyłące , kto- Afre, 
remi fię tak hydźono , że wolano rá- 

czey Ubogich widźieć w potrźebie 
ufność barżicy pokładaiąc w Prowi- 
dencyey Bofkiey że Ich z kąd inąd 
opatrży. 


d3 Kośćioł znaczny fundusz Barani 
1 tę czynił na fubfyftencyą Ubo- a», 44. 
gich, na prźyięćie podrożnych, ná 7. 68. 

pogrzeby y na inne powszechne wy-S.lefi», 
datki, iáko to: Na wychowanie Kle- £% 
tykow, na {wiece , na naczynia Ko- PRE 
ścielne. Kośćiol Rzymfki pod Pa- 7 

picżem Świętym Korneliuszem około 

Roku 2ę0, chował fto pięćdźieśiąt Euf, 4: 
czterech Klerykow , á więcey niż Ty-bi/. 43, 
śiąc pięćlet Ubogich, 4 po fundacyi Zpi/. 

fwoiey poki Prześladowania trwały 7-0" 
miał ten Kośćioł zawsze ftaranie O e 
Ubogich , -y innych po Prowin- f4, 4. 

cyach , Kośćiołach, y o Wyzna- bi/,c 13 
wcach fkazanych ná kopanie Kru- 

E3 SZCOW „ 
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szćow , hoynie ich obfyłaiąc y wfpow 

Anas, magaiąc. Te dobra powszechne Kor 
Colo». śćiołow przez trzy pierwsze Wieki 
Cirt.n, zawierały fię naybárżiey w ruchomo- 
ŻA ściach , w Wiktuałach, fzatach , w go- 
«pęt. e, OWYCH pieniądzach , ktore przycho- 
39, dźiły z tego, co wierni offiarować y 
fkładać zwykli co Tydźień álbo ca 
Mięśiąc , albo kiedy fię Im zdało, 

gdyż w tym żadnego poftanowienią 

y wymagania nie było. Z tym 
wszyftkim iednak zalecano i4ko ufta- 

wę y powinność Religiey, daninę do 
Kośćioła pierwiaftek y, dźiefięćin z 
bydła y co fię z źiemi rodźi dla tub: 
fyftencyi Duchowieńftwa y Ubogich, 
Orig. Orygenes utrżymuie że w tym Pun- 
mił, 11 kcie Prawa fłarego nie ufłała obliga- 
in Nam. cyą, ráczey potwierdzone niż abrogo" 
i wane ieft przez Ewangelią tylko prźe- 
*"ćię. nie widźiemy Żeby Karaniem 
cenfur pofłępowano , jeszcze prże- 
ćiwko Ubliżaiącym tey powinno: 

śći.  Wipomnione ofiary fkładały fię 

u Bifkupa lub u Dyakonow ; Zaka: 

zano zaś było ofiarować ná ołtarżu 


Car, A- czego inszego nad chleb y Wino, 


2e/.3:4 ktore ofiary Mszy Swiętey flużyły 7a 
Materyą. _ W poślednieyszych po 
Perfekucyach czaśiech , Kośćioły m 

wały 
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waly dobra nie ruchome, poniewasz, 
po ufłaiących Prześladowaniach nà- 
kazano ich czynić Kośćiołom reftytu= pg de 
cyą, iako fię widźieć daie w edykcie ort, 
Konftantego y Licyniusza Roku 313. perf- ». 
leć tedy fẹ fkarby Kościelne, kto- 45. 
rych Poganice ták byli chćiwemi, ys E 
ktore międźy innemi przyczyną by-*:*5* 
wały perfekucyi iak fię widźi w 
Przykladźie  Swiętego  Wawrzyńcą. _ 
Prży Dyakonach ich była firaż y far eg | 
ranie ; do nich bowiem należało ZDIC- jp 4 
rać wszyftko to, co fię ofiarowało . ` 
na potrzeby powszęchnę Kos 
fkladać wiernie, chować y. dyftrybu=2m 34, 
cyą lub wydatki z tego czynić według” 227. 
ordynącyi Bifkupa , ktoremu ćiż Dya- 
konowie o potrżebach  partykular= 
nych iakie były , donaszać muśieli ; 
Przetoż Im też ieszcze należało in-Gr/,4. 
formować fię o takowych potrżebach?%. 3. 
y mieć dofkonałą konnotacyą tak ® 19: 
Klerykow , iáko y Panien , Wdow, 
y innych Ubogich, ktorych żywił 
Kośćioł. Ich rzecz była examino= 
wać tych, ktorzy, żądali w ten być 
przyięći Komput , y mieć baczność 
nad temi, ktorży już tam prźyięćł 
byli, ażeby wiedźieć ieżeli wfpomo- 
żenia iakiego godni byli. ich ná 

L4 koniec 


Poi 
A0ld s Baron, 
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| koniec funkcya była , opatrzyć go% 
fpodę Przychodniom, przybyłym, y 
wiedźieć przez kogo y taka onym fię 
Conf; tam wygoda czynić miała. Do nich 
apoff.. 2. adreffowali fię Laicy to ieft Ludźie 
©28. Swieccy kiedy iiką potrzebę mieli do 
Bifkupa, do ktorego przez refpekt y 
chroniąc fię Jego inkommodacyi Sa- 
mi doftąpić nie śmieli. Z tych więc 
miar żyćie Dyakonow było zawsze 
pracowite; trzeba Im było uczęsz= 
czać do Miafła , á czafem też y dal- 
Conf, Szemi podrożammi fię bawić, dla czego 
apoi. a. nie zażywali Płaszczow , áni tak do- 
«57. ftatnich izat iáko Kapłani; lecz tylko 
Tunicel y Dalmatyk dla fpofobniey= 
szey porywczośći y fprawnośći. 


$. XXIX. 


O Przyimowaniu gośći, 


GEE y Ludzkość ku cudzym 
Prżychodniom bywała pofpolita 
yw zwyczaiu u famych nawet Po- 


Thomaf, * ż 
EE gan; U Grekow y u Rzymian domy 
bojpitał, gośćinne 


| 
t 
k 
I 
| 
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gośćinne y Aufterye publiczne nie 
bywały prawie uczęszczane od Ludźi 
iakieykolwiek konfyderacyey. W Mia- 
ftach albowiem , w ktorych na fpra* 
wę iáką mieli bywać, miewali Prźy- 
iaćioł twoich , ktorźy Ich tám radźi 
prżyimowali , 4 wzaiemnie gofpodę 
brali u nich, kiedy fię Im do Ich 
Miafła także przeieżdzać trzeba było; 
Y też to były iedne z przednieyszych 
związkow przylaźni Miaft miedzy So- 
bą w Grećyi y we Włoszech , ktore 


fie potym po całym Pańftwie Rźym- 
fkim. r .  Poważano to Pra- 
wo gośćinnośći iako cząftkę ich Re- 


ligiey.  Udawano że:Jupiter na niey 
prezydował, y że ofoba gośćia y ftoł 
przy ktorym iadano, z nim, były 
przez fie poświęcone.  Zydźi też tę 
cnotę obferwowali iako iednę z miło» 
ślernych uczynkow , praktykowaną 
każdego czafu od Ludźi Swiętych, y 
poftrżegaią ieszcze y teraż ią miedźy 
Sobą. 


Nie trzeba fię więc dźiwować że 
Chrżeśćianie tik uczynnemi y ludźkie= 
mi wzaiemnie ku fobie fię pokazywali, 
ktorzy przez Duchowny z fobą zwią* 
zek wszyscy fię mieli z4 Prźyiaćiot, 

Ls y Braći, 


Obyczaie Chrześćian 


y Braći, y ktorży wiedźieli iż Chrys 
| ftus Pan zaleca gośćinność iako ieden 
z nayprżednieyszych zafługuiących {o= 

i bie u Boga uczynkow; dla czego by= 
le ieno z Podrożnych y Prżychodniow 
ktory pokazał po fobie że czyni 
Profeffyą Religii prawowierney y że 
zoftaie w ucześnićtwie Kośćiola , prżyi 
mowano go natychmiaft z wielką 
Jludzkośćią, y ktoby chćiał iemu od- 
mowić golpodę , muśiał fię obawiać 
| Samego do Siebie nie chcieć przyiąć 
UMA Chryftufa; Zeby zaś każdego takiego 
Bol gośćia poznawano ` ieżeli był w Spo- 
jl łecznośći Kośćioła , na ten konice 
Chrżeśćianie , ktorzy fię kędy w dro- 
gẹ udawali , bierali z fobą lifty od 
E Bifkupow fwoich; A te lity miewały 
“Ae pewne idkie znaki „ nikomu tylko 
V.Prior, Chrześćianom- nie - znaiome 5- wyra- 
detit. zano, w nich iadącego flany, kondy- 
canon, eyg ieżeli był Katholikiem , ieżeli by- 
wszy Heretykiem abo w klątwie z Ko- 
śćiołem fię poiednał ; ieżeli był Ka- 
thechumenem lub pokutuigcym ; ie- 

żeli był Klerykiem iakiego Swięcenia, 

gdyż Klerycy ni dokąd fię nie odda- 

lali bez liftow Dymifforyalnych fwoich 

Cenci, Bifkupow. - Bywały też lifty rekom- 
Bib, «, miendacyine dla dyftynkcyi ofob za 
58. fłużonych 


Baron, 
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flużonych iako to Wyznawcow , Do- 
ktorow , abo też tych , ktorży potrże= 
bowali partykularnego iakiego wípo- 
możenia, 


Pierwsze oswiadźenie gośćinno= 
śći lub ludzkośći w prżyięciu gośćią 
było , umywanie nog gośćiowi ; Wi- 
dźieć fię daie ten zwyczay na wielu 
mieyscach Pisma Swiętego ; tey zaś 
wygody świadczenie było potrzebne 
uważaiąc iako była maniera obućia u 
ftarych , y z tąd to ieft że u Swiętega 
Pawłą akcya umyćia nog kładźie fię 


za uczynek gośćinny Jeżeli gość 
uczynek gośćinny, Jeżeli gos 


zoftawał w zupełney  fpolecznośći 
Kościoła, modlono fię z nim, świad- 


FS 
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ła. Y tym to fpofobem Papież Ani- 
cet Swięty poftępował z Swiętyim Po- 
Harty,.likarpem. Byli zaś Święci, ktorym | 
| 22. Iva. gośćinność oświadczona ku Klerykom , 
| i sa, lub innym przychodzącym ná opo- 
"m wiadanie Ewangeliy , była prżyczyną 
Męczeńftwa , iako powiadaią o fla- 
wnym Świętym Albanie w Anglii, y 
o Świętym Jencyanie we Francyi. 
Chrżeśćianie gośćinność y ludżkość | 
| fwoią fwiadczyli nawet y Niewier- | 
| nym, dlá czego z wielką uczynnno= | 
śćią wykonali ordynante fwoich Mo- 
narchow y Rżądzcow , każących Im 
przyimować Zołnierzy , Officyerow, 
y innych w ufiudźe publiczney, po- 
droż odprawuiących , lub Im obmy< 
Z ślić wiwendę. Swięty Pachotmiusz w 
Miodym ieszcze wieku Woyfkową | 
traktuiąc z chorągwią Swoią przypły= | 
nął do pewnego Miafta; barzo fię 
zadźiwił iz tameczni. Mieszkańcy z ta: 
kim Ich wszyftkich przyięli affektem, 
iakby Ich dawni byli Prżyiaćiele ; Spy- 
tawszy fię coby za Ludźle byli, y do- 
wiedźiawsży fię że partykularney fa 
Religiey y Chrżeśćianie fię zowią, na | 
tychmiaft informował fię o Ich Nau- | 
A ce; y to było początkiem Jego na- 


HI wrocenia. 
| $. XXX. 


O Chorych, 


E SE z wielkim fłaraniem 
nawiedzali Chorych , wiedząc tę , 
powinność ták barzo zaleconą w E- 
wangelii. Gdy Miafto Alexandrya 


na 


za czafu Waleryana Cefarża , tak Dyom, 


idownikom s 4 
Swoim, że odważnie ufługuige tám 23, * 
chorym, wielu dla tego z nich tak 
Duchownych iáko y Świeckich pou- 
mierało, ktorych z tąd iáko Męczeń- 
nikow czczono. Kiedy Kapłani na- Martgy. 
wiedźali Chrżeśćian , czynili to` żeby 28.Feór. 
Ich poćieszyli żeby fię modlili zá 
Nich, y żeby, Im adminiftrowali Sa- 
kramenta. Wiatyk dawał fie pod 
iedną ofobą chleba y mogł być no-z4,6, 
szony przez człowieka Świeckiego w żif, 44. 
przypadku potrzeby „ iako fię poka- 
zuie w Hiftoryi Serafiona ftarca, procz 
unkcyi oleiow Swiętych według or- 
dynacyi Jakuba Swiętego;' Częfto też 
uzdrawiano chorych p applikacyą 
innego iakiego oleiu poświęconego, 
ktory 


Baroz, 


an. 63. 
#10, 


e. Prane 
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ktory fię dawał beż dyftynkcyi Wier- 
nym y Niewiernym , bądź to prżez 
Duchownych , bądź to przez Swiec- 


kich , według tego, iako kto z nich) 


miał dar czynienia Cudow; Czafami | 
na ten koniec zażywano oleiu z lamp, | 


ktore fię paliły przed grobami Mę* 
czeńnikow. 


Poganie żadney nie maiąć nadźlel | 


` + ER Wo ` x . $ 
po Smierći , mieli ią fzczegulnie z4 


nieszcęśćie , ktore Ich ogałacało z | 


dobr tego żyćia, abo za iedno zńis | 
szczenie, ktoreby Ich wyswobodźiło od | 


wszelkiey ich przećiwnośći y mi“ 
zeryi; Nie było prawie w pofrzodku 
Ich żadnego, ktoryby wierzył to, co 
Poetowie powiadali o karach y nagros 


dach drugiego żyćia; A zatym nie 


napominano umieraiących; A fami z 
ftrony (woiey fłarali fię aby fobie 
przedłużyć iak tylko mogli żyćia 
tego ućiechy; Ich maxyma bowiem 
była ta, ktorą wfpomina Paweł Swiç- 
ty, á przed nim lzaiasz: piymy y 
iedzmy ponńiewasz pomtżemy 1utro 5 
y toto ieft, nå czym fię kończą wszy- 
ftkie moralizacye Horacyusza. Śmierć 


Tase, Petroniusza pod Panowaniem Nero- 
aman DA Prżykłądem tego iet Nayznacza 


16, 


nieyszyni 


m gd 
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pieyszym, ile wiedźieć mogę. Ci 


zaś, co furowszych byli Sentymen- 
tow , ćieszyli fię przez Filozofia, fzu- 
kaiąc w niey ipokoynego żyćia doko- 
nania, 


Chrżeśćianie prżećlwne temu 
inaiąc maxymy nie inaczey uważali 
Smierć , tylko iako weyśćie do wie= 
cznośći; A zatym dobrze po wię- 
kszey częśći żyiąc, barźiey oney pra- 
gnęli, niż fię iey lękali, y mniey fię 


fmućili z ftraty naturalnie zasmuca- 

iącey Ich krewnych y Przyiaćioł, iáko z 7 

fie: ćieśzyli z Ich fzczęśćia wieczne- 777: 
< RE Tea 1; mortal, 

goy z ei oglądania Ich w Nie-;, py. 


bie. _ Więc Smierć Ich poczytali ZA met, 
fen według expreflyi Pisma Swięte- 
go; Z czego też denominacyą fwoią 
wżięly Cmętarże , z Greckiego nie 
żnacząc tylko Dormitarż. 


§. XXXI, 
O Pogrżebach, 
7 zaś dofkonaley {woią o zmar- 


twych wfłaniu oświadczyli Wia- 
reh 


Enne dzy Ą ez 


Baron. 


an. ZĄ, 
%, 310, 


Conf, 


Tame es 7 
+ = I "EN 
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rę, wielką w fprawowaniu Pogrzebow 
czynili pilność, y koszty na to lożyli 
znaczne, komparuiąc ie do proporcji 
zwykłych ich żyćia fpofobow. Niel 
palili Ciał iáko Grekowie y Rzymia 
nie, ani też naśladowali zabobon 
nych wymyfiow Egypcyan, ktorży ie 
chowali namaszczone, y wyfławióne. 


} 


ná widok ná łożach paradnych w dos! 


mach fwoich. Swięty Antoni prźy=) 
ganiał temu zwyczaiowi trwaiącemu 
ieszcze z4 cząfow fwoich. 


Chrżeśćianie grzebili Ciała tym 
fpofobem ińko Zydżi, umywszy ie. 
Namaszczali, y zażywali nato  więcey| 
perfumow (Mowi Tertulian ) ni Pos) 
ganie do ofiar fwoich ; Zawiiali ie 
potym Plotnem barzo ćienkim 4bo 
materya iedwabną , 4 czafami odźie+ 
wali ie w drogie izały; A tak wylo- 
żone ćiała przeż trży dni pilnowali, 
y czuli przy nich na Modlitwach. Po 
czym nieśli do grobu ie prźeprowa- 


«po. & dżaigc mnoftwen fwiec iarżących y 


ult, 5 SaS Aaa Ens ; 
Praen, Pochodni 4 śpiewaiągc Pfalmy y Hymny 
pman 0 chwalenie Boga y na oświadcze: 


exeq. Nie nadźiei fwego zmartychwftania. 


Modlono fię też za Ich Dusze, offis 
" rowa 
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Fowano Swiętą offiarę , y fprawowano 
Ubogim ucztę ktorą nazywano Aga- 
Że, przy innych oráz iałmużnach. 3 
Zwyczay był odnawiać Pamiątkę Po- Są 
gtzebu ma końcu Roku, y corocznie pa 
obchodźić iego rocznicę procz kom- Osa 
memoracyi , ktorą codźieńnie cżynio- ob że. 
no przy Mszy Swiętey, ił, 3, 
Cypr,ep, 
66, 
Kośćioł miewał uftanowienych 
do chowania Ciał Ludźi, ktorych naa 
zywano kopaczami lub Roóbotnikami, 
y ktorych liczono czśfem między 
Klerykami, Chowano częfto  prŻy Barom. 
Ciele rożne rżeczy na uczczenie a». 14. 
Zmarłego , ślbo dla konferwacyi Jego” 288. 
pamięci ; iako to znaki y Infignia Je- 
go godności, inftrumenta Jego Mẹ- 
czenftwa, Flaszeczki abo gąbki na 
pelnione krwią Jego, Akta Jego Me- 
czeńfkie , Epitaphium , abo przyna« 
mniey Imię Jego , Metaliki, Liście 
Lauru lub innego Drźewa uftawicznie 
źielonego, Krzyże 3 Ewangelie. Prżes 
ftrżegano zaś żeby Ciało położyć 
znak, twarżą, obroconą do Wscho- 
du.  Poganie chowaiąc Popioły fpa- Thomaj, 
lonych Cial zmarłych fwoich , wyfłasj? > 
wiali wfpaniaie groby po znaczniey: E dE 
om. I N szych ©" 


7 
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szych ulicach , gości/cach , y po Poš 
lach, Ghrżeśćianie przećiwnym {poż 
fobem kryli Ciała fwoie' grzebiąc ie 
po profu, albo też chowaiąc ie w 
kach podźiemiych , iakie były 

blifko Rzymu Katakumby. 


Były te mieysca (iakom Sam 
widźiał) podźiemne wyrabane w fkale, 
abo: wykopane w piafku , Z ktorych 
Ghrżeśćiánie fobie czynili Cmętarżej 
Z ftępuie fię do nich Schodkami, Z 
ktorych fię wchodźi w ulice długie; 
maiące po obudwuch ftronach po 
dwie abo po trzy Szeregi głębokich 
lochow , kędy kładźiono Ciała, ktore 
po wzększey częśći iuż teraż z tàm“ 
tąd lą wybrane. Daley idąc nayduią 
fię po rożnych ftronach Pokoie y Izby 
obszerne fklepione y przebite locha* 
tmi takierni jako {3 na Ulicach. Owe 
gmachy fg malowane wyrażaiąc rożne 
Hiforyc Starego y Nowego Telta- 
mentu; iako fię po Kośćiolach malo- 
wać zwykło; y po niektorych owych 
Cmętarżach nayduią fię też y Kośćio” 
ty podźieminie, w ktorych po częśći 
natdowano _ fkrzynie  Marmurowe 


ozdobione figurami wypukłemi , kto- 
re 
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te podobneż reprezentowały Hifto- 

rye; A to były groby dla fchowa- 

nia Ludźi nayprźednieyszey dyftyn- 
kcycy. -Każdy z tych Cmętarzow; wyż 

raża niby formę iakiego Przedmieścia 
podźiemnego , ktorych drugie po dwa 

abo po trży fążnie maią głębini. By- 

wały one Chrżeścianom beśpieczną 
Ucieczką y Schronieniem fię podczas 

a PE tudźiesz fkładem Reli- 

kwiy Męczęńnikow y mieyscem do 
zgromadzenia fię dla Nabożeńftwa y 

„ obchodzenia Swiętych Taiemnic. Te 

fiare Cmętarże po większey częśći za“ 
pomniane y nieznaiome były od da= 
wnego czafii y weyśćie ich zawalone, 

y ich nie odkryto aż na końcu wieku 
oftatniegó.  "Takowe mieysca zwano Ba. ad 
czafem zgromadzeniem Męceńnikow, martyr. 
abowiem Ich Ciała tàm były zebrac Sa 
ne. Zwano ie także Piafkami to ief 32; $>. 
„Śreńwie, dla gruntu iaszczyftego. FA 
W Afryce Cmętarże też zwano Pla- 

Cami to ieft Areg. 


Miano zawsze zA wielką dewo- Thomy. 

€y3 chcieć być pogržebionym przy , dif p.i. 

Męczeńnikach, y z tąd fie to wpro. 46.1. e. 

wadźiły Pogrzeby w Kośćiolach, gdyż 55:71! 
M2 _ przez 
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przez długi czas w zwyczaju było nie 
grześć fię ińdżiey iako za Miaftem. 
Uszanowanie też zwykłe SS. Relikwiy 
y Wiara dofkonślsza o zmartwych= 
wftaniu zniszczyły w  pośrzodku 

Cong, Chrżeśćian owę okropność y boiaźń, 

spef. 6, JIA ktorey ię fłarży, nawet Izraeli* 

cuu. towie lękali Ciał Zmarłych y Poe 
grżebow. 


$. XXXII. 
O Biskupach y Duchowicń+ 


ftwie, 


p° dokończenia defkrypcyi pier« 
wszych czafow, trzeba tu lesz- 
cze cokolwiek namienić o  Pafte- 
rżach y o. Miniftrach Kościelnych. 
Contra, Orygenes  komparuiąc zgromadzenia 
Celf. 3.mieyfkie z Kośćiołami Chrżeśćiań- 
P.130. fkiemi, iako, o rzeczy iawney twier- 
dźi; że ci, ktorzy prezyduią y rząd 
wodzą w Kośćiołach , maią w iftoćie 

cnotę y zafługę , ktorych Magiftrat 
Mieyfki nie ma tylko Imię ; _ Wyta- 

: ża 


"m 
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ža zaś to w Xiędze fwoiey prżećiwko 
Celfowi dyfputuiąc z poganami, kto- 
rymby fię był na fmiech wydał, gdy- 
by ta Prawdą nie była wielce iasna. 
Welka liczba Bifkupow , pierwszych 
trzech Wiekow , o ktorych wiemy że 
żyli w Rzymie y w Jerozolimie ; 
mniey wątpić każą żeby po większey 
częśći nie byli Męczeńnikami, y aż 
do Roku 900 ledwo fię znaydźie 
trzech abo czterech Papieżow, kto- 
rych nie uznano za Swiętych, Więk- 
sza cześć Bifkupow ktorych Hifto- 
rya wfpomina w pierwszych wiekach, 
znacznemi fię fali przez cnotę; A 
zatym Cefarż Alexander Severus pry” 
wodźił Prżykłady Chrżeśćian na po- 
kazanie iak wielką trzeba mieć ba- 
czność w obieraniu godnych do rżądu 
publicznego - Urżędnikow. Jakoż 
obierano między Chrżeśćianami nà 
ftarszeńftwa y Urżędy Duchowne ia- 
kich My tu opifaliśmy Ludźi wyfo- 
kiey Swiątobliwośći , y Cnoty dofta- 
tecznie wyprobowaney. Bywało to 
bowiem nagrodą zwyczayną Wyzna- 
wcom, ktorzy ofobliwszą ftateczno- 
śćią wytrzymali męki;  takiemi byli 
Aurelius y: Celerinus , -ktorych Cy- 
pryan Swięty czyni Lektorami; Ofta- 

tiii 


Lampr. 
in Alex, 


Tertul, 

Ap.c.39. 
Origen, 
contra 

Celf lib. 
8.in fin, 
Cypr ep. 
33. 34» 
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tni z nich wiele liczył bliźn na Ciele 
fwoim mimo tego że Jego Dźiad y 
ftryiowie fławnemi byli Męczennika* 
mi, Takim był Kapłan Numidicus, 
ktory poczyniwszy Zonę fwoią y wie- | 
lu innych Męczeńnikami, przez fwoią 
exhortacyą na reśćie y fąm Męczeń: 
ftwo wytrzymał aż prawie do fimierći, 


Cypr.ep, Bi(kup prżybierał fobie Klerya 
33+ ków częfto według rekommendacyi 
y inftłancyi Ludu fwego , przyna 
mniey wprżod fię z nim o to znasza- 

iąc, A zawsze zà radą fwego Ducho- 
wieńftwą y po śćifłym Ich wypytaniu 

ktore z przednievszemi wefpoł Ka: 
planami czynił , względem należytey 

Gpr ehdo tego ftanu ich Spofobnośći, Lacz 
29.44 w takim raźie mało co uważano ná 
er, zezwolenie w tym tych, ktorych ot- 
dynować miano , nie tylko bowiem 

nie czekano nà to, żeby fami 0 
poświęcenie prośili, lecz częlto po: 
święcano Ich przećiwko własney woli 

przez przymus, abo przez podeyśćić, 

tak dalece iż niektorzy z nich nigdy 

fię potym odważyć nie mogli m 
Gypr.ep. (prawowanie funkcyi Swięcenia {wè 
68. go.  Bifkupa Samego obierano W 
przy“ 
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p Ludu przez Bifkupow c,, A. 
»rowincyi zebranych do Kośćioła „oz, g, 
wakującego, ktorych prźynamniey c.4. 
dwoch Abo trzech być  muśiało; Or. i» 
przytrudno bowiem było w owych Febe. 
czasiech liczne mieć zgromadzenie, cuż 6. 
chyba za uśmierżeniem fię perfekucyi, = 
dla ktorych ftolice niektorych Kośćio- 

low prźez długi czas, wakować mu- 

śiały. Prżytomność Ludu przy Gg. 
takiey Elekcyi zdała fię być potrże” Tur. ro. 
bna „ ażeby za Powszechną opinii /4/.c.3. 
o godności Elekta zgodą, tym: chęt- 

niey pod jego fię podano  poflu- 
szeńftwo , gdyż  ordynaryinie nie 
obierano ná tę godność tylko tych, 
ktorzy byli ochrczeni w tymże fa- 
mym Kośćiele, y ktorzy tam fpra- 
wowali przez wiele lat wszyftkie in- 

ne Kośćielnę Urzędy. Ordynacye 7770», 
zawsze poprzedzał Poft, y znin fię*" 44 
łączyła Modlitwą, poipolićie zaś czy- 
niły fię nocą z foboty na Niedźielę, 
y przez tę całą noe nie fpano. Nay- 
* przednieysza ceremonia ordynacyi za- 
wsze bywała rąk wkładanie, po kto- 


rym naftępowała ofiara. 


74% 


Bifkup: nie święcił. więcey Ka- 
M4 płanow 
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płanow ani Dyakonow , áni Klerykow, 
14k ile Ich właśnie potrzebował na 
ufiugę Kościoła to ieł Dyxcezyi 
fwoiey. Liczba Ich nie bywała wielk 
ka poniewasz za czafu Swiętego Kor- 


bike NElIySZA Papieżą Kośćioł Rzymiki nie 
43, miał tylko czterdźieśći sześć Kapla- 
now, a fto pięćdźiefigt Klerykow ze 
wsżyftkim lubo mnoftwo nie zliczo- 

ne było Pofpolftwa. Bywało zaś dá- 

leko więcey Bifkupow według pro» 
orcyi gdyż pa iednemu bywało w 
ażdym mieśćie , w ktorym tylko 

„ fluszna iaka liczba. naydowała fię 
Ce Chrżeśćian. ` Zakazano też było po- 
24, ŚWIĘCAĆ w iedney Prowincyi tych 


ktorych ochrzczono w drugiey , dla | 


tego że Ich tám nie znano, gdyż cza- 
fu, ktory Chrżeft poprzedźił żadney 
nie miano konfyderacyi. Po ordy» 
nacyi obligowano Klerykow nie tylko 
do rezydencyey, śle też do nieodmiar 
ny mieysca przez całe Ich żyćie, chy- 
-ba że Ich Bifkup ufłąpił asia 
albowiem zupełnie w Jego zoftawali 
dependencycy idko Uczniowie, kto- 
rych on nauczał, formował, y do 
rożnych funkcyi Applikował według 
Ich fpofobność. Tey kondycyey y 
Profeflyey znać byli miłodźi owi Mę« 

` czeńnicyą 
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ceńnicy , ktorży z Swiętym Babyłem Martyr, 
z Swiętym Blazym, y z innemi Świę- z 
temi wefpoł ćierpiel. Nie mogli A DE 
więc Klerycy Bifkupa , ktory onych 4 5, 
święćil odfłąpić bez Jego pozwolenia, Zaw». 2. 
abo fię dać ná ufługę drugiemu , Mais de 
ktory o Ich prżyięcie będąc pozwany, & a 
nagany Uzurpatora y Zdźiercy nie 7%: 4 


= of 14. 
uchodźił, ać 


Ztym wsyftkim ta władza Bi- 
fkupow nad fwoim Duchowieńftwem 
nic nie miała w fobie defpotycznego, 
lecz bárźiey rżądźiła fię prżez mi- Orig. im 
łość. Owszem to Duchowieńftwo Marb, 
{polny y podźielony rząd miało z Bi- 20, 25» 
fkupem, gdyż nic znacznego nie CZy” 
nił beż Ich zdania radząc fię nay- 
barźiey Kapłanow ,  ktorży bywali 
niby Senatem Kościoła, á ktorych 
powaga certuiąc z Bifkupow pokorą 
fprawowała , ze małoco powierszcho- 
wncy między niemi bywało dyfferen- 
cyi. Wszakże Klerycy miewali na- Cof. sg. 
kształt władzy iakiey nad famym Bifku- 11-628» 
pem, będąc nieprżeftannemi Poftrże= 
gaczami Jego nauki y Jego obycza- 
iow; Aflyftowali mu prży Jego fun: 
kcyąch publicznych iśko Oficialifta- 

3 M 5 wie 
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wie Magiftratowi, ślbo raczey idka 
Uczniowie Miftrżowi , tak do niego 

Cof.Ap. przywiązani będąc , iako Apofłolowie 

g. c12, do Chryftufa Pana. Gdyby fię więć 
Bifkup ważył nauczać lub czynić co» | 
kolwiek prżećiwko 'Tradycyom Apo- | 
ftolfkim, ftarśi Kapłani y ftarśi Dya- 
konowie w tym byli aby go łagodnie 
przeftrżegali, 4 gdyby Ich nie był flu- 
chał, powinność Ich była, fkarżyć fię 
o to drugim Bifkupom , 4 na konięc 
go donaszać całemu zgromadzeniu, 
to ieft Concilio, 


Klerycy fami lub Dachów! 
Swieccy owego czafu po większey 
częśći prowadźili życie Ascetyczne 
karmiąc fię iarżyną y fuchemi Potras 
wami, poszcząc  częfto y  zażywaiąc 
inszych oftrośći, ile praca wielka kolo 
fprawowania Ich funkcyi pozwolić 
tego mogła. Nadewszyftko powśćią- 
gliwość w. fłanie bezżennym barzo 
była zalecona Bifkupom , Kapłanom 
y Dyakonom. Z tym wszyftkim czę: , 
fo też brano do anu Duchownego 
Ludźi Zonatych , prżytrudno bo: 
wiem było między żydami y Poga- 
nami ktorzy: fię codźieńnie nawracali 

znaleść 
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znaleść dość Ludźi, ktorżyby zacho= 

wali powściągliwość  bezżenną aż 

do wieku dofkonałego. Dobrże byłe 
między żydami y innemi oryentalnemi 
narodami u ktorych wolno było mieć 

po kilka żon y wolno także było z nie- 

milie rozwodzić dla brakowania między 

niemi znaleść y takich, ktorżyby nie 

mieli tylko iednę żonę. Kiedy ie- 

dnak ten, ktorego fwięcono nå Bi- Corci? 
fkupitwo ieszcze żonę fwolą miał, 575% 
już z nią daley nie żył, tylko ińko ** 
z Siora; A w Kościele Rzymfkim Epit, de. 
taż karność przeftrżeganąa była refpe= crer. Sie 
ktem Kapłanow y Dyakonow ; Ze ad 
tym wszyftkim obowiązani byli wie- ZE 
dźieć o żonach fwoich ; y Ich nie c, 4p, 
porżućać iáko cudzych, owszem Ich 
zwano po godnośći Mężow fwoich , 

jako; Epifcopaś, Prezbyteras GG, 


Nie pozwalano zaś żeby Du- Conf, 
chowni chowali Niewiafty przy fobie. Antick, 
Między zarzutami, ktore czyniono *%.22. 
Pawłowi Samofateńfkiemu, był też y 
ten, że miał prży fobie dwie niewia* pę6,7, 
fty mlode y urodźiwe, prowadząc ic b;/c 10 
wszędźie z fobą y Że pozwalał iż Jego 
Kapłani y Dyakonowie , chowali także 

podo- 
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podobne białegłowy , ktorych nazys 
wano podprowadzone , Subźntroductas 
Agapetas. A Bifkup Pomponiusz 
doniofi Swiętemu Cypryanowi o pe~ 
wnych Pannach , ktore umyśliły cho» | 
wać całość fwego Panieńfłwa żyiąc z 
Męszczyznami y nawet z Dyakonem | 
tak w śćifłey zofłaiąc fpołecznośći, | 


Cyv.ep,łe iey y łoszko nie dźieliło. = Ten 


62. 


przewrotny obyczay był fię wprowa- 
dźił pod pretextem  miłośiernych 
uczynkow , albowiem te ofoby, ktore 
tym fpofobem żyły z Duchownemi, 
były abo Panny poświęcone Bogu, | 
albo czyniące Profefiyą Dewotek, | 
ktorym Duchowni zdali fię zaftępować | 
mieysca oycow lub Braći, maiąc fta- 
ranie o Ich intereffach , y fprawuiąc 
dla nich wszyftko to, czego z pry” 
zwoitey Płći Ich modeftyey y przy” 
ftoynośći Same czynić nie mogły, 
naybarźiey w owych Kraiach, kędy 
Białegłowy rżadko gdźłe iawnie wy- 
chodzą. Te zaś Dewotki z fwoiey 
ftrony wzaiemnie Braći fwoim świąd- 
czyły wszyftkę Domową ufługę , ile 
fię zgadzała z uczciwośćią Ich Profes" 
fyey, pomiewasz diá tey żyćia Spoles 
cznośći nie mniey zdały fię żacho- 
wywać powśćiągliwość  Panieńlką. y 
Swięty 


„ ktore z fpolnego dyfkurfu y powita- 
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Swięty Chryzoftom biiąc ná ten zły m «o: 
obyczay, rozumie iednak że ią w into- gui te- 
cie chowały; Prżygania Im tylko saa 
zbytne prżywiązanie do tych poćiech pa 
nia fię ż Sobą z dotkliwszym nie iáko 
między ofobami rożney PIći ukon- 
tentowaniem wynikać zwykły. Skarży 
fię zatym ná Ich żyćie nie prżyftoyne 
y innych gorszące , fumych zaś do 
blifkiego wiodące upadku. Więc 
dla zniesienia tego nieporżądku zaka- 
zano zupełnie Duchownym, ktorżyby 
nie byli żonaći fpołeczne pomieszka- 
nie z białogłowami cudzemi, z kto- 
tych liczy zbor Niceńfki, iednak ex4 
cypował Sioftry , Matki, y Ciotki. 


Coxcił, 
Nśc,6,3, 


Zwyczaie Kośćiołow nie były 
we wszyftkim iednakowe wzgłędem 
bezżeńftwa Duchownych. _ Święty mors. 
Hieronim Świadczy że Kościoły s» Vigil 
Wfchodnie Egipfki y Swiętey ftolicy cep. x, 
Apoftolfkiey bierały na Klerykow w 
ftanie czyftośći żylących; A  ieżeli 
żony mieli, tym famym prźeftawali 
Im być małżonkami ; Y ten to był 
obyczay trzech prżednieyszych Patry= 
archatow. = Rzymfkiego, Alexandry= £pif, 
fkiegożr:/59 
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Catbar.fkiego y Antyocheńfkiego. _ Swięty 

m, 4 Epifaniusz namienia że Kośćioł obser- 
wuie śćifło żeby nie fivięcić dwoy- 


żonnych to ieft Bigamow , choćby | 


nie byli prżybrali fobie drugiey żony 
aż po fmierći pierwszcy , y że ten, 
nawet, ktory fię nie żenił tylko raż, 
nie bywa przyjęty za Dyakona, Ka- 

: s 7-5 1 Ń 4 
płana, Bifkupa, ani za Subdyakona 


za żywota fwoiey żony ieśli fię od niey 
nie odłączy, naybarźiey w owych 


mieyscach , gdźie pilna ieft Kanonow 
obferwancya; Prżyznaie bowiem że 
ná niektorych mieyscach {4 Kapłani , 
Dyakonowie , y Subdyakonowie zo- 
ftaigcy w Małzeńftwie. Ten obyczay 
(przydaie ) dynanmiey nie zgadza fig 
z Prawem, lecz z ułomnośćią  ludźi, 
ktorzy fig rozpuszczają zá podaną oka: 
zyę yz przyczyny mnofiwa. Przykłae 
dow , dlń ktorego febodźałoby ná: Mie 
niftrach. 


Prawda iż napotym w Grecycy 
w Wschodnim  Kośćiele  relaxowa* 
no ufławy y Prawa o powściągliwość! 
Kapłanow , ale iednak na iakimkol- 
wiek mieyscu Kośćioł Katolicki za- 
chodźił , nigdy nie pozwolono Kaplas 
nom 


Can, 
Neo,c.t 


=p 
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nom żenić fię po Ich poświęceniu 5 
gdyby zaś ktory to czynił , złożono 
go z Kapłańftwa na karę tey niepo- 
wściągliwośći, y przywrocono go do 
ftanu proftego Làika. Co fię iednik 
tycze Klerykow mnieyszych , iako to 
Lectorow , y odźwiernych , z4 zwy- 
czay Zony mieli, y z memi mię* 
szkali Ze zaś wiele z nich wyszsze- 
go nie biorąc poświęcenia , Żyćie 
{woie przepędzali na tych pierwszey 
ordynacyi ftopniach, łatwo fię zdarżyć 
mogło że Im żony odumierały, albo 
że fię z nimi dobrowolnie rozłączały, 
aby życie tym dofkonalsze prowadźić 
mogli. 


Wszyśćy Duchowni nie wyimu= 
iac Bifkupow żyli Ubogo á prżyna- 
mmniey z Profta iako ludźie podley- 
szey kondycyey beż powierszchowney 
iákiey dyfłynkcyi. Yz tądto exami- 


nuiąc Świętego Sabina Bifkupa Afyi- 442 5, 
fkiego fędźia, pytał lię Jego : ieże- Sabina, 


liby był z kondycyey iwoiey wolnym 
lub niewolnikiem. Jakoż będąc nay- 
PORZ 250 . p 
barźicy , ścigani od Poganow podczas 
perlekucyi flrżegli fię być poznani 


„przez rozność ubioru, lub prżez in= 


szy 


S. Cypr. 
fP. 34. 


Concil, 
Eb. c, 
13. 
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szy iaki znak fwoiey Profeflyey. Wya 
dali fię naydaley być niby Filozofa- 
mi. "Wiele zaś z nich było , ktorży 
wprżod byli rożdali Ubogim Dźies 
dźictwa iwoie nim fię poświęcali. 
Wiele też po poświęceniu nie prźea 
ftawali żyć z pracy rąk fwoich za Prży» 
kiadem Swiętego Pawła lubo żyć mo» 


gli z dochodow Kościoła, ktory ze | 
fkarbu {wego fubminiftrował wszys | 


ftko czego potrżeba było na fubly< 


ftencyą twoich Klerykow , tik że ka | 
żdy z nich bierał na miefigc albo na | 


tydźien pewną dyftrybutę lub w iftoćie 
iakiego wiktu lub w pieniędząch we- 
dlug potrżeby, y według porządku. 
Porcye abowiem Klerykow wyższych 
w godnośći, 4 zatym do większe 
obowiązanych prac bywały od innych 
większe podług ordynacyey Pawła Swię: 


"= 


tego. Byli ieszcze y tacy ktorży 24: | 


trżymywali fwoie Patrimonium to ieh 


Dźiedźićtwo. Jakoż Swięty Cypryan | 


za czafu Męczeńftwa iwego miał 
ieszcze pewne ogrody z wygodnym 


w nich pomieszkaniem. Pozwalało ! 


fię też Klerykom mały iaki mieć han* 
del, byle diś tego z fwoich Prowincyi 
nie wyleżdzali. 


Po- 


a E a peme- -ienas 
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Powszechne zaś tak Pafterżow 
iáko y Klerykow było ftaranie żeby 
fobie nie mniey .pozyfkać miłość u 
Ludźi przez uczynność fwoią y appli- 
kacyą do Ich ufiug, iako też y we- 
neracyą prżez inne {we cnoty. Bi- 
{kup prży Trżodźie fwoiey nigdy nie 
omieszkał prezydować na publicznych 
modlitwach y tłumaczyć Pismo Świę- 
te y 'fprawować ofiarę Świętą co nie- 
dźiela y we dni ftacyine ; Sam też 
z Kapłanami fwemi zawsze fię bawił 
około  inftrukciey  Katechumenow, 
nawiedzania y ćieszenia chorych , na- 
pominania pokutuiących, y poiedna- CZ, 
nia w dyffidencyey abo w nieprżyjaźni 2po/.11 
z Sobą Zyiących. _ Jakoż funkcya “^ 5:46. 
Bifkupia była miarkować  wszyftkie 
dyffidencye y niezgody, gdyż nie go- 
dźiło fię zá zakazaniem Pawła Swię- garon, 
tego Chrżeśćianom prawować fię a». 57, 
przed Sądami Niewiernych, y ći, kto-7.37.39 
rży nie chćieli podać fię dyscernen- 
cyey Bifkupa bywali. exkommuni- Tertua. 
kowani iako grzesznicy | zatwar- 4.439. 
dźiali. _ Lecz niesnafki, y niezgody 
rżadkie bywały miedzy Chrżeśćianami 
tak dyzinterefiowanemi, y pokornemi, 
iako w owych czafach byl. Po- cof 
niedźiałek zwyczaynie Bifkupi miewali apofè, 
Tom. I. N zá ; 


C3j/r.ep. 
28. 


Conf. 
apofi, c. 
24. 25, 
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zá dźień deftynowany ná fuchaniey 


prżetrżęśienie {praw prżypadaiących, | 


śzeby ieżeli ftrony na decyzyey Ich 
przettać niechćiały, mieli czas ugodli- 
wym fpoiobem Ich ufpokoic y po- 
kombinować prźed naftępuiącą Nie- 


dźielą ná ktorey wszyscy fpolnie fię | 


modlić y kommunikować powinni | 
byli. Podczas takowych Sądow Bi- | 


fkup z Kapłanami fwemi zaśiadał prży 


śfyftencyey Dyakonow y ftoiących ná | 


frżodku ftronach, ktorych wnoszenia 
wyfluchawszy, czynił co z niego być 
mogło áby ie po Prżyiaciellku fkotm- 
binować y prżywieść do ugody nim- 
by fądowną czynil decyzyg. Tamże 


>; kx 


oraz przyjmowano fkargi przećiwko | 


tym , ktorych obwiniono że nie żyją 
po Chrżeśćiśńfku. Jeden zaś Bi- 


fkup nie fądźił śle wefpoł z Kapła- 


nami fwemi : Tenże miał zupełną 


władzę nad całym fkarbem Kościoła; | 
Więc do Niego rekurs miewali wszy- | 
scy ći, ktorży iakiey potrzebowali 


pomocy ; On był Oycem wszyftkich 
ubogich , y ućieczką wszyftkich nędz- 
nych. 


Z tych tedy miar niemasz diá . 


czego 


sz" 
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czego fię dźiwować (tak wielkicy mi- 

łośći z utzćiwośći, ktorą wierni świad- 

czyli Przełożonym fwoim ; Czy- 

tać u Swiętego Polikarpa iak fię ieden 

przed drugim nabiiali 4 żeby mu 

obuwie rozzuć. Nad zwyczay upa- Epif, 

dano na źiemię przed Kapłanem przy- Zecz. 

bliżaiąe fię do niego, y całowano mu 7. 

nogi, czekaiąc od niego błogofiawień- 

ftwa. Za fzczęśćie fobie! poczy- 

tano mieć w domu lub prży fole 

fwoim Dyakona. Nie zaczęto ża- 5» Prag. 

dney znaczney. fprawy beż. rady Pa- 74%» 

fterża, ktory iedyny był Dyrektor ca- gii 

łey Trżody {woiey. Uważano go 

iako Człowieka Bofkiego, y iáko tė- 

go, ktory trżymał mieysce Chryftufa cosg, 

Pana , tak dalece że prożność y Apof.g, 

wzgarda drugich była pokufą, ktotey 4 x. 

fię naybźrźiey Bifkupom y Kapłanom 

obawiać trżeba było, ták iáko oney- 

fię obawiać mufieli Ci, ktorży mieli 

dar Proroctwa ślbo Cudow czynie- 

nia, gdyż te łafki ieszcze w ten czas 

dość zwyczayne były. Ten to re- 

{pekt y ta miłość Synowfka fprawo- 

wała wszelką moc y władzę w Pafte- 

rżach, albowiem inszego fpofobu da 

wymagania fobie pofłuszeńftwa hie 

mieli, iako przez perfwązyą y prżez 
S N2 kary 
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Chryf. kary Duchowne. A nie mogli zażyć 
Sacerd, jnszego frżodku prżymufu , tylko 
ib, 2, przez  zaftraszenie Sumienia. Je- 
żeli fię zaś ktory naydował tak bezbo- 
zny że Ich po karaniu Duchownym 
pogardzał , kary dla tego doczesney 
nie cierpiał. 


$. XXXIII, 
O cierpliwośći Chrżeśćidn. 


Th były po większey częśći u. 
Chrżeśćiań obyczaie poki Pogańr | 
ftwo y Prżefladowanie panowało. Ta 
Ich pod ow czas fytuńcya powszech 
nie wszyftkich pobudzała do wiel- 


= kiey nad fobą ftraży y nieufłanney | 
śirspa,/ bogomyślnośći ; Albowiem byle fię | 
świr, tylko Przefladowanie iakie zaczynało, | 


każdy nie czekał tylko godźiny {wo 
iey do iądu denuncyacyey , iuż to 
Bafil, prźez własną nawet żonę y naybliż: | 
orar. s, szych. Krewnych fwoich gaiących ma 
slulir.dobra jego, ślbo  bałwochwalftwa 
sę gorliwych Zelantow. Takie Prże- 
e, 3, (ladowania pomiślną rownie Ich Diu | 
SIA źnikom | 


= 54 


£ 
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źnikom idko też y niewolnikom do 
uwolnienia fię z długow y z Poddań- 
ftwa bywały okazyą. Jeżeli fię ktory 
Poganin był zakochał w iakiey Panien- 
ce Chrżeśćiań(kiey , mogł ią na- 
tychmiaft prżywieść do tey okrutney 


potrzeby, ślbo poyść za wolą Jego, 


albo być wydaną na frogie męki. 


Swięty Juftyn donofi że pewna nie- s ryf; 
wialta była donieśiona przez fWESO 4po/.inis 


Męża dla tego, że nie chćiała daley 
być ucześtniczką iego wyftępkow ; Y 
że pewny Człowiek był karany Smier- 
ćią że tylko fię fmiał pytać fędźie- 
go, czemuby o szczegulne tylko Imię 
Chrżeśćianina umrżeć kazał temu, 
ktory tę niewiaftę był nawroćił. Cho- 
ćiaż zaś przez iaki czas Kośćioł zo- 
ftawał w pokoiu , nie uftawała nigdy 
dla tego fluszna trwogi prżyczyna 
blifka nowych perfekucyi , y ten fam 
pokoy nigdy nie bywał tak general- 
ny, żeby Chrżeśćianie gdźiekolwiek 
nie cierpieli przez bunty y powfła- 
nia Pofpolftwa albo z inszych prży- 
czyn ; Widźiemy bowiem wielką 
liczbę Męczennikow pod Panowaniem 
Cefarza Alexandra y innych ktorży 
żadney nie wzniećili  perfekucyey. 
Swięty Meliton fkarży fię Celarzowi 

N3 Anto- 
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Eu/eb,ą. Antoniemu że Chrżeśćiany rozbiiaią 
kif. 26, y łupią befpiecznie wednie y w nocy, 
pod pretextem iakich publicznych 
ordynacyi, o ktorych Cefarż bynam- 

niey nie wie. A ieżeli ná reśćie 

te guałty y oppreflye ná czaś uftawały, 
nienawiść przećiwko  Chrżeśćianom 

y Ich pogardzenie nigdy nie prze” 

ftaly. — Zawsze wolno było zelży- 
wośći czynić Chrżeśćianom, lub mo- 

wiąc, lub pisząc przećiwko nim, lub 

z Ich fzydząc, y naśmiewaiąc fię z 

nich aż na famych  Theatrach. 
Wszyftko to nie tylko beznagannie 
godźiło fię , ale też approbowano y 
chwalono. Z famych fkryptow Cella 
cytowanych od Origenefa dofłatecz- 

nie fię widźieć daie, z iaką zelży- 
Testul, WOŚĆią traktowano Chrżeśćian. Procz 
ad mar-tego nie mogli fię uchronić od co- 
tyr, c.2. dźiennego patrżanią ná fprosne cere- 
monie Pogan, od obecnośći bezecz- 

nych fłatuy á mieysć publicznych 
wolnego niewftydu , y od fłuchania 
zewsząd bezbożnych y fwywolnych 
dyfkurfow. +4 Trzeba było ná to 
ofobliwszey  trwałośći y fłatecznośći 

Serca 4 żeby w posrżodku takich prże- 
Clm 6, ĆIWNOŚĆi utrzymać wiarę tak Żywą, y 
from. pa Obyczaie tak czyfte; Jakoż fłabych 
655. miano 
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miano owych Chrżeśćian ktorych Orżiz, 
Wiara mogła być poruszona prżez Cenit 
tacye y dyfkurfą Filozofow. 


Z drudiey zaś ftrony potrzeba 
Im było wielkiey roftropnośći y mo- 
deracyey, aby utrzymać w fłusznych 
granicach ową wolność Synow Bo- 
fkich y owe befpieczeńftwo fundu- 
iące fię ná fwiadectwie dobrego fu- 
mnienia. Umieli więc gardźić wszel- 
ką pogardą niefłuszną y potwarżą nie 
fprawiedliwą , nie buntułąc fię prże- 
ćiwko iwoim potwarżcom nie {ze- 
mrząc Ani też Ich nienawidząc. Mieli 9r? 
przy tym wielką w tym baczność,” °> 
żeby nic nie czynić coby mogla 
wzbudźić, abo barżiey rozniećić per- 
fekucyą , chowaiąc, ilez nich być mo- 
gło Pokoy y zgodę z wszyftkiemi, y 
Żyiąc tak ofłrożnie, żeby żadney do 
niefłusznego pofądzania nie dać oka- 
zyey. Wfłrżymywali ię od wszy- 
fikiego tego, co fię bez naruszenia 
poino opuśćić , 4 zaś Pogan 
atwo irrytować Mogło , ktorych fta- 
yali fię wszelkiemi fpofobami pozy- 
fkać Serca. Jakoż Chrżeśćlanie dość 
mieli z obowiązku Religyi fwoiey 
N4 po- 
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powinnych do zachowania obrżędow, 

A ktoremi fię od innych Ludżi dyftyn- 
gwowali nie Afiektuiąc mniey potrże-, 
bnych ofobliwośći; Zyli więc co do 

Tertu, zewnętrznego pozoru iako drudzy 
spol, 1. Rzymianie , iako drudzy Grekowie, 
42 yiako inni Mieszkańcy tych Kraiow 
kędy fię naydowali, we wszyftkim 

tym, co nie było prżećiwnego Re- 
Auguf. ligiey `y dobrym obyczaiom. Nie 
rak, zbytnie fię ufadżali dyfputować y ka- 
enit. ZAĆ przeciwko tym, ktorych wiedźie- 
i do prżyięćia wiary nie fpolfobnych, 
raczey kontentowali fię modlić za 

nich, y Ich budować prżez fwoią ćier- 
pliwość y dobre uczynki płacąc Im 

gna. dobrym -z4 złe. Swięty Ignacy 
Fo wipominaiąc o Zołnierżach „ ktorży 
` go ftrżegli: efem (powiada) w po- 
srżodku dźieśięćiu Lampartow , ktorży 
gorszemi fię fiaią, kiedy: fig im dobrże 

wymi, lecz deh złość iefł moig nauką. 
Swięty Polikarp prżyimował wefoło 
tych , ktorży prżyszli go wiązać, y 
ik dał Im nocleg y wieczerżą z wielką 
Smyrn, UCZĆLWOŚĆIą. Swięty Cypryan kazal 
Ada S,Wyliczyć dwadźieśćia pięć sztuk Mo- 
Cyprian, nety złotey Katowi, ktory go exe- 
Ada S,kwował. A Swięty Maxymilian Su- 


maxim. knią nową kazał dać fwemu Opraw- 
I 1 
cy. 


— 


AU 
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cy.  Drógi zaś Męczennik będąe 
donieśiony że Chrżeśćianin, y wźięty 

do Więżienia 4 potym wypuszczony, 
przedał wszyftkę fubftancyą twoią , y 

co zanię wziął, rozdał po częśći Ubo- 

gim, 4'po częśći tym, ćo go ofkarżyli, „ „, 
poczytaiąc Ich fobie za Dobrodźieiow. ań 
Drugi też nazwany Paweł będąc fkaza- | szef. 
ny aby mu śćięto głowę z4 uprosze- c, 8e 
niem fobie trochę czafu do modlemia, 
modlił fię zá fwoich Krewnvch, za Zy- 
dow, za Pogan, z4 wszyftkich przyto= 
mnych,á ná reśćie zá Sędźiego ktory 

go dekretował, y za Kata, ktory go 
miał exekwować. 


Cierpliwość Ich wydawała fię 
naybarziey względem zwierszchnośći 
Swieckiey. Nigdy Ich fiyszeć nie 
było fkarżących fię na Rżądy, lub 
mowiących z pogardą o Ich władzy ; 
owszem świadczyli Im wszelką uczći- 
wość y wszelkie pofłuszeńftwo , kto- 
re fię nie śćiągało do iakiego Bal- Terte% 
wochwalftwa y płaćili nałożony fobie 7%: €. 
'Trybut nie tylko bez przećiwieńftwa, je: 
ale też bez Szemrania ; Owszem żeby 
tey powinnośći niwczym nie ubliżyć, 
dokładali co z pracy rąk fwoich za- 
robić mogli. 


Ns Da- 


Tertul, 
apol, c, 


35. 36. 


30. 


Aga S 
Mauric, 
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Dalecy od wzniecenia iákieykol- 
wiek rebelliey y fedycyey, w zadne nie 
wchodzili konfpiracye ktore fię for- 
mowały prżećiwko Cefarżom podczas 
pierwszych trżech wiekow , acz przy 
tak okrutnych perlekucyach y tak 
złośliwych _ Cetarżach. Wszakże 
Chrżeśćidnie fami tylko byli ktorży 
nie fzukali ftraty Nerona, Domicya- 
na, Kommoda, Karakalli, y tak wie- 
lu innych Tyrannow ;; A lubo przes 
wyższali liczbą wszyltkie iune nacye, 
ktore woiowaly prżećiwko Rzymia- 
nom, y nieflychane cierpieli okrućień- 
Rwa, niefprawiedliwośći, nigdy dla 
fwoiey obrony oręża podnieść nie 
chcieli. A co więccy tak wiele Zoł- 
nierżow Chrżeśćiáńfkich , ktoremi 
Woyfka Rzymfkie napełnione były, 
broni co wrękach fwoich mieli, ni- 
gdy inaczey nie zażywali, tylko po- 
dług Ordynanfow Panow y flarszych 
fwoich, y widźiano że Pulki całe iá- 
ko to Świętego Maurycego dały fię 
pozabiiać bez prżećiwieńftwa raczey, 


` 1ako nie zachowywać tego, czego po- 


eS. Eu- Winni byli, Bogu lub Cefarżowi. 


gher, 


Ledwo fię: rezolwawać mogli 
áby 
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aby otworzyć ufta dk fwoiey obrony, 

y publikować iakiekolwie fkrypta ná 
ufprawiedliwienie fię z ftrasznych Po- g,,, 
twarży , ktoremi Ich obóiążiano. Prżez e; ceż, 
cale prawie fto lat wftrżymuijąc fię W iuit, 
ćichośći ćierpieli Prżykładem Ich 
Miftrża y Boga, ktory nie odpowia- 

dał nietym, co nań fkarżyli, y poda- 

wał fię bez odporu temu, ktory go 
fądźił nie flusznie, kiedy Ich fame do- 

bre uczynki doftateczną były iuftyfi- 
kacyą. Nie prędzey iak zá cząlu Fx 4, 
Adryana Cefarża zaczęli pifać niekto-7/.3.$ 
re Apologie, lecz tak fkromne 4 przy %%* 
tym tik gruntowne , y ważne, że 
łatwo widźieć było iż nie pochos 
dźiły, tylko z fzczerey Żarliwośći © 
prawdę. 


'Ta ćierpliwość nie zwyćiężona 
przymuśiła ná koniec wfżyftkie ziem- 
tkie Poteneye do poddania fię Pra- 
wdom Ewangeliey. Jeszcze Perfe- 
kucye trwały, 4 iuż liczba prżedźi- 

wna była Chrżeśćian. Weczora tylko: Apeź. 

( powiada Tertulian ) nafłaliśmy, á c. 37 
iuż napełnianiy wszyftko, Wasze mia- 
fta, wasze domy , wasze miafteczka, 
wasze Kolonie, wasze Pałace, y wasz 
Senat. 
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Marty. Senat. Jakoż w {amey rzeczy wszela 
18.4pr. kiey kondycyey było wiele Chrżeśći- 
mk y naydowali fię w naywiększych 
pe 5 godnośćiach. Mamy bowiew w Mar- 
Sepe g, tyrologium Senatorow , Prafektow , 
Og, Prokonfulow , Trybunow , Kwefło- 
Marty, TOW, y nawet Konfulow.  Liczemy 
Martı2 tak wiele Chrżeśćian miedzy Dworfkie- 
ań mi , y miedzy przednieyszemi Offi- 
u. Cyaliffami Cefarżow : Nerona, Tra- 
Evfż, 4. ana, Alexandra , Decyusza, Walerya- 
kif, 28. na „ Dyoklecyana. 


Nie raż trafiło fię że lud Po- 

fpolity tknięty częftemi Cudami y 

jaśnielącemi fię cnotami Chrżeśćian, 

powinną Im dawał chwałę y eftyma- 

cyg , głosząc wielkość Ich Boga, y Ich 

Samych niewinność. Bywało też 

y to, że gdy na męki brano Męczen- 

nikow , Pofpolftwo zebrane n4 to wi- 

Afa S. dowifko famo prżećiwko woli Męczen- 

Bonif. nikow fpiknęło fię na Magiftrat , ka- 

«7.305: mieniami nań ćifkaiąc y ipedzaiąc Z 

mieysca fądu. Częfto też ftraż Ich, 

zołnierże , y Kaći nawracali fię nagłe 

oświadczaiąc fię że lą Chrżeśćianie, 

y flaiąc fię Ucześnikami Ich mak. 

z S. Widźiano nawet Komedyśntow ni- 
enef, : 

wraca- 
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wracaiących fię na Theatrże , kędy 
fzydząc reprezentowali Taiemnice 
Swięte, y ftaiących fię flawnemi Mẹ- 
czennikami. Z ktorych to miar uro- 
flo iak większe okrućieńftwo ofłatniey 
perfekucyey, uważano bowiem, że po 
całym prawie Swiećie rozćiągało fię 
Chrźeśćiańftwo. Lecz to Prżeślado- 
wanie niemniey iako y inne prżeszłe 
tym barżiey pomnażało y utwierdźiało 
Świętą Religią, tak , że wszytko do 

jey fłużyło rozszerżenia, kiedy y 
Konftantyn Wielki oney fię 
ftał Protektorem. 


Ro 


$. I. 


O Xiazetach Chrżeśćianskich, 


aczynamy tu trzecią część 
tego traktatu, kędy ma- 
my  opilać obyczaie 
Chrżeśćian od tego cza- 
fu, kiedy Kośćioł 7o- 
ftawał w Pokoiu y w wolność. Pra- 
wda że iuż od trżech fet lat żądano 
tego Pokoiu Apodźiewaiąc fię że 
Wierni w takim fpokoynośći fłanie, 
Bogu lepiey bez przeszkody fłużyć 
ẹda mogli; lecz 7 doświadczenia na- 
der fię pokazśło że zbawiennieysze 
Tom. H, A nad 


aga 
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nad ufpokoienie Kośćiołowi były Prze- 
flidowania. Z tym wszyftkim te fame 
obyczaie , ktoreśmy tu opifali ieszcze 
przez długi czas trwały; A zatym 
nie zoftaie nam dáley tylko uważać 
rożnośći y dyfierencye , ktore zaraz 
fprawiło w Chrżeśćiańftwie wolney 
wiary Ich exercitium. 


Nayprżod tedy zdało fię to być 
cudem nowym widźieć w Chrżeśćiań- 
ftwie Panow y Xiązęta ; W prźeszłych 
albowiem wiekach nie można było 
tego: poiąć żeby fię możni tego fwia- 
ta podać mieli pod oftrość karnośći 
y Prawa Kościoła. Nie można było 
fobie imaginować iakim fpofóbem po- 
kora, y umartwienie mieśćić fię mo- 
giy z władzą abiolutną y z wielkiemi 
doftatkami. _Y toć to było co: Tertu- 
liana do tego prżywiodło że mowil: 

Apol. ZeCefarze dawnoby fięiuż byli nawro- 
cep. 21. Gili, gdyby Oni rázem Chrżeśćianami 


Ta 


y Celarżami być mogli. A Orygenes | 


prawie toż fimo: mowi: Bog naywysz- 


szy ten cud fprawił w widoku cąlego 


Swiata. 
przednieysza czalow , oktorey fię tu 
ma mowić, albowiem ona ieft prźy- 
czyną wolności Kośćioła. 

Widźla= 


Y tać to ieft odmiana nay- | 


ZK ONE Trani, 
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Widźiano zaraz -zá nawroce- 
niem (ię Konftantyna Imie Chryftufa 
Pana; y znak Krżyża Jego ná Chorą- 
gwiach Woyfka Rzymfkiego. Wi- 
dźiano mowię że to , co do tad było 
inftrumentem Kary iak  nayhanie pcz 
bnieyszey , fłalo fię ozdobą famym rr. £i, 
Koronom.  Cefarż fam miał Kaplicę coz% e, 
ná Pałacu fwoim kędy fię codźien w 12 
pewny czas zamykał dl4 czytania Pi- 
ima Świętego y dla odprawowania mo- 
dlitw pewnemi godźinami, naybśrżiey 
we dni niedźielne, ktorych famym Po- 
ganom chćiał mieć zalecony odpoczy- 
nek. Będąc w Obożie namiot z fóbą 5%. 1 
prowadźił wyrażający formę Kościoła, 517 *. 8 
dla odprawowania w nim fłużby Bo- 
fkiey y adminifirowania Sakramentów 
Wiernym , maige prży fobie Kapła- i 
now , Dyakonow y nawet Bifkupow „547,3 
ktorych Cefirż poważał iako Gwar- "4 
dyą y ftraż Duszy fwoiey. Carogrod 
Miafto całe uczyniwszy Chrżeściań- 
fkie , w Wilia Wielkieynocy celebro- 
wał w nim prży wfpaniałey wielce illu- 
minacyey., kiedy nie tylko po Kościo- 
lach śle też y po całym Mieście gęfte 
rozkazał rozpalić pochodnie , ktore 
zdały fię tę noc Swiętą w iasny dźień 
zamieniać , procz tego, że w tenże czas 
A2 do 
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po zniefionych bałwanach y Kośćio= | 
fach falszywych Bożkow , po Rynkach 
tego wielkiego miafta prżybierano 
Fontanny w piękne obraży, ktore do- p 
brego Pafterża: lub Daniela wrżucone- | 
go miedzy Liwy reprezentowały Hifto- | 
rye. Coż mowić o Magnificencyey y 
hoynośći tego wielkiego Cefarża ku 
OQycom zboru Niceńfkiego , y iśkie | 
Im świadczył uszanowania y dyfłyn- 


Eufeb, keye? Ze nie tylko Imfubminiftrował 
Sirconff pojazdy dla Ich przeprowadzenia z 
3:1: Kraiow nayodlegleyszych (wego ob- 


szernego Pańfwa , śle też wiktował 
Ich przez cały czas trwaiącego Zboru, | 
regalizuiąc prźytym wielkiemi Prezen- 
tami; bo palił Memoryały y fkargi 
fobie podane prżećiwko Bifkupom; ca- 


AE 1.łował iako bliznych W yznawcow noszą- 
hifi. c5: cych na fobie ieszcze znaki przeszłych 


è 


Perfekucyi. Ze wchodźił bez zbroy= | 
ney Aflyftencycy z tak układną y po- 
wazną Modeftyą na Seflyą odprawuią- 
cego fię Zboru Niceńfkiego, y że nie 
pierwey tam uśladl, aż maiąc na to 
fkinienie Bifkupow ; że na koniec Im 
tak wielką fprawił Ucztę w Pałacu 
śwoim, u iednego z nimi zaśiadszy 
ftolu. Dość że Panowanie a 

ana 


"Ma e" — 


mi 
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Pana zdało fię w ten czas rozćiągnąć 
widomie y nad Krolem. 


Theodozy Wielki Cefarż uczćił 
ieszcze bźrźiey Religią przez prżykia- 
dne fprawowanie Cnot Chrżeśćian- 
fkich. ' Ten to Cefarż pobożny prżez 
częfte modlitwy fwoie nieprżeftannie 
do Boga fię uciekał przy naywiększych 
zabawach -fwoich , y fzczegulnie mu 
prżypyfywał pomyślny fukces Oręza 
twego. Prawda że cholerą zbytnie 


fię uniofi przećiwko mieszkańcom 
“i R . x że I s. Theod, 
"1 heflaloniey y że w tym ćięszko zgrźe pi% Ged, 


4.6 17. 


szył. -Lecz rowniaiącą fię grzechowi 
temu Jego była Pokuta , y tey był 
Sprawiedliwośći, że żadnego Bifkupa 
tak fobie nie ważył, iak Swiętego Am- 
brożego , dla tego właśnie iż żadnego 
nie znalazł , ktoryby mu tak mało 
pobłażal. . Cefarzowa Zona Jego tak 
że ma fwoie pochwały z poboznośći 
y Miłośći ku Ubogim, y táz pobo- 
żność. konferwowała fię prży Ich Fa- 
miliey, naybarźiey fię zas wydawała 
w Swiętey Pulcheryi Ich Wnucce ktos 
ra fię koniekrowała Bogu-iuż od pię- 
tnaftego Roku wieku fwego prżez fłub 
Panienftwa wefpoł z dwiema fioftrami, 
y żyiąc na Pałacu prowadźiła tam ży= 

A3 ćie 
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ćie tak ofobne , tdk pracowite , tak 
pobożne, iż Authorowie owego czalu, 
Pałac Jey prźyrownywali ścifiemu 
Secr. 8. Kląsztorowi. W tey to fzkole cnot, edu- 
aa kowała mlodego Cefarża Theodózy: 
5 ag usza Brata fwego. Ten Pan w podo. | 
Theod, q bacy fię ćwiczył pobożności. . Uymu. 
c,36, iąc fobie wczafowania, rano barzo wf | 
wał na wychwalanie Boga wefpoł z 
Sioftrami fwemi , wielkie czynił mo- 
dlitwy , na wiedzał czefło Kościoły y 
wielkie Im czynił dary , pośćił częfto, 
naybarźiey frżody y piątki; tak fię 
zaś kochał w Xięgach Duchownych, , 
że znaczną Ich maiąc Bibliothekę, ni 
pamięć był fię nauczył Pisma Świętego 
y z Bifkupami iak ieden z Ich pro- 
teffyey , iego traktował Naukę. Z tym 
yszyftkim wielki refpekt świadczył | 
tym to Kośćiełnym Prałatom , fzanu- | 
iąc oraz wszyftkich Chrżeśćiah pobo- 
żnych. On prżenieść kazał z wielką 
Pompą Relikwie wielu Swiętych, ftt- 
iąc fię też wielu Klaftorow y Szpitalow 


Fundatorem. 


Sioftra Jego nie tylko zapra. 
wowała go do Pobożnośći y do ma- 
xym Religyi, dle też wielkim ftara- 
niem śpplikowała go do wszyftkiego 

tego, 
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tego, co mu należało wiedźieć iako 
Monarsze ; A zatym nie Schodźiło 
mu ná wybornych Miftrżach tak w 
naukach, iako też w exercycyach Ry- 
cerfkich,  Przyzwyczaiono go Ciet- 
pieć zimno y upał, głod y pragnienie. 
Sama zaś Sioftra Jego informowała go 
we wszyfłkim, co ná leży do prży- 
ftoynośći w ftroiu, manierach, y po- 
ftępkach. Przyzwyczaiła go do po= 
miarkowania fię w śmiechu , do po- 
trżebney łagodnośći; albo frogośći we- 
dług okazyey , y do ćierpliwego dru- 
gich fłuchania, ták, że ftal fię Panem 
cholery fwoiey, ludzki, łagodny, y 
fkłonny do kompaflycy. 


Takim był Theodozyusz młody 
urodzony: w- Purpurże dlś Wscho- 
dniego Pańftwa w wieku barzo zepfo- 
wanym.  Cefarż Marcyan, ktory na 
iecgo mieysce naftąpii po wielkich 
Ufiugach y wielu experyencyach , tęż 
famę pokazał pobożność y żarliwość 
w Religiey, 4 z większą icszcze filą y 
fpofobnośćią ; W czym większego 
dowodu nie trzeba cnoty Jego , iako 
dyscernencyi Swiętey Palcheryi , ktora 
go fobie była poślubyła , żeby z nią 
razem panował , ubeśpieczywszy je- 

A4 dnák 


Eu, wszędźie według fiwiadećtwa Euzebi | 
10. bi, nsza od prawować poświęcenia Kośćio= 


Se 
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dnak (obie w tym ftanie Panieńftwa 
{wego konferwacyą. 


$. IL. 


Forma Kościołow, 


koro tylko  Konfłantyn Wielki | 
uśmierżył Perfekucyą poczęły fię 


low y zgromadzenia Bifkupow. Chrże- 
śćianie zewsząd fię zbierali y barźicy 
uczęszczali na Pfalmodye,y na mieyscą, | 
kędy fię Taiemnice Swięte od prawo- | 
wały; A wszyftkie Ceremonie Reli- 
giey z większą fię obierwowały uro: 
czyftośćią.  Podaie fię więc tu miey- 
sce mowić nam o tych to powiersz- 
chowney czći y wiary obrżędach; 
Zaczynaiąc od opifania Kośćiołow we* 
dług tego , co o nich doyść możemy | 
z Xigg, y z pozoftałych ieszcze nam 
ftarych ich murow. Lecz uważać 
nam nayprżod trzeba że od tego'iuż 
czalu nie wolno”było zbierać fię do 
Kościoła dla jodprawowania w nim 
flużby Bofkicy ieżeli w prżod nie był 

po“ 


| 


Część Trzecia. 5 


poświęcony zwyczayną formą y Ce- 
remonig ; Ani też godżiło fię celc- 
brować Táiemnic Swiętych kędy 445 apot 
indźiey , jako w Kośćiełe y w naczy- r.p 684 
niach poświęconych; Prawda oboyga 4po7. 2, 
tego iasna fię wydaie z potwarży ynie- 2-18. 
śionych prżećiwko Swiętemu Atana- 
zemu. 


Kośćioł {ám ile możnośći było; F%%. 
odłączony bywał od wszytkich Swich? ecet, 
ckich budynkow na mieyscu odległym jg," 
od hałatow, y w pośrzodku budynkow; Co»/, 
Ogrodow &c. Kośćrołowi właśnie ną- žė. 3 
leżących, ktore wszyftkie mur w koło 34. 3 
otaczał. Z pierwszego weyśćia przed Mat. 
Kościołem bywał Plac czworogrania- "4h, 

PRAAT A o ord Rom 
fty, w koło maiąc ganki zakryte. na , z, 
Kolumnach, iakie fię widuią prży 3 
Klauzurach. Pod temi gankami cho- p yz 
op € aulin, 
wali fię Ubodzy , ktorym pozwalano ,, 12 
zbierać iałmużny przy drzwiach Ko- SGre 
Ścielnych. W pośrżodku tego Placu 4. diaż, 
bywały rożne Fontanny dla umyćia rąk ©. 14, 
ytwarzy przed modlitwą, na ktorych 
mieysce naftąpyły potym naczynia 7 
wodą Swięconą. Z tego Placu po- 
dwoyne było weyśćie z ktorego wcha- 
dzano prez troie Drźwi do Sali albo 
Bazyliki tak nazwaney : frzedniey częśći 
A 5 dub 


c 
5 


. 


desc. 
Soph, 


C ung. 
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lub famego Korpufa Kośćioła. Tó 
weyśćie mowię było podwoyne , al- 
bowiem iedne było źe trżodka a dru- 
gie zewnątrż, ktore Grecy nazywali 
Narthex. Przy Bazylice że frzodka 
bywały dwa prżynamniey budynki, 
Baptiferium lub Chrżćielnica wcho- 
dząc , à daley zakryftya lub fkarbiee 
nazwany Secretarium : àbo Diaconium , 
ktory też Czafem bywał pódwoyny, 
w dłuż Kościoła: bywaly też częfto 
Komorki abo Celki dla wygody tych, 
ktorży by pragnęli medytować, y mo- 
dlić fię w ofobnośći, według nas Ka- 
pliczki fię zwać mogą. 


Bazylika to ieft fame Corpus 
Kośćioła podźielona bywała na trży 
częśći w fzerż przez dwą rzędy fłupow, 
ktore z obudwuch fłron utrzymywały 
galerye lub ginki, w pośrzodku kto- 
rych była frzednia część, ktora fię 
zowie Navis Kośćioła iako ieszcze 
widźiemy po wszytkich fłarodawnych 
Kościołach. Tám ku ftronie od 
wschodu bywał Ołtarż , 4 zà Olta- 
rzem Presbyterium lub Sanuarium , 
co fię potym zwało przod Kościoła , 
*wyrażaiąc w fobie figurę połokrągu, 
ktory w fobie zawierał tył Oltarża ma- 


iąc 
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iąc nad Sobą fklepienie, ktore nazwa- 

no koncha, y Arkadę na weyśćiu na- 

zwaną w Grekim Ba/s. Wielkie iefl 

z tąd podobieńftwo Zydowfkiego San- Cod, 

hedryn nazwanego kędy Sędźiowie poł 7Pam. 

Okrągiem zaśiadać zwykli, à prezy- ed 

dent Ich we frżodku;. Bilkup albo: ***% 

wiem tymże zaśiadał fpofobem w Pre- 

zbiteryum, w koło fiebie maiąc Ka- 

płanow, ktorych fiedzenia nisższe były 

od Jego Krzefia, ktore z Greckiego 

Thronus nazwano. Cate to zaś ZaŚla- Greg, 

danie nazywano w Łaćińfkim Confefus, Nazian. 

à czalem też Trybunałem, gdyż Po- carm., de 

dobieńftwo iakieś w nim było do Try- 47%. 

bunałow Swieckich w Bazylikach. Był 

tedy Bifkup niby Magiftrat, Kaplani 

Jego Konfyliarże, maiąc fiedzenie fwo- 

ie wywyższone, z ktorego z ftępował 

Bifkup, kiedy fię do Oltarża prżybli- 

Żal. Oltarż {am zagrodzony był z 

przodku baluftradą rżadką,ktorą prżey- 

rżeć możno było ; procz ktorey dru- 

ga ieszcze zagrodka była w nawie Ko- 

śćioła dla fpiewakow , ktorą z Grecka 

nazwano Choros, albo z Łaćinfkiego 

Cancellos. Owi zaś Spiewacy bywali 

proftemi tylko Klerykami deltynowa= 

nemy do tey funkcyey. Na weyśćiu 

do Choru bywała Ambona , to ieft 
Chore- 
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Choreczek wywyższony , ná ktory z 
iednego y z drugiego boku weyść mo- 
żna było, naten.koniec, aby ná nim 
publicznie czytano, dli czego go po- 
tym Pulpitem nazwano. Jeżeli Am- 
bona była iedna, to bywała we frżod- 
ku; Lecz bywało Ich po dwie ; Aby 
Oltarża nie zaflonić, iedna po prawey 
fironie Bifkupa , co było Pulpitem 
Ewangelicy, a druga z drugiey ftrony, 
będąc Pulpitem Epiftoly, 4 czafem 
miewano trżećią Ambonę dla czytania 
z nicy Proroćtw. 


> Oltarżem bywał ftoł z marmuru, 
albo z Porfiru, 4 czafem z frebra lub 
też z fzczerego złota, kleynotami wy- 
fadzony, gdyż rozumiano iż materya 
żadna z byt bogata być nie może na 
uformowanie z niey mieysca do fkła- 
du tego Swiętego fiad Swiętemi, kto- 
rego to refpektu y z Ceremonyi Kon- 
iekracyi Oltarżow dochodźić może» 
my, lubo z tym wszyftkim , bywały 


Ath, ażteż Oltarże y z drżewa. Co-do for- 
Jolit, p my tych Oftarżow zwyczaynie ie fta- 
897: wiano na czterech nogach; lub małych 


kolumnach bogatych podług propor- 
cyey totu, ktory fie na nich wfpierał. 
A ile możnośći było erygowano ie 

nad 


nad grobem ktorego kolwiek Męczeń- 
nika, poniewasz bowiem w zwyczaiu 
miano zgromadźać fię do mieysc ich 
Pogrzebow; Więc tamże potym wy- 
ftawiano Kościoły , albo ftarano fię 
przenieść Ich Ciała na mieysce, kędy 
fie Kościoły ftawiły, y z tąd fię wźżiął 
ten obyczay y prawo aby nie konfe- 
krować Oftarża , nie włożywszy weń 
wprżod Swiętych Relikwyi. Te zaś 
groby Męczeńnikow zwane były we- Bar, in 
moriæ lub feffpones Martyrum y by- Martyr, 


J a y 
rat 3Od7i a I tę" 
wały podżiemne, yti 
ń Pr 


a było do® 7a 
nich wftępować prżed famym ` Olta- 
rżem.  Oltarże gdy ná nich Offary 
czyniono gołe fłały, álbo nakryte tylko 
Tuwalnią nić więcey ná nich nie kła- 
dac. Zá czafem otoczono Ich cztere- 
ma kolumnami po czterech rogach, na 
ktorych fię wfpierało Tabernaculum, 
ktore zakrywało cały Oltarż , y na- 
zwane było Cyborium, z przyczyny í- 
gury, ktora wyrażała czarę ` wywro- 
coną. Starży bowiem miewali czary 
ktore nazywali Cylorża, imieniem pe- 
wnego w Egypćie owocu. 


$. II, 
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$. Il. 
O Prżybraniu y Ornamen- 


tach Kościelnych, 


A WSE ozdobiano Cyboryum y 
Kolumny ktorego utrzymywały. 
Częfto bywały z {zczere go [tebra ná 
Aruh intyży tyśiące grzywien wagi. Między 
YB. ie Kolumnami przyprawiano firanky bo- 
Leon, 3, 2 e! ~ ta 
Idem, in 5Atcy materyey ná zaflonę Oltarża ze 
Step, Czterech firon. Cyboryum fame 
14. prźybierano Obrazami y innemi ozdo- 
bami z frebra y złota figuruiąc ná nim 
z wierszchu  krżyż. Zawieszano 


Concil. także nád Oltarżami fizu golabka 
Uaf f í PATEN: thear, 
an, 530, 7 Złota lub frebra na wyobrażenie Du- 


adi, s Cha Świętego, y tàm chowano Nay- 
a chorych, kto: 
cem, inry fię też czajem. konferwował w ine 
nych proftych Puszkach , podług for- 
my mioieyszych naszych Cyboryow. 
Bywało. też że obłożono frebrem całą 
Arkadę weyśćia do Presbiteryum 
Bafis nazwaną ; przynaymnięy. oblo= 
żono ią marmurem, iśko też y fame 
Sklepienie konchą zwane. Slupy zaś, 
ktore trzymały Bazylikę bywały mar- 
murowe z Kapitelami z Mośiądzu po- 

złaca- 


l 
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złacanemi; Pawiment , też bywał z 
marmuru; Y częfto cała frżedźina nim 
wyłożona była. 


Zażywano też w naftępuiących 
wiekach ná przyozdobienie Kośćiołow 
roboty Mozaiezney , alias: opus Muf- ert 
bum nazwaney, to ieft wyłożenie figur kę 
z małych kawałkow fzkła malowane- renr 


` go rożnemi kolorami, ktore fię nigdy 


nie ścierają. Nie ichodżiło iednak 

dla tego Kośćiołom ná inszych Piktu- Rom. 

rach, ktoremi fciany Ich po większey Potegr 

częśći ozdobione były. Widźiano i RA 

bowiem ná nich rożne hiftorye ftare- tt 

go Teftamentu naybarźiey te, ktore 

były wyobrażeniem mifłycznym Ta- 

iemnic nowego, iáko to: Arkę Noego, 

Ofiarę Abrahama, pržeyśćie morża 

Czerwonego , Jonasza wrżuconego do 

Morża, Daniela miedzy Lwami. Wi- 

dźiano oráz na wielu mieyscach figu- 

rę „Zbawiciela y reprezentacyą niekto- 

rych Cudow Jego; iáko to: pomno- 

żenia Chlebow , y wfkrżeszenia Ła- 

zarzą.  Swiadczy Euzebiusz że KON- Eweb,3, 

fłantyn w Konftantynopolu Mieśćie po £i;.c.49, 

mieyscach publicynych kazał wyfławić 67:5:/, 

Hiftoryg dobrego Pafterża; y Daniela * '$- 

miedzy Lwami; Y na innym mieyscu 
namic- 
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namienia że od pierwszych czafow 
chowano Obrazy Swiętych Apofłolow 
Piotra y Pawła y famego Chryftufa 

Pana rożnemi kolorami wyrażone, 

gdyż zwyczay ten nie fprżeczny bye 

wał u Starych tym fpofobem częić| 
8.Trinit[woich Dobrodźieiow. Acz z tym 
6477: wszytkim Auguftin Swięty wyznawa 
że za Jego czafu nie miano Ich pra-| 
wdźiwych Portretow, lecz tylko wyo- 
brażenia Ich według upodobania iakie | 

fię teróz czynią. Na koniec reprezen i 
towano też w każdym Kościele Hifto- | 

ryą Męczeńnika, ktorego tam odpo- 
prudent.czywały Relikwie. Prudencyusz daie 
ŻA a nam tego dwa piękne Prżykłady: Swię- | 
E (EBD Kafana y Swiętego Hyppolita. 
Hyppot, A Afterius wfpomina też trżeći Swię- 
tey Eufemiy. Te malowania ofobli- 

wie czyniły fię dla Proftakow , ktorym 

zá Xięgi flużyły, iako wipomina Pa- 

pież Grżegorż wtory pisząc do Cefa- 
Greg,lrTŻA Leona , Authora Obrazoborcow. 
ep. 1.47 Męszczyzny y niewiafty powiada trży- 
Concil maigc na ręku male Dźiatki świeżo 
Ni. 2. ochrzczone, pokazuią Im palcem Hi- 
ftorye, czyniąc toż famo innym mlc- 

dym podraftaiącym y z Pogańttwa Przy- 
chodniom; A ták z niemałym zbudo= 
waniem, Ich ducha y ferca podna- 

szaią 
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szaią do Boga. Wrota Kośćiełne by- Hieroz, 
wały ozdobione Kością floniową z fre o tmdns 
Aul nas 
a y złotem EE Zawsze RARE 


Owo R me kT wielkie. kisi- 3 Baron 
Wierni Im świadczyć zwykli. ad > 
18.Ne6, 
Diacovium lub Zakryftya , był to 
budynek znaczny Kościołowi blifko 
przyległy, w ktorym bywał fkarb, y 
złożenie naczyń poświęconych, dla 


. Concil, 
czego tám nie puszczano , tylko Mi- Agźtk, 


nifirow Kościelnych , ktorży fię ich c,66. 
dotknąć mogli. Tamże też cho- 


wano Xięgi , Hiftorye Kapianik 


F zawartey Z odg floniowey 
Kośći. Secretarium także bywało Paali», 
Pokciem wielkim ślbo raczey Salą, do «2-12. 
ktorey fię zbierał Bifkup z Duchowień- 
fwem {woim dl traktowania w 
ofobnośći intere flow Kościelnych, lub 
ala prźygotowanią fię do Swiętey of- 
fiary ; Jakoż Swięty Marcin miał Sefer, de 
zwyczay tam fię bawić prżez trży go7- S: 
dźiny idąc nà Mszą. Dofiatnie GER" 
bywały obszetnośći ; żeby fie: ki iedy 
"om. II. B potrzebą 
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potrżcba było y Concylia odprawić 
mogly, 


Perron, Doftatek bywał wielki Kielichow | 
kucb. 3. y Patynow,ktore w pierw szych czaśiech | 
2 częfto bywały fzklanne, ale też częfto 
y ze frebra lub ze złota, nawet y pod- | 

czas Perfekucy. W Łaćińfkim to 

Imię Calw , wyraża pubar zwykły | 

do napoiu, a Patyna Połmifek do Po- | 
traw. Waga tych klelichow Kośćiel- 
S, Hier.nych bywała od trżech grżywien; Pa- 
oj Pa. O były to wielkie połmifki , wagi | 
dem,  trżydźiefłu, y aż do Czterdżieftu pią- | 
S. Zau- Ćlu grźywien.  Zażywano w te czaly | 
rent, Swiec Jarżęcych; y zapalano Jch zawsze. 
wielką liczbę, nawet w pośrżod dnia. 
przy gęftych Lampach , co bywało 2 | 
dawnych czafow znakiem radośći y 
poszanowania ; Oczym fię też wfpo- 
Machą, mina w  KXięgach  Machabeyfkich. 
e. 2. Wiadomo zaś że noszono Ogien przed 
Magiltratami Rzymfkiemi, y że noti- 

tia lmperii nàm wyraża między zna- 

kami po większey częśći wielkich Of- 
ficyśliftow, ftoł z Xięgą leżącą na Po- 
duszce czalem otwartą ; 4 czafem zakry- 

tą zafłoną wielką między dwiema Lich- 
tarzami z Jarżęcemi Swiecami zapalo- 
nemi, co- wielką må do naszych Ol- 
taržow 


Część Trzecia. 19 


tarżow relacyą.  Nayduiemy że fię da- 
wały do Kościoła w owych pierwszych 
Czasiech Lichtasże ze Złota wagi aż 
do trżydźieftu fiedmiu grżywień w 
każdym , à ze írebra aż do Czter- 
dzieftu piąćiu. Nayduiemy też że za- 
żywano iarżęcych Swiec perfumowa- 
nych , iako to na Chrzćie Klodowe- 
USZA. 


Chrżcielnica zwyczaynie bywała 474/52 
formy okrągłey maiąc we frżodku EA 
dolinę, w ktorg Schodkami zeyść trże- 
ba było z ftępuiąc do Wody , gdyż 
rzeczą Samą to była Kąpiel; Na po- Gre. 
tym zaś zażywano tylko naczynia wiel- Tur. 46, 
kiego z marmoru lub z Porfiru na- * 
kształt Wanny; A na koniec y to Za- 
mieniono na miednicę , iakie widźie- 

„my w naszych Chrżćielnicach Owe 
 Baptyfteryam bywało ozdobione pię- 
| knemi obrazami śćiągaiącemi fię do 
tego Sakramentu, y prżybrane rożne- 
mi naczyniami ze Złota y lrebra dla 
Schowania Oleiow Swiętych ; y dla 
nalewania Wody. Te naczynia częfto 
reprezentowały formę Baranka albo 
Jelenia , dli wyrażenia Baranka nic- 
| winnego, ktory nas krwią Swoig OCczy- 
$zcza, y dla znaczenia pragnienia Dusz Lib, Por. 
| B2 fzuka- 


Paul, ep, 


inInnoc, 


SSP ELIE 181 R 


Concil, 


Confiant 
«»,535, 


20 Obyczdie Chrześćiam 


fzukaiących tak Boga, iako Jelen upra: 
gniony fzuka Zrżodła żywey wody 
według expreflyey Pfalmu.  Zwyczay- 
nie też tam bywał obraz Świętego 
Jana Chrżćiciela y gołąbek ze Złota 
lub {rebra wiszący nad WodąChrżciel- 
ną dla dofkonalszego wyrażenia całey | 
Hyftoryey Chrztu Chryftufa Pana, y 
dźielnośći Ducha Swiętego wftępuią= 
cego na owo żyćia Zrzodło , ktore 
niektorży Jordanem zwać zwykli. | 
Takie prawie były Starodawre| 
Kościoły y w koło nich mięszkania 
y budynki, nie wipominaiąc tu re-/ 
zydencycy Bifkupa y mieszkania Kle- | 
rykow, z ktorych fię w naftępuiących| 
wiekach. wżięły Klasztory Kanonicze, | 
ani też wfpominaiąc Szpitalow ro- 
żnych , ktore zwykły bywać wblifkośći | 
| 


Kośćioła prżednieyszego. 


$, IV, | 

O dyfferencyey Kośćiołow ` 
od Bożnic, 

p3 takim (iakośmy tu opifali ) 

około Kośćiołow Chrżeśćiar fkich 

po 


porządku ;, nie przeftali z tym wszy- 
tkim Poganie z Chrżeśćian urągać fięs 
wyrżucając Im iż nie mieli ani bo- 

żnic, śni Ołtarżow , ani Im wiado- 
mych Obrazow, ani Offiar, any Swiąt; 

na co Chrżeśćianie nieczym inszym oz; js 
fię fkładali, tylko odpowiadaląc: Ze Cel; lib, 
ani bożnice ani Ołtarze widoczne, $8. 
ani Offiary krwawe , nie były godne 
Swiętośći Maieftatu Bofkiego , ktory 

nie m4 inszego wyobrażenia, tylko 

Syna Swego y Dusze rozumne, ktore Minut, 
prżez naśladowanie tegoż Syna ftaią Felix, 
fip podobne  Oycu . Przedwieczne- 

mu; Ze mu Offaruią na każdym miey- 

scu, w każdym czaśie ofłiarę chwały 

nà Oltarżach ferc fwoich zapalonych 
ogniem miłośći. Ze na koniec pra- 
wdźiwi Chrźeśćianie w uftławnym z0- 
ftawali fwiętowaniu prżez oderwanie 

ferca od rżeczy doczesnych , przez 
pokoy dobrego fumnienia, przez radość 
nadźiei wieczney nadztódy: y te to 

były odpowiedźi Chrżeśćidn na zarżuty 

Pogan , nigdy im zaś mie mowili: 

| mamy także bożnice y Oltarże iako wy, 
„.Jubo innym kształtem, 


Zatym te flowa w Poganach wcale 
| odmienna od naszey czyniły impres- 
B3 fya 
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fyą.  Oftarź bowiem u nich; było to 
ognifko z kamieni wyfławione prżed 
Bożyszczem iakim, lecz zawsze bez 
Dacht, na to: aby tam palono mięfo 
Offiary, lano Wino, mleko, miod y| 
inne podobne rzeczy poświęco- 
ne: Bożkom. Bożnica bywała Bu- 
dynkiem okrągłym àbo podługowa- 
tym, kędy obferwowano pewne pro- 
porcye y pewne prżybrania we lugi 
rożnośći Boftwa, ktore tam czczono, 
iako fię widźieć daie w Witruwiuszu. 
Po większey częśći były nie obszerne 
beż okień, Abo małe w fwiátle. Nie 
zawierały też w fobie tylko Bożkow,j 
y dary, ktore fię Im czyniły; Lud tel 
do nich nie wchodził, lecz fię za trży-| 
mywał na Podworżu około Oftarża. | 


Vitrub Nasze zaś Kośćioły podobne fię 
ib. 3. barziey zdały do fzkoł publieznych, 
Barn. lub do fal, kędy fię ważne intereffa 
mart traktować y (prawować zwykły; A u 
5. Aug. ftarych Bazyliki fię zwały podług Wi- 
truwiusza defkrypcycy. Widźieć było 

w tych Kościołach chorek wywyżśzo- 

ny z fiedzeniem dla tego, ktory pre- 
zydował zgromadzeniu, Także Pulpit 

dla Czytelnikow , przy Ławkach dl 
fluchaczow , tudźiesz Xięgi , Lampy 
Lichtarżej 
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Lichtarże; Także ftoł , o ktorym wie- 
dźieć nie można do czego fiużył ; Wie- 
my tylko że bywały tam uczty, na 
ktorych wszyscy za iedno iádáli Ja- 
koż Chrżeśćianie mieyscom kędy fię 
zbierali „ rzadko dawali Imię Bożnić, 
A nigdy ile wiemy;nie zwali ie Delubra 
abo Fana, śle riczey one zwali Ko- 
śćiołem, Bazyliką, Oratorium, Marty- 
vium, Titulus, Domus, lub: Domem 
Bofkim. Prżydali też Kośćiołom 
Przezwifka od Swoich 'Fundatorow , 
jako to w Rżymie zwał fię Kośćiof 
Titulus Pafłoris , a drugi Bafilica Li- 
berii lub Systi, lub od Imienia Domu 
iiko to Baflica Laterancnfis.  Węza= 
fach naftępuiących zażywano też Bo- 
Żnic budowanych przez Pogan, kiedy 
fię na fprawowanie w nich Taiemnic 
Religiey naszev przydać mogły. Ták 
widźiemy w Rzymie obrocone na Ko- 
ścioły : Panteon, Mainerwę , Fortune 
Męfką, y inne Bożnice. 


Kościoły nie tylko bywały ob- 
szerne y- piękne , śle też ie wielką 
pilnośćią ftrzeżono y barzo ochę- p de 
dożno chowano. Swięty Hieronim fst, Ne- 
chwali Kapłana Nepocyśna z pilnośći; pot. 
ktofą miał aby Oftarz Kośćioła Jego 

B4 był 


Pontif, 


Rom, 
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był czyfty, śćiany nie okopćiałe, po 
fadzka wytarta, Zakryfłya ochędożna, 
naczynia światłe, y że Odżwierny nie 
przeftannie pilnował weyśćia Kościel. 
nego. Do tego zażywano ufługi po- 
dleyszych ofłicyśliftow , ktotych rożne 
były Imiona: Odzwiernych , Manfyá- 
liftow, kubikularyuszow,Zakryftyśnow, 
y wielka ich zawsze bywała liczba 
przy znacznych Kościołach. Z kąd 
widać ieszcze y teraz w formularzu Or- 
dynacyey iaka była funkcya Odźwier- 
nych, że znaczyli godźiny deftynowa- 
ne do modlitwy, 4 zatym do nich na- 
leżało dzwonić w Dzwońy gdy zwyczay 
Dzwonow nafłał , co fię flato około 
fiodmego wieku. © Ich rżecz była 
otwierać Kośćioł w pewną godżinę y 
Drźwi ftrżedz Kościelnych nie przy- 
puszczaiąc do Kościoła Niewiernych 
áni exkommunikowanych. Więc 
chowali zawsze prży fobie: Klucze 
Kościoła, y baczność mieli żeby tàm 


Diał, unic nie zginęło. Dochodźiemy z 
5. 6 3. Dydlogow Świętego Grżegorża iż Man- 
24: (onaliftow funkcya była dopatrywać 


Paulas 
Nat. 3 
6 6 


Lamp. © Ci Sami Officydliftowie przy» 
” bierali zdobiąc Kośćioł w dni uroczy- 
` fte, lub to Obiciami, lub też fzpale- 
rami jedwabnemi , lub innemi obicia- 
m! 


zęść Trzecia. cy 


mi drogiemi; lub to Kwiatami, lub 
galąfkami; Słowem mowiąc do nich 
należało fłaranie y ftraż Swiątnicy, 
utrzymując ią w takim porżądku y 
prżybraniu , iakie należało , śby ka- 
¿demu do weneracycy y pobożnośćj 
było pobudką. Wszytkie te zaś 
funkcye zdały fię tak poważne, że ich 
Liikom dopuśćić nie chćiano , ale 
raczey uftanowiono umyślnie nowe 
poświęcenia mnieyszych Klerykow aby 
prżez nich nieco niąć pracy, Dydko= 
nom, 


$.V. 
Rzeczy powierzchowne fą wiel. 


ką do Religii pomocą, 


Mo lubo Religia Chrżeśćiań: 
w fka wszyftka ieft wnetrżna, wszy* 
ftka Duchowna, àtoli iednak Chrześćià- 
nie fą Ludzie ktorzy rzeczy wnętrznych 
iako y inni prźyimuią imprefye z zmyfłu 
y imaginącycy, owszem widźiemy że we= 
dług nich po większey częśći żyią ys 
fprawuią fię, uważając iak mało takich, 
Ktorży fię applikuią -y f(kłaniaią do 
fzczęgulnych umyfłu operacyi, y z iśk: 

B; wielkim 
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wielkim ćiż Sami to czynią roztargnie= | 
niem ; trzeba więc wzmagać pobo- 
żność prżez rżeczy y apparencye wi- 
doczne. Gdybyśmy byli Aniołami 
nie mielibyśmy dyftrakcyey w modli- | 
twach naszych, odprawuiąc ie choć ná | 
Rynku ná ulicy, w pośrżod naywięk- | 
szego zgiełku y na mieyscach by nay- | 


fprośnieyszych ; lecz nie na inny kor | 


niec fchraniamy fię mieysc. owych, 
gdźie większe nayduiemy roztargnienia 
y przeszkody, tylko 4by dopomodz| 
ułomnośći naszych Zmyfłow y naszey 
imagincyey ; y nie Pan Bog potrżebuie | 
Kośćiołow y Swiątnic , ktory rownie | 
na każdym mieyscu nam ieft prżyto- 
mny y do wyfłuchania nas gotowy, | 


„Ale my, ktorźy nic zawsze iefteśmy | 


w tey dyfpozycyey żębyśmy z nim go- | 

dnie mowić mogli. Prożna więc rżecz | 

byłaby mieysca pewne ufłudze Jego 
oświęcać , ieżeli razem nie fłaramy | 
ię one tak przybrać y tak ułożyć, aby | 

A fiebie nas pobudzały do Nabożeń- 
wa. 


Jasny tego Przykład y Argument 
mamy 4 dość częfty przy zwykłym w 
tych poślednieyszych czaśiech około | 
porżądku Kościelnego niedbalftwie, 

wniść 


no  _ LNG "Hi WTA WERONA, 
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„wniść tylko do Kościoła, ktory prźez 


złą fytuacyą fwoią ieft zebraniem wszy- 
tkich bałafow z Rynku lub z Ulicy, 
4 ták nie chędożny, że nie masz tam 
kędy uklęknąć, tak nie przybrany , że 
nie masz ná co fpoyrżeć, tylko na Ob- 
jekta chydne , to ieft na sćiany okop- 
ćiałe, obrazy opylone, ftarte, odarte; 
Statuy połamane, po tak 
krżykliwemi á z fobą fię nie Zgadza- 
iącemi lub głotow wokalnych, lub in- 
firumentow muzycznych odzywaiący 
fię koncentami, że w nim porżądney 
nie znać melodyey. Nie wątpić iż z 
fnadnieyszą attencyą możnaby fię 
modlić na Polu lub w Domu Pu- 
ftym niż w tikim Kośćiele.  Prźe- 
ćiwnym zaś fpofobem uważać Kośćioł 
Kształtnie y z dobrym ułożeniem bu- 
dowany, o chędożny, Spokoyny, kędy 
podług porżądku Lud fię wygodnie 
mieśći, kędy Duchowieńftwo ze wsze|- 
ką modeftyą y pilnośćią obrżędy fun- 
kcyi fwoich fprawuie; nie iawnaż że 
tim każdego pobudza fię attencya y 
y gorliwość do modlitwy nie tylko 
uftami, ale y fercem. 


Swięći pierwszych Wiekow Bi- 
fkupi dobrże to wszytko uważali; byli 
I 


Piz, 3 


pepubł, 
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éi Swięci albo Rzymianie, albo Grekos 
wie wiełkiemi po większey częśći Filo- 
szofami, á zawsze wielce ćwiczeni we 
wszelkich do prżyftoynośći Zyćia po- 


trżebnych naukach; Wiedźieli zatym | 


Że porżądek , wielkość, y ochędożność 
wizerunkow y obiektow zewnętrżnych 
wzbudzaią naturalnie myśli zacne, czy- 
fle, y porżądne, y że zá myślami idą 


y affekta; Y że przećiwnym fpofobem. 
z trudnością umyfł z należytą appli- | 


kacyą około rżeczy Duchownych y| 


pobożnych bawić fię może, gdy fię Z 
{obz Ciało biedźi rozerwaną y pora- 
żoną maiąc imaginacyą. Sądźili więć 


pobożność za rżecz dość wielkiey im- | 
portancyey Aby wszelkiemi fpofobami | 
onę wzimagać, á przeto chćieli żeby | 


nabożeńftwo publiczne, naybarźiey of- 


fiara Swięta z iak naywiększą. wfpania- | 


łośćią y okazałośćią odprawiała fię, y | 


żeby Lud śffyftuiąc tey offierże wszytkę 
do tego miał wygodę , á na to Swięte 


mieysce rad fię zbierał, y z głębokim | 


ie fzanował refpektem. ` Z tym wszy- 


'ftkim prży wszelkich ozdobnych appa- | 


rencyach ftrżegli fię y tam Swiatowcy 
magnificencyey y Pompy lubieżnych 
zbytkow y pieszczonych affektacyi, y 
wszytkiego tego, ezyta fię ferce mię- 


kczyć 
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kczyć y umyfl niebefpiecznie zaraźić 
może. Ale lepiey fię to da poznać z 
opifania natłępuiącego cąiey Liturgiey; 
to ieft flużby Swiętey. 


$. VI. 
O Porżądku Liturgyi. 


a o Ofiarę Swiętą co Nie- 
dźiela, á ieszcze po dwa razy W ty- RE > 
dźień , to ieft we frżodę y w Piątek „cjri/ofz, 
także we dni Uroczyfte Męczeńnikow 5z Jaan, 
we dni Poftne , ślbo też y częśćiey wt. 
według zwyczaiu każdego Kośćioła. 25%. 
Odprawowano także Msze Wotywy 
dla potrżeb y Nabożeńftw lub publi- 
cznych lub partykularnych.  Czafami 8072 i» 
też odprawowano po kilka Mszy n4772. 
dźień , iśko to kiedy Officium Kapłań- “ 18. 
fkie o iikim Swiętym konkurrowało, 
to ieft łączyło fię z inną iaką Uroczy- 
ftośćią , albo dla Nabożenftwa żałobne- 
go przy Pogrżebach. ‘Te zaś Msze 
odprawowały fię zawsze przez Bifkupa, 
lub przez innego z Kapłanow Cele- 
branfa , ktory je ieden odprawował 
wszytkie, iako fię teraz dźicie pier- 
wszego 


S. Epiph. 
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wszego dnia Bożego Narodzenia. Z 
tąd powiadaią o Papieżu Leonie trże- 
ćim, iż czafami po fiedm, ba y po 
dźiewięć Mszy ná dźień miewał. We 
dni Niedźielne y Swięta odprawowała 
figę Msza po odprawioney Tercyi ; 
Wedni zaś Poftne pożniey wedlug 


Tym zaś czafem gdy wchodzo- 
üo do Kościoła, y gdy Każdy tam 
fwoie bierał mieysce, Chor prżeśpic- 
wywał Pfalmiśki z Antyfoną ; odczego 
áz do naszych Czafow zoftała fię de- 
nominacya Introitu. Przy tym wey 
śćiu Dyśkonowie y Subalterni Ich to 
ielt Subdyśkonowie y Odźwierni mieli 

: baczność 
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sce wedlug porżądku tym fpofobem 
ftrzegąc wszelkiego hałafu y konfuzyey. 
Gdy 7aś wszyscy fię ulokowali modlono 
fiẹ prżez iáki czas w cichości, aż Bi- 
fkup do Ludu fię obrocił witaiąc go 
, Akonkluduiąc Ich Paćierże, głośno re- 
„cytował modlitwę, ktora nazywała fię 
/Kollekta, to ieft zebraniem modlitw 
| ) pragnienia wszytkich Wiernych. 


| baczność aby każdemu naznaczyć miey- 
K 


Skończywszy modlitwę Bifkup 
 uśiadł na Thronie, ktory będąc we 
śrzodku Bazyliki, bywał Celem wido- 
t ku wszytkiego Zgromadzenia. Jakoż 
każdy Pafterż wyrażał ná fobie obraz 
 famego Boga, y ińko Paweł Swięty 
| mowi: bywał wzorem fwoiey Trżody, 
| tak iáko Chryftus Pan ftat fię wzorem 
wszytkich. Oraczali Bifkupa Kapłani 
fiedząc po Prawicy: y Lewicy Jego 
połokrągiem , Dyákonowie zaś fłali ; 
A ták Kośćioł zdał fię reprezentować 
jowe wyobrażenie Raiu, o ktorym 


namienia Jan Swięty w obiawieniu Apoc, 4. 


. fwoim. 


Bog 


Bifkup bowiem na Thronie ma- Greg. 
ląc wRęku Xięgę wyobrażał Pofłać EE 
Człowieka, w ktorey fię in Apocalipfi*:28 
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Ignat ad Bog pokazał, Kapłani zaś wyrażalii 
Magr, owych dwadźieśćia Czterech ftarcow 
Ao w koło fłoiących.  Bifkup ( powiada 
Rom, Ignacy Swięty ) prezyduie na mieyscu 
Boga, a Kapłani ná mieyscu Senatu 
Apoftollkiego. Dyákonowie y inni 
Offcyśliftowie reprezentowali Anio-| 
tow gotowych do wykonania wszelkich! 
rozkazow Bofkich. Przed Thronem| 
Bifkupim fłało fiedm Lichtarżow yl 
Oltarż , na ktory offiarowano Perfumy! 
figuruiące offiarę modlitw, y na kto. 
rym miano potym offiarować Baranka 
bez fkazy, ácz pod inną formą. Pod] 
tymże Oltarżem złożone były Ciała, 
* Męczeńnikow , tak , iako pod tym,| 
ktory widżiał Jan Swięty , zofawały) 
ich Dusze, ktorym tám kazano prźeż| 
Czaśik iaki odpoczywać. Wszytkaļ 
na Koniec Rzesza Wiernych , ktora| 
tesztę napelniała Bazyliki , wyrażała! 
dość dobrże mnoftwo niezliczone bło: 
gofiawionych w białe fżaty odźianych 
å Palmy maiących w ręku, wyśpiewy:. 
waiących głośno chwałę Bogu. 
takie to było ułożenie Kosćielnego | 
Wiernych zebrania. | 


) 


Baron, 
admart, 


6, Ial 


| Gdy zaś każdy iuż iwoie wżiął 
mieysee , -wftępowal Kleryk Lektor 
: ná 


a = PWK aaa > pO R EWĘ 
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na Ambonę , y czytał cokolwiek z 
fiarego Taftamentu , á potym y z no- 
wego , to ieft z Dżieiow lub z Liftow 
Apoftolfkich.  Lekcya zaś Ewange- 
liey czyniła fię przez Kapłana lub prźez 
Dyakona. Zeby zaś lepiey fiuchacza 
dogadzać Attencyey „y fpofobnieyszey 
tego, co czytano uwadze , przeplata- 
no Lekcyą prżefpiewaniem Pfalmow 
/ y Antyfonow, y Pienia Alleluia , ktore 
ipiewano prżed famą Ewangelią. Le- 
kcye te czyniły fię w Języku powszech- 
nym, to ieft wtym Języku.rakim nay- 
częśćiey mawiali Ludźie przednieyśi 
i zPofpolftwa każdego Kraiu ; Z tąd 
lubo ięzyk Puniyfki za czafu Swięte- 
go Auguftyną ieszcze był w zwyczaiu 
między podleyszego gminu Ludźmi 
w Aftryce , nie widźiemy iednak żeby 
 fameczny go Kośćioł zażywał, W 
Jhebaidźie zaś trżeba było czytać po 
Egiptfku „ ponieważ wiemy iż Swięty 
Antoni nie rozumieiąc inszego ięzyka 
nad ten, zofłał nawrocony że fluchał 
Ewangeliey. - W wyższey też Syrycy 
„ Bifkupi po większey Częśći nie znali Const, 
Języka Greckiego , A rozumieli tylko Epbef; 
po Syryácku, iako fie widźieć daie prżez Concił, 
Concylia, ktore dla nich tłumaczyć Ceed: 
trzeba było: Aż. 10, 
Tom.1l C Przy 
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Prży obecnośći rożnych w Ko. 

śćiele nacyi zażywano Tłumaczow dli 

Eufzb,de wyłożenia Im tego, co fię czytało; Z 

martyr, tąd nayduiemy że Swięty Męczeńnik 

Balef. Prokop w tey zoftawał funkcycy w Pa-| 

*.1+ leftynie w mieśćie Scythopolis , będąc | 

Ordo razem Lektorem y Exorcyftą, kiedy 

Rom 10,CO czytywał po Grecku, wykładał na 

».17. Syryifki Język, ktory był powszech- 

Fort nym tego kraiu. Czafąami też czyta- 

* nowe dwoch ięzykach, iako to w Ko- 

śćciełe Rżymfkim , gdźie po wyczyta: 

nych Lekcyśch po Łaćinie, czytano 

ie też y po Grecku, z przyczyny zna- 

czney liczby Ludźi z Wichodnich ; 

kraiow, ktorży fię tam naydowali, w 

Kościołach Oryentalnych po większej 

częśći ieszcze lię to y. teraz praktykuie, 

że przeczytawszy Ewangelią w Syryi- 

fkim naprzykład ięzyku lub w Skupfkm, 

co ieft ięzyk dawnieyszy; czyta fię też 

ypo Arabfku, ktory ieft ięzyk zwy: 
czayny. 


, 


§, VIL 


„Część Trzeciaz, 25 
$. VII 
O Kazaniach, 


po Lekcyey naftąpiła Exhorta lub 


Kazanie , na ktorey Prżełożony 


|- przekładał lub Ewangelią , lub inną 


láka Część Pisma Świętego, z ktorego 


| częfto biorąc iaką Xięgę wykładał ią 
, wćiąż, ślbo też wybierał tylko pewne 


Texty y máterye, ktore fię mu zdały 
być potrżebnieysze. Explikacyey Xigg 
Pisma Swiętego Ich nie prżerywaiąc, 


4 iako mamy Prżykłady w Homiliach po 


„ Większey częśći Swiętego Jana Chryzo= 


ftoma, y w Traktatąch Swiętego Augu- 
ftyna na Swiętego Jana; A zaś wy- 
klady Textow wybranych mamy w 
Świętym Ambrożym, ktory na po- 
czątku zaraz traktuie de opere fex Die- 
rum o ftworżeniu ; nafladuiąc w tym 
Świętego Bazylego; po czym zaraz 
traktuie Hiftoryą Noego, Abrahama, 
y innych Świętych y fławnieyszych 
Ludźi ftarego Teftamentu, trżymaiąc 


` diẹ tym ipofobem porżądku Xiąg Pi- 


sma Swiętego. Te Homilie Oycow 
Świętych pokazuią że w czytaniu Pisma 
Świętego prżez bieg Roku Kośćielne- 

Ce g0, 
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go, prawie tenże Sam fię zachowywał 
porżądek co y teraż, y iuż od tego 
czafu Pisme'Swięte tak było rozłożone 
y śkkommodowane podług rożnośdi, 

S,Le Swiat y Taiemnic Zyćia Chryftufa Pana 

ep. 4, Większa też część owych "I raktatow 
y Kommentaryuszow tych Oycow na 
Pismo Swięte nie f} nic innego tylko 
Ich Kazania, ktore potym. układano 
lub prżepifano gdy ie mowili. 


Owi Swięći Kaznodźieie nie byli 
to Prożaomowcy iako Sofiftowie, 
ktorży albo dyfputowali w Szkołach 
przez złośliwą emulacyą w zalemnej 
Kontradykcycy y przefadzenia fię ieden 

2 nad drugiego ; ålbo pifaniem fię bawili 
R re dla pokazania Erudycycy y fwego Ta- 
mach, e lentu, Byli to Palterże wielce zawsze 
29.6 zabawni rożnemi uczynkami Chrże- 
ep.ad Śćiat(kiey. miłośći, 4 między innenii: 
Diofr. rozfądzeniem y pomiarkowaniem Cu- 
Syzefep. qzych dyflerencyi, ktorży, przy tym 
55 Kazywali barzo częfto dóść w tym 
czyniąc funkcyey , ktorą poważali iako 
nayeflencyalnieyszą y nayprżyzwoit- 

szą fwoiemu Urżędow. -W tych 
pierwszych bowiem wiekąch wszyscy 
Bifkupi kazywali, y rzadko procz nic 
kazywał kto inny. Zaczęło fię to nay 

prżo 
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przod w Kościele Wschodnim że po- 
zwolono czafem kazywać Kapłanom 
extraordynaryinego Talentu, 14ko to 
Orygenefowi, nawet y Laikom. Wi- Ewą. 


! dźiemy też że w Zachodnim Kościele 24/. 20. 


Święty Felix kazywał w Noli nie bedac S, Pant, 


tylko Kapłanem w pierwszych zaraz Awa; 
o uftałych E ORUOREA Czaśjech, 
Lecz te Przykłady tak. były. rżadkić, 
Że Swiętego Chryzoftoma y Swiętcgo 


| Auguftyna wielu miało za pierwszych 


Kapłanow , ktorym -Bifkupi  Kazno- 
dźieyfki powierżyli Urżąd; Z tym 44 Ne- 
wszyftkim Hieronim:S. prżygania zwy: 7% 


| czaiowi niektorych Kośćiołow, w kto- 


rych Kapłanom nie godźiło fię prźe- 
mowić w prżytomnośći Bifkupa. 


Naśi Kaznodźieje dźiśieyśi nay< 


duią po większey Częśći kazania Oy- 
cow owegó czafu barzo rożne od 


| zwykłego Im kazywania fpolobu, uwa- 


żaiąc iśk Ich ftyl profty bez. przyfady 
wylokich Figur y głębokich fubtyliza- 
cji, bez wytwornośći y ciekawych 
erudycyi, 4 niektore znich barżo krot- 
' kie. Jakoż ći Swięci Bifkupi nie fta- 
rali ię być Krafomowcami, Ani przez 
fadzać fiè wymową ; fłarali fię tylko 
fżecz wyrażić familiarnego mowienią 

WY - C3 l fpolo- 
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fpofobem, nauczaiąc iak zwykli ndue 
czać Qycowie Dźieći, y Miftrżowie 
Uczniow. . Z tych tedy miar Ich 
dyfkurfa nazywaią fię Homilia po Grec- 
ku, a po Łaćinie Sermones, to ichti 
rozmowy familiarne. Ich Koniec był | 
aby nauczać wykładając Pismo nie 
przez Krytyki, álbo przez ćiekawę 
Kweftye iako Grammatykowie tłuma- 
czyli Homera lub Wirgiliusza w fzkoż 
łach fwoich , lecz prżez naukę poda: 
ną od Qycow dla potwierdzenia Wia- 
ry y dla naprawy Obyczaiow.  Uśl- 
łowali poruszyć fłuchaczow fwoich 
nie tak prżez żwawość figur y prźeź! 
moc Oratorycznych Deklamacyi, iáko 
prżez wielkość prawd, ktore opowit: 
dali, przez powagę funkcyi, ktore 
iprawowali, prżez wielką miłość y 
przez Swiątobliwość Zyćia, ktorą fami 
drugim prży świecali.  Częfto też 
kazywali nagle beż prżygotowania 
iako fię pokazuie z Auguftyna Swię- 
tego ktory czafami traktował o inszey 
máteryey niż iák fobie był ułożył. | 
Akkommodowali fłyl {woy do 
zdolnego poięćia fluchaczow. Kaza- 
nia Świętego Augufłyna fa ze wszy- 
fikich innych ktore mamy Pism Jego 
naj: 
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nayprofisze. Styl w nich ieft krotszy 
y łatwieyszy do zrozumienia ják w 
Jego Liftach , albowiem kazywał w 


, małym Mieście Marynarżom, Rżemie- 


śnikom y Kupcom; Lecz traktuiąc 
kontrowerfye, 4 naybarziey w xięgach 


| co pifal prźećiwko Juliśnowi dość fię 


wydaie że nie zapomniał Rhetoryki, 
ktorey tak długo uczył. Prżećiwnym 
zaś fpofobem S. Cypryan , $. Ambro- 


| ży, S. Leo , ktorży kazywali w wiel- 


kich miaftach , czynili to z większą 
dźleko Elokwencyą y gładkiey wymo- 
wy okralą; iednak że ftyl Ich był ro- 
żny według guftu owych Wiekow. 
Nie rrżeba bowiem materyom pobo- 
Żnym prżypilywać defektow , ktore 
dźiśieyśi humaniftowie lub oratoro- 
wie upatruią w tych Oycach, iako to 
że czafem nie mowili dość czyftą Ła- 
ćing, zażywali flabych dowodow, y 
figur barzo lekkich , że czynili álle- 
gorye bárzo wymyślne , gry wfło- 
wach &c, Były to defekta Ich Wie- 
ku, á gdyby byli żyli z4 czafow Cy- 


. cerona lub Terencyusza, byliby mo- 


wyli iák oni. 


, Co zaś Oycowże Greccy , ći 
mniey fię rożnią od ftarych Greckiey 
C4 Elokwens 
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Elokwencyey Authorow , ięzyk ten 
bowiem nie tak fię barzo odmienił 


| 


w wschodnich kraiach , y Nauka dlá | 


polerowania tego ięzyka lepiey fię tam 
konferwowała. Więc Pisma y kom- 
pozycye tych QOycow po większey czę- 
śći rownie fą pełne konwikcyey iśko 
też udatnośći. Swięty Grżegorż Na- 
zyańfki ieft wyniofły y ftylu wyśilo- 
nego. Swięty Jan Chryzoltom zda fię 
być do(konałym wzorem kaznodźie= 
iow; Zaczyna zwyczaynie od explika- 
cyey Pisma , wykładaiąc ie wiersz 24 
wierszem porządkiem tym iśk fię czyta, 
y: wiążąc fię zawsze iak naybarźiey do 
fenfu. Literalnego y nayprżyzwoitsze« 
go dlś inftrukcyey obyczaiow ; Koń 
czy zaś przez exhoftacyą moralną, 
ktora częfto nie ma Końnexyey z nau- 
ką ktora ią poprzedza, ktora fię ic- 


dnak zawsze ftofuie do potrzeb nay- | 


większych fluchaczow podług znaio* 
mośći „+ ktorą o nich miał ow ro- 


firopny y pilny Pafterż. Owszem fig 


wydaie że naćierał na wyfłępki iedne 


po drugich , że nie przefławał naftę- | 


pować na grzech poki go nie wyko» 
rżenił lub znacznie umnieyszył. 


| i Ci 


Sp 


z 
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Ci Swięći nie ftoiąc o reputacyą 
śni o iaki inny interef5 doczesny, 
ten tylko iedyny koniec mieli w nau- 
kach fwoich aby nawracać ; A zatym 
nie fądźili żeby co godnego pracy 
{woiey uczynili, kiedy nie widźieli 
znaczney w Obyczaiach Słuchaczow 
odmiany. Ták więc S. Auguftyn był Augufti 
fię zafadźił znieść wprowadzony zwy- ©. 29. 
czay wyfławiania w dni Swięte Mę- 
czeńnikow publicznych obiadow, ktore 
fię przemieniały w niegodźiwe zbytki 
y fwywole , 4 lubo ftary był ten 
zwyczay, z tym wszyftkim go znioff , 
pokazuiąc Ludowi ‘Texty formalne 
Pisma Swiętego ktore potępiaią podo- 
bnych Uczt excefla, y nąpominaiąc 
go z łzami przez dwa dni nie prżefłan- 
nie aż mu to wyperfwadował ; Jakoż 4. 4, 
prawdźiwa y fkuteczna.elokwencya iakO dogr, 
fan mowi nie ieftta, ktora pobudza C»if. 
Ludzkie pochwały y akklamacye, ale * 2% 
tá; ktora [prawuie milczenie y łzy wy- 
ćilka. Nie można fięjzaś było obawiać 
aby w iednym Kościele nie iedna śle 
rożne bywały Nauki, kiedy tám in- 
szego nie miano Kaznodźiel y Nau- 
czyćiela tylko Bifkupa lub Kaplana 
ktorego na to przybrał, y ktory nie 
Cs kazywał 


Cosi. 
apof. 11 
c. 57. 
Greg, 
Nazian, 


e. Qa 
dednaff, 
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kazywał tylko z Jego rozkazu, á zwy- 
czaynie w obecności Jego. 


Podczas Kazania Kośćioł bywał , 


wolny y otwarty każdemu , nawet y 
niewiernym.  Dlą4 czego więc Oycowie 
w tych to kazaniach fwoich z pilnośćią 
pofirżegali zachowania Sekretu o Ta- 
iemnicach , aby o nich nie mowić, 
chyba tylko pod figurą. Z kąd też 
pochodzi że częfto w Ich Kazaniach 


nayduiemy dyfkurfa obrocone do Po- + 
gan żeby ich prżyćiągnąć do Wiary. | 


Podczas Lekcyey y nauki fłuchacze 
śledźieli porżądkiem , Męszczyzny z 
iedney fłrony , biała Płeć z drugiey, 
ktora aby barźiey fię odłączyła miey- 
śćiła fię na wyższych galeryach ieżeli 
gdźie iakie byly.  Ofoby podeszley- 
szego wieku ślądywały w pierwszych 
rżędach, 4 Qycowie y Matki trzymali 
przed fobą małe Dźieći , ktore pro- 
wadzono do Kośćioła , byle tylko 
ochrzczone były.  Ludźie młodźł 
zofławali ná nogach fłoiący kiedy 
mieysca zaięte były. Powinność była 
Dydkonow pilnie poftrżegać zachowa- 
nie tego porżądku , tudźiesz doglądać 
aby każdy należytą miał áttencyą, aby 
żaden nie drżymał, nie fimiał fię , nie 

{zeptat 
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do ucha drugiemu lub innym fpofo- 

bem go gabal. Słowem mowiąc 

żeby wszelka zachowana była fkro- 
mność y milczenie. W Affryce Lud 

ftoiąc ffuchiwał wszyfłkich nauk iako 
fwiadczy Auguftyn Swięty, ktory ie- 4ug4/. 
dnak barżiey chwali zwyczay Kośćio- * 4 
łow, ktore nazywa zamorfkie , kędy R 
fluchacze śledźieli. 


Po fkończonym kazaniu Dyśko- Cwfis 
nowie uftępować Kazali wszyftkim tym, RE 8. 
ktorży aflytować nie byli powinni OF * 
fierże Swiętey nayprzod „łudytorom Y Concil, 
niewiernym. W tym modłono (ię zuga. 
za Katechumenow, y Im także odeyść c. 19. 
kazano. Potym modlono fię ż4 Ener- Pye*. 
gumenow lub opętanych od Czarta y = 
w tąż Ich odprawiano ; Co też m 
reszćie czyniono z w praszaiącemi fię 
do Wiary y z publicznie pokutuiące- 

mi. _ Wierni zatym iedni tylko po- Chryf. 
zoftawszy czynili modlitwy zá cały 4o43. 
Kośćioł, z4 wszyftkie ftany Duchowień- *7 £? ad 
ftwa y Ludu Swieckiego; Zá wsze- z 
lakiey kondycyey ofoby utrapione , za 
fwoich nieprzyiaćioł , y z4 fwoich 
Prześladowcow. Do Dyśkonow zaś 
należało czynić funkcyą tęż famę kto- 
ra czyni wośny W zgromadzenie 

wic- 


44 Obyczaie +Chrześćiam 

Swieckich przefłrzegaiąc głośno. z4 
kogo fię trzeba było modlić; A Bi- 
fkup wymawiał modlitwę tym ipofo- 


bem iśko fię y teraż ieszcze u nas ' 


praktykuie w Wielki Piątek, W tym 
Bifkup znowu pozdrawiał Lud á Dya- 
kon głośno wołał. Czy nie má tu 
kto cokolwiek pzżećiwko Bliźniemu 
fwemu, czy nie tai kto iakiey obłu- 
dy; obłapćle fię ieden drugiego, 4 
FS zatym fobie dawali wzaiemne calowa- 
nec. I.nie Pokoiu. Zwyczay iednak Kościoła 


ePACI.p; : + 
PCI. Rzym(kiego, ktory ieszcze chowamy 


był ten, że nie dawano Ofculum Pacis. | 


lub znaku tego poiednania aż po kon: 
fkracyey przed famą Kommunią. 


$. VIII, 
O apparatach Kościelnych, 


pe wszyftkich tych preparacyach Za« 
czynała fię ofiara. . Dyakonowie 
Bi wefpoł z Subdyśkonami  nakrywali 
Rom r, Obrufem Oftarż , á zaś ná drugim ftole, 
»,12, ktory z Włofkiego nazywamy redens 
gotowali wszyfikie naczynia Święte da 
Mszy flużące!, olobliwie kielich y pas 
Gz, ` tyrię 
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tynę akrywaiąc ią zafloną dla większey 
ochędożnośći y rewerencycy. W tym 
Bifkup zftępował z Ambony y priy- Conf 
bliżał fię do Oltarża z twarżą obro- pojl. 8. 
cona do Ludu y odźieżą Świetną prży- 612 
brany tak iáko też Kapłani, y inni 

mu śllyftuiący Miniftrowie, albowiem 

iuz w ow Czas zażywano ftroiow ofo- 
bliwych prży fłużbie Kościelney. 


Nie trżeba zaś rozumieć Aby te 
fwoie nie zwyczayney ińkiey były 
udatnośći y figury. Papież Celeftyn Cerf; 
zierwszy_ pisząc do Bifkupow Francy! 8% 
Roku 428. mowi do nich w ten fens: 
Tyżeba nam fie dyfłyngwować od Po- 
foolfiwa nie przez Ubior, lecz przez 
nauke y prźez Obyczńie , áni przez prży- 
brang  powierszchowną poftać  Oczom 
Profłoty godnoŚći naszej czynić impres- 
fjg. Cafula, Ktora nazywamy Ornat, 
była to odźieża pofpolita z4 Czafu 
Swiętego Auguftyna. Dalmatyka by- 
wała w zwyczaju od czafow Walerya- 
üa Cefarża. Stuła był to Płaszcz zwy- 
czayny nawet Białogłowom, u nas zaś 
to lamo znaczy co orarium, to iest, 
Pas z Płotna wyszący z fzyi, dlá utar- ZG 
cia z niey y z twarży Potu. Ná ko-p, 2o08. 
niec Manipularż á po Łaćinie map- infin. 


pula 


Augu,22 
cibit i Bo 
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Tema, pula nie bywała tylko Serweta na ręku 
Dyćip. prżyftępuiąc do ftołu Pańfkiego. Al- 
pe iey nawet, to iet {zata biała lniańa 
ać ślbo płoćienna nie bywała z razu ftro- 


e.23, iem partykularnie przyzwoitym Du- | 


chownym , poniewasz Cefarż Aure- 


Vopise lian Ludowi Rżymfkiemu w podarun: | 
śnAwrel,ku rozdawał podobną odźieżę, iako | 
P.225.0.też owe wielkie Chuftki, ktore nazy- | 

wano ‘Oraria. Lecz gdy Duchowni | 


Leonp.ą POCZĘLI wszędźie y uftawnie Alb za- 
gam, g,ŻYWAĆ, zalecono Kapłanom prżybrać 
cos, p,fobie takie, ktoreby nie flużyły tylko 
34,C0s- do Ołtarza , á na ten koniec bielsze 
fir. Ries ochędożnieysze były. Z czego 
A ; Ę prezumować trżeba iż na ow czas gdy 


sema Olobliwsze fię przybierać  muśleli 


Cone, préyftepniąc do Oftarża , ktore lubo 
kształtu podobnego były innym do- 
mowym y do noszenia powszednym, 


ale fię iasnośćią koloru y drogośćią | 


materyey od tamtych rożnić mufały. 
Conci, Nadewszyftko zaś Kanony zalecali Ka- 
Brac, 4, planom y Dyśkonom w fłużbie wKo- 


nośili zawsze Kazulę y Dalmatykę w | 


c,3.a», Śćiele nie aflyftować bez Orarium, | 


675. ktorego zażywanie zakazane iednak 


Sa było niższym Minifirom, 
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Też Kanony potrzebowały po 
wszyftkich Klerykach żeby wyfokie Lu- 
dowi o funkcyśch fwoich dawali ro- 
zumienie, przez fame nawet ich zna- 
ki powierszchowne , y żeby ochędo- 
Żność Ich twarży, rąk y ubioru, była 
dowodem czyftośći Ich ferca y nie- 
winnosci Ich żyćia. Zeby na koniec 
"modeftya y powaga Ich weyrżenia, 
Ich f(kromnośći, y Ich poftępkow, po- 
ciągała wszytkich do pobożnośći y 
poszanowanią. Przełożeni tak wielką 
w tym mieli baczność, że Swięty AM- 45, rz 
broży z pośrżodku Duchowieńftwa ofc, 19 
fwego wyrżucił dwoch Młodźianow, 
dla tego że ieden z nich nieprżyftoy= 
ne iakieś miał ułożenie , drugi zaś w 
chodźie prżyganną ińkąś pokazywał 
nieobyczayność „y pokazało {ię to po- 
tym że oiednym, y o drugim zdania 
tego Swiętego były nie zawodne. 
Święty Grżegorż z Nazyanzenu,y S.Ba- Greg, 
zyli, dawno przed Apoftazyą Juliána Nz. 
poznali lekkość y rozwiązłą ducha% % 
Jego rozpuftę po Jego chodźie, pon 
nieobyczaynym ramionami ruchaniu , 
po głośnym á parzkliwym Jego fmie- 
chu. Potrżeba uwaźać że ći Oycowie 
byli Grekowie álbo Rżymianie; A za- 
tym wychowani w iak naywiększey oby- 
czaynośći, 


Ordo 
Rom, ©, 
213, 


Cozfi. 
Apofł. 2 
4. 
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czaynośći, y ik nayzacnieyszych Sen- 
tymentach prawdźiwey obyczaynośći, 
ślbo riczey że medytowali nieprzeftań 
nie Pismo Święte, kędy napifano że ma- 
niery ftroiu , Smiechu, y chodzenia, 
dáią poznać Człowieka. 


$. TX. 
O Swiętey Offierże, 


pi prżybliżywszy fię do Ołtarża 
odbierał z Rak Dyákonow Offerty, 
ktore byli odebrali odLudu; W nie- 
ktorych iednak Kośćiołach Bifkup fam 
chodźił ie odbierać z rąk ofob prze- 
dnieyszey dyftynkcyey , jako to w 
Rżymie od Senatorow, y od Ich 
Małżonek ; Albowiem wszyscy Chrże- 
ścianie mali y wielcy, Urżędnicy y 
Magiftraći , nawet Sami iednowładni 
Panowie y Cefarże zaiedno affyftowali 
Nabożeńftwu y fłużbie Kośćielney. 
Nie kładźiono zaś na Oltarż tylko 
Chleb y Wino, z ktorych fię czynić 
„miała Ofiara; inne zaś rożne iadła 
Świece Pieniądze, y wszytko to, CO 
Wierni Offiorawali na potrzeby Ko- 
ścioła, 


Część Trzecia. 4$ ANIA 


śćioła „ Dyśkonowie prżyimowali y 
fkladali na mieysce deftynowane do 
fkładu y przechowania. — Kładźiona 
, iednak na Ołtarż Owoce {wieże dlá | 
ich poświęcenia na końcu Offiaty. | 


Nie zażywano do Eucharyftyey, 
tylko chleba offiarowanego od Wier~ 
nych y poświęconego od Bifkupa; 
Więc zwyczay:był iż każa y własnemi 
rękoma nagotował te dary, ktore Of- 
fiarował. Wyraźnie o tym namienia | 
Święty Grźegorż z Nazyanzenu mowiąc R > 
o Cefirżu Walenfie. _ Chćiano zaś N% 

è żeby wszyscy Wierni offiarowali, przys y Ri, 

| Ramniey wszyscy ći, ktorży mieli * 

| Kommunikować ; A prżeto zá złe 
miano bogatszym, że chcieli Kommu- 
nikować z tego, co offiarowali Ubo- 
dzy ;  Bifkup nawet lam dawal ná of 
fare, y ná ten to koniec w Rżymie 
bywał Subdyakon nazwany Sublationa- 
rius.  Zótym tedy fzło, iż ta wielka 
liczba Chlebow cały napełniala Oltarż , AT 
lak tego ieszcze dochodźiemi z pewnych 

„ modlitw, y że Korporat był to wielki: Serter. 

| 

| 

| 


Rom, st, 


14, 15, 


obruś, ktory Dyákonowie od końca do + aa 
drugiego konka Oltarża rozciągali, Na-igę jagis 
czało zaś do Archidyakona okryć Ol-o, 


tarz temi chlebami , pokiadaiąc tóm'od k 
om. IL. D ONE 1.7. 12, 


fo Obyczaie  Chrześćian 


one ochędożnie y porżądkiem , y to 
fię nazywało ftawić lub układać Ol- 
tarż , componere Altare ; teriże Archi- 
dyákon tamże ftawiał y kielich z Wy- 
nem deftynowany do konfekracyi, a 
dla większego Warunku śby te Wino 
wcśle było czyfte, prżelewano ie do 
tego kielicha prżez liiek frebrny zro- 
* piony nakształt fita. 


Ordo 
Kom, I 


n4. 


Po offiarowanym prżez Cele- 
branta chlebie y winie, ofiarowano 
też kadzenie , kadzenie to eft ncen- 
Jum , reprezentuiące modlitwy wier- 
nych, według wizyi Apokaliptyczney 
Anioła Offiaruigcego Bogu perfumy 
i Duchowne; kadzono więc tak iako fię 


ftuiących Miniftrow, y lud wszyftek. 
I Lecz zażywano nato Perfumow pra- 
Mi wdźiwych , kadźidła, y innych iak nay- 
droższych wonnośći owym  czafolm 
Mi wiadomych , á to z taką hoynośćią y 
|| magnificencyą , że Kośćioł Rżymiki 
| miewał dobra w Syryey y po inszych 
Prowincyach Wfchodnich deftynowa- 
ne tylko ná importancyą Perfumow. 
Podezas Offertorium fpiewano Pfalm, 
z ktorego tylko nam pozofłał wiersz, 


to ieft owego Pfalmu Antyfona. j 
o 


teráz ieszcze czyni Ołtarż , dary, afly- | 
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Po Offierże zawykano Kościelne Co»/, 
wrota, y ftrżeźono ich z wielką pil- 4pe/.8, 
nośćią prżez Dyakonow lub prżez © % 
Odźwiernych prży nich zofłaiących, 
áni otwierano ich więcey nawet fà- 
mym wiernym, aż po Kommuniey, 
Drudzy Dyakonowie prżechadzali fię 
powoli po Kośćiele ftrżegąc by nay- 
mnieyszego prżez Kogokolwiek ha- 
lafu lub znaku niefpokoynośći y tur- 
bacyey. Inni z nich pilnowali par- 
tykularnie Dźieći, ktorych mieysce 
bywało blifko -krżefła lub Thronu 
Bifkupa ; Względem zaś mnieyszysh 
Dźiatek, prżeftrzegano Matki aby ie 
na ręku miały. A tak wszyftek Lud 
w milczeniu y attencyey fłuchał z 
głębokim refpektem modlitwy, pre- 
facyi yakcyi (álbo ińko my nazywa- Gre. 
my Kanonu) albowiem Celebrans = 
mawiał ie głośno, á lud odpowiadał , R 
Amen tak iako przy innych modli< 
twach. Nie wątpić zaś że te modli- 
twy daleko były dłuższe, niż ktore dźiś 
odprawuiemy , iako fię ieszcze widzieć 
daie z Liturgyi Kośćioła Wfchodnie- 
g0, kiedy Kośćioł Rżymfki z nich nie Conf. 
zatrzymał tylko częśći prżednieysze zpof, 8, 
y fame eflencye. Bywało zaś, że fię 1a, 
wnich czyni zebranie całęy Hiftoryey 

Da Reli- 
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Religiey, dźiękuiąc. Bogu z4 ftworże- 
nie , za odnowienie Swiata po Poto- ` 
pie, za Powołanie Abrahama , zà 
Dobrodźieyftwa Swiadczone Ludowi 4 
Izraelfkiemu, à nà koniec za wéielenie 
Syna Bożego, y zà odkupienie naro- 
du Ludzkiego. 


Conf, Po konfekracyi Bifkup przyimo= 
Ki 8. wał Kommunia, 4 potym ią dawal Ka- 
cion; Planom, po nich Dyśkonom y niższym 

12, Klerykom, potym Ascetom lub Mni- 
chom, Dyakoniflom , Pannom, y in- 
nym Zakonnikom, Dźiećiom , a na 
koniec wszyfłkiemu Ludowi. A że | 
ta dyftrybuta Kommunii czefto fię 
przedłużała, więc dla ukrocenia Czafu 
kilka Kapłanow razem rozdawało Ciało 
Pańlkie, y kylka Dyakonow rozdawało 
kielich; W czym umikaiąc wszelkie- 
go zamieszania Kaplani y Dyàkono- 
wie roznośili Kommunią tym porżąd- 
kiem, iżkim odbierali dary albo ofiary, 

4 zatym Każdemu trżeba fe było zoftać 
na (woim mieyscu. Ludźie męfkiey 
> Pići przyjmowali Cialo Pańfkie do rąk, 
nso, Piałegłowy zaś nie dotykały fię g0, 
+20" tylko prżez chufikę umyślnie na to de- 
fiynowaną ; Dźiećiom małym dawano | 
odrobinki , ktore fię pozoftały z Eu- 
chari- | 


Część Trzecia. 


chaciftyi a tym, ktorży nie Kommu- Erarr.4. 
nikowali, rozdawano resztę chleba of-5;7:36 
fiarowanego, 4 nie konfekrowanego;, pf 
yz tąd fię wźiął zwyczay chleba po- m 2e. 
święconego , ktory fię po mszy Paro- Ora, 
chialney y teraz ieszcze we Franciey Rom. 
tym iako u Grekow fpofobem rozda- 

wa. Podczas Kommuniey fpiewano 
Pfalm, ktorego: nam fie tyłko pozo- 

ftała Antyfona. Dochodźiemy zaś ppmił.3 
z Świętego Chryzoftoma, iż po czte-;» Epif 
rech, pierwszych Kośćioła  Wiskach edEpbe/; 
Kommuńia nie bywała tak czefta , iako 

przed tym. "Ten Święty bowiem Oyćiec 

żali ię w Homiliach fwoich na wielu 
takich , ktorży Afyftuiąc Taiemnicom 
Świętym nie Kommunikowali,a ná iñ- 

nych że tylko w dni Swięte Uroczyfłe rieron 
Kommunią brali; tamże Wfpomina: 17 inep, 
że niektorży tylko raz, Albo dwa fazy adHeżr, 
w Rok Kommunikowali. 


Z tego wszyftkiego co fię tu 
mowiło nie możemy wątpić że długie 
owych czafow bywały Liturgie. Ja 
koż Chrżeśćianie fądźili z4 rzecz ffu- 
szną aby dni Swiętych na co inszego 
nie obracano, tylko na chwalenie Bo- A 
ga. Swięty Grżegorż by pokazal, 3s, 
lak wielkie Jego byly zdrowia fłabo= * 

3 ŚĆI s 
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Śći, powiada że ledwo fię na nogach 
ftrżymać mogł przez trży godźiny w 
Kośćiele odprawuiąc fłużbę , lubo ic- 
dnak kanon Mszy taki ná ow czas był 
iaki ieft y teraz, kazania , ktore po 
nim mamy, fą dość krotkie. 


$. x. 


O Służbach Solennych 
Kościelnych, 


CC” flużba w Kośćiele odprawo- 
wała fię przy (piewaniach ; a ie- 
želi to fię obierwowało w pierwszych 
zarąż Wiekach, nie wątpić że barźiey 
ieśzcze fpiewano, gdy Kośćioł w zu- 
pełney zoftawał wolnośći y ufpokoie- 
ug, ġ Diu. Swięty Auguftyn przyznawa 
confefa Świętemu Ambrożemu że wprowa- 
dżił w Zachodny Kośćioł zwyczay 
fpiewania Pfalmow wzorem Kośćio- 
Hevam, 10W. W fchodnych. Swięty Bazyli 
4.ixfw, Świadczy że zà czafu Jego wszyftek 
Lud fpiewał w Kośćiołach Męszczy- 
zna, Białogłowy , y Dźieći, y przyro- 
wnywa Ich głos do huku morikiego; 
Swięty | 


t 


zz - z 
5 okazj REC 
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Swięty zaśGrżegorż z Nazyanzenu przy- Greg. 
rownywa go do grźmotu. _ Tenże N*2.7 


S. Bazyli namienia że fpiewano Pfal 


nę 


$ . > I 
my nie mniey w domach , partyku- pz 


larnych, iako y na publicznych Schadz- 
kach , y że te fpiewania tak były 
wdźięczne że ten dżwięk fam pobu- 
dzał Ducha do Nabożeńltwa, y do 
RE w owych pobożnych fenfach, 
tore wyrażali, co też jeft prawdźiwy 


koniec naszych muzyk y  Pieśni.P/aro 3, 
Tradycyń ftarodawney muzyki ieszcze de Rep. 


na ow czas trwała , y rożne bywały 
rodzaie melodye, akkomoduiąc ie do 
rożnośći materyi , o ktorych fpiewa- 
no; drugie wefołe, drugie fmutne, 
drugie poważne, drugie uśilne y z 
` paflyą. Więc trżeba rozumieć iż 
Chrżeśćianie prżybierali Sobie melo- 
dye, ktore naybarżiey prżyfłały rewe- 
rencyey y Swiątośći Ich Religiey, y że 
ftrżegli fię zażywać prży Swiętych Ta- 
iemnicach y na uchwalenie Boga to- 
now y modulacyi pieszczonych, y z 
umiękczeniem ferc Ludzkich , do 
pobudzenia niebefpiecznych paflyi fpo 
fobnych. Jakoż przyganiano Aryu- 
szowi iego Thalig, to iet Pieśń pe- 
wną', ktora zawierała Jego ROS 
y melodyą miała wźiętą z fprosnych 

D4 Pieśmi 
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Auguft. Pieśni Sothady. „A Swięty Auguftyń 
Eomf,33.naydował ieszcze coś nader miętkie- 
go y pieszczonego w fpiewaniach na- 
szych Kośćiołow Zachodnych, y zatym 
rozuiniał befpiecznieyszy zwyczay , 
ktory fię praktykował u Swiętego 
Atbhanazego , że rećytowańo Plalmy 
przez czytelnika z tak małą inflexyą 
glofu, że fię to barżiey z dało być 
pronuncyacyą niż fpiewaniem.  Zofta- 
wuię to tym, ktorży fię znają na muzyce 
à żeby dochodźili, ieżeli w naszym 
teraznieyszym choralnym  fpiewaniu 
jakie fa ieszcze flady ftarożytnego 
Kantu; Co nasza muzyka terazniey- 
sza od tamtey zda {ię barźo daleka; 
Względem zaś kantu w modlitwach 
y Lekcyach , prżez fię wydaiefię że 
ton iego barżiey tylko fłuży na pośl- 
lenia głofu y dla znaku dyako 
todon niż na uformowanie Wos 
i kalncyaiey melodyey. 


Rozumiem że z tego wszyftkie- 
go co fię tu mowiło dość pokazuie 
fię; iako Swięći Bifkupi owych pier 
wszych wiekow ksztaltnie y mądrże 
umieli wszyftkiege tego, co Zmyfłom 
pochlebia zażywać, na czynienie im- 
preflyi Religiey na umyśle by nay- 

grubszym 


"ABE 


zęść Trzecia. <7 


grubszym. Nie trżeba, tylko repre- 
zentować fobie ową  Uroczyftość 
Wielkiey Soboty lub Wielkieynocy, 
obchodzoncy w Rżymie pod Papieżem 
Swiętym Leonem w Bazylice Laterań- 
fkicy. Po poświęceniu ognia no- 
wego, gdy niefkończona prawie liczba 
fwiateł oświeciła tę noc Swiętą rownia- 
iącą fię dniowi naypogodnieyszemu 
iasnośćią ; był to pewnie widok 
barżo wdźięczny , widźieć to Swięte 
mieysce napełnione  nieźliczonym 
Mnoftwem Ludu prży wszelkiey mo- 
deftyey y fpokoynośći, każdy według 
wielu Pići y ftanu kondycyey, trzyma= 
iac fię mieysca fwego w Kościele. 
Widźieć tamże między niemi było y 
tych , ktorży fię gotowali do prżyięćia 
tey nocy Chrżtu Swiętego, iako też 
y owych, ktorży przed dwiema dniami 
rekoncyliowani Kośćiołowi byli zakoń: 
czyli publiczną pokutę. 


Obiiały fię wszędźie oczom ozdo- 
bne marmury , piękne malowania, 
blafk frebra, Złota, y drogich Ka- 
mieni, ktoremi fwiećiły fię naczynia 
Kośćielne , ofobliwie koło Oltarża. 
Prżerywały noche milczenie głośne 
Profecyi Lekcye, wdźięcznym wier- 

Ds szykow 


Greg, 
Naz, 
orat,20, 
P 25L 

13. 


s8 Obycznie Chrześćian 


szykow prżydanych pržeplatane kane 
tem; A fama ta rożność wielkich a 
zacnych Obiektow fkuteczną Umy- 
fłowi do Zbawiennego z owych Lekcyi 
Kościelnych pożytku ftawała fię dy- 
fpozycyą. 


Nie mowię tu nic o prżyftoyno= 

Śći y modeftyey Dyakonow y innych 
Miniftrow Kościelnych , wybranych 
na te funkcye od tak prżezornego y 
Swiętego Prałata |- Nie mowię o wpa- 
niałośći y powadze famego Papieza 
tego wielce czci godnego dla fwoiey 
nauki, wymowy Zarliwośćci, y in- 
nych Cnot wyiokich ! Łatwo Sobie 
imaginować z iakim refpektem, affe- 
ktem, y pobożnośćią wyrażał on prży 
poświęceniu Fontanny y wod Świę- 
tych owe modlitwy , ktore fam złożył, 
y ktore Sukceflorom Jego tak zdały 
fię pobożne, że ie daley aż po dwu- 
naftu fet lat ieszcze konferwuią. Nie 
dźiwować fię zatym bynaymnicy że 
Chrżeśćiinie w owey Uroczyftośći 
okkurencycy, tak zapominali fwoich 
gwoli Ciała potrżeb, że przepośćiwszy 
cały dźień, oraż ową całą noc Rezut- 
rekcyey przetrwali na niefpaniu y na 
modlitwie niczym fię nie pośilaige. i 
Kaj, 


Część Trzecia. 
$. XI. 


O Uroczy fłośćiach Świętych 
yo Peregrynacyach, 


1.4 


tym wszyftkim gdy iuż dźień 
Z Wielkonocny naftat , y czas poftu 
fię zakończył ; YW naywiękśi Swięći 
nie tylko approbawali , lecz też zale- 
cali to, żeby potrżebom Ciała ponie- 
kąd dogadzano ; Aczkolwiek bowiem 
pożyteczny ieft poft dla łatwieyszego 
podnieśienia Umyfłu naszego do Bo- 
ga y przy fpofobienia go do modli- 
twy, do ktorey dni Swięte fą deftyno- 
wane; Atoli iednak zakazano pośćić 
w Niedźielę , w Swięta, y przez całą 
kwinkwagezymę , ktorym Imieniem 
zwano nie tak iako teraż dni pięćdźie- 
śiąt poprzedzaiących Wielkanoc, lecz 
pięcdźieśiąt dni , ktore liczemy od 
wielkieynocy aż do Świątek. Pra- 
wda że Mniśi Egiptu wielkiey zaży. €4/: "e 
wali oftrośći y prekaucyey dlá firżeże- 7: "3 
nia żeby ta mała w Poftach Ich folga, aa. 
nie była przyczyną nabytego przez 

Poft zakończony poźytku Duchowne- 
„ go ftraty ; Z tym wszyfłkim y oni 
w iakąkolwiek czafu tego od dni Po- 
ftnych 
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Fa. S. ftnych czynili rożnice. Swięty Pa- 


Paćtc.8. chomiusz z, rozkazu Swiętego Pale- 
mona Miftrża [wego gotował na re- 
fekcyą Wielkonocną iarżynę -z oliwą 
miao Chleba fuchego , ktory mieli 

S. Grez, ZWYCZAJ inszym czafem iadać. Tak- 

2. Dial że Świętemu Benedyktowi pewhy S. Ka- 

. 1. plan z natchnienia Bofkiego na dźień 
Wielkonocny prżynioft co do iedze- 
nia czymby fię dofłatniey pośilić mogł, 
jak innemi dniami. A. S. Antoni 
Puftelnik nà znak. iakieykolwiek wi- 
doczney radośći, na Wielkanoc y na 
Świątki wdźiewał na fię fuknią z Liśći 
Palmowych, ktorą był wźiął w fukces- 
fyą po S. Pawie pierwszym Puftelniku. 
A S. Athanazy uftraiał fię Plaszczem, 

s Læ ktory mu S. Antoni był zoftawił. Ja- 

ferm, g.koż zwyczay to był uftanowiony u 

ae que-Chrżeśćian we dni Swięte przybierać 

drag, fię w fzaty ftroyńe, y fmaczniey iadać. 


Czczono też podług powinney 
Uroczyftośći proporcyey Święta Mg- 
czennikow, y wielki w nie bywał Lu- 
du konkurs; każdy zas obchodził z 
iwoim Bifkupem Niedźielę y Swięta 
wszyftkim Kośćiołom zwyczayne; lecz 
ubiegano fię zewsząd do grobów Cia 
Swiętych, aby Ich uczćić pamiątkę, Y 

czętto 


4 
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częfto wielu fię Bifkupow tam razem 
fchadzało. Przykład tego allegowany 
tu ieden może być dowodem dru- 
gich, Swięty Paulin: rachuie więcey 
nad dwadźieśćia Imion tak miaft, iako 
też Prowincyi Włofkich , -z ktorych 
Mieszkańcy prżychodźili co Rok w 
liczney gromadźie ź Zonami y z Dźle- 
ćmi na Swięto Felixa 14. Januarii 
acz przy Zymowego czafu oftrośći, 
4 to dla iednego tylko Wyznawcy w 
fzczegulnym Mieśćie Noli. Coż tedy Prudent, 
bywało po całym  Chrżeściańltwie ? Per4f.2e 
Co w Rzymie na Swięta Swiętego ''* 12. 
Hipolita, Swiętego Wawrżyńca, Świę- „, 
tego Piotra y Pawła ? Prżychodzono A. 
tam owszem z barżo daleka y każde- ge5,C47 
go czafu, á tak wszczynał fię zwy- 
czay Pielgrzymowania. Z kąd też 
czytamy iż na początku trżećiego 
Wieku, kiedy S. Alexander był Swię- 

cony Bifkupem Jerozolimfkim z S, £4.6. 
Narcyfsem był przyszedł z Kapado- 74.10 
cyey nawiedzaiąc mieysca Swiete. 


Nasał.3 


$ Jakoż w famey. rżeczy ieft to 
ieden z naylepszych pośiłkow po- 
bożnośći , ktory mieć możemy prżez 
zmyfły ; Patrżanie albowiem na Re- 
likwie Swiętego, na Jego grob , na Je- 
go 
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go Więżienie, na Jego kaydany, lub 

na insze inftrumenta Męczeńftwa Jego, 

wcale inszą w naś czyni impreflyą, 

iako gdy o tym fłyszemy z daleka; Nie 
wfpominaiąc tu o Cudach, ktore fię 

przy owych Ciałach dźiały, y tamże 
nawet niewiernych fprowadzali gwoli 

Ich Zyćia albo zdrowia ratowania po- 
trżeby. Każdy wie że ieden z pier- 
wszych fkutkow fwobody Chrżeśćiań- 

ftwa y wolney Jego prołeflyey była 
Eu/eb,3, attencya y pilność S. Heleny, z ktorą 
5616:42. czćiła y nawiedzała mieysca Swięte 
Jerozolimy y całey Ziemie Swiętcy. 
Częfłsze zaś ieszcze potym na ówo 
mieysce naftały Peregrynacye , kiedy 

fię krżyż barzo lasny pokazał o famym 
Gyrilep, Południu w Jerozolimie pod Cefa- 
AE rżem Konfłancyuszem , y liczba nje- 
w odfkończona prawie Peregrynantow Z 
wszyftkich Świata Kraicw było fwiad- 
Hieron, kami tego Cudu. Jakoż Hieronim $. 
5. ad Świadek tego oczywifty upewnia że 
Marcel, każdego czału widźiano tam konkurs 
wielki z wszelakich Nacyi , nawet 
Doktorow y Bifkupow. Te zaś Pe- 
regrynacye gwoli przeyśćia y prże- 

praw mniey były ćięszkie, z prżyczy- 

ny. wielkiey Pańftwa Rżymfkiego roz- 
ćlągłośći dla wygodney Jego fytua- 

cyey 


. Wie woyfk y publiczney prżeieźdźa- 


| Egiptu, do Paleftyny , abo do Aziey. 


| nie było rozdźielać lub prżenaszać 


| Grżegorż S. Papież świadczy, że iesz- Ś*€. 3. 


| tych Apoftołow , pofyłano tylko Pło- 


Część Trzecia. 63 


tyey koło morża medyterrarfkiego , 
dla wielkich drog ktorych tam wszę- 
dźie poczyniono wygadzaiąc prżepra- 


jących potrżebie ; A zatym nic ofo- | 
bliwego y wielkiego nie było zapuśćić PE 
fię do Hifzpaniey, do Francyey, do 


Poniewasz zaś zwyczaiu ieszcze 


Świętych Relikwij s Więc czćić Swię- 
tych Męczennikow trżeba było to czy- 
niac na famych mieyscach, kędy oni 
ćierpieli. _ Grekowie w tym od za- 
chodnych Kośćiołow inszego zdania 
rozdźielali ie raczey „ lecz w Rżymie 


cze za Jego czafu za Relikwie Swię-** 30: 


ienko nazwane Brandea , ktore fię 

dotnęło Ich Grobow, albo klucze zło- 

te, ktore zawierały w Sobie piłowi- 

ny z Łańcuchow Świętego Piotra; A 

tak każdy Narod y kray barzo fłarał fię 

0 konferwacyą u fiebie Relikwij iako”; Grig. 
pewnych zakiadow Protekcyey Swię- ponas 

tych y blogofławienftwa ofobliwege Perift, 

od Boga, nad takim Miałem y kra.pafim, 

low ; Prży tym też y doczesne na | 
nich 
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nich z tąd wynikały pożytki, Albos | 
wiem prez konkurs y mnoftwo Piels 
grżymow bogaćiły fię Miafła; y rea 
ipekt na Świętych, ktorży tam od pos | 
czywali naklonił Panow onych mieysc | 
do pozwolenia Im (obój y exen- 
peyi od zwyczaynych Podatkow, iako 
czynił Konftantyn dla faworu Heleno- 
Seer, 1, polu w Bitynii. . Wiadomo też iak | 
18. cbr. byta fławna we Franciey fwoboda na- | 
pafi. a», dana dli Swiętego Marćina w Turo- 
Gz. nie, y konfyderaeya, ktorą mieli Got- 
reg, Ą OBO GDA = A 
Turon. towie dla Kościoła Swiętego Piotra, 
hif, gdy byli Rzym wźięli. | 
orof, 7, 
kifc.39 


$. XII, 


O Koncyliach w pierwszych 
Wiekach mianych, 


Ko: też lub Duchownych zgro« 
madzenia w owych czaśiech tym 
częśtsze bywały , im większa Ich nas 
kazana bywała wolność; -Aczy od 
pierwszych zaraz wiekow zawsze W 
zwyczaju były. Liczemy bowiem ze 7 
w rożnych Prowincyach rożne miano 

Konlylia , 


Eufeb, 5, 
bif c,2$ 


©. asan Ż. zy 
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|. Konflia ná końcu drugiego Wieku 
dla zachodzącey w ten czas Kweftye 
wzgłędem Wielkieynocy ; A Tert 
lian zaraż potym wipomina o tych, c13. 
ktore fię odprawowałi w Grecyey , że 
ie zaczynano poszcząc. "Także 8. Cy- 
ptyan wipomina o wielu Koncyliach 
w Affryce prżed nim ieszcze mianych, 
| Sam zaś kilka od prawił, y częfto na- 
| mienia iż trżeba czekać okazyey dla 
| ułożenia y ufłanowienia fpraw Kościel. 
nych wielkiey importancyey , iżko 
to. względem rekoncylyàcyey tych, 
ktorży ćięszko byli upadli pod czas 
` Perfekucycy. ` Razem też wyraża iż 
te Przefładowania nie dopuszczały fię 
| zgromadzać , ponieważ fię Bifkupi y 
| Kapłani rożproszyli y kryli wiedząc 
| że Ich naybarżiey fzukano. Odpra- 
Wowano więc Concylia chwilatni iśk 
| fig trafio fpokoynieyszemi, á czafem 
| z kilku Prowinćcyiow razem fię zgroma- 
| dzano, iako fię falo na dwoch Kon- 
cyliach  Antyocheńfkich  prżećiwko 
Pawłowi Samofiteńfkiemu. 


y Tertuł, 


Eufeb,ą, 
hifke, 39 


| 

| 

| 

| A ták kiedy trwoga Perfekucyi 

| 02 wcale była ufłała, Koncylia Pro- 

| Vieyajne odprawiały fie częśćiey, y 

Ręrządniey , to iefł po dwa raży na 
om. It, E Rok 


l 
| 

L 
| 


U- de ieżyn, 
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Rok według ufiawy zboru Niceńfkie- 
Com. go; Y zaczęto też miewać Koncylia 
Ni, lub Zbory Ekumeniczne , to iet ze 
wszyftkich Swiata Kośćiołow dla fpraw 
extraordynaryinych y barżo wielkich 
Religie. _ Odprawowania Zborow 
Prowincyalnych {dzono za rżecz tak 
a. 1. potrzebną, że Euzebiusz liczy między 
'5** prżednieyszemi fkutkamiPer(ck ucyiLi- 
cyniusza ktory Im chćiał przeszkodźić. 
Był to Trybunał; y koło zwyczayne, | 
kędy fię fądźiły wszyftkie (prawy Ko- 
ścielne, ktore tey były importancycy, 
że fzczegulnie prżez Bifkupa decydo- | 
wane być nie mogły. Miano bowiem ; 
zå iednofłayną maxymę, że moc | 
y powaga decyzyi lub ufława Kościoła 
zawierała fię naybarźiey w zgodnym | 
Pafterżow zezwoleniu, ktorego wyra- | 
Źnieyszego mieć nie można było , iako | 
ná tych Ich zgromadzeniach.  Sądzo- | 
zd 0Ć też tam famych nawet Bifkupow. | 
A > Ordynowano Ich tam y czyniono take | 
"63:36 dla dedykacycy Kośćiołow , ktore 
pod Konftantynem bywały częfte na | 
Tom, 5, TEparacyą ponieślonego ich prźez per- | 
Cone. fekucyą ubytku. Wofobnośći widźieć | 
pazożfię daie forma odprawowania tych 
Zborow z Koncylium lub Zboru czwar- 
tego Toletańfkiego. 
5. xk; 


| 
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$. XIII, 


O Zwiczaiach zachowanych 
! względem fprawowania 


Uczynkow Pokuty, 


ik fię ieszcze do owych czafow 
dofłąpioney od Kościoła Swobody 
| y wolnośćj refetować, y ińkie ná jawie 
bywały fkutki Poftow folennie w Ko. Bafil, 
Sele obferwowanych, ofobliwie Kwas orez. de 
| dragezymy. Zadnego nie dyfpenfowano eiun, 
„od Pofłu; Gdyż bowiem śni wiek, dni?» F 
' Kondycya nie bywały ftuszna wymo- get 4 
wienia (ię z niego przyczyną. WSzyspa ad 
| kie nå ten czas uftawały iprawy, y. Luf, 
bywało -w Miafłach by nayludniey- Cryf. 
| szych ták głucho y ćicho, iak ná Pu-*? Geor, 
| Syni. Wierni większą część dnia perai 
| Prżebywali w Kościołach ná modlitwie *** 
| Y na fłuchaniu Lekcyey y Exhorta- 
yey, z kad też to ief że Officia 
| owych dni fa zawsze dłuższe nád INNE. Serm, 
| Nie odprawiały fię Wefela, Ani wolno 146.22, 
| yo dnia prżepędźić ná Łowach, acz. dpp. 
} y Poftow nie iomiąc. Jeszcze wf 
tiewiątym wieku trwał zwyczay žeby joz 
Spraw walnych nie fądźić w Kwadr BE aż 
$ E 2 gezymę, = 
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Bułgar. gezymę, broni pić nośić, nawet drogi 


+ 


6.4445 nie odprawować beż wielkiey po- 


trżeby. 


Wszyfłkie te obferwancye były 
Znakiem, y Skutkiem Pokuty., w ktorey 
fię te dni Poftne poświęcały ; A ztych 
miar do Kwadragezymy odkładano 
przygotowanie tych, ktorży fię mieli 
Chrźćić, á naprawę tych, ktorży byli 


upadli po Chrźćie. Po Uroczyftych | 


radośćiach Swiąt Bożego Narodzenia 
y trzech Krolow zaczynano fię modlić 
zá odpuszczenie grżechow ; y pobu- 
dzać Grżesznikow do Pokuty, iako 
to ieszcze czynhiemy teraż począwszy 
od Septuagezymy , gdyż iawno że ta 
ieft intencya y koniec Paćierży Ko- 


śćielnych Kapłańfkich poten czas; Łe- | 


kcye bowiem ktore fię w ten czas bio- 
rą ex Genefi reprezentuią nam wszech- 


mocność Stworzyćiela, Jego Spra- | 


wiedliwość, y Jego Surowość, czytałąc 
tám iako Adam był wygnany z Raiu 


- Ziemfkiego , Swiat w grzechach zrui- | 


nowany prżez Potop, Cztery Miafta 
4 2d . . a 
dla fzkarad fwoich zniszczone przez 


+ 


Ogień -z Nieba. Ci, ktorych poru- | 
szyły Przykłady y mocne exhortacyė | 


Ich Przełożonych, czynili Pokutę we= 
i dlug | 


Część Trzecia, 69 
diug Ufław. y: Stopniow wyżey wipo- 
mnionych, ktore fię podobno pilniey ac, 

| poftrżegały w czasie nabytey od Ko-s. ad 

śćioła wolnośći ; tylko że łatwiey da- Exuper, 

wano Kommunią umieraiącym.po ufta-** 22. 

tych Niebefpieczeńftwach perfekucyey. 

Zaden nie bywał wyięty od powin- 

nośći wypełnienia Pokuty „, iakieykol- 

wiek by był Godnośći y możnośći ná 

Świećie Monarchowie y: tey obligacyey 3 

ták podlegali iáko y Partykularni. Wi- Eufeh,5, KĘ: 

dźieć to fię daie w Cefarżu Filippie, ż;4,e,34 
ktory fię oney Submittował ku końcowi 
trżećiego Wieku, 4 Przykład Theodo- 

zyuszą Wielkiego nigdy fię nie za- 

pomnie, 


| 


| 
f 
| 
| 


| $. XIV. 
0 Herezyach pólktomiónych, 


| powaga Cefarżow: była przyczyną 
j & Upadku po większey Częśći da- 
| wnieyszych Herezyi broniąc Im Scha- 
ndek? y inkwiruige Ich Xięgi ` Pod E A 
 Cefirżami Pogańfkiemi Katolicy nie bęf,c,22 
| Mieli więcey Wolności niż Heretycy, 
| E3 nie 
| 
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nie czyniąć w nich dyftynkcyey,gardźili 
y przefladowaki zarowno Wszyftkiemi, 
ktorży fię Imieniem Chrżeściańfkim 
zaszczycali. > Lecz po uftanowionych' 
od Konfłantyna y Sukcefforow Jego 
Prawach nie śmieli fię więcey zgro- 
madzać y fchądzać fię lub iawnie lub 
Sekretnie, pofłrżegani będąc od Bi- 
fkupow ; A tik po większey Częśći 
do iednego `z Katolikami zbierali fię 
Kościoła, lúb z dobrey woli, lub przez 
dyfłymulacyg mimo pilnośći y Atten- 
eyey , ktorą Bifkupi czynili wich inda- 
gicyey; A ktorży uporczywie prży . 
iwoiey ftąwali Sękćie , umierali wnicy, 
zofławtnąc Sukcefforom fwoie nauki; 
Po większey bowiem częśći te Sekty 
mniey w fobie były liczne z przyczy». 
ny-fprośnego dźiwaćtwa Ich nauki, y 
mniey przykładnych obyczaiow tych, 
tkorzy iey czynili profeflyą ; Nie, 
fiychać iuż zatym było a Walenty- 
nińnach , Gnoftykach , Marcyonitach, 
y o innych Sektach zapadłych. Ma-{ 
nicheuszowie naydłużey trwali miino | 


L.5,ł.2, kary Smierci ná nich fkazaney. Ary-| 
ced, de Anawie za czafow Konftantyna Wiel 
beret. kiego ieszcze nie byli tak mocni żeby 


z ofobna ofobliwą z fiebie fkładali 
Sekte ;. Lecz pod Jogo Sukceflorami, 
w barżoj 


w barżo wielkiey zoftowali y rofli 
Protekcycy , gdyż generalnie mowiąc, 
Herczya każda będąc wynalazkiem 
' ludzkim, nie może fię tak, iako pra- Fi 
wdźiwa Religia fzerżyć y długo ftać w | | > 
przećiwnośćiach perfekucyi. 


Lubo zaś Kośćioł Boży nie po- 
trżebuie dla utrzymania fię Ziemfkich 
Potencyi, Atoli iednik nie odrżuca 
Ich pomocy. 
fiuszną mieli żeby Panowie Chrżeśći- 
ańscy karali Heretykow wygnaniem gy 
lub karą pieniężną przynamniey dla 5.ad Bos 
Ich poftrachu; Lecz niechćiano Ich nif, ep. 
krwi rozlania, generalna bowiem była 93. 44 
maxyma Kośćioła na zadnego nie n 
ftępować Smierć ; A zatym brźydzo- 
no fię poftępkiem Biflkupa Haącyu= z", 
szą, ktory prokurował Smierć Here- *'" 
zyarchy Pryscylliana , y. mamy rożne gy, 100; 
Lifty Swiętego Auguftyna, w ktorych. 133. 
inftancye czyny do Sądu za Cyrkumce- 134. JĄ 
lionami ,ktorży to byli rodzaiem Dona- 139 > 
tiftow , przekonani o ftraszne wiolen- 
cye dźiałane przećiwko Katholikom 
aż do Ich zaboyftwa. Mowi tam ten 77. 10%: 
Swięty, iżby dyzhonorowano Męczeń- %34 
fiwa Wiernych, Smierćię Karżąc tych, 
ktorzy Im przyczynili chwaly Męczeń- 

E 4 


zęść Trzecia. 


Więc Bifkupi zá rżecz 


epa 


q. Ficem 


Se6,Sulg; 


4 fkiey 
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fkiey y ieżeliby nie. chćiano edyktą 
Smierci ná inszą odmienić karę, prźy- 
wiedźionoby Kościoł do tego , 4by fię 
iuż daley nie upominał Sprawiedliwo- 


| 
| 


ŚĆ. Z tym wszyfłkim nie zawsze | 


przyimowano Bifkupow inftancye ták 
za nieprzyiaćiołami Religiey, idko też 
za innemi Winowaycami wniesione, 
y fad kazał czafem Smierćią karać Hè. 
retvkom dla .. famey Konlerwacyey 
fpokoynośći publiczney, 


§. XV. 


O Obyczaiąch Duchowieńftwa, 


Tkomaf. 
di/ć.p,2, 


UI €.20 


B Pieczewo y wolność w ktorych 

zoftawał Kośćioł Boży fprawiły 
trochę odmiani w zwykłym Zyćia fpo- 
fobie Bifkupow y Duchowieńftwa. Pod 
Ow czas bowiem zaczeli iakieś powier(z- 


td 


chowie na fobie nośić znaki fwego 


_ fłanu y Profeffycy, Acz prawdę mo» 


wiąc różność Ich fłroiu nie była zna- 
na az po podbićiu Rżymu od dźikich 
Narodów, pod ktorych Panowaniem 


2 


Duchowieńftwo zachowało nie mniey 


ftroy 


= os Biesen 
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firoy iako też Prawo., y ięzyk da- 
wnieyszych.. Rzymian. 


Wielu z tego Duchowieńftwa 
prowadźiło żyćie ipołeczne iako do- 
fkonalsze za Prżykiadem Kościoła Je- ` 
rozolimfkiego. Tacy tedy mieszkali 
W iednym Domu, y dadali z4 iedno 
W icdnym mieyscu ile to fię czynić 
mogło; Prżynaymniey żadney własncy 
nie mieli Poffeffyey, żyjąc tylko z te- 
g0, czym Ich Kośćioł opatrywał; A 
zatym wyrażali w fobie domowe idkie 
zgromadzenie lub Familia , ktorey 
Qycem y głową był Bifkup.  Podo- 
bnym fpofobem żyli Klerycy Swiętego , 
Euzebiusza Wercelfkiego, Swiętego cwi 
Marcina , Swiętego Auguftyna, y Na- mu. 355 
zywano Ich Klerykami Kanonicznemi * 356. 
lub Kanonikami, dla rożnicy od in. Cze. 
nych , ktorży nie Zyli z tak ścifłym SA 
ftrżezeniem Kanonow; Z t ym wszyftkim A 
iednik Kościołowi flużyli. Aurel,5, 

3. £+2, 

Ci, ktorży nie zofławali w tak Zoomaf: 
liczneySpołecznośći mieszkali prżynay- sA Ži z 
mniey po dwoch lub po trżech fpol- 45:33 
nie, Kapłani zaś ktorży mieli ftraż ZEG 
Kośćiołow po wśiach; y prży nich re- 31.6*p, 
zydowali, miewali prźy fobie młodych 3.e.28, 

Eş Klery- * 51. 


Serm, 
Hi de 
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Conci/, Klerykow, ktorych ufłanawiali y za- 
Tafata.prawowali w godnych Ich fłanowi 
zi o Obyczaiach., oraż też zá Swiądkow mieli 
z1 Iy Zyćia y poftępkow fwoich.  Zalecano 


c, 23, bowiem wszyftkim Klerykom iz Sacris 


zofłaiącim , iako to Kapłanom , Dyś- | 


konom y Subdyśkonom 4 żeby tak bli- | 


fka prżeświecani byli infpekcyą ; A | 
€oncil, zatym Ich Zyćie od wszelkiey wolne | 


RE było prżywary y złośliwey Sufpiciey. 
ko > Bifkup {am miewał Kapłana lub Dyś- 
c.22, kona, ktory Go nigdźi nie odftępo- 
wał y w Jego fypiał Pokoiu, á takiego 
u Grekow zwano Syncellum; Co 74 
czafem wielką ftało fię godnością. 


Concil, Papież S. Gregorż nie miewał tylko | 


Rom.ap. Klerykow y Mnichow na Swoim Pała- 
opi 4.cu , zażywaiąc Ich do Ufiug Pokoio- 
BL44 wych nayfekretnieyszych miałło ofob 
Swieckich, y ten zwyczay konferwuie 

fię ieszcze do tąd że Officyaliltowie, 
Dworscy, y Domowi Papiescy wszy- 
Ses.Sulpscy fą Klerycy. Stan bezżenny Du- 
ian S. chownych , przyczyną był takowych 
art: prekaucyi, y dla tey famey racycy nie 
No Społeczność z białą Płćią pod Pretex- 
tem Pobożnośći, śni żeby od nich 


chćiano żeby Duchowni wielką mieli | 


przyjmowali Prezenta Sukień, Stro- | 


iOW; 


Część Trzecia, wę 


iow, y innych akkommodacyi, ktore- 
<7 [gp ji EA 
by iakąkolwiek znaczyły Pieszczotę. 


Ofoby Duchowne w Wielkim 
były poważeniu ; A lubo Bifkupi ża- 
dną ieszcze dyftyngwowani nie byli 
Swiecką doftoynośćią y władzą beż 
powierszchownych Apparencyi y po- 
wagi fwoiey znakow , Zyli iako par- 
tykularne y profte Ofoby , atoli iednak 
y Magiftratom y Samym nawet Panom 
y Monarchom w ofobliwszym byli po- 
szonawaniu. Wiadomo Jakie wene- 
racyi y Czći znaki świadczył Konfłantyn 
Wielki zebranym na Synod Niceńfki 
Qycom; A Maxym Cefarż do ftołu fwe- 
go prżypuśćił Swiętego Marćina, y w to- 
warzyftwie z nim zofłaiącego Kapłana 
ktorym fama pofługiwala Cefarżowa. 


Zwyczay ná ow czas był u Rży- 
mian Ludźiom zofłaiącym w godności na 

3 1 4 . -4 ANCL 

rożne prżykładać Tituły, iako to; ,, 

lllufiris, Gloriofi, Spetabilis , Cha- Imp. 
vijimi, miarkuiąc ie według godności 
y dyftynkcyey Ofob.  Bifkupom da- 
wano Tytuł Sani, Beati, do nich 
przydaiąc ieszcze Pii , Relligiofi, Deo 
diletti, y tym podobne. Te zaś Ti- 
tuly tak były Bifkupom przyzwoite , 
że 
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Że ie Im dawano nawet w Proceffach 
fądowych prżećiwko nim formowa- 
nych, iako to fię fiało na Synodźie Ef- 
fezyilkim prżećiwko Neftoriuszowi, y 
na Chalcedońfkim prżećiwko Diofko- 
rowi. " Dawano ie nawet Bifkupom 
Heretyckim iako fię widźieć daie z 
Konferencycy Karthageńfkiey, gdźie S, 
Auguftyn nie wzdryga fię Emerita y 
Petiliana nazywać Sanćlz/fimos lubo Ci 
obadwa byli Donatiftowie ;  Obraża- 
noby Ich zaś, gdyby Im tey. ubliżyć 
chćiano Formuly, 


Baron, To Imie Papa, co znacy ofobli- 
mor. ad wszą kochania y afiektu: picszonego 
Martyr, expreflyą Oyćiec, iuż od.dawnego Czas 
10. wn, fù wszyftkim Bifkukom było prży» 
zwoite, y teraz fię ieszcze daie wszy» 
ftim Kapłanom Greckiego Kościoła. 
Zarowno fię mawiało Papa Cornelius 
y Papa Cyprianus; Papa Julius y Papa 
Athanafius. Nazywano Ich też Pana. 
mi, v nic nie było zwyczaynieyszego 
w wieku Czwartym y piątim , iako po» 
dobne na Lifłach widźieć zapify;. Panu 
Nayświętszemu y  Naypobożnieyszemu s 
Nayprzewielebnieyszemu N.: Bi/kupomi 3 
y było w zwyczaiu nawet przed Nimi 
(iakośmy iuż wyżey wfpomnieli ) ná 
Ziemię 


"Część "Trzecia, m 


Ziemię upadać y nogi im całować. Z 
kąd nie trzeba fię dźiwować że te re- 
werencye y świadczenia, ktore fię nam 
zdaią tak wielkie ieszcze fię czynią nay- 
wyższemu Bifkupowi Rżymfkiemu , 
dla ktorego ofobliwszy zawsze wierni 
mieli refpekt y weneracyą, y ktorego 
fami nazywali Qycem, y Papa: to ieft 
Papieżem, kiedy on Ich nie nazywał 
tylko Braćią. W Podobnym zaś zwy- 
czaiow fłarych zachonaniu Kośćioł 


Inne. 


Refpekt, ktory Swieckie Poten- 
cye świadczyły Bifkupom dawał Im 
wielką powagę do dania dźielney pro- 
tekcyey Wdowom, Sierotom, y Wszy- 
fikim innym ofobom potrżebuiącym 
pomocy y kompaffyey , ofobliwie do 
óchronienia Zyćia Kryminaliftom. Z 
czego fię iednak nie má rozumiec że- 


by ći Swięći zarliwie nie pragnęli s. PE 
wiedliwośći, Lecz że tylko żądali y gg, ad 


Ep Ip?toa 
cent, I, 


Rżym(fki zawsze był fłatecznieyszy niż jnter ep, 


Akg, 


fzukali Dusz zbawienia, wiedząc Że maced, 


dość częfte dla zachowania fprawiedli- 
wośći dźicią fię Przykłady Surowośći. 
Lubo bowiem ći kondemnaći iuż byli 
Chrżeśćcidnie lub nie, zawsze to {amo 
wielką Im bylo pobudką do poddania 


ie 
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fie Pokućie dlbo do prżyięćia Chrżtu 
Świętego, á ta wielka miłość y (kłone 
ność do Klemencycy , czyniła myły 
Kośćiol nasz Samym Poganom. 


§. XVI, 
O Uboftwie Duchownych, 


Pofrżodku wszyftkich tych Prero= 

gatyw y Honorow Duchowni, z3- 

wsze fobie mieli Uboftwo wielce za- 

Concil lecone, w Afftyce prżykazywano Kle- 
Cart, eerykom, á żeby (acz głęboką Pisma y 
52, 53.flowa Bożego imaiąc naukę) nie wfty- 
dali fię fprawować Roli, albo też iá- 
kimkolwiek bawić fię rżemioflem dlá 
zarobku fobie pozywienia y Sufłenta- 

cyey , bez ubliżenia iednik powinnośći 

do Ich funkcyi należących. Zda fię 

zaś iż fię to rozumieć má barziey © 
*Klerykach mnieyszych po większey 
częśći Zonatych, niż o Dyakonach y 
Kapianach Czym innym dość zaba» 
wnych.  Ztym wszyfłkim S. Epifa= 

Epiph. niusz świadczy że większa Cżęść Bi- 
bar, go, (KUpoW y Kaplanow opowiadaiąe Ewan- 
»,56. gelia , ręczną fię oraz ząbawiali Robo- 
th 


Część Trzecia. 


tą, prżybieraiąć fobie Rźemiofła prży- 
ftoyne Ich godnośći y powinnym za- 
bawom ; Nie żeby fię nie znali ná 
Prawie, ktore chćiało żeby fwoią od 
Ludu brali Subfyftencyą ; Lecz diá 
wnętrzney, ktorey z tąd fzukali Sa- 
tysfakcyey , iż nikomu żadney nie czy- 
nią ćięszkośći, y żeby też tym obfitsze 
Ubogim czynić mogli  Jałmużny. 
Swięty Bazyli pisząc do Swiętego Eu- 
zebiusza Samotańfkiego exkuzuie fię 
że do niego iuż do dawnego czafu pi- 
lać nie mogi z przyczyny iż Klerycy 
Jego zabawni byli pracą rżemięśniczą 
zktorey żyli, y ktora Im nie dopu- 
szczała dlą roznoszenia Liftow odpra= 
Wować drogi. 


Bafil. ep, 
263. p. 
10356 


Lecz z kądkolwiek brała fię Sub- 77w»4/ 


fyftencya Klerykow, zawsze byli po 


Skromnośći y modeftyey Chrżeśćiań- 
fkiey, A zatym też Kanony Affty- 
kańfkie przykazywały Bifkupom żeby 
mieli ftot mierny, 4 fprąt podły; Já- 
koż S. Auguftyn pilnie tych prżęftrże- 
gal uftaw podług relacyey Poffydoniu- 
Sza, ktory wipomina iż procz Zioł y 
Jarżyny czafami tylko do ftołu kazał 
awAĆ mięfa y wyna wygadzaiąc go- 
ŚĆIQM. 


HEPI. 


winni dać Ptżykład wftrżemięźliwey 9 


.9. 10, 
11 
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* śćiom. Tenże Swięty w iednym ka. 

2 . ` PE > 43ż 

46, zañiu fwoim oświadcza fig że nośić 
e bita A i t i 

com, Die chée fzat, ktoreby y Subdyáko- 

nowi nośić nie uchodźiły y Ubogiemu 

Aanlp, Oddane być mogły. S. Paulin iadał z 


ii» fm Naczyń glinianych y Łyżek zażywał | 


drewniannych niezmierne opuśćiwszy 
Sulp, deBogaćtwa. . $. Marćin obieżdzał Dig- 
„Ra cezyą fwoią na Ośiołku Sam Ubogo 
* „prżybrany. /O Swiętym Epifaniuszu 
Bifkupie Paweńfkim mamy że kąpieli 
nie zażywał, Wieczerży nie iadat, y 

nie żył tylko żiołami y Jarżyną. 


Na Wschodźie S} Bazyli nie ia* ; 


dał, tylko Chleb, z folą, nie piiał 
tylko wodę, y nie odźiewał fię tylko 


iedną Tunicellg. S. Grzegorż Nazy» | 


anfki podobnym R żył fpotobem. 
Nieprzyiaćiele Chryzoftoma Swiętego 

zęść potwarży fwoich z tego formos 

+ wali: że fam Teden iadał. y barzo zył 
Hieron, Ofobnie, idkoż ten Swięty gani to W 
9. iz ep,Bifkupie żeby iedwabne miał nośić 
ad Phil. fzaty, y ieźdźić na koniu, y mieć za 
foba liczną flużących Afiyftencyą, Y 
ktoryby maiący gdźie  prżyftoynie 
= mieszkać przyczyniał fobie Mieszkania. 
tma Co wychodźi ná to, co delikatnie 
Aneh, CO WyChodźi na to, co Ie, 
2. an, iadal wiele, ftroił fig dobrże, prze: 
170. chadza 


chadzał fię przez Miafto gromadą Lu= 
dźi za fobą y przed fobą otoczony; 
Co famo przybliżało fię do Pompy 
barżiey $wieckiego iakiego Urżędu, niż 
do proftoty żyćia Bifkupiego ; Z 
tym wszyftkim był to Bifkup Antyoa 
chiey Metropolii; .Kraiow Wichos 
dnich y trżećiego nayprżednieyszego 
miafta na Swiecie, 


Rżecz tak zwyczayna była widźieć 
Bifkupow w podobney Zyćia Skro: 
mnośći , że złość lub niedyfktecyd 
Im nieprżyiazna do niefiuszney Krytyki 
ztąd brała okazyą „gdy niektorych 
Bifkupow w mnieyszey nieco fkromno- 
śći żyjących widźiała. Wszakże tenże Homsż if 
am Chryzoftom Swięty na to figi pif 
ufkarża: Są niektorzy powiada co Bi+**7**. 
fkupowi z4 złe maią że zażywa kąpieli, *77* 
Że iada, y ftroi fię obyczaiem drugich, 
że má człowieka do Ufiug, y Muia 
chowa dla wygody fwoiey. Nawet Appia 

mian Marcellin Poganin y nieprży Marė, 
iaciel Chrżeśćłan tozwdza fię, Wy- čb. 27 
wodzac dyfferencyą, ktora iuż nà końcu 63s 
 czWwattego. wieku co do powierzcho- 
Wney apparencyey bywała miedzy Pa- 
, Pieżem y inszemi z Prowincyi Bifkus 
„pami, iakby fię miał czemu dźiwować, 
om. IL F y że 


A 
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y że Bifkup Kapitalnego całego. Swiata 
Miaftay , zażywał Poiazdu obiezdźaiąc 
rozległe ták obszernego miafła miey- 

sce; Ze dobrże był ubrany; ze ftoł 
miał tak przyftoyny;że y nayzacnieysze 
Pańftwa Rżymfkiego prżyląć y uczę- 
Orat.20 ftować mogł Ofoby. Prawda że S$. 
a Grżegorż Nazyańfki większey wiary 
7.526, godźleń prawie coś podobnego namie- 
nia o Bifkupach Miaft wielkich; Lecz 
Amian z nim fię na to zgodźić muśi, 

że bywali po Prowincyach Bifkupi, 
ktorży fię Bogu y Ludźiom barzo za- 

łecali przez fkromność wiktu, Ubo- 

ftwo zachowane w ftroiach , y przez 

Hier, admodeftyą fwych obyczałow. Hiero- 
Demet. nim też Swięty blifki owym czatom. 
4.8. nazywa Papieża Anaftazego Człowie- 
kiem Uboftwa bogatego; A w wieku: 
| Byori, naftępuiącym S. Dyonizy zwany maly, | 
| refe mowi: że Papież Gelazy fam był Ubo- 
gim gdy ubogacał innych. 


$. XVII. 


O Bogadtwach Kościelnych, 


| ákoż w famey iftoćie uboftwo owych 
M Swiętych Bifkupow było cale do- 
3 browolne 


browolne w pośrźodku wielkiego bów 
gaćtwa Kośćlołow , ktofe było pier- 
wszym fkutkiem uwolnienia Kościoła 
Z opprefłyey Pogań. Trudno będźie 
o wierżenia tó, ćo fię tu o owych 
Bogaćtwach nai nieni, lubo t 
wodne fà proby: *Wszal 
opifane Papieżow po S: Sylweftrże od 
zaczęćia czwartego wieku aż do końcą 
dźiewiątego pe dne í fą relacyi donatyw 
czynionych Kośćiołom Rżymfkim 
prźez Papieżow , prżeż Cefarzow Sy | 
przez inne Of oby party wk 4 te M 
donatywy nie fa; gleb naczynia złotę 
y frebrtie, ale też Kamienice w Rżymie 
y aż za Miaftemi nie tylko we 
włoszech, śle też w rożnych Prowin= 
cyach Rzymfkiego Pańftwa.  W{poa 
"mię Ja tu tylko ofiertty ; o ktorych 
pisze Anśftazy pod Papieżem S: Syl- 
wettem; Mogi fię w prawdźie ten 
* Author Otylić przypifuiąć Konftan- 
temu Wielkiemu to, co od innego | 
lakiego Cefirża, podobno od Konftane | 
tyna Pognonata , lub od Syna Irenei 
Kościofowi podarowano; Z tym wszys 
fikim , nie rozumieć żeby w tey „tela 
Cyey cokolwiek zmyślić ; Jakięgo* 
kolwiek czafi te offe -rty ftały fię, alk t= 
kowo pokazuią iśkie Kośćłołow były 
F2 a BOs 


) dos 


Sean tn mim mada MO A 
gą Olyczaie Chrzesćian 
Bogactwa. Takie tedy ieft Anafta: 


zego opifanie tego , co ieszcze za Jego 
czafu w Kościołach fię naydowało. W 
Bazylice Konfłancyańfkiey, to ieft La- 
terańfkiey Tabernaculum ze Srebra 
ważące dwa tyśiące dwadźieśćie pięć 
Funtow ; prżed nim wyrażony Zbawie | 
ćiel Pan Śiedzący ná krżeśle wyfoki | 
na pięć fłop, ważący fto dwadzieśćia 
funtow, y dwanaśćie Apoftołow , ka= 
żdy wyfoki ná pięc ftop y ważący dźie» 
więćdźieśląt funtow, z koronami nay« 
czyfiszego Srebra. W tyle ná Tae 
bernaculum było drugie wyobrażenie 
Zbawiciela na pięć ftop wyfokie, wagi 
fto czterdźieśtu funtow, y czterec 
Aniolow z frebra każdy ná pięć ftop, 
á wagi fto piętnaśćie funtow, ofadzo» 
nych Kamieniami. Prży tym cztery 
korony z złota nayczyfiszego, to ieft 
Obręcze zawieraiące na fobie lichtarze 
dwudzieftu  delfinami ozdobione, 
każda korona ważąca piętnaście Fun- 
tow, Procz tego było fiedm Oltarżow 
z {rebra od dwoch fet funtow, śiedm 
Patyn z złota trżydźieśći funtow ka- 
| żda. Czterdźieśćie kielichow z Złota, 
| z ktorych każdy Funt ważył,  Pięćfet 
kielicow z frebra, każdy dwa Funty 
wazył, fto fześćdźieśiąt Lichtarżow ftex 
brnych, | 


brnych , z ktorych czterdźieśći pięć 
ważyło po trżydźieśći funtow ka ażdy, 

4 drugie po funtow dwadźieśćia , nie 

wipominaią ac innych wielu nac -zyń. 


Chrżcielnicy Sama Wanna była 

z Porfiru obleczona frebrem, wagi aż 
a trżech tyśięcy ośm F 'unfow; tamże 
Lampa była ze złota od trzydźiefiu 
funtow , kędy gorżało dwieśćie fun- 
tow Maści lub E zaprawney ; Ba- 
ranek ze ftebra leigcy Wodę od trży» 
dźiefłu funtow; Figura Zbawiciela Z 
z frebra nayczyfiszego na pięć ftop, 
| ważąca fto śiedmdźieśiąr Funtow; 4 
zaś z lewey ftrony figura Swiętego 
Jana Chrźćiciela z Srebra od dźielię- 
ciu funtow, y śiedm Jeleni z frebra 
leiących wodę, każdy ważący Ośmfet 
funtow ; Kadźielnica z Złota iak nay- 
czyftszego od dźiefięći funtow, wyfa- 
dzona czterdźiefłą dwierna Kamienia- 
mi drogiemi. Wszyfłko tedy co ten 
Cefirż dał Kościołowi z Chrżćielnicą 
wynaszało ná fżeśćfet  śiedmdźieśiąt 
om funtow złota, A dźiewiętnaśćie 
tyfięcy , fześćfet śiedmdźieśiąt trży 
funtow frebra; A że w Funćie Rżym= 
fkim nie bywało tylko dwanaście UŃ- 
cyi, więc tọ czyni tyśląc Śledmnaśćie 
F3 Grzywien 
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Grzywien złota, á zaś dwadźieśćią 
dźiewięć tylięcy, pięć iet Grzywien 
frebra, co uczyni blifke trzy miliony, 
naszych złotych Polfkich beż roboty, 
rachuiąc Grzywnę złota, z gorą ośiem 
{et zlotych, grzywnę frebra, złotych 
piedziefiąt. "Tenże Cefacż Konftantyu | 
procz tego teyże Bazylice y Chrżciel- 
nicy dał wBudynkach y gruntach trży: 
naśćie tyfięcy dźiewięćlet trżydźieśći 
cztery groszy złotych roczney intraty, 
co wynofi blifko dwakroć trżydźieśći 
tyfięcy prowentu , rachuiąc grosz złoty | 
w ośm z gorą złotych naszych , co | 
wszyfiko należało do iednego Kośćioła | 
Lateranfkiego, | 


Nád to tenże Cefarż pobudował | 
fiedm inszych Kośćiołow w Rżymie ; 
Święto Piotra, Swiętego Pawła, Swię- 
go Krżyża z Jerozolimy, Swiętey Agnie- 
szki , Świętego Wawrżyńca, drugi 
Świętego Piotra, y Swietego Marcelli: 
na. Wielkie też czynił donatywy te- | 
mu Kośćiołowi, co S. Sylwefter był. 
wyfławił. Jeszcze z budował Kościoł 
w Oftyi, w Albanii, w Kapuy, w Nea: | 
polim. Co wszyftkim tym Kośćiołom 
prżynaleźało w Naczyniach złotych y 
frebrnych wynośić na. tyśiąc trżyfta 

piędźie” 


l 
| 
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piędźieśiąt dźiewięć grzywien złota, 
4 dwanaście tyfięcy cztery fta, trżydźie- 
śći śiedm grzywien frebra; Co wy- 
nofi ná million osm kroc fto ośmdźie- 
Git tyfięcy złotych , roboty nie ra- 
chuige. Ich zaś dochody wynoszą 
bliko fiedmnaśćie tyfięcy fiedm fed, 
fiedmnaśćie groszy złotych , to ieft 
więcey niż dwakroć fto ośiemdźieśląt 
tyfięcy złotych naszych, y walor prże- 
szło czterdźieśći tyfięcy w rożnych 
korżeniach lub. Wonnych rżeczach , 
ktorg z Dobr w Egipćie y ná Wfchó- 
dźie leżących w iftoćie fwoiey przy 
chodźiły, rachuiąc Ich tylko wedlug 
taxy dźiśieyszey daleko mnieyszey od 
Ceny w owym Czaśie. Tak Kośćioł 
na przykład Swiętego Piotra Waty= 
kań(ki miewał naznaczone fobie Ka- 
mienice aż w Antyochii z gruntami 
przyległemy. Miał Dobra aż w 
Tarfyi Cylicyi, wAlexandryi, y £o- 
żne po Egipćie, aż nawet w Prowin- 
ciey Eufratu , á część tych to Dobr 
powinna była wyfławić pewną kwotę” 
Oleyku Nardowego , Perfumu, Stora- 
xu, Cynamonu, Szafranu, y innych 
wonnych y korzennych rżeczy do lamp 
y do kadzenia. 


F4 Nię 


Enfeb de 


Nie wfpominam tu Kośćiołow, 


fil Conf ktore Konftantyn, y Swięta Heleną 


1.3. c.Ą 


34. 35: 


Bid, 4, 
28, 


Matka Jego wyftawili w Jerozolimie, 
w Betlehem, y po wszyftkiey Ziemi 
Swiçtey , ani Kościoła dwunaftu Apo» 
ftolow y innych, ktore fundował ten 
Cefarż w Carogrodźie, w Nikomedyi, 
w Antyochii, wipaniałośćią godną wiel- 
kośći owych miaf. Nie wfpominam 


hoynośći, ktore czynił Kośćiolom po | 


calym Panftwie (woim. Nie wipo- 
minam też tego, co naftępułący Ce- 
farże nadawali, co ofiarowali maj też 
wielcy Pańowie prżyiąwszy Wiarę 
Chrześćiańfką ; Ani hoynośći owych 
Swiętych Dam, ktore opuszezały tak 
wielkie Dobra , aby prżyięły Uboftwo 
Chrżeśćiańfkie , iako to w Rżymie 
Swięta Paula, Swięta Melania; W Ca- 
rogrodźie Swięta Olimpiada, y tak 
wielu innych. Nie wfpominam na 
Koniec offert Bifkupow , z ktorych ka- 
Żdy na wyśćigi ftarał fię prżyozdobić 
y ubogaćić {woy Kośćioł, y z tąd tedy 
łatwo fądźić iak wielkie muśiały być 
Bogactwa Kośćiołow po Miaftach gło- 
wnych owych wielkich Prowincył, 
ktorebyśmy dźiśiay za Kroleftwa liczyli: 


Jakoż 


zest "Trzecia. 


3 


Jakoż też dochodżiemy Że Kos 
ścioł Alexandryifki był dźiwnie boga- 
ty za Czafu go Jana Jałmużni» 
ka, ktory ti obliwie dochodami 
jego fzafiowal. iętego | 


afe 


zmaite ten Swięty miewał * fprawy, 


4 


| ślne Kośćioła Rżymfkiego rozległe po 


Q 


iet trudnego do Wierżenią temu, 
ktory iakąkolwiek ma znaiomość dą- WA 
wney Wielkośći y Bogaćtw Pańftwa 1 
Rżymfkiego, w ktorym rżecz zwyczay- 

na była Ludźiom partykularnym le- n, 
gować prżez Teftament Przyiaćiołom ak 
fwoim całe Wsi ze wsyftkiemi w nich frum, 
mieszkańcami; Nie wfpominaiąc żę zg, i 
Dobra wielkie deftynowane były do 
konierwacyey y naOzdobęBożyszczow; 


k ; err 

* Ze fie corocznie wielkie Summy ex- 

a % Rz A e 

| pendowały na igrzyfka, na ofiary, y r 
R . . m . 7 

/ na inne Ceremonie fałszywcy Reli= M 

| giey.  Snadnie fię więc Kościoły zbo- W 

| gaćić mogly z częśći tego, co fię bylo A 


| Fs zwykło 
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zwykło traćić na te prożne y fprosne 
expenfa. Z tym wszyftkim naypier= 
ruch, WSZA dotacyi Kośćiołow materya, by- 
ir Conf Wały te Dobra, ktore konfizkowano 
2.c. 35, Chrżeśćianom podczas przefladowania, 


Sea Te wielkie Dobra Kośćiołow 
CA należały zupełnie do władzy y dyfpo: 
„uj, zyciey Bifkupow , lecz owi pobożni 


can.ult, 


thom. Prałaći tego to czafu nie ták fię z nich ` 


dit. 1, Ćieszyli, lak raczey fię żalili, y'ow 
part lib, czas przenaszali, w ktorym codźienne 
3:2 wiernych Ofiary fame wyfłarczały na 
wychowanie Ubogich y Klerykow, y 

p na wszyltkie inne potrżeby Kościelne. 
fd. Swięty Auguftyn nie poiedno krot, nie 
sir.c.24 Więty Auguftyn nie poiedno krot, nie 
oświadczał fię że gotow wroćić Ko- 
śćioła fwego Poffefliye y Fundusze, 
Chryfa ia Lecz Lud Jego ich przyjąć niechćiał. 
jMatb, Swięty Jan Chryzoftom wyrżuca to 
a = Chrżeśćianom że prżez fwoie fkępftwo 
+60 nieludzkość przymuśili Bifkupow 
do tego, że Kośćiołom pewne Intra- 

ty wydźlelić muśieli, boiąc fię żeby 
Panny, Wdowy, y inni Ubodzy nie 
umarli z głodu, gdyby fię dlń nich 
zwyczajem pierwszych Czafow tylko 

na Jałmużnę akcydentalną zapatrywa- 

no. Pochodzą z tąd ( powiada) dwie 
inkonweniencye ; wy fami -fłaiecie fig mie 


poy- 


Część Trzecia, 


pożyżecznemi , 
fie tym, czym 
A daley mowi 
ćiqżeni fiorai 
wie, Wiodarż 
tego że Im ty zyślżć m 
mieniu Dusz waszych, fa < 
todźiennie tym , gzýymby fie Szaj 
Podfkarbiowie bawić powinni, A gdźie 
indźiey ieszcze mówi: Masza nie- 
ludzkość m Pośmiewifko mas podaie , ál- rd 
bowiem. przerywamy modlitwy , naukę y IE 
resztę pobozmych naszych zabaw , y za- NA 
wsze fie kłoćić muśle! ni Zboża, 
Wina, y innych Towarom, tak dalece, że 
z tąd nam fie przezwijkka daig ktoreby 
Ofobom Swieckim lepiey Uszły. Z tym 
wszyftkim potrafiałi dobrże pozbyć z 
fiebie owego Świeckich rżeczy fprawo- 
wania, wkładaiąc ie na Archidydko- 
now, a nà potym nà Ekonomow de- 
ftynowanych szczegulnie do takich 
Funkcyi ;  Y żeby fobie ulżyć w fpra- - JR 
wunku uczynków nawet miłośiernych, 464 H 
ziednali fobie u Panow, że po Miaftach „„, ę ; 
uftanowiono Syndykow lub Zaftępcow a» 398, 
Ubogich , ktorzy im Protekcyą dawali, 62: Bea 
y dla nich fię ftarali. rem. m, 


cz) 
322: 


z 
d 
A 


siey ją 
Ekonomo- 
y miafto 


$. XVIII, 
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$. XVIII, 
O Szpitalach. 


Pe: część Dobr Kościelnych 
zwykła fię była naznaczać ná Fun. 
dusz y konferwacyą Szpitalow ; Z tąd 
bowiem ich ieft początek. Polityka 
y Rżąd tak Grekow iako y Rżymian, 
miewały w prawdźje ná to baczność 
aby znieść proźnowanie y Zebrakow 
roboty zdolnych „lecz nie widać Ufław 
publicznych żeby mieć ftaranie około 
Mizerakow ktorży dobru Pofpolitemu 
ninąco fłużyć nie mogą ; Sądzono 
więc lepiey im dopuścić umrżeć, iak 
żeby nie pożyteczne ćierpigc żyćie 
prowadźili ; A zatym ieżeli Im awalo 
ieszcze cokolwiek do Zycia dłuższego 
czerltwośći, Sami ie zabiiali.  Chrze- 
śćranie maiąc naybarźiey przed oczyma 
zbawienie Dusz, żadney z nich nie 
opuszczali, y im barźiey OpUSsZCZONE- 
go kogo z Ludźi widźieli, tym go- 
dnieyszego go fądźili fvoiey pomocy 
y kompafiycy ; A zatym mieli fłaranie 
nie tylko około wlasnych {wych Ubo» 
gich, ale też y tych, ktorży Poganfkiey 
byli Religiey. ` Świadczy o em ai 

CZ 


+24 ois 
zgóc Trzecia. 


beż wfłydu fwego Julian Apoftata ; Iuliaz, 
kiedy nakazuie Arfacyuszowi flarszes *.49- 
mu Kapłanowi Galacyey uftanowienie 
wzorem Chrżeśćian Szpitalow y kona 
trybucyi dl4 Ubogich. Tenże przy» 
piluie pomnożenie Wiary Chrżeśćiań: 

fkiey trzem naybarźiey przżyczynom: 
Ludzkości, fiaraniu o Pogrżeby, y 
powadze Ich obyczaiow. = Chrżeśćiś- 

nie Ubogim dopomagali dwoiakim 270%., 
ipofobem, raż rozdawaiąc Im tylko% "fug, 
iałmużny nie zaś gofpody y mieysce 

do mieszkania, á na ten koniec w Rży- 

mie każda Kwatera lub o Kolica, mie- 

wała mieysca nazwane Dyakonye , kędy Greg.tib 
wnieśienie bywało Jałmużn; tam Dya-9 ep.24. 
kon zwykł był rezydowac, ktory od- 

bierał na to pewną Summę z ktorey 

fię Kalkulować muśiał. Drugi fpofob €9% 
wipomożenia Ubogich, à naypożytecz- "8 col, 
nieyszy dla nich był ten, że im da- db 
wano fłancye y wikt fpolny. Z tych 

więc miar iak tylko Kośćioł był wołen 

od Pogańfkiey oppreflyey , budowano 

rożne mieysca miłośietne , ktore na- 
zywano Szpitalami. W Greekim zaś 
Jezyku dyftyngwowano ie rożnemi 
opłaci podług differenciey y 
kondyciey Ubogich. Mieszkanie bo= 

wiem kedy chowano Dźieći male pos 
drzucone, 
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drzucone , ieszcze pierfi potrżebuiące 
nazywano Brephotrophium. Dom] 
fierot Orphanotrophium. Szpital dla 
Chorych Nofocomium. _ Sktonienie | 
dla cudzych y przechodzących Xeno- 
dochium, 4 po Łąćinie właśnie nazy- | 
walo: fię Hofpitale, lub Dom ludzkoz | 
śći dla Gośći: Gerontocomium zwała | 
fię Retyrata lub prżytulenie dla Ludźi | 
fiarych. A Ptochotrophium było 
mieysce powszechne dla wszyfłkich | 
Ubogich, Bywały zaś podobne miło: 
ślerne mieysca ieszcze przed tym, nim 
Im te przepowiadane wynaleziono nas 
Aug. inzwilka, y naydowały fie po wszyftkich l 
Ian, wielkich Miaftach. Pofpolicie iaki 
lont. Kaplan nad nimi miewal interidencyą, | 
97: Æ jako to w Alexandryi S. Izydor pod | 
ad3,D.., Pattyarchą Theofilem, w Carogrodźie | 
«27, S- Zotyk a potym S. Samfon. Bywało 
Iw», też że niektore oloby partykularne; 
Szpitale fwoim furaptem utrzymywały, 

iako to S. Pomachius w miescie Porto, 
Martyr, $, Galicanus w Oftiey.  „ Oftatnie wy- 
25. m, mieniony był Patrycyuszem y Konfu- 
lem; Z kąd było to dźiwowifko , na | 
ktore że wszech ftron fchadzono fię | 
patrżac na Człowieka tak wyfokiey | 
godnosci ozdobiońego  tryumfami, 
uczczoniego przyjaźnią Cefirża Kon: 

; ftantego; 


zgść: Trzecia. 


fiantego , widzieć igo mowię umiwa- 
jącego nogi Ubogim , flużącego Im u 
flotu, y czyniącego Chorym wszyfikie 
wedłud możnośći wygody. 


Bifkupi pobożni niczego nie za- 
łowali na podobne expenfa; Y mieli 
procz tego wielkie ftaranie około po- 
grzebu Ubogich y około okupu wię- 


/śniow prżez dzikie narody zabranych, 


| dencyi Pańftwa Rzymfkiego. 


Fr > 


jako fię to częfto trafiało prży dęka- 
Przeda- Hieron, 
SR aż zb Kaiia ilà fal ad Ruft, 
wali aż naczynia Kośćielne dla Jalmu- z, 
6 mart, 


źny na te dwa ofłatnie pobożne UCZYN- »g Sep 
` < k ` n be 4 2O © 
ki, tik ie fobie poważaiąc. Sławny 
ieft Przykład Swiętego Exuperego Bi- 


| kupa Toloffańfkiego , ktory z tey 


okazyey do takiego przyszedi Uboftwa, 

że Ciało Pańfkie nośii w Koszu, á 

krew Swięta chował w kielichu Szklan- - 
nym, Á S. Paulin Bifkup Nolańfki ah > 
przedawszy wszyftko , fam fig na re- i 
ście oddał za niewolnika, A żeby wy- 

kupił Syna pewney wdowy. — Tym Amżr.2, 
fpofobem wielkie fkarby  Kośćiolow 9/. 7.28 
Złota y frebra ktorym były przybrane, Fi. ad 
były tam tylko w depozyćie , czekaiąc NET 
okazyey-żeby ich pożytecznie zażyto, 
naybarźiey podczas powszechney iakiey 


f mizeryey fmiertelnośći y glodu; W 


| 


ka 


takich 
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tikich przypadkach wszyftko taczej 

obracano na konferwacyą Kośćiołow| 

Żywych Ducha Świętego. W ykupo- 
Joan Di. 1200 także: niewolnikow po Pańftwie| 
ban, Die y, z ; PRE ; 
aconsir, Rżymikim fiużących , otobliwie gdy | 
5. Greg, byli Chrżeśćianie , à Panowie Ich byly | 
44,4, Poganie lub Zydźł, 
6, 43 


$ XIX. 
O Klasztorach. 


TEŻ Samego czału gdy iuż Kościół f 

w Wolnośći fwoiey zoftawał za 

częto fundować Klasztoty. Od cza 

{ow bowiem perfekucyi wiele Chrże» 

ścian udało fię było na Puszczą, olóż | 

bliwie w blifkośći Egiptu , gdźie dru« | 

dzy y całe fwoie ptżepędzali żyćiey | 

Hieron, iàko to S. Paweł miany za pierwszego 

Rok Puftelnika A S. Antoni wiodszy 

465 as prez nie iáki czas Zyćie ofobne bli» 

"ko mieysca {wego Urodzenia, udał 

fię potym na Pufłynią dk wolnieysze= 

go y befpiecznieyszego cwiczenia fię 

w Profefiyi fwoiey , oddalaiąc fię od | 
wszyftkich Pokus, iákie z fpołecznośći 

z Ludźmi być mogły. -Ten peny | 


SEP ER 


7 
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był, ktory zebrał Uczniow ná Pufłya 
nig, y Ich tam zaprawował do Zyćią 
Ascetycznego w fpołecznośći. „Na 
zwano Ich Ascetanii lub za iedno żyli: 
Zwano Ich też Mnichami: tö ieft ofo* 
bno żyjącemi, lub Eremitami, to ieft 
mie szkaiącemi na Puszczy. ŻZwano zaś 
GAR ami tych, ktorży żyli w fpole- 
cznośći, á Ans ETZ ktorży 
fię adatai na ofobność zupełną, żya 
Wszy prżeż długi czas w zgromadze- 
niu, y przyuczywszy fig tam fpofo= 
bow zyć enia fwoich namiętix 
Z tym wszyftkim y Ceno »bitowie barzo 
- prźeftrzegali olobnośći, pońieważ nie 
widywali żadney żywey Duszy, procz 
twoich wipoł Braci, będąc oddaleni 
od OE Ludźi y ich miesza 
kania o kilka dni drogi, 4 to ieszcze 
ná Puftyniach „piaszczyftyc ch; kędy fox 
je y o: nawet z daleka nośić mu- 
| śleli, Tám zaś nie kal fig z loba; 
tylko wieczorem] y noc ą podczi 1S MO- 
dlitwy , całe dni trawić. ria toboćie w 
celach fwoich iedne od dtugich zna- 
cznie odległych , albo po dwoch zaa 
j howuiąc żawsze wielkie milczenie. 


| 

Ci zaś ofobnośći Zakonney Au- 
| thorowie S. Antoni, S: Hil laryon ;. $. 
| Tom. II. G Pacho- 


| 
x 
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Pachomiusz y Inni ktorży Ich naflado. 
wali, nie zamyślali przez ten Zyćia 
fwego fpolob ,  nowotnośći iakiey 
wprowadzić , lub Oycow fwoich w 
Cnoćie y- Karnośći Chrżeśćiańfkiey 
przechodźić ; Chćieli tylko Konfer- 
wować tradycyą zupełnego zachowa: 
nia Ewangelicy , widząc w nim coraź| 
większą rozwiozłość y rozpuszczenie ;| 
Wyfławiali wżęc fobie z4 wzory yi 
Col. 18. Przykłady fwoie Ascetow pobożnych, 
Inf. 5, ktorży Ich poprżedśili, isko to w Egi- 
esh 3, póle z powieśći Kafūána owych toi 


Dowach modląc fię, rozważając Pismo 
Święte, pracuiąc własnemi rękoma 

sairi Z č ) 
y nie biorąc Pokarmu , tylko w nocy: 


w Jerozolimie Zyćia Apoftołow (amych 
Hieron, Y Prorokow, nie fzukali Ludzkiey po- 
ad Pan chwali y admiracyi prźez extraordy* 


lmltem naryinego Zyćia fpolob., śle tylko 


ad Ruft, | 


Widźieć fię to daie wszędy: w Regule 

'Bafl. Swiętego Bazylego, ktorą 14ko zebtde| 
reg.Suf, nie nauki Ewangeliczney: generalnie | 
».22, wszyftkim przekłada. Mowy tam na* 
przykład względem ftroiow, iż Chrże- 
śćianin powińień fię kontentować tym, 

że 


żeby żyli idko-prawdźiwi Chrżeśćianiea|* 


Uczniow Swiętego Marka,- ktorży| | 
żyli blifko Alexandryi zamknięći w, 


Przekładali też fobie pierwszy Kośćioł: 


| fięto praktykuie w owych, kędy teti 


| iet w owey Regule, coby tylko Lua 
| diom odłączonym od Świata przys 
| zwoito było. do zachowania. k 


| y fobie tylko przyzwoiteg mieli było ad fideł, ky 
ylko prżyzwoii j 


| awoiowawszy fimych fiebie iako mowi 


że fię prżyftoynie okrywa, y od źińna 
y innych Powietrża inkommodacyi zas 
flania fię, czyniąc to z naywiększą iak 
może fktoimnośćią y kontentuiąc fig 
jedną fzczegulnie Odźieżą ; ktoraby 
mu y ha noc y wednie flużyła, iak 


Święty żył, Kraiach. A tak mało co 


Co zaś owi Mniśl ofobliwego ;Chyż, 


Past; | 


to; żefię wyrż Małżenftwa, Poi 
fyi Dobr doczesnych, y fpolecznośći 
infzych Ludźi, nawet Wiernych y 
Krewnych {woich. W reśćie byli to 
Laicy, ślbo niby wSwiecie, Żyiący 2 | 
pracy fwoiey w fkromnośći y čichośći; 
ćwicząc fig w podbićiu tidiniętnośći 
fwoich iedney po drugiey , 4 żeby ták 


ftośćl 


sjt 


Pawel S.; mogli doyść tey 
Serca, ktoraby ich czynila godi 
oglądać Boga, cała Ich żyćia infiytus 

cya do tego fię miała końca. Swięty ad fidet, lif 
Chtyzoftom wypiluie pamiętną Hifto. T7 
tya © iednymi Młodźieńcu , ktorego 
chcąc. Matka dofkonatym Uczynić 
Ga Chrże= | 


lit, 5. 


col, 
reit 


7 . 7 a 
Too byczaie Chrześćian 


Chrżeśćianinem , nakłoniła Mnicha 
pobożnego , że podiął fię Jego być] 
Nauczyćielem, y że wprawuiąc go do 
pobożnośći Chrżeściańfkiey ten S.Czło- | 
wiek , wprawił go fekretnie do wszyz| 


Cafinfftkich obyczaiow Zyćia Mnifkiego, | 


od apparencya życia na Swiecie 0- 
F Ją zy 
wszechnego. 


Poft uftawiczny ściągał fię náy 
przod do powśćiągnienia niewftrzes 
mięzliwośći 4 potym do oddalenia 
pokus nieczyftośći, y do uczynienia 
Ducha wolnieyszego y zdolnieyszego, 
do applikacyi do rżeczy Niebiefkich. p 
Lecz takim pomiarkowaniem zażywali | 
Poftu, że fobie zachowywali fiły wyftat- 
czaiące aby pracować mogli beż prže- 
ftanku, y krotkim [nem wygadzać | 
beż naruszeńia zdrowia, 4 tym fpofo- 
bem zwykli żyć długo y nie znać cho- 
roby. Jakoż w Zywotach Oycow opi- 
fanych doczytywamy fię wielkiey Ich 
liczby, ktorży żyli po ośmdźieśiąt du 
dźiewięć dźieśiąt lat, á wielu aż do 
fa, á niektorzy y do poźnieyszego | 
wieku. Naywięcey takich Prżykładow 
bywało u Mnichow w Egipćie, kto- 
tych miano zá naymędrższych, y kto- 
rży po bacznych deliberacyach ná 

długich 


| 


L 
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długich ufundowanych experyencyach 
pomiarkowali. byli Poft tymfpolobem 

Ze co dźień nie 1àdali iák po nonie po Czf.co/, 
dwie male bułki chleba, po fześć 2, e, 1g. 
Uncyi ważącą każdą, y nie piiali, tylka 

wodę. 


Ofobność Im fłużyła przećiwko 
Pokulom nieczyftośći y Łakomftwa, 
ażeby ile możnośći było oddalić od 
fiebie y Pamięć tych obiektow , kto- 
feby ie wzbudźić mogły. Zwyćiężali 
Łąkomftwo prżez fwoie wielkie Ubo- 
ftwo, ftrżegąc fię mieć cokolwiek 
własnego, a rozdawaiąc na Ubogich 
to, co Im każdego dnia zbywało z 
zarobku przez Ich pracę, obroćiwszy 
ná fiebie tyle, ile dlá fwoiey potrże- 
bowali fubfyftenciey, á te iałmużny tak 
ywaly znaczne, że niemi podług DE az. de 
aciey Swiętego Auguftyna, całe la- 57, 
dowano Okręty. Ná koniec zwyćię- ; „6,7. 
żali Cholerę przez milczenie y przez 
Żyćie w towarżyftwie , ktore Ich prży- 
muśzało znaszać ieden drugiego ; le- 

_niltwo przez pracę ufiawiczną ; Smu- Chryf; 
tek prżez modlitwę y przez Pfalmodyą; a 
prożność y pychę prżez pofłuszeńltwo hę, 

y mortyfikacyą. 


G3 Byli 
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Byli też Mniśi , ktorży fię bawili, 

Re. S. robotą polną Sprawuiąc rolą, lub diś 
Bened, fiębie famych, lub naymuiąc fię dru 
£.48: gim nå taką robotę wzorem inszych; 
Reg, S. Robotnikow około żniwa y zbierania 
Bened, z Pola. Y z tąd podobno naftała owa 
c. 21. dywizyą w dźieśiątnićtwach, z ktorych 
Columel, kążdę miało fwego Dźieśiątnika, bo 
teuit tym fpofobem Starży dźielili twoich 
niewolnikow , gdy Im kazali robyć, 
Dofkonalśi iednak miedzy Mnichami 
zbytnego nie czyniąc rozerwania w ta-| 
kowey roboćie, zamykali fię raczcy| 

Caf coż, | Celach fwoich, y tam bawili (ię 
Z: 'tkaniem Rogoż lub plecieniem Koszow,| 
martif, Y innemi tym podobnemi robotami,| 
c,3.4, Ktore Im nie prżeszkadźały w rozmy-i 
ślaniu Pism y nauk Swietych, y w poi 
dnieśieniu uftaąwicznym Ducha {wego 

do Boga. A nie bywało żadnego 2] 

nich, ktoryby nie miał iakiey roboty 
ręczney przynamniey przepifuiąc Xięgh, 

rniga. OWszem miano za Heretikow Euchyżow| 
ber. go, lub , Maszalieńczykow , ktorży fądźili 
że tylko fię modlić a nie pracować 
trzeba, | 


Aug, de To życie ták Ubogie , tak ćięs7= 
op,mon kie, y tak podłe według apparen 
cyi, ściągało w prawdźie na Mnichów 
RE $ wzgardę 
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wiatowych, y nawet 


wzgardę Ludźi 
Chrżeśćjan nic 


ch. Jedni fię Z Chryf: 


nich nà śmiewali, drudzy Im czynili s. 


wiolencye: iuż to Ich biiąc, iuż to z 
Cel wywłocząc y przed Sądami Ich fta* 
wiąc; Co wszyftko nà większe poka- 
zanie Ich pokory y ćierpliwośći Im 
flużyło. Jakoż też miłość wielką mieli 
y uszanowanie u wszyfłkich Ludźi do- 
fkonalszego rozeznania- 4 to nie tylko 
u Pofpolitwa, ale też u zacnieyszych 
Ofob tik Swieckich iako y Ducho- 
wnych , nawet Kapłanow y Bifkupow, 
ták dalece , że częfto z nich pobo- 
Źnieyszych y fpofobnieyszych brano 14 
godnośći Kośćielne nawet Bifkupie 5 
Co kiedy fię ftalo opuszczali Kiaszto- 
ry (woie y wracali fię do życia fpołe- 
cznego ná Swiecie wzorem inszczych 
Klerykow. Zda fię zaś iż w owych 
pierwszych Czaśiech ' nie wszyscy 


Mniśi iednakowego flubu mieli obo- 


wiązki. Swięty Bazyli bowiem mowi: 
Ż6-Mniśi nie obowiązywali fię iawnie 
y wyraźnie do beżżeńftwa , tylko ta- 
iemnym fpofobem ; przeto fądźi za 
rżecz potrzebną aby tego wyraźną czy- 
niliprofeffyg, 4 żeby ná żyćie cielesne 
udaiąc fię, mogli być poćiągnieni do 


Pokuty. 


G4 Swięty 


stapę 


Cafi T 


colle, 2 E 


19. 


d Ama 
pbilachą 


Bafdel, 


Fatra 


Aug. in 
Frat.79. 


AROSA. mma zad 
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Swięty też Chryzoftom mowi o 
powroćie Mnichą na Swiat iako o| 
Uczynku wolnym y nie zakazanym; | 


gdźie radźi Oycu śby Syna twego do | 
tak (więtego Zycia fpofobu nakierował 


fkoro tylko do tego prżychodźi ftanu 


że grzeszyć może, iako to od lat dźie | 


fięćiu wieku, y żeby Go tàm zoftawił 
poki fię nie udofkonali w Cnoćie (iáko 
to przez dźieśięć albo dwadźieśćia) 
lat. Wszakże tenże Sam Qyćiec 8. 
w piątym Roku od zńczęcia życia 
duchownego Zyćie Mnifkie porżu» 
ćić muśiał dla poratowania zdrowia 
fwego. — Lecz widźieć fie daie z na 
pomnienia ktore czyni Theodorówi 


Prżyiaćiclowi fwemu , ik barżo tym | 


przyganiano , ktorży porzucaiąc Zyćie 
zakonne , to ieft Mnifkie, porżucali y 
ćwiczenie fię w Cnotach, czy to z let- 
kośći, czy to z ckliwośći , czy też to 
z inney iakiey złey przyczyny, A 
S. Auguftyn wyraźnie mowi, że ći, 
ktorży wychodzą z Klasztoru , łamią 
flub, y ftaia fię winnemi że go nie Wy- 
pełnili.  Kośćioł też takic poćiągał 
do Pokuty , lubo Świeckiey kary Im 
inszey nie dawał, nad własne Z tà- 
kich odmian zawftydzenie. 


Świą. 


Swiątobliwość Zyćia Mnifkiego Sx. 
tak fię rożfiawiła, że w krotkim Cza- Bori 
z ze f ; oo Jer o 2 inepif.R 
šie przez cały kray Wfchodni wiele „/Tbim, 
tyśięcy fię namnożyło nie tylko Mni- ug, de 
chow, śle y Samych Klasztorow ; Sa- mor.ecet 
mey tylko Reguły Swiętego Pacho- 1.. 67e 
miusza bylo aż pięćdźieśląt tysięcy 7”: 
Mnichow rozdźielonych po rożnych 71.7 $” 
mieyscach pod dyrekcyą iednego Opa- Pachom. 
ta, ktorży fię w iedno zbierać zwykli, & ep. ad 
kiedy obchodźić trżeba było Uroczy- Ff. 
ftość Wielkonocną. Nic zaś łatwiey- 
szego nie było nad tych to Klaszto- 
rów Fundusz; Nie miewali bowiem 
Poffefyi , czyto rol, czyto innych 
Dobr iakich, ktoreby Im iaką niena- 
wiść fprawić mogły. Nie potrżebo- 
wali też Ani zezwolenia, ant pomocy 
czyieykolwiek ná to : Aby porżućili 
wszyftko y oddalili fię na mieysce ofo- 
bne , y aby tàm fobie Ubogie ftawili 
Celki z Drżewa lub z trżćiny iśką 
tám znaleść mogli, y tam żyli w pracy 
yw ćichośći nie tylko beż naprżykrze- 
nia fię żadnemu, śle owszem ftaiąc 
fię pożytecznemy innym prżez ialmu- 
żnę, fpofobem tym iakem iuż na- 
mienił, Mowię zaś tu o pierwszych 
Ich początkach ; bo kiedy Mniśi po- 
częli byli {woie opuszczać Pufłynie, y 

Gy wdawać 


ES T i cez — 
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wdawać fię w {prawy Cywilne lub Ko- 
śćielne , Concilium  Kaleedoneńfkie 
zakazało więcey zakładać iakiego kol 
wiek klasztoru beż pozwolenia Bifku- 
Can. 44 pa. Namnożyło fie zaś tych klaszto» 
48.0, row tak wiele, że ich bywało niemało 
42.535* nie tylko po Puftyniach y mieyscach 
ofobnych, śle też y około Miaft; iakoż 
należało żeby kraiom tik Zyżnym 
iáko fa Włotkie, Sycylia, Grecya, n4 
nich nie fchodźiło. Lecz kędy kol- 
wiek te klasztory bywały, Mniśi wsz- 
dźie ofobnośći: poftrżegali , chowaijc 
šćiflo Klauzurę y milczenie. 


Jeżeli blifko Mia zoftawałi, tò 
fchadzali fie do Kościoła ná naukę po- 
wszechną Bifkupą y ná Ucześnictwo 
$. S. Faiemnic, 


ne od drugich tak iiko Panny y 
Wdowy. — Toiedośk nie przeszka- 

dzało Im żeby” nie mieli prywatnych 
Ambr.adKaplic po Domach fwoich ‘dla MO- 
fird, dlitwy fpołeczney każdego czafu.( Je- 
lepr..6.żeli Klasztory były od Miaft odległe, 
to miewaliMniśi Kapłanow w posrżod 

ku fiebie dl4 fprawowania Im nabo- 
żeńftwą y adminifiracycy Sakramen- 

tow ; Y owszem umyślnie ftarano, > 

ES áby 


Miewali zaś naznaczo- | 
ne fobie w Kościele mieysce odłączo- | 
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śby prżyna 
każdym był Klas 
dwuma Dyakonami; A cz 
nem fam bywał opat; Prz 
maiąc okazyey do wyiśćia , zoftawali Conciz, 
tók zawarći w Klasztorach, iako umar- Całe. 
li w fwoich grobach. Dla tego więc a. 1. 
Fytyches Mnich á Herezyarcha te Zamę?:79'e 
knięcie fwoie Allegue zá pretext y 

prżyczynę że fię nie fławii przed S, Fla- 

wiśnem na Zborźe Chalcedonceńfkim. 


Nr rę 
n iu 


to Kapla- 


Bywały też y Klasztory Panień- 


(kie także na Puftyniach , kędy mic- 
szkały dość w blikkośći Mnichow dla 
potrżebney od nich pomocy, dość zaś 


w odległośći dli Uniknienia wszełkies 
go niebefpieczeńftwa y podeyrżenia. 
Mniśi Im budowali Celki y wipama- 
gali we wszelkich pracach trudnych; 
A zaś Mnizki Mnichom szywały 
Odzieży, y inne podobne Im świąd- 
czyły Uflugi. Lecz wszelka tá w za- 
jemna Uczynność fprawow ała fię przez 
wybranych na to ftarcow , ktorży tyl- 
ko fami do Klasztoru Panien przy- 
bliżyć fię mogli. Przykładem takich 
Klasztorow był ow, ktory fundowała 
Siora Swiętego Pachomiusza. By- 
wały też y po miaftach takie klasztory 

y 
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zbierano do takiege życia Społeczno: 
śći wszyftkie Panieńki poświęcone Bo- 
gu, ktore mieszkały przed tym po 


Hieroa, Domach prywatnych. Mniszki Egiptu | 


SĘ y Syryi firżygły fobie wloty dla Ochę" 
-—-* doftwa ; Kedy zaś indźiey włofy fwe | 


Bar, ad Chowały, y zwyczay fłarożytny w tey 
mart.20 Okazyey bywał rożny. Swięty Chry- 
Spt, zoltom firoy Panień {wego czafu tak 
opifuie :  Suknią długą  niebiefką 
śćisnioną Pafem , trżewiki czarne zo. 
ftremi końcami, Velum białe ná czele, 
Płaszcz czarny, ktory zakrywał glowę 
Hier. 8.y resztę Ciała. Podobno z tego flroim 
śniTim, Wźięto Wzor wyrażenia nayświętszey 
29. Panny podług tego, idko fię widźi n4 
Jey Obrazach, 


Bifkupi, ktorży Kletykom fwoim 
kazali żyć w zgromadzeniu , bierali za 
modelusz takie w fpolecznośći Zycie 
Mnichow, konformuiąc fię do niego, 
ile Zyćie pracowite Świeckich  Xięży 
tego pozwalało. Jakoż nazywano 
częfto Klasztorami owe zgromadzenia, 
á ná reśćie ich od Klasztorow wale 

Thomaf, nie dyftynzwowano. W piątym po 
a A Chryftuśie Panu Wieku większa. częśc 
BE „ Bifkupow Y Kapłanow w Gallii y Za- 
35. 36, Chodnich krajach prowadźili Zyćie 
SA Zakonne, 


ra 
= 


D. 
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Zakonņe, to iet Mnifkie , wzorem 

Ich też Habit nośili. Swięty Grżegorż Toan. 
Papież będąc wźięty na Papieftwo z Pó. r$ 
Klasztoru, kędy fię był zamknął po rdrg 
rżućiwszy wielkośći Swiata, nigdy nie. > 
przeftawał żyć po mnifku, y Pałac 

fwoy wielce pobożnemi Mnichami 
napełni, w polrżodku ktorych wiem 
znacznych poczynił Bifkupow , miedzy 
innemi Swiętego Auguftyna, y innych 
Apoftołow Anglii. 


Prawdź 


go był ten, aby prżywieść do iak nay- 
większey dofkonałośći Dusze czyfte , 
ktore niewinność na Chrżćie wźiętą, 
dochowały: lub też: grzesznikow na* 
wroconych;, ktorży fię oczyśćić chcieli 
przez Pokutę. Z tey więc przyczyny 
A tim ofoby wszelakiey 
ondycycy y wszelakiego wieku; Mto- 
de Dźieći , ktorych Rodźice tam of- 
fiarowali aby ie wcześnie fchronić od 
niebefpieczeńftwa Swiata ; Starcow, 
żądali pobożnie Zyćia fiyoiego 
yć ; Ludźi zonatych, ktorych 
żony zezwałały na podobne fię Same 
udać Zyćie. Widźieć fię daie Regu- 
lamen prżepifany wszyfikim tym ro- 
źnego ftłanu ofobom w Regule Swię= 

tego 


iwy koniec Zyćia Mnifkie- 
| 
| 
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tego Fruktuozyusza Arcybifkupa Braga 
Reg.comfkiego. Ci, ktorży dla jakich ćię= 
ROT 8.szkich grżechow podług Kańonow 
1619. obowiązani byli do czynienia przez , 
wiele iat Pokuty, beż wątpienia woleli 
te lata: przebyć w Klasztorze , kędy 
Przykład Zgromadzenia y konfolacyd 


fłarszych 


Ich utrzymywała, niż pro- 


wadźić Zyćie ofobne w po 


frżodku in* 


nych Chrżeścian. Wszakże też Kla- 
sztoty bywały nie iakim więźżieniem 
lub wygnaniem na ukaranie w nich 
częfto y naywiększych panow ; idko 
fię pokazuie z Hiftotyi Francufkiey zd 
czalu Panowania pierwszych dwuch 
Siryi Krolow tamecznych, y w Pars 
ftwie Wfchodnim po Roku sześć 
fetnym po Chryftusie Panu. 


§. XX. 
O porownaniu żyćia Mnilkiego; 
z Zyćiem pierwszych 
Chrżeśćian, 
Re pewna że żyćie Zakonne, t9 


iet Mnifkie ieft widomym znakien 
Pro= 


r" 


+ 
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Prowidencyey Bofkiey; y ftarania, ktos 
re miał, zachować w {wym Kościele 
aż do końca wiekow nie tylko czyfłość 
Wiary y nauki, ále też cnot Swiętych 
cwiczenie. Bo ieżeli fobie chćemy 
przypomnieć to, co fię mowiło o żyćiu 
pierwszych Chrżeśćian w drugiey czę 
Śći tey Xigszki, y Konfrontować z 
Regulą Swiętego Benedykta, y z oby- 
czaiem teraznieyszym Klasztorow tych, 
kędy fię karność zakonna naleźyći 
obferwuie, mało znaydźiemy dyfie= 
tencycy. 


Powiedźiało fię tam że Chrże= 
śćianie Religią mieli zá rżecz naygło= 


wnieyszą , ktorey bez naruszenia za- 


g 


"chowania wszyftkie inne doczesne 


uftępować muślały intereffa ; Wszak- 
że tym fpofobem poftępuią fobie y 
zakonnicy , ktorży nie dł4 innego 
końca oddalili fię od fwiata, iako żeby 
tym wolniey iedney potrżeby zbawie- 
nią {wego dopilnować mogli, y kto- 
tych dla tey racyey żwano Ludźmi 


` zakonnemi, ktore nazwifko pofpolite 


przedtym było wszyftkim dofkonałym 

hrżeścianom. _ Zwano też Ofobami 
pobożnemi Mnichow Ascetow Panny 
wyra- 
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wyrażaiąc przez to że wcale fię Bogu 
polubili. 


Chrżeśćianie modlili fię częfła | 
lub w powszechnośći lub ofobnie, | 
czyniąc niby modlitwę nie ufłanng. 
Wszakże Pfalmodya nigdźi 


gdźie lepiey nie 
ieft ułożona y dofkonaley zachowana, 
jako po Klasztorach, w ktorych fię 
ieszcze zachowuie tym fpofobem, iá« 
ko ią S. Benedykt rozłożył,  Mniśi 
też mniey. maiąc przeszkod y dyftra= 
kcyi w zachowaniu tey powinności, 
z większą punktualnośćią przeftrżegali 
ią niż Sami Klerycy; A zatym ieft 
opinia iż oni przywiedli ułozenie Offi- 
cium Brewiarże , tak, iako fię z dau 


wnego czafu odprawowaio. Także 
Grecy Dyftyki lub Rubryki fwoie, f3- 

dzą być ułożone obyczaiem dawnyc 
fiawnvch Klasztorow. Wszakże też 
Mniśi wprowadźili w Oficium Prymę 
y kompletę, ktore znaczą dawnieysze 
modlitwy y fchadzki domowe ranney 
wieczorne, ktore fię tak po Klaszto= 
rach, iąko po zgromadzeniach y Do= 
_ mach Swieckich odprawować zwykły. 
3.Izffit, O ich uftawie świadczy Caffianus, że 
4% za czafow Jego ieszce nie dawna była. 
A zątym we wszyfikim tym, trżeba 
Kano- 


J 
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Kanontkow mieć zá podobnych Mni- 
chow, iakoż ná początku wszyscy pod 
Regulą Żyli. 


Chrcżeśćianie mieli żwyczay Kome 
munikować częfto; toż famo czynili 
Mniśi po większey częśći, y świadczy s Bath 
Ruffinus o Uczniach Świętego Apolo- +5380 
na że kommunikowali codżennie. Jas ad czyj. 
koż długo u Mnichow trwał ten ftary Patry 
| zwyczay , że chowali u fiebie Eucha- 
ryftyą Świętą, aby lobie. Sami dawali 
kommunią w niedoftatku Kaplanow; c;,.g, 
A podobno z prżyczyny © PUSZCŻO- p 17, 
ney tey Prekaucyey trafiło fię niekto- i» epift, 
rym że aż do dwoch lat zoftawali beź 4dHeby, 
kommuniey, 


Chrżeśćiinie pilno figę bawili 
| Lekcyą Pisma Swiętćgo; taż fama za» 
. lecona ieft Zakonnikom w ReguleSwię- kez; s 
tego Benedycta , ofobliwie podczas Bened, 
Kwadragezymy y we dni Swięte miafta c.48 
tęczney roboty; ktora wielką cżęść 
inszych dni zaymowała; lubo prawdę 
mowiąc mało iuż ieft w zwyczaiu u 
Mnichow. 


3 Milczenie ieft tżecz potrzebna 
iikom_iuż namienił dla ufirżeżenia fig 
fom. IL H gtżechow 
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grżechow Języka nader zwyczajnych 

y częftych między Ludźmi, á z tym 

wszyftkim w Pismie Swiętym tak irogo 

potępionych , idko to ią obmowy, 

fałszywe relacyć , fzydzenia, Smieszki, 

y Zarty nie przyftoyńe Ge. e. | 
zatym widźiemy, że Kłasztoty y Za= | 
kony naylepiey rządzone 1ą one, kędy | 
fie milczenie nayśćiśley obferwuie, 


Nazwifka Oycow lub Braći po» 
dług Wieku.y godmośći były przed 
tym w zwyczaju u Chrżeśćian.  Ciż. 
wszelką świadczyli Submiflyg Prałatom , 
fwoim, ytym, pod ktorych zofławali | 
władzą 3  Bylr z fobą [połeczńie zies 
dnoczeni ; Wyświadczali chętnie -go* | 
śćinność y Ludzkość Braćiom fwoim3 | 
hoyne czynili Jałmażny  Ubogim. 
Wszakże to wszyftko ieszcze fię praz 
ktykuie po klasztorach y Zakonach 5 | 
kedy należyćie kwitnie Regul Zakone | 
mych obferwancya. 


© Prżyczynach alobliwośći -w 
Stroiu 8zc, Mnichow, 


T €CZ ozarżucić by tu można ieżeli 
i Koniec życia Zakonnego lub Mnie 
fkiegornie de® dnńy ;tylko żyć dofkoś 
nale” po Cbrżeściańtku ; Za co teroló- 
bliwośći w'lch obyczajach, y te Znaki 
powierzchowne ; 'ktotemi fie Od sin- 
dych Ludźi rożnią”? -Nac tak fi 
dyftyngwowaćw rżeczach oboi 
„Naco:ow Habit, owa ukła 
ofobliwe;obk erwaucye w.p 
godźinach do, (nu io Slowemhiná 
60 to :wszyftko, co ich znaczy "być 
niby. todzaiem; Ludźi dyftyngwówa= 
tych, od innych: Chrżeśćian 2 / Nago 
taka różność między rożnemi: Zakone 
hikamio wedw isżyfkich tych rżęczach 
ktore inicofą Ani przykażane, ani zas 


kazane 'Priwem Bofk imo? Ażaliż to 
ię nie; dźieje dla 9. cai ludzkiego y dh 
| prywaty, jakiey 22 Tak fobie podobno 


nie iede apmoówi, ł ub cpoinyśli , śmiełe 


| pofądzaiąc, å należyte fiat ożytnych 


 Gbyczarow. nie |amaiac , Znaiomoś 


ćl3 
| Chćge bowiem:iako salęży: uważać 
Ha exa- 


Reg. S. 
Bened, 


4.55. 
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examinowąć ow powierszchownego Żys 
ćia Mnichowy Innych zakonnikow {po~ 
fob, latwo pofirżeżem, że to fą tylko pos 


zofłałośći z Zwyczaiow dawnieyszych, ; 


ktore fię ieszcze Konferwowałi prżez 
tak wiele Wiekow, kiedy inni Ludźie 
w obyczaiach fwoich,tak znacznie fię 
odmienili. 

Zaczynaiąc od obferwancyey Ha- 
bitu, S. Benedykt powiada iż Mniśż 
powinni fię Kontentować iedną Suknią 
y zKapicą, prży tym maiąc Szkaplerż 
fłużący Im do pracy. Taka Suknia 
beż Piaszcza bywała przez długi czas 


ftroiem podłych Ludźi, á Kaptur by- | 


wał niby Czapką podług tego, iako 
Chłopi y Ubodzy zażywal. Tá max 


niera ftroienia głowę w naftępuiących | 


wiekach weszła była w modę u wszy- 
ftkich, iako wygodnie chroniąca od Zi- 
mna. Nie uftała w Europie, aż przed 
dwuma fet lat, nie tylko bowiem Kle- 


rycy y Ludźie Uczeni, śle też Szla« | 
chta yDworscy, zażywali Kapturow y | 


y rożnych Czapek. Kapica wyrazona 
w Regule Swiętego Benedykta razem 
ftawała Mnichom y za Płaszcz. Szka- 
Ha. zaś ktory $, Benedykt Im pozwo- 
ił do roboty , bywał fzerszy y krut- 
szy iak ten, co fię teraż zażywa, y 

flużył 
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fłużył ná zafłonę Plecow y na ochro- 
nę Sukni prży nofieniu ćiężaru. Był 
przy nim Kaptur tak, iák prży Kapi< 


: CY, M były to Stroie, ktore fię ofobno 


nośiły. Szkaplerż bowiem prży pracy, 
á Kapica w Kościele lub wychodząc 
z Domu ; Lecz ná potym Mniśi Szka- 
plerż prżyięli zá część effencyślną 
fwego hrom, á zatym iuż go nie zdey- 
muią, dle Kaptur lub Kapę ná 
wierszch Kładą. 


Z tąd pokazuie fię że S. Bene- 


_„ dykt Im właśnie był o Ubior 


mp a= 


«w 


pofpolity y zwyczayny Łudźiom Ubo- 
gim owego (gdźie mieszkał ) kraiu, 
tak że fię nie dyftyngwowali tylko 
iednoftaynośćią Ubiorow lub Habi- 
tow fwoich, áby z nich każdemu w 
tym Konwenćie Mnichowi prżypaść 
mogł. Z tąd nie trżeba fię dźiwo- 
wać że przez czas dwunaftu fet blifko 
Lat wprowadźiła fię iaka rożność 
co do koloru y do formy Habitow 
między Mnichami Reguły Swiętego 


- Benedykta ; Stało fię to podług ro- - 


Żnośći kraiu y rożnośći czynionych 
reform; Co fię zaś tycze Zakonow 
fundowanych od piąćiu fet lat, ći 
trzymali fię tych Habitow , ktore iuż 
H3 : W 


ra, l,2, 
*% 13. 


ngr Obyezaie  Cdrześcian 


w zwyczaju naleźli. Jako zaś zwyeżay? | 


Ubioru płoćiennego dáko: to Koszul 
nie był ieszcze pofpolity z4: Czafi 
Swiętego: Benedykta , ták: nie miang 
24 taką iako teraz mortyfikacyą beż 
niego fię obeyść. 


Co fiẹ tycze pokarmu’, iużem 
wyżey dowiodł, że ordynarviny był 
zwyczay nie tylko u Chrżeśćiśn „ śle w 
famych Pogińn roztropnieyszych Żyć 
Jarżyńą y Rybami, y kazać fobie czy- 
tać podczas iędzenia. - Pokazałem 
takie że Chrżeśćianie częfto pośćili 
procz: dni: Pofłu nś:kazanych od Kòz 
ścioła , yże: dlugie czynili modlitwy 
przed, y. porefekcycy. Swięty Benes 
lykt: więcey nio w:tey mierze nad zwy 
czaynego nie ufłanowił  Mnichomą 


fwoim, owszem zażył nie iakicy wole | 


nośći y kondescendencyey, ‘gdy Im 
pozwolił dwoiáką potrawę gotowaną, 
y trochę Wina. Czas, y godźiny teź 
refekcycy y Spania Mniśi prawie tak 
obferwuia; iko wszyftkim zwyczayne 


"o" 


bywałysaż do naszych blifko czafow i | 


Obiad Bowiem dawano (OJ dźiewiątcy 
śłbo dzieślątey godźinie z rana, ślbo 
też weześgiey iśko ieszeże teraz gdźić 
czł indźiey 


y 44 
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indźiey czynią Rżemięśniey , 4 iadano 
Wieczerżę o fzoftey Wieczorem. 


| Dormitarż podług Reguły Swię- 
tęgo Benedykta przepilany pówszech- 
ny beż Cel wyraża tym iepiey fpole- 
czne w zgromadzeniu Zyćie, gdyż to 
właśnie iet Zyć fpołecznie, kiedy fię 
Sypia y iada wefpoł w iedney Izbie 5 
Uboftwo też fię z tąd barźiey wydaie, 
4 Cnota: czyfłośći w większym zoftaie 
befpieczeńltwie, gdyż latwiey Starsze- 
mu iednym weyrżeniem wzgląd mieć 
aby fię nie nie dźiało przeciwko mor 
deftyey , ile kiedy taż Reguła tego wy- 
iąga aby fię w Dormitarżu zawsze 
świeciło, y Łożka były odfłonione , 
nic nie maiące w Sobie , tylko wot 
flomiany y‘ kołdrę, y Zwyczay ten fię 
ieszcze po Szpitalach praktyknie.. Cele 
zaś u pierwszych Mnichow mieszka- 
iących nå Puszczy były to. Chatki 
małe ofobne iedne od drugich , iakie 
fię ieszeze widzą u Kartuzow y u Ka- 
medułow, w ktorych fię czalem po 
l. dwoch tubvpo” trzech Mnichow mic- 
šilo; Z kąd bywało że'nazywano Ce- 
lami małe Klasztory, inaczey Prioratus: 
zwane.” "Nazwano „ie też Cafas, Na- 
zwifka wzięte fnadź od habitacyey Nic- 
H4 wolni- 
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wolnikow , gdyż Mniśi prżybrali to | 


Sobie, co właśnie Ludźiom mizernym | 


y podłcy kondycyey fłużyło. 


W Samym Klasztorow budo» | 


wania ułożeniu, nie jakie fię nayduią 
flidy ułożenia  Budynkow  ftarych 


| 


Rżymfkich , tak idko fą opifane u Wie. | 


truwiusza y u Palladyusza. _ Kośćioł 
bowiem , ktory zawsze na weyśćiu 
bywa zda fię wyrażać owe mitysce 


weyśćia, ktore Rżymianie nazywali | 


Atrium , 2 ktorego fię wchodźł 


w Podworże otoczone okrytą Galeryą . 
nazwaną z Greckiego Peryftylle; A ; 
takim ieft właśnie Klasztor, w ktory | 


fię z Kościoła wchodźi, y ktorego czę« 
Śći podobne fą do niektorych Częśćł 
fłaroświeckich Budynkow , iako to Ka» 
pitularż do mieysca u ftarych nazwa 
nego Exedra, Refektarż nazwany Trie 


clinium; A dyfpozycya Ogrodu teź | 


táka , iáká bywała u ftarych z4 Bus 
dynkami. 


Z tego wszyftkiego wydaie fię iż 


Oycowie SS. ktorży przepilywali Re- 
guły Mnichom, nie wprowadzali ża- 
dney Nowotnośći, ni fię od dofko- 
nałych Chrżeśćian ofobliwośćią Zyćia 

roźnić 


er 


Część Trzecia. 
roźńić chcieli. Co teraź Mnichow 
nam ták extraordynaryinych y,od. nas 
rożnych czyni, ieft odmiana obycza- 
iow rożnych od obyczaiow Ich po 
większey innych Chrżeśćian częśći, w 
czym fię tak dźieie, iak z Budynkami 
Starodawnemi, ktore fię nam, zdawaią 
nie zwyczaąyne y rożniące fię od na- 
szych , ponieważ Same tylko od da- 
wnych wiekow ieszcze pozofłały. Jako 
zaś naymędrzśi Architektowie z nay- 
większą pilnośćią prżypatruią fię owym 
ftłarożytnych Budynkow  pozoftało- 
śćiom, wiedząc iż z ich żacnych mo- 
deluszow naywięcey profitować, y w 
kunszcie fię udofkonalić mogą; ták 
Chrżeśćianie powinni z pilną Uwagą 
przeyrżeć fię, wtym , co fię ieszcze 
praktykuie po Klasztorach dobrże rżą- 
dzących fię aby z nych brać Zywe 
Pyżykłady poftępku {wego w Cnotach, 
y w Zyćiu prawdźiwie Chrżeśćiańfkim. 
A lubo iuż mało ieft tych to Budyn- 
kow lub materyślnych lub Ducho- 
wnych, ktoreby fię nie dały ruinować 
albo cale niszczyć czafowi ; Z tym 
wszyftkim y z naymnieyszych Ich pos 
zofłałośći pilno fię im prżypatruiąc, 
można doyść całośći ich proporcyi; 
A zatym wiele profitować z indagacycy 
Hç dawnych 
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dawnych zakonnych obyczaiaw, ftos? 
fhiac do ich znaiomośći Reguł Zakon» 
nych, Kanonow, Ewangelii , y Zywo- 
tow Świętych Naukę. Wszakże ob- 
ferwancya maxym Ewangelicznych nis 
gdźie fie lepiey ieszcze nie konferwo- 
wala iak w Klasztorach, kiedy u ludźi 
Świeckich wcale uftawać poczęłą. 


Część Czwarta, 
$. XXII. 


O rózpufzczeniu fię w obycza« 
iach Chrżeśćian, 


po tu tera? mówic o nafłą+* 
pioney Chrżeśćian w teyto Ewan- 
gelicznych maxym y obyczaiow obfer= 
wancyi odmianie , y opifawszy -zWwy» 
czaie dawnych Chrżeśćidn, należy tu 
wipomnieć prżednieysze prżyczyny 
iaszey od Ich obyczaiow rożnośći, 
Nie watpić zaś że przyczyny te fą tá“ 
kie, iż ich dowody Ludźiom mhiey! 
Uczonym zdaią fię nie zrozumiane s* 
: a az. Uczeni 
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Uczeni Zaś onych z Hiftoryi aż nader 
dochodzą. Ten‘ tedy generalnie mo- 
wiąc był progres rozwiozłośći Obycza- 
jow y Karnośći Chrżeśćian. 


Skoro fię Konftantyn Wielki ia- 


do Chrżeśćiańftwa fię na 
ły, ták , że żdało fię to dofkonalć wy= 
pełniać ; co Prorocy o Kościele prże< 
powiedzieli, że będźie wywyższony 
_ dako naywyższą Swiata a, że narody 
zewsząd do niego uciekać fię będą , y 
Roya uczyć fię Prawa Bofkiego y 
Regut poftępkow Iwoich. Z iedney 
firony powabiła Ich do tego iasność 
Cudow, ktore fię codźlennie dźiały 
prży grobach Męczennikow ; Świąto= 
liwość obyczaiow po większey częśći 
Chrżeśćiin moc nie zwyćiężona tey 
Religicy , w ktorey przez trżyfta lat 
trwaigce okrutne Pržefládowanie da 
tego tylko flużyło, że ią co raż lepiey 
utwierdźiło y wkorżeniło. Z drugiey 
żaś ftrony Baiwochwalftwo y Theologia 
bajeczna Poćtow ták byłyiuż od dawne= 
go czafu zganione od tychze Póćtow, 
Że większa część Ludźi rozumnych iey 
iuż nie wierzyła, nie utrzymując Re- 
kuj ligiey 


Hefich. 
aż PSE | I SĄ 4 A nóŹtŃ Wt ep. 

wnie oświadczył być Chrżeśćiáninem; guguf. 
Ludźie y Narody rożne hurmem też 198. 4/, 


'racać poczę=79.7. 6. 
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ligiey Pofpolftwa, tylko dlś Polityki. 
Ludźie więc łatwo iey odftępowali, 
widząc ią nie wfpartą mocą y powagą 


Zwierszchnośći Wiele z nich ftało | 


fię Chrżeśćiśnami , á drudzy żyli beż 
Religiey z wielką rozwiozłośćią oby- 
czaiow lub myfłe 
ae Umyfłu pod profte Wiary po- 
uszeńftwo , czyli też niechcąc Odiłą- 
pić rozpuftnego Zyćia nałogow, Dobr 
zlé nabytych , albo też nadźiei złego 
ich fobie prżyfpofabiania. 


A ták prawie dwoiaki tylko pras 
wdźiwych Pogan pozofłał fię rodzay 4 
Lud gruby á profty , ktory nie idźie 
tylko zá zwyczaiem , y nie chwyta fię 
rżeczy y Obiektow tylko takich , ktore 
pod Zmyfł podpadąią; Y pewny mę: 


1, czy to niechcąc | 


drżcow fałszywych gatunek, dek 


prżez wywrotne racyocynacye chcieli 
utrżymać Pogańlką Religią na funda: 
meńćie powinnego á ślepego paważe- 
nia fłarożytności y*śllegorycznych ex: 
plikacyi , ktoremi nie ktorży Filozo« 
fowie Póćtiekie uftraiali bayki; Jakiemi 
byli  Platończykowie owego  czafii 
barzo dalecy od gruntownych nauk y 
zdań Platona y fłarych Akademikow 
Uczniow Jego, ktorży podleysze Pla: 

tona 


Część Czwarta, 


tona przebieraiąc Sentencye; y łącząc 
je z Pytagory nauką y z Taiemnicami 
Egipfkiemi złożyli byli z tego wszy- 
fikiego iakąś Religią, ktora fundowa- 
ła fię na Magii, to ieft nauce Czarno 
xięfkiey, y pod pretexteim Czći Du- 
chow złych y dobrych, utrżymywała 

Authoryzowała iak naygorsze zabo- 


ony. Taka Religia była Juliana Apo-Avg. 6. 
ftaty , ktorey ufławy y nauki daig fię 11.ci64r, 
widźieć w Pismach Aputeiusza , Ploti- ® 1-12. 


na, Porfiryusza, y Jamblika ; Lecz 
mało było takich, ktorży tych nauki 
dochodźili fubtylizacycy ; A z tym 
wszyftkim Pogańftwo do coraz większey 
przychodźiło dekadencyey. 


W posrżodku zaś tak wielu no» 
wych Chrżeśćian, nie podobna żeby 
fię nie było mieszało y tśkich, ktos 
tych do prżyięćia tey Religicy docze- 
{ne były prżywiodły koniyderacye 3 
Jako to nadżicia promocyey pod Pa- 
nami Chrżeśćiańfkiemi „  Wrodzona 
dla kolligatow y Prżyiaćioł fwoich po- 
wolność , refpekt y boiaźń Panow ná 
koniec wszyłtkie te powody, ktore y 
dźiśieyszym fałszywym prżyzwoite ią, 


18, 


ug, ba 


nabożniczkom, Lecz tacy OTdyNatyi p 2x,6. 
nie ma tym prźefiawali, że fławali B€ 26 trąd 


Kate- 


2e 
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Katechumenami ; y nie. chcąc fię'$6- 
dawać pod furowość karności y Uftad 
Chrżeściańfkich odwłoczyli ile mogli | 
Chtżeft częfto nawet aż do Samey 
Smierći , 4 żeby tym czafem nieszczęz 
. Śliwey grżeszenia zażywać wolnośći 
aw: beż obówiązku do Pokuty, 908 drudzy 
Ev też prżyimowali Chrżeft beż fzczetego 
Scapa, Ue do Wiary Chrżeśćiańfkiey , haw róż 
kir, pr. cenia, kiedy Ich powabiła'do tego dlbo | 
«atb, zwykła letkich - Umyflow. ćlekawość 
poznania Taiemnic, ktorych nie ob- 
iawiano, tylko Wiernym; álbó Z Sue 
perftycył iakiey pochodżące pragnienie | 
aby lie do: wszelkich zapriwować Ce. 
remonii, y, zofławać w Uczesnićtwię 
wszyftkiego tego, co tylko iiky ma 
Pozor Świątośći: beż należytego roze* 
znania prawdźiwego » Boża y- prawdźie 
wey od innych falszywych Religiej: 
A lubo nie fchodźiło nar spowinney 
inweftygacycy:o tymi Examinafotow y 
ftarszych „pilnośći ; z: tym: wszyftkiti 
nie podobna było lm, 14ko: Ludźiom 

üyść czalem podeyśćia; 


Wielu też z tych, ktorży fzczeż 
tym fercem:Chrżeśćiańfką byli przyjęli 
Religią, w oney fię co raz rozpuszczało: | 
Ponieważ bowiem boiaźń mike + 

nitas 


A27 


üflawala, à zatym Smierć. iuż nie zdą- 
ła fię tak blifka: gnusny ten Pakoy tym 
fię dlś nich fat niefpiecznieyszym, im 
z potrżebnieyszey. nad fobą Ich wyzuł 
czułośći. Y z tąd.to iet że od Czatu rege 
ultaiącey perfekucyey znaczne -Zaraz 6 śzepi- 
poftrżeżono  umnieyszenie zwykłego ??e7.c.3 
Chrżeśćidn ferworl , tak iż Oycowie 977. «e 
Swięći głosno fię na to żalić muśleli , AZ 
prżypiluige takowym. rozpuszczeniom gpygku. 
przeflądowanie navfroższe. A zatym feb.6. 


SC 


rożs 
nie {echot kąkolu między PSsze= 
hicą „ to ie h Chrżeśćjanach, Orżgrzo 
ktorży (i senes powiada ) przy-777 39- 
chodźili do Kościoła , upokarżali fięh + 
przed Kapłanem, ozdabiałi Ofiertami 717 
Oltarże , śle dla tego w obyczaiach lię 
nie poprawowali y wyftępkow fię nie 
firżegli. 
Coż dopiero mowić 0 tym;. CO Chryz, 
fię dźiało przy zupełnym Kośćiola Po- %» 24. 
koiu, kiedy być Chrżeśćidninem nie?” 5%. 
tylko była rżecz befpieczna, ale też ú 
Światą-uczćywa y chwalebna ? > Ponie- 
waż na-ten czas Panowie y Bogacze 
ktorży fie nawracali, dość po Chrże- 
śćiańfku dlá tego żyli, choćiaż z .lobr, 
Urżędow, y Zwierszchnośći fwoich ię 
wyzuli ię ; „Więczy, innych We 
NVSR 


martyr, 


Chryz, 
adfdel, 
Patr, 


2, 
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nych Pofpolftwo zaczęło iuż fię ták 
nie lękać Flonorow, Doftatkow y in. 
nych wygod Zyćia; A tak miłość 


ućiech, chćiwość, ambycya, niejakie , 


z tąd wźięły pobudki, y Swiat lubo 
ftat ię Chrżeśćianfkim , dla tego nie 
przeftał być Swiatem. Zaczęto tedy 
dyftynkcyą czynić między Chrżeśćiae 


nami, y między Ludźmi Swiętemi y | 
pobożnemi. Swięty Jan Chryzoftom | 


częfto fię żali, że Audytorowie Jega 


dla wymowki fwoich chćiwośći y zbys | 
TdemSio-tnego doS wiata przywiązania z tym fię | 
mil,7.in pężed nim fkładali: Nie iefteśmy Mni- 
Math.iv chami, mamy Zony, Dźieći, y Domy; 


ktore wychowywać muśiemy. Jakby 
owi Chrżeśćianie dawnieyśi w Rżymie 
lub w Korynćie, ktorych S. Paweł do tak 
wyfokiey nakłaniał y napominał dofko= 
nałośći , y ktorych Świętemi zwać 
zwykł , nie byli także Ludźie w Mał- 
żeńftwie zofłaiący , y żyćie z innemi 
powszechne prowadzący. 


Zepfowanie natury iiko wszyftko 
zaraża fwoią do złego fktonnośćią, 
tak nieiaka fię naydowała przewrotność 
w obchodzeniu nawet Kośćielnych 
obrżędow , kiedy fię w nich cokol- 
wiek dogadzało zmyfiom, Pozwółona 
bowiem 
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bowiem wé dni Niedźielne y Uroczyfte Greg, 
małe Ućiechy prżechodźiły czatem Nee. 
założone pomiarkowaney fkromności 7%. 6. 
ydeftyey Chrżeśćiańfkiey granice ;® {49 
_y modeftyey y granice j” pay 
y iuż ná początku Czwartego Kośćioła opa? de 
Wieku trżeba było znieść uczty , kto= ebret, 
re fię czyniły w Swięta Męczennikow; 4wg. ep. 
á Klerykom zakazać aby fię nAUcztach 29: 7%. 
Aktow Wefelnych nie  naydowali. 


Jakoż Origenes dobrże uważał iak 57% 
wielka ieft tradność w pomiarkowa- „z 


niu Ućiech według Ciała z czyfłą 
radośćią Ducha, Ciało bowiem będąc 
niewolnikiem natychmiaft fię rozbuia 
-dogadzaiąc mu pokarmem, inem, y 
inszemi wygodami; A że odeymuie 
Duchowi fpofobność do applikowa= 
nia fię do rżeczy Duchownych, y moc 
do: fprzećiwienia fię Pokulom , Duch 
nad Ciałem fwoim iednoftaynie nie 
może być Panem, tylko furowo ie 
traktuiąc, y ufławicznie ie ftrżegąc. 
Mowię Ja tu o Czaśiech , ktore fię 
opifaly -w tey trżećiey Częśći Xięgi; 
y notuię w nich nawet naymnieysze dex 
. fekta ná pokazanie pierwszych rozpus 
szczenia y rozwiozłośći Obyczaiow 
Chrżeścian początkow , nic iednśk nie 
uymuigc przez to temu, co fię mo- 
wilo o generalnych Kościoła obycza- 
Tom. II. I iach 
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iach y © Jego karnośći, ktora fię w 

nim z iak naywiększą dochowała pilno- 

śćią, naybarżiey zaś wielka żyćia Świąz | 
tobliwość w Duchowieńftwie. 


Z tym wszyftkim nie można też 
tego negować iż iuż bywali Prałaci 
zbytnie fobie applauduiący z więlkiey 
czćl y uszanowania , ktore fię lm 
świadczyło, y że też na niektorych fkar- 
żono o złe zażywanie Duchownych 

Conci, Dobry dofłatkow, ktorych do nich. 
Chale, należała dylpozycya. >: Swiadczą o tym 
ač. 11, wniesione na zborże Chalcedońfkim 
6. (kargi przećiwko Diofkorowi y Baflo»? 
wi. Wiadomo też ieft iako w wieku 
blifko przeszłym były poftępki Euze- 
biusza Nikomedeńfkiego y innych Pra- 
łatow Sekty Arydńfkiey , ofobliwie 
Grżegorża Uzurpatora ftolicy Alexan 
dryilkiey. ` Prawda iż z prawowiernych 
Bifkupow barżo rżadki tak fię znalazł, 
ktoryby podobnym flusznie podlegał 
prżyganom;. Z tym wszyftkim że He- 
retycy także fwoich mieli Bifkupow 
y Kapłanow , Ich fpofob żyćia mniey 
przyftoyny umnieyszał Refpektu zwyś 
kiego ku wszyftkiemu Duchowieńftwu:: 


| 
i 


Ho) Jakoż 


og 


Część Czpartā. 


Jakoż wielkie to było zgorsze- 
nie dla Pogan y dla Chrżeśćian mniey 
| dofkonałych , widźieć Ludźi w tey 

+ Duchowney'* zoftaiących doftoynośći NĄ: 
zażartych prżećiwko drugim Bifkupom JEJ 
y innym a anom o belgami y põ- 
twarżami Pismach y dyfkurfach 
fwoich , nótęszić Dwoty, ubiegać fię 

| ofafkę u Panow dla wfparćia iwoiey 

| partyr; Co zwyczaynie lię dźiało u 
Heretykow. Nidźieć 

| Mnichów fałszywą zdięt 
śćią że opuszc zali fwo 
| Uczęszczi ali do 

| cye, ynie CHE: 
Takie nieporżądki dźiali fë naybar= 
żiey w kraiach Wschodnych , gdźie że 
fą animusze gorętsze ; trwalsze W 
przed fię wźięćiach fwoich , paffye też 
taż rozżatżone oftatnie wykonania za- 
wżiętośći fwoiey prżed fię biorą fpo- 
foby.  Prżez to iednak 'refpekt ku 

| oflobom poświęconym Bogu dla fpra- 
wowania  Faiemnic Religiey coraż 
umnieyszał fię, á znim oraż powinna 
y lamey Religiey obferwaneya. 

| 

| Pozor też Cnot u Pogan nie 
| malg prżyfłabszym Ch ržešćiánom był 
 fehtacyg, gdyż nie fchodźiło ná takich 

I2 Po- 


Aug, tù 


źradł,2 5 
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jach, ktorzy moralną Zęćia cho- 
wali dobroć, ftowo dane chowali, Spras 
wiedliwośći ftrżegli, zdradą y lákom. 
ftwem fię brzydźili ; A fłlowem mowiąc 
Prawa y Reguły Cywilnego. Zyćia fpo- 
lecznośći zachowali, fądząc za rżecz 
dofłateczną Zyć podług rozumu nie 
wchodząc 'w wszyftkie te Kwefłye, 
ktore tak wielkie między Chrżeśćiany 
czyniły porożnienie, iakby też Chrże- 
śćiańika Profeffya nie kazała fię rżądźić 
rozumem y tą naywyższą -prawdą 
ktorą ieft ftowo Wćielone , Ci tedy 
mędrcy: Światowi nie uważaiąc ni na 
Proroctwa , ni na Cuda, ni na insze 
Widome dowody Miflicy. Chryftufa 
Pana, wiarę poczytali za fiabość y nie- 
jaką preokupacyą Umyflu, y fądźili 
za prożną iuperftycyą Umartwiernie 
Ciałą, pilne. dochowanie czyftośći, 
fchronienie fie: Widowifk, y innych 
Ućiech Światowych. 


A lubo do Chrżeśćiań(kiey Religiey 
iuż znali fię y Cefarże, atoli iednak 


liczba Pogan ieszcze tak była wielka, , 


Auguft. że uftnie y piorem Im publiczney 


cont, ada 
Serf,feg, 


ó 


E proph, 


błędow fwoich dogmatyzacyey y Nau- 


x 


ki zabronić nie podobna ‘było, tak, | 


że Cefarże w owych pierwszych Chrże- 
~ śćiAńftWA 
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ściańftwa {wego początkach więcey Cod. de 
czynić Poganom nie mogli, tylko Im?4g«» 
kazać. Kośćioły zamykać , A ofiar y 743. 
-~ innych Ceremonii publiczney czći Bo- **;;54* 
szkow zabraniać , acz y na to częfte 2: E 
Pogán bywały {zemrania y niby prżeći- 
wieúftwa,iáko fię tego widźżicc daie Prży- 
kłód w wielkim uśilenia Senatu pod 4mżr, 
Panowaniem Walentyniana Młodszego ad Va- 
o reftauracyą Ołtarza Wiktoryi. O-tez. de 
wszem prźychodźiło czafem do tego, Sz 
| że wiolencyą czyniono Chrżeśćińnom, 73; be 
ktorży fię publicznie Pogańfkim oppo- “° 
ńowali Superitycyom. A zatym tra- 
fało fię ieszcze rożnym być Męczen- 
nikami pod Panowaniem nawet Ce= 
farżow Chrżeśćiańfkich. Ci fami też Martyr, 
Cefarże zachowywali ieszcze pewnei. Tuż, 
od Pogan wżięte Prżezwifka y deno-"7Ma£ 
ihinacye prożne w fobie zawierające 7 44%* 
Tytuły , ktorych Im y rżeczom nawet 
Ich dawać nie prżeftawano, iáko- to 
| Divini, Sacri, przykładając te Epithe- jj 
| ta, kiedy czyniono wzmiankę o Ich 
| Domie , Skarbie , Liftach „+ Pur- 
y purże €en W ten fpolob mowienia ták 
| był wźięty, że nawet famy by naypo- 
Koznieyśi Bifkupi naśi nie czynili {obig 
trudności go zazywać. 
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O zeplowaniu Rżymiśn, 


ym czafem zepfowanie powsze- | 
AL chneobyczaiow Pogłn rofło co raż | 
większe.  Wyfłępki te, ktorem wys 
żey namienił , że panowały gdy Ewan- 
gelia opowiadać zaczęto, nie uftannie 
ieszcze trwały, y procz małey liczby 
Ludźi dyftyngwowanego  Umyfłu y | 
Filozofow fpomnionych , mało co u | 
Grekow y. u Rzymian naydowało fię 
Uczonych y dobrego rozeznania ofob, 
coby wżększą rozwiozłych  Animu- 
szow częśći przewazyć mogły. Pod 
tenże też czas Pańftwo Zachodne upa- 
«dać poczęło , 4 na Wfchodżie także 
długo fię oftać nie mogło , kiedy we 
wszyftkim iuż uftawała Karność Woy- 
{ka y powaga: w Officycrach „ rada.y | 
znaiomość w fprawach , «odwaga W 
młodych, roztropność w fłarych, & | 
ná koniec miłość Oyczyzny y dobra 
Pofpolitego , gdy każdy nie fzukał, , 
tylko fwoiey Prywaty, y po wszyftkich 
Śl wa, nach bylo pełno niewiernośći y 
cells 4zdrad. Rżymianie rozpuszczeni mięt= | 
& 2g, kośćią Zyćja y prożnowania, nie nad- 
š s: ftawiali | 


a 


+ 


Cześć Czwarta. 


ftawiali fię  prżećiwko  Sąśiedzkim 
Narodom , tylko przez inne Narody 
dźikie, iedne prżećiwko drugim po- 
budzaiąc ; Sami zaś zatopieni w deli- 
cyàch, prżewrotney iakieyśiś obyczay= 
nośći dyftyngwowali fię guftem, nic 
w nim prawego y gruntownego nie 
maiąc. A tak gdy miarę Zbrodni 
fwoich y obrzydliwośći dopełnili, Bog 
z nich uczynił prżykładną fprawiedli- 
wość, ktorą był przepowiedział prźez 
Jana Swiętego.  Rżym był wźięty, 
y po kilkakroć zplondrowany przez 
dźikie Narody , krew tak wielu Mę= 
czennikow , ktorą fię to Miafto napa= 
walo była zemszczona, á Pańftwo Za- 
chodne ftało fię Łupem Narodom Pol- 
nocnym, ktore z niego nowe formo= 
wały Kroleftwa. "Te to fą prawdźiwe 
przyczyny upadku Pańftwa Rżymfkie- 
go, nie zaś fzczepienie w nim Reli- 
giey Chrżeśćiłńfkiey iako. Poganie 
udawali w ten czas, y ińko Machiawel 
y inni Politycy bezboźni y nie rozu- 
mni śmieli udawać w poślednieyszych 
czaśiech. 


Chrżeśćidnie więć Zyiąc w po 
frżodku Nicycy tak prżewrotney y tak, 


z korżenia zepfowaney. ( rozumiem pe; lib. 
14 owych 6. 6 7. 


Aug, 
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owych ofłatnich Rzymian ) trudno było 
żeby Ich Cnota z tąd iakiey nie po- 
naszala uyniy, z tych miar ofobliwie, 
że nie byli iuż odłączeni od niewier- 
nych , iako z4 Czalow Perfekucyi, y 
że fime Niewiernych Prżyjaźni y pos 
chlebne miłośći zwyćiężać Im trże- 
ba było. Nie trżeba zatym dźiwo» 
wać fię tym wyfłępkom, ktore Oyco- 
wie Swięći wyrzucali na oczy Chtżea 
śćiinom zaraż od czwartego wieku. 
d Swięty Auguftyn nawet nie zbraniał 


cath red fe: przeftrżedz o nich Pogan, ktorży 


e 5.7 
17. 25 


Ufie nå wiarę S. nawracać chcieli , żeby 
"to ich nie prżerażało Ani gorszyło : 
Obaczyćie ( mowi ten Doktor Swięty) 
w gromadźie tych, ktory napełniaią 
Kosćioży materylne Opoiow , Chćiwych, 
Zdraycow, Graczow, Rożpufinych Lu- 


dźi uczęszczniących ná Widowifka , dru» | 


gich ktorzy zażywaią Swieto kradzkich 
poftępowania, [pofobow , Guflarżow , A 
frologow , M rożbitow, rożnym fhofo* 
dem, wszyscy. iednák Ci Ludżie mmienią 


Aug, defie być Chrżeśćiónami. = Tenże Oyćiec 
mor Ecc. Swięty otwartą szczerośćią wyznaie ná 


c, 24 


« drugim mieyscu Manicheuszom iż 
nayduią fię Ofoby Zabobonne acz w 
Religiey prawdźiwey zofłaiące , lub 
tak prżiwiązane do namiętnośći A 

ich, 
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ich, że aż zapominaią flubow , ktore- 
mi fię przy Chrżćie obowiązali Bogu. 
O tymże częfto wfpomina w Pismach 
fwoich przżećiwko Donśtiftom, dowo= 
dząc Im że kakol muśi fię mieszać w 
Kośćele z dobrą Pszenicą aż do czafu 
Zniwa, to ieft ofłatniego Sądu ; A ; 
ná innym mieyfcu potępia niefprawie- r o 
rOĆŃ = : e > . ą 
dliwość tych, ktorży chwalili lub po- a 99 
tępiali w powszechnośći wszyftkich * * 
Chrżeśćian , lub wszyfikich Muichow 
według dobrych, albo złych Uczyn- 
kow, ktore widźieli w niektorych 
fzczegulnośći. Podobne dowody ro- Cry; śe 
zpuszczenia w obyczaiach Chrżeśćian Matk. 
daią fię też widźieć u Swiętego Chry- bom.ÓE, 
zoftowa, yu innych Oycow owego 
czafu. 


Gdyby fię zaś kto pytał ná co 
fłużyły Pokuty publiczne y Exkom- Aug. En- 
muniki ?- nie trżeba wątpić iż ná o ri, 
czyszczenie Chrżeśćińńftwa od wielu ®& 
wyftępkow , śle nie od wszyftkich. 

Dla nałożenia bowiem Pokuty trżeba 

było aby grzesznik Sám wyznał grżech 

iwoy, bądź {amego Siebie donosząc, 

bądź prżefłaiąc na ofkarżeniu fwoim 

przez drugich. _ Exkommunika zaś Or. 

nie była, tylko dla tych , ktorży nię 44.33. 
I 5 prżyl- 
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inMath, przyjmowali Pokuty, lub prżeświad= 
bom,a1,czeni byli albo przez własne wyzna- 
i lej, nie, albo przez Prawne dowody, albo 
też przez iawność Grżechu powsze= 
chną ; -A y tak Bifkupi roztropni y 
miłośierni nie fpieszyli fię do tych 
oftatnich furowości fpolobow. Prżeto 
nie exkommunikowali Grżesznikow, 
ktorych widźieli tik możnych lub tak 
licznych , iż y mniey było nadźiei Ich 
poprawy, niż fłuszney boiażni Ich 
exacerbacicy, y przyczyny z tąd Ich od- 
szczepienftwa  Zażywali raczey przę- 
ćiwko mnoftwu grżeszących przeftrog 
y napominóania , à nie brali- fẹ daf 
oftrośći kary przećiwko grżesnikom, 
tylkow fzczegulnośći; Lecz y w ten czas 
przeftrżegali czefto grzesznika o grżech 
„ pożwanego á nie pokutuiącego, poka- 
Aug lib. zując mu ftraszne niebefpieczeńftwo w 
Bum ktorym zofławał ; Napomihali go aby 
Enji 22 © niego wyszedł „ prżydaiąc grożby na 
664. zmiękczenie zatwardźiałośći Jego , 
wzdychali y ięczeli z4 niego przed | 
Bogiem, y całemu fię Kośćiołowi mo- | 
dlić kazali, długo wytrzymywali y cze- + 
kali na Jego nawrocenie nafladuiąc | 
ćierpliwośći y powolnośći przedwie» 
cznego miłośierdźia Oyca ; A gdy iuż 
wszelkie wzywania lafkawie do Pokuty 
= 4 prze- 
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przebrały fię wynalazki, dopiero prży- 
fiępowali do tego to oftatniey furo- 
wośći frżodka z. zalem rownaiącym fię 
boleśći Qyca, ktory dla ochrony Zy- 
ćia, własnego Syna był by obowiąza- 


nym ućiąć Mu Sam rękę. Czytaćby 4nż.:.6 
w tey materyey mowę Swiętego Chry- p. 439, 


zoftoma o Exkommunice. 


«Co zaś na tych, ktorych wy- 
ftępki nie były iawne, bądź że nie 
były wiadome, tylko Samemu Bogu, 
bądź że nie podobna było o nie gr: 
ch konwinkować , zadnego u 
rania nie było u; y nie można 
lm było 7 ćia do Kościoła; 
any Uezesnićtwa Sakramentów, ieżeli 
byli tak niezbożni, że fię Swiętokradz- 
twa Sami nie obawiali. _ Perfekucye 
w prawdźie Kościoła poki trwały były 
proba, zdolną do rozeznania Plew od 
prawdźiwego Ziarna, lecz kiedy te 
uftały, Fipokryzya w grżeszących 
trwać mogła aż do Smierći. Tym 
czafem owi Chrżeśćiánie fłabi y ze- 
pfowani , wielką czynili krżywdę Ko= 
śćiołowi przez fwe gorszące mowy y 
zle obyczaie , naybarżiey refpektem 
wfpoł obcuiących y domowych fwo- 
ich. Złą inftytucyą w Wierże y w 
oby- 


Edit, 
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obyczalach dawali Dźiećiom fwoim; 
ktorych chrżcić kázali nie daiąc Im 
nóleżytey Chrżeśćianftwa nauki, kiedy 
iedoftatek domowey w tey mierże 
infirukcycy bywał rżeczą tym fzkodli- 
wszcy dla inftytucyey dobrey Chrże- 
śćian konfekwencyey w owych pier- 
wszych Kośćioła Wiekach, że w nich 
nie dochodźiemy zwyczalu publiczney 
Katechizacyey lub inftrukcyey Dźieći 
nowo ochrżczonych. 


$. XXIV. 


O T[nkurfyach dzikich Nato: 
dow y [ch obyczaiach, 


poe Narodow dźikich , ktore 
niszczyły Pańftwo Rżymfkie nie 
mniey fkodźiły Kośćielney Karnośći 
y dobrym obyczaiom Chrżeśćian , iak 
zepfowanie y.rożwiozłość Zyćia ofła- 
tnich Rżymian. Ewangelia że jeft 
naywyższą racyą y Samą treśćią flu- 
sznośći, wszyltkiemi iednikowo hydźi 
fię niedofkonałośćiami y nieprawo- 
Śćiami, ktore iey fą przećiwne; Ani 
chytrość, ani glłupftwo, ani obycza< 

iow 


=r ——+Ł— 


Część Czwarta, 


dow oftrość nie może fię mieyśćić z 
profeffyą Chrżeścińńfką;  Srogość nie 
ugłafkana y dźikość rowno iey fa prže- 
ćiwne iako Zyćia miętkość y rożpu= 
fta. Woyny y nieprzyiażnie iednakowo 
nie zg gadzaią fię z pobożność ią, iako 
też z z Srpawie dliwośći ąyz  fłusznośćiś 4; 
A zatym Kośćioł nie (kończone ćicr= 
piał fzkody przez wyftępki y niepo- 
rżądki ftra iszne Narod > dźikich e: 
nocnych, ktore pod ow Czas 
ogarnęły Rżymfkie Pa fiwo: O czym //ai 52 
S. Hieronim y inny Oycowie SS. ktorż Ć 
w tedy żyli, fimutne nam zofiawi 
świadectwa. Wszakże  nalegaiący ra, epide 
konferwacyey Zyćia y dobra fwego in 
teres gdy fię miafto fzturmem doby: *7/».44 
wa, lub gdy cały kray frogim podaie “s Gezont. 
fię i inw: azyom y Rabunkom,nieuchron- 5 da 
na potrzeba niewoli, -y trudność w id, 
niewiaftach uyśćia niewfłydu „ fą to po” 

kufy barzo OęeakiE y gwałtowne do 
oderwania Człowieka od pilnego du- 
chownych obowiązkow fwóich zachos 

wania, y potrźeba Cnof nader heroi- 
cznych à żeby fię w iedno oftaynośći 
utrzymać w poft żodku ták ni iebefpi ie- 
cznych y krytycznych okazy. Mamy 

więc Lifty Swiętego Bazylego „A ieszcze 
dawnieysze Swiętego Grżegorża Cu- 
dotworcy 


li ut, 


zan 
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dotworcy: pżepifujące Pokuty tym, 
ktorży prży inkurtyi dźikich Narodow 


w Kapadocyi, wpadli byli w rożne | 


grzechy, 


Kiedy Wandálowie plondrowali | 


Affrykę, Swietego Auguftyna za świa: 


dećtwem Pofiidyusza nic tak nie frafo- | 


wało y nie trapiło , iako niebefpie= 


czeńftwo y Zguba tak wielu Dusz. | 


Uważał ( mowi ten Author ) Kościoły 


drugich tracono przez Miecz, inni | 


w ćięszkim Więźieniu utraćiwszy cało* 
śći Ciała, Zmyfłu, y Wiary, fłużyć 
muśieli nieprzyiaćiełom trogim y niť- 
użytym. — Uważał że Himny y Spiewa- 
nia ná wychwalenie Boga ufiaty byly po 
Kośćiołach , ktore Same mdwet po me- 
ktorych mieyscach były zniszczone, Ze 
Ofiary y Sakramenta uie były w'Łaży- 
waniu, kiedy trudno było znaleść kogo, 
ktory by ie adminifirował mówet tym, 
ktorzy ich zadali ;- Le Bifkupi y Du- 
chowni , ktorym tafka Bofka Upaść nie 
dała upadali w ręce nieprzyiaćielfkie , lub 
w mie upadszy z nich uchodźić m 

Jk 


byli wyzući ze wszyfikiego y- do ofiatnit= 
go przymiedźieni Uloftwa , nie mpige 


Jpofobu ich należyćie według potrżeby 


. podźwignąć. Można z tego  Przykładu 


a 


lądźić co fię dźiało po innych Wiel- 
kich Prowincyach , iako Hifzpanii, 
Gallii, y Iliryku czyli Dalmacyey, 
Jaki zaś mogł być posh przy takich 
tewolucyach y nieporżądka ch należytę 
Ludowi dawać iniłrukcye ?  pofłano- 
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wić Kapłanow, Doktorow ? Bifkupom coscł. 


fwoie wizytowa JÉ trżody „ lub zbierać 
Concilia, dla utrzymania Karnośći Ko 


i 


śćielney, y dla przyftawie nią godnych 
Kośćiolom Sanie 'ubiectow ? 
Święty Grżegorż kończąc wykłady 
fwoie na Ezecł RE tak fię w tym 'ex= 
plikuie > Niech mi Zadeni zá Lie nie 
ma że przefłażę mowić. Nasze uędze 
coraz pomnażaią fię ióko Sami widźźćie ; 
Miecz: Nieprzytaćielfki mas  ołoczył , 
Śmierć nas zewsząd czeka. | Jedni pó 
wracaią do nas zobóigteri rękoma, 0 dru- 
dzi flyszemy ŻE wię fi w nier wolą o 
innych że lech Zabi Wiec kii edy y 5 
Zyć nie mozna ; t = niej | podobna co 
mowić:o fenfach mifyeznych Pisma Swig- 
tego. ` Ma zatym Kośćioł fluszne rácye 
prośić. Boga w każdych Modlitwach 
twoich o Pokoy. y o zgodę powsze- 
chną 


Bracar, 


an AIle 
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chną iako pomocy nader potrzebne 
do  Sprawowania należytego funkcyi 
Religiey. 


Prawda że dźikie Narody nawra= 
cały fię, Fraukowie ftali fię Chrżeśćia- 
nami , Gottowie y Lombardowie z 
Aryśnow Katolikami, ale dla tego ie- 
dnak nie przefłali ieszcze przez długi 
czas być dźikiemi! Nazywam zaś tu 
dźikośćij ową umyfłu dyfpozycyą, 
ktora fprawue że fię Człowiek nie rżą- 
dźi rozumen, ale iedźie za paflyą albo 
za impreffyą Zwyczaiu ; Mamy albo- 
wiem wielce -Znacznych Prykladow 
jaka ieft moc y dźielność famego 
fzczegulnie Zwyczaiu na /rokach y in= 
nych Nacyach (ktore dźikiemi nazy= 
wamy ) Ameryki.  Ledwoby znaleść 
Ludźi mniey fkłonnych do nieczyfto= 
śći y mniey podległych impetycznym 
cholery Pañlyom , iako owe narody; 
Nie wipominaiąc iàk fą ćierpliwi, (pra- 
wiedliwość Kochaiący, y wdźięczni 24 
Dobrodźieyftwa, iak fą datni y przy- 
kładney ku cudzym ludźkośi. Z 
tym wszyftkim barżo aż do tąd trudno 
było z nich dobrych uczynić Chrże- 
śćián chyba zà daną Im z młodych 


Lat miedzy, wiernemi edukacyą ; 
to 
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to`-me:dlé:tego; Zeby Im fthodźiło 
na Zdrowym Umyśle; y'dobrym ro- 
zeznaniu na tych rżeczach, w ktorych 
fię wychowali, lecz że f3. nie fpofobni 
do brania: nowych impreffyi. Nie 
poymuią Boga Stworżyćiela wszech 
rżeczy, A razem też Pana wszyftkich 
Narodow ; * Potrżeby nie odbytey aby 
iedna fzczegulnie Religia byłą po wszy- 
fikich kraiach : Nadźiei > Żyćia prży- 
szłego; w ktorym nie obieeuią fobie 
tylko Dobra Duchowne, A tym mniey 
ieszcze poymuią Taiemnicć głębszych 
Religii. $łuchaią zatym fpokoynie 
tego wszyfłkiego „* co. fię Im w tey 
materycy' nauczaiąc mowi, zgadzaiąg 
fię n4wszyftko , lecz po fkończoney 
mowie , Zadna Ich nie'tyka perfwax 
zya. Jeżeli ktory z-nich prośit'ó 
Chrżefł'; to fię dźiać zwykło:z powo* 
du ińkiegoq doczesnego Intereffu NE 
częfto' „dla zyfkuonikczeńiney iśkiey 
ktorey! pragnie |bągateli. Po Chrżóie 
wźiętym: zapominaią łatwo obietnie 
przy Wodach Swietych uczynionych; 
y wracaią fie doNatogów fwoich , poź 
Czynąiąc iako przed tym? iadać mięfa 

udzkie:y:4 * nieprżyiaciele fwoie' męż 
ezac Zabiiać. ' Jeft inny rodzay dźikich 
Nacyi nieukow: y głupich ; iakiemi fą 

om. II, K Negro- 
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Negtowie, y Kafrowie, w ktorych Za 
den nie nayduie fię Sentyment Reli- 
giey, ani naymnieysza Zmyflu atten- 
cya na to wszyfłko , co fię dotknąć 
lub widźieć nie daie. Wszyftkich 
takich trzeba wprżod poczynić Lu- 
dźmi, á potym Ich fpolobić śby byli 
Chrżeśćianami. 


Niechcę. Ja tu twierdźić że 
Frankowie, y inne Narody ktore Zwy- 
ćiężyły Rzymian zoftawały ieszcze W 
tókiey dźikośći y nierozumu ftanie 
gdyż to ieft pewna że ieszcze zadnych 
nauk niemieli, bawiąc, fię tylko Lo- 
wami A nie applikuiąc fię do Za- 
dnego prżyftoynego kunsztu y Rże- 
miofta , śni nawet do Polney  gofpo- 
darfkiey Zabawy ; Ze byli przyzwy= ' 
czaieni do rabunkow y. krwawego 
żdźierftwa, y że fama Ich poftać okro- 
pna była Rzymianom do weyrżenia. 
Widżiemy też w Ich poftęmpkach prże- 
dnieyszy Chórdkter dźikich Ludźi, to 
ieft letkość, y nieiednofłayność Umy- 
flu; Albowiem to Samo ieft nie po 
Ludzku fię: fprawować Człowiekowi; 
kiedy fię rożnym podaie namiętno= 
śćiom idąc zá: powodem do nich po- 
budzaiących Obiektow y okazyi. Sa 
” Wdę 


S 
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wde mowiąc nie beż tego śby fię. nie 
wydawało wiele nagany godnych po- 
ftępkow, y-w obyczaiach konttadykcyj, 
w Zyćiu pierwszych u Frankow Krolow 
Chrżeśćiańfkich ,defektow Królów klo? 
doweusza, Gontrama, Dagoberta; tu 
nie wfpominaiąc ; A lubo nie fcho- 
dźiło ieszcze: ná Bifkupach pełnych 
Swiętośći y Zarliwośći Apoftolfkiey ; 
Z tym wszyfłkim woleli większego 
umikaigc , niniey Złego dopuśćić, y 
taćczey obierali mieć Panow Chrżeż 
śćiańfkich acz fłabych y niedofkonaa 
łych Chrżeśćińn , niż Pogśn Prżeśli- 
dowcow Kościoła. Z innych miar 
fnadź ták nie dowierźali świeżo dò 
Wiary nawroconym obcych Narodow 
Ludżiom, iż przez dwieście lat ledwo 
kogo nłyduiemy z Klerykow., ktoryby 
nie był Rżymiańinem; czego z famych 


Imion Ich dochodźiemy. © Czytamy Concił, 
zaś pod ten Sam czas wielce Załących Tożer.3, 
ię fkargi ná wielką nader łatwość nie- a».sgg. 
ktorych Kapłanow w powtotżeniu Po- z 
kuty, do czego podobno okazyą dała Pa 
letkość umyfłu tych to nawroconych >?" 


Z dźikich nicyi Chrżeściśn. 


$.XXV. 
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O Ziednoczeniu fię Rzymian z 
dzikiemi Narodami, y iákie 
tego ziednoczenia fię gwoli 
Obyczaiow były 
Skutki, 


e dwie Nacye , to ieft Rżymfka y 
„AL dźikich Narodow , powoli fię z 
fobą pomieszały y ziednoczyły; Lecz 
iako dwa kolory pomieszane 2 Sobą 
każdy z nych moc fwoię traci, y trże- 
ćiemu , ktory z nich wynika y one 
gaśi, daią mieysce kolorowi, tak fię 
z! tego ziednoczenia owych dwoch 
Nóacyi ftało. — Barbarowie , to ief Lu- 
dzie dźikich Narodow prżez fpo- 
łeczność z Rzymianami nabrali fię oby» 
czaynośći y większey rzeczy znaiomo= 
Śći; Lecz Rzymianie przez nich wię: 
ksżemi ftali ięProftakamiy grubianami, 
tak, że od fzoltego rachuiąc wieku 


Concil. wielka fię wydaie odmiana obyczaiow 
Carth.4. w. Pańftwie Zachodnim. Niektore 
«.6. Concilia były zakazały Bifkupom czy- 


Greg,11 
epift, 9. 


tać Xiąg Pogańlkich, y S. Grżegorż 
Papież 
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Papież furowo ftrofuie o to Dygiera 
Bilkupa Wiedeńfkiego, w Francyey 
że uczył Grammatyki ; A zatym mało 
co fię czytało Hiftorykow, Poćtow, y 
innych Authorow Swieckich, śby fię 
nie applikóować , tylko do tego, co 
fzczegulnie tyka Religią; Ktore iednak 
ý inne.nauki fä potrżebne tak dla Kry- 
tyki, ińko y dla znaiomości ftarożytno- 
śći. W niedofłatku zaś tychto nauk, 
łatwo barzo ża prawdźiwe prżyimo- 
wano fkrypta fałszywie Supponowane 
flawnych Authorow Kościelnych Imio- 
nom , y wielką nader pokazywano 
łatwość do wierżenia wszelakim Cu- 
dom. Jako bowiem nie wątpiono iż 
Apoftolowie y Uczniowie Ich Cuda 
czynili niefkończone, ták iuż nie exa- 
minowano tych, ktore fię prży gro- 
bach Męczennikow codźiennie ftawały. 
Y więc Hiftorye ktore Ich opifały albo 
naywiększą liczbę, albo naydźiwniey- 
sze fpofoby , w naywiększey bywały 
wźiętość. Z tąd też nieznalomość 
Fiżyki fprawiła to, że wszelkie Dźiwo- 
wifka miano zá Znaki nadprzyrodzone 
wyraźaiące Pomftę Bofką, y że wierżąc 
Aftrologii nie pomiarkowanie bano fig 
Zaćmieńid , y Kometow. 


K3 ' Lecz 


Pita 
Ludpy, 
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Lecz ten ubytek z ftrony potrżez 
bnych „nauk znaiomośći y Polityki, 
hoynie nagradzało. pobożnośći y in- 
nych ieszcze Cnot Chrżeśćiśńfkich do- 
chowanie ,„albowiem dyscyplina, to | 
jeft Karnośći Kośćielney obferwancya 

~ „według tego „ idko fię w trzećiey 
Thomef. Częśći . tey -Xięgi namieniło trwała 
ep 2: JĘSZCZE aż. do dźiefiątego wieku; Ni- 
"© gdy barziey, Chrżeśćiśnie, nawet fa= 
mi Krolowie z większą. pilnośćią nie 
ortrżegali Pfalmodyi, y innszych Re- 
ligie nie. (prawowali funkcyi, ińko 
przez owe Czafy ; Nigdy dofkonaley | 
nie ftezegli Poftow, ami dni Swietych. 4 
Dowod. tego. czyni Kaplica podrożną 
Karola wielkiego: Ponieważ bowiem 
ten Cefarż zawsze fię prawie Podrożą 
bawił, więc Każał za Sobą wożić Re+ 
likwie „ Ornaty, y wszyftko: co potrże: 
ba bylo do fprawowania flużby Ko= 
śćielney „przy znaczney gromadźie Kle- 
rykow , a wybranych z Duchowień- 
ftwa ofob, tak, że na niczym nie 
fchodźiło w Kaplicy Jego; żeby fię y 
w ozdobach , y w porżądku Uroczy- 
ftych: flużb Kościelnych, y naywfpa- 
nialszym  Kośćioiom . Kathedralnym 
rownać niemogło. „Nafladowali w tym 
Prżykiadu Jego y Sukceflorowie Mo- 
y narchowie, 
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natchowie, nawet Thronu y Domu 
Jego po zeszłey Linii Karolinfkicy 
naftępcy. Prżez wszyftkie te czaly nie 
zbywało na Prałatach Swiętych y Prży- 
kładnych , wielkiey nie mniey pobo- 
Żnośći , iako też '0' nawrocenie Dusz 
Zarliwośći; Czego fa Swiadkami Ci, 
ktorży fzczepili Wiarę w Galii ku gra- 
nicom Belgii, w Niemczech, y w in- 
nych kraiach dalszych ku Polnocy. 
Władza Bifkupow coraz pomnażala 
fię, prócz bowiem Ich godnośći Ka- 
płańfkiey y Swiątośći Zyćia, fpofo- 
Kość do fprawowania publicznych 
Intereffow , y miłość , ktorą mieli u 
Łudźi, czyniła Ich poważnych. A 
zątym podczas inundacyey y woień- 
nych progreffow Barbarow , to ieft 
dźikich Narodow , zatrymali częfto 
impety nieprżyiazne zawżiętych Zwy- 
ćiężcow , y Salwowali" od rabunkow 
Miafta, z niebefpieczeńftwem nawet 
własnego Zyćia. Ták S. Leon Papież 
od Rżymu odwroćił Atylę , od Miafta 
'Trece S. Lupus; Od Aurelianu S. 
Agnanus &c. Kiedy zaś Krolowie 
dźikich Nacyi nawroćili fię do Wiary, 
| byli Bifkupi do Ich rady, y 
ywali Ich Miniftrami naywiernieysze- 
mi; infpiruiąc. Im ge mogli-łagodność 
2 4 y 
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y łafkawość y"przyczyniaiąc fię częfto 
za fkazanemi na Smierć, y zażywaiąc 
rożnych Spofóbow do zachowania lm 
Zyćia. 


Zśżywali «nie  mniey kredytu 
Swego u Mónarchow Bifkupi na od 
wrocenie wszelkiey.niefprawiedliwośći 
y opprefłyey-„»na pozyfkanie Ubogim 
potrzebnego wfparćia, y nd przyczy. 
nienie wygod publicznych s Więc w 
takich razach nie źałowali y Bogaćtw 
Kościelnych... Czytać tylko co czynili 
Papieże zacząwszy: od Grzegorza: Świę- 
tego aż doczafow Karola Wielkiego.iuż 
to dla reparacyey ruin 'Miafta Rżymu, 
dla reftauracyey nie tylko tamecznych 
Kośćiołow 'y Szpićalow , ale'też Ulie 
y Akweduktaws luż też dla zafłonie- 
nia całey. Włofkiey, Ziemi od impe- 
ticyi Lombardóws y od chćiwośći 
Grekow. Czytać Zyćie -Swiętych 
Arnolda „ Eloego , Owana, y innych 
Prałatow Świętych , ktorży publi- 
cznych: rżądow iprawowali interefa; 
Widźieć fig tdm daie że Chrżeśćiań- 
fka Religia tym moiey fzkodźi Polityce 
y porżądkowi pofpolitemu , że y 
owszemi: ieft ich fundamienteni -nay- 
mocnicyszypt, ponieważ miłość: pay 
lepszym 


> 
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lepszym deft: frźodkiem do _ fpoienią 
w Ludźiach iednośći Serc, y do utrży= 
mania w nich Pokoiu, y obfitośći , co 
właśnie ieft końcem , do ktorego po- 
winna: mierżyć prawdźiwą Polityka. 
Prawda że Chrżeśćiań(ka Profeflya z 
fiebie mniey wygadza czynieniu no- 
wych Akkwizycyi , bo też. wielkich 
Konkwizytorow zabawa , flawnym roż-> 
boyniczym bywa rżemiofłem. 


Ow wielki kredyt Bifkupow y 
Opatow znacznie poczynał być 
wiparty doczesną- ktora fię Im pozwa- 
kiła panowania władźą; tak, że ftali 
fe niektorych 'mieysc Panami; w ro» 
wne,iąko y Panowie Swieccy wchodząc 
Praw’ Prerogitywy y obowiązki; A 
zatym tak ińko y ony , obligowani byli 
ftawić Ludźi nAWoynęy do uflug publi- 
cznych., 4 częfto Sami ie prowadźić y 
Ich mieć Kommende mufieli. Nacye 
Rżymfka y obcych Narodow. ták iuż 
były z fobą weszły y pomieszały fię, 
że w prżybieraniu Subiektow do Stanu 
Duchownego fpofobnych dyftynkcyi 
nie czyniono ; Przeto trudno fię było 
wyfirżedz tey w niektorych. dźikośći 
Qbyczaiow:,. ktora fzczegulnym do 
fanu Duchownego - poświęceniem pe 

K 5 zbić 
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zbić fię nie może, áni tak fię w ofobie 
Bogu poświęconey odmienić , żeby 
jey humor do boiu y do polowania 
fkłonny po poświęceniu nie miał być 
iednikowy: Słowem przyznać tcżeba, 
że rżąd y Panowanie doczesne Du- 
chownym przywiązane godnośćiom, 
wielkim były powodem do większey, 
w obyczaiach y Karnośći Chrżeśćiań- 
fkiey rozwiózłośći. 


$. XXVI. 
O obyczaiach Chrżeśćian w 
Pańflwach Wfchodnych, 


Pańftwie W fchodnym nie w pro* 

wadźił fię w prawdźie rżądu y 
pónowania Swieckiego przy” ducho- 
wnych zwyczay, ale iednak tam inne 
zepfowania obyczajów: w fzczęły fię 
były przyczyny.  Herezye bowiem, 
ktore tám wielkie były poczyniły pro- 
grefla nie mnieysze też w rozdrażnio- 
nych Umyfłach fprawiły Zwawośći, a 
w wielu Samey Wiary naruszyły Fun: 
damenta. Z iedney ftrony Neftoriusz, 
. s 4 a rA 


ŻY na aana 7 kli ODER S 
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4 z drugiey Eutyches albo raczćy Dyo= 
fkor wielką za foba idących Scktateg 
row poćiągnęli liczbę- Dyfputy by= 
wały ufławiczne ; A te Dyfputy częfto 
zakończały fię na ćięszkich Waśniach 
y Sedycyach. Aże między Mnichami 
y Klerykami pod pretextem niby 
powinney Zarliwośći naywiększe fię 
z tąd w fzczęły zawżiętośći; bywało 
że aż Puftynie y Otobnośći fwoie 
opuszczając do Miał zbierali fię 
Mniśi, dla utrzymania tàm prawdy tey, 
ktorey, wierżyli Religiey ; wielkich w 
takich razach dopuszczali fię wiolencyi 
exceflow: Jako o tym fwiadczą krwawe 
tragedye ktore poczynili w Egipcie y 
w Syryi Nieprżyiaćiele zboru Chalce- 
dońlkiego. 


Kiedy zaś Cefarże chćieli przez 
powagę fwoią Swiecką ulpokoić te ro- 
zruchy, większym prżez to okazyą 
dawali niefhalkom , bo miafło tego, 
coby fię tylko byli powinni ftarać o 
exckucyą decyzyi Kośćielnych karżąc 
y fkromiąc mocą władzy fwoiey bun- 
tuiących y niepofłusznych, fami wcho= 
dźili w dyfcernencyą dogmatow y czy- 
nili Edykta dli uśmierżenia żwawośći 
Dyfput , niebefpieczne ich czyniąc 
pos 
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pomiarkowania. Na końcu utrżymani 
pochlebną Affentacyą Bifkupow, Sami 
ważyli fię nawet regulować y miarko- 
wać ufławy Karnośći Kośćielney, co 
Samo było ie zepfuć y zniszczyć , bo | 
inszey w tym pomiarkowaniu nie trży- 
mano fię Reguły, tylko upodobania | 
fię Cefarżom. 


A lubo Cefarftwo w owych 
kraiach Wfchodnich ieszcze fię utrży- 
mywało, atoli iednak iuż tám znać nie 
było Rżymian , tylko z Imienia , Ani 
Greków tylko z ięzyka, raczey mie- 
szanina tam była wszelakich dźikich í 
Narodow 'Thracyi, Iliryi, Izauru, Ar- 
menii , Perfyi , Tartaryi, Sarmacyi, 
Bulgaryi, Rofłyi. Jakoż zadna Hiftoż 
rya nie wymienia większego Narodu 
zepfowania iiko ofłatnich Grekow, 
ktorży dźiedźiczyli wyftępki twoich 
Prżodkow, nie wchodząc w Sukceflyą 
Ich Polityki, Ich fprawnośći „ y Ich 
Nauk, © Z tym wszyftkim wsżyscy 
byli Chrżeśćđiánami y dochowali aż do 
tąd z wielką pilnośćią teyże Religiey 
pożor. 


A że Mahometani podbili fobie 
napotym Panftwo Wfchodnie nafłąpiło 
> też 
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też y to że Chrżeśćianom y zniemi w 
fpołecznośći żyć trżeba bylo, owszem 
wielka Część Grekow w.Egipćie y Sy- 
ryi ftali ię Poddanemi 'Mahometań- 
fkiemi, nie prżeftawaiąc iednak być 
Chrżeśćińnami. Sektarże bowiem 
tego. to fałszywego Proroka acz fobie 
coraz więcey podbiiali Pańftwa y błę- 
dna fwoię rozszerżali Wiarę iednak 
Religiey Chrżeśćiańfkiey y iey wolne” 
go (prawowania nie znaszali w kraiach 
tych, kędy ią należli. « Ponieważ zaś 
Nauka Mahometa nader była głupia, 
y- zdrowemu rozumowi fprżećiwialąca 
fię śby ią, Ludźie oświecieni Swiatłem 
prawdźiwey Religiey prżyiąć byli mo- 
gli, kiedy wymagał aby Go pofłanego 
w Boga u wierżono na gołe fłowamimo 
iakiegokolwiek prżez Prorokow o tym 
obwieszczenia, lubo przez Cuda Swia- 
dećtwa; Więc potrafił fobie pozy- 
fkać Sektatorow prżez to naybarziey, 
że fię udał do Arabow LŁudźi rownia- 
iących - fię Mu w flćpey Proftocie że 
bron fwoią przez Woienne co raż po- 
mykał Sukceffa , y: że wiernie fię zda= 

yczą y Łupami fwemi dzielił.  Praż 
wda że Chrżeśćianie z razu barżo fig 
tą Sekta- brżydźili , y długo w Podz 
dańftwie Mulułmanow Zyiąc, do ND 
ię 
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fię przyzwyczaić nie mogli. © Lecz 
na reśćcie dali fię nieco fkłonić, y 
gdy iuż blifko dwoch fet lat Panowaz 
nie Mahometańfkie do większego co- 
taż pod Kalifami Abafvtf(kiemi prży- 
szło wzrofłu, Religia też Mahometań- 
fka iuż mniey poczęła być ohydliwym 
Chrżeśćianom iarżmem tik długiey 
niewoli w Wierże fwoiey ofłabionym 
y w profłoćie będącym. A do tego 
początek Sekty Mahometańfkiey zdał 
fię iuż dość być dawny aby uczynił 
w Ludźiach proftych iakąakolwiek z 
dawnośći uftanowienia {wego impres- 
fya, y dał przy wymyślonych baykach 
o Swiętośći tey Sekty Kredyt, nie 
wfpominaiąc że poważne Alkoranu 
Andronii w szędźie w zywaniem Imie- 
nia Bofkiego napełnione wiele do zie- 
dnania o niey dobrey opiniey prży- 
czynić mogły, ile kiedy ta Xięga kon- 
formuiącym fię z Wiarą naszą fpofo- 
bem rownie z Námi nakázuie Wiarę 
o iednośći Bofkiey y potrżebę chro- 
nienia fię bałwochwalftwa, iawnie opo” 
wiada tąd oftateczny, Piekło y Ray, 
a z Uczćiwością w fpomina Moyżesza, 
Prorokow , Apoftołow, y Męczenni- 
kow, wielkie nawet pochwały daie 
Chryftufowi Panu. 
p Przy 


Ed A Lea 


ześć Czwarta: 159 


Prży tym też „Mahometani, roż» 
bych obrżądkow y-ćwiczeńia. powier- 
szchownych nafladuią Chrżeśćiańfkiey 
Religiey.  Chrżeśćiąnie mieli zwyczay 
modlić fię po. fiedm razy na dźień, á 
Mahometani modlą fię po pięć raży; 
Chrżeśćianie obferwuią -Poft Czter- 
dźieftodniowy , à Mahometani także 
prżez dni dwadźieśćia dźiewięć po- 
Szczą nie iedząc aż w Nocy tak iako 
przed +- tym  Chrżeśćianie czynili. 
Chrżeścianie Swięcą Niedźielę , a Ma- 
hometani dźień Piątkowy. My fię 
zbieramy do Kośćiołow na Modlitwę 
`y ná fluchanie Lekcyey z Pisma Swię- 
tego y Nauki: Kapłanow , oni także 
modia fię fwoim fpofobem w Melze- 
tach, czytaią tám Alkoran y fłuchaią 
Nauki fivoich Doktorow. Peregry- 
nacye także odprawuią do ziemi 
fwoiey (ińko rozumieją) Swiętey y 
nawiedzaią groby (woich mniemanych 
Męczennikow. Czynią też znaczne 
Jalmużny y; Częfte Szpitalow Fundu- 
sze. A co większa, małą też fwoich 
Zakonpikow., ktorży żyjąc w fpole- 
cznośći, Ciala fwoie ftrasznie martwią 
y dręczą.  Wfzakże niemasz ták wiel- 
kiev furowośći powierszchowney kto= 
reyby Ludźie beż Cnoty naślądować 

nie 
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nie mogli, dl prożney chwaly, ślbo 
Ul4 intereflu ; Lecz aby chćeć żyć 
Ww ćichośći; w pracy y ná Uftroniu od 


oka Ludźkiego trżeba ná to. mieć „ 


Chrżeśćiańfkie Serce. 


Z tym wszyftkim ieżeli z iadą- 
cych z tad w tamte kraie niektorży 
wychowani ná łonie Kośćioła w po 
frzodku Chrżeśćian częfto błafkiem 
powierszchóownym  Rełigiey y Cnot 
przyrodzonych ktore widzą w Nie- 


wiernych z tám tąd powracaią zachwia- | 


ni w Wierże fwoiey, y z oboiętnym 
ku wfzelakiey Religiey umyfłem; Jak 
wielka owych Chrżeśćian być muśiała 
tentacya, ktorży fię pod temiż Nie: 
wiernemi rodźili, y całe Zycie pod 
nimi przepędźić muśleli? A będąć 
wufławiczney od nich oppreffyey frżodź 
ka inszego do ufłanowienia fzczęśćia 
{wego doczesnego nie mieli , tylko 
wyrżekaiąc fię Wiary Przodkow (woich. 
Owszem ieft fię czemu dźiwować że fię 
wszyscy nie przewrocili, y wielka liczba 
pozofłałych ieszcze w kraiach Wfcho- 
dnich od tyśiąca blifko lat Chrżeśćian 
ieft iasnym dowodem mocy Ewange- 
liey „á flabośći Mahometańfkiey Nayki. 


Prawda 
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Prawda że zoftało fię ieszeże 
było wiele Chrżeśćian pod władzą 
Cefarżow Konftantynopolitańfkich, lecz 
y ći (chronić fię nie mogli w fpołeczno- 

Śći z Mahometanami y rożnemi He- 
retykami , ktoremi kraje Wfchodne 
były zarażone. Leo Cefarż Jzauryifki Theoph, 
namowiony był od Zydow y Saracenow p. 336. 
to ieft Arabow Mahometańfkich do Cear, 
Zburżenia Swiętych Orazow.:  Ce-?. 450. 
farż Michał, nazwany zaiękliwy , był 
polżydem. Michał trżeći młody Ce- 9,554 
favż z fwywolną rożpuft fwoich Kom- 
panią podraźniał przez ftraszliwe szy 
" derftwo Swięte Religiey obrżędy y Ce- 
temonie aż niwet Samą ftraszliwą Ol- 
tarża „Offiarę, “W nie iaki czas potym 
drugi Cefar? Alexander: Brat Leona 4». 
Filozofa. iawnie złorżeczyt  Religieg 91% 
Chrżeśćińńfkiey , bałwochwalftwa Ża- 
łuiąc. Z czego wszyfłkiego nić letki 
iet fuńdament podeyrżenia- Grekow, 
że mogli być pierwszemi Authorami 
tożpufty w obyczaiach ; Ktora fię od 
nich do Włoch w kradła.' Lecz tò 
podeyrżenie nie może paść ná wszy» 
ftkich , tylko na niektore w fzczegul- 
nośći , znaczne ofoby , gdyz w pó- 
wszechnośći mowiąc przez wszyftkie 
te Czafy ieszcze fię Wiara przykładnie 
om. IL. ia utrży: 
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utrzymała po całym Pańftwie Greckim 
tak że nie fchodźiło na zacnych. Do 
ktorach , ná wielkich Bifkupach , na 


fiawnych Puftelnikach , A nawet y na. 
wielu Męczennikach dla obrony czdi | 


obrazow Swiętych. 


$, XXVII. 


Obyczaie Pudźi Zachodnych 
y korrupcya ktora w dziefia 
tym wieku panowała, 


W Pańftwie Zachodnym Wiara fię 4 


zachowała w całośći y nie bywa- | 


ło w niey wątpliwośći y Hereżyi , lecz 
profłota y nieumieiętność coraz fię 
pomnażała; Karol wielki w prawdźić 
z wszelką mocą fłarał fię o prżywro= 
cenie potrzebnych Nauk y Karnośći 
Kośćielney, lecz Monarchowie Naftępcy 


Jego mniey podpierali tego poboznego | 


Jego uśiłowania ; A zatym ták do Ko- 


śćioła iiko y do ftanu Świeckiego w | 


krotce w prowadziły fię nierżądy więk- | 


sze ieszcze od przeszłych. Wiara była 
fię wszczepiła w Sakfonyi , w Bawatyi y 
w wszyfłkich innych Częśćiach Nie- 
mieckiego kraiu, ale dla wię» 

cy 
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Jey w Nacyach frogich y nieuhamowa- 
nych Karol Wielki Sukceffa opowia: 
dania Ewangeliey muśiał w fpierać 
Mieczem y frogośćią ukarania; bywa* 
ły więc nawrocenia prżyrńuszone na 
początku po ktorych dla' nieszczęśli- 
wośći Czafow nie nafłępowała czafem 
należyta kultura; aby fię Religiadobrże 
zaiąć y w korżenić mogła w mniey wy- 
prawney do dálszego Wiary wzrofłu 
Ziemi. Łatwo tedy z tąd fądźić że 
wielką tam ieszcze pozafłała figę Pro- 
fota y nieznaiomość rżeczy” duchoż 
wnych 4 do Zyćia Chrżeśćińńfkiego 
należących, co podobno było iedną z 
przyczyn ;iż z taką iatwośćią Schizma y 
Herezyå w Polnocne wprowadźiły fię 
kraic. Woyńy zaś domowe ktore pó 
Panowaniu Ludwika pobożrego nić 
przeftaiąc trwały, w prowadźiły podóć 
bnąż nieznajomość y dyzżordynacyą W 
Pańftw o Francufkie , A na większe niez 
szczęśćie plądrowali ie zewsząd Nor: 
mandowie ieszcze na ow Czas Poganie; 
tak iáko Węgrowie (także ieszcze Po- 
gańftwem zarążeni) czynili z Włochami. 
Saraceni zaś procz Hifzpanii ktotą iuż 
więcey od fta lát trzymali, żabrali na 
resztę Appulią, Sycylią , tąk że co było 
La u eszcze 
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jeszcze reżty obyczaiow y Polityki fła: | 


rych Rżymian wszyftko fię zniofło. 


Mnieysza byłaby fzkoda z tey to . 


dobrego ćwiczenia y Polityki Utraty, 
gdyby w tym y konferwacya Wiary in- 
terefjowana nie była; Lecz Religia 


— 


Ludzkim fpofobem utrzymać fię nie | 


może beż infirukcyi , gdyż potrzeba 
aby Pifmo Święte było czytane , opo- 
wiadane, y tłumaczone Ludowi, y że- 
by tradycye Apoftolfkie były pilnie Za- 
chowane y ftrżeżone odćinaiąc z nich 
coraż nowe beż powagi należytey od 


Ludzkiey adinwencyi wźięte prżyfiew= ^ 


ki; A zatym wszyftko to, beztrudnośći | 


fie wykonać nie mogło w ták nieszczę- 
śliwych , iakośmy wyżey wfpomnieli 
Czaśiech. _, Swieckie też ofoby po 
większey Częśći beż Xiąg Zyły y czy- 
tać nawet nie umiały, A ieżeli u zna- 
cznieyszych ińkie fię fłarożytne od 
Prżodkow naydowały Xięgi, to ich 
rozumieć nie mogli , dla tego , że w 
Języku Łaćińfkim pifane byly, ktorym 
mowić iuż przefławano; W innych 
ięzykach: pofpolitych ktore. dopiero 
tormować poczęto , ieszcze fię nie pi- 
fywało; Po Łaćinie więc odprawowało 
fię Nabożeńftwo , to ieft Officium Ko- 
ścielnć; 


— 
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śćielnie; Y w tymże Języku czyniły fię 
publiczne Pisma Swiętego Lekcye, 
rzadko ie inszym ięzykiem wykładaiąc. 


Bywało też że z Panów , to ieft Z 
Prżednieyszych w kraiu, każdy prawie 
w fwoim fię zamykając Zamku z prży- 
czyny niesnafek domowych y małych 
woien ktore ufławicznie między niemi 
trwały, nie mogli częfto bywać w Mią- 
ftach Parafialnych, lub uBifkupow fwo- 
ich ftólecznych, ofobliwie kiedy kto ż 
mich w niezgodźie zoftawał z Samym 
fwym Bifkupem. Mufieli fię tedy kon- 
tentować Mszami prywatnemi fwoich 
Kapellanow , ślbo tylko bywać na Ná- 
bożeńftwie w Klisztorach pobliższych 
Mnichow. Ci zaś żadney na to mocy 
nie mielrZeby mogli nauczać, ani po- 


wagi Zeby grżeszących fłrofować. ze 


Tecin, 


tąd więc od dźiewiątego zá cząwszy „» 


Wieku Bifkupi Częfło fię na to ufkar- 
žali, że Kościoły nie bywały uczęszcza- 
ne od Ludźi znacznieyszych, tak, żę 
Ich napominali, aby do nich prżynay- 
mniey ná Swięta Uroczyfte przybywali. 
W tenże zaś czas Cztery dni w Rok 
naznaczono, to ieft Boże Narodzenie, 
Wielki Czwartek, Wielkanoc y, Zieló- 
ne Swiątki, w ktorych każdy Chrże- 

L 3 śćianin 


- 853 
c.4. 
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śćianin do Kommunii- przyfłąpić 
muśiał. > 

Lud zaś pofpolity nie większe od 
Panow fwoich miewał Nauki y Inftru- 
kcye , chyba;mieszkając pod dozorem 
dobrych po: niektorych Miaftach Biz 
fkupow , ktorży po większey Częśćitak 
mało náuczali y Katechizowali , że 
nayduiemy Kanony zalecaiące: Im aby 
nauczali prżynaymniey w ięzyku po: 
wszechnym fkład Apoftolfki y Qycze 
nasz, to ieft pierwsze Elementa Wiary 


4 


Swiętey!, albo iako nazywamy Kates. 


chiżm. W tak wielkich więcCiemno- 


ściach łatwo imaginować fobie można 1 


iako też była rżeczy iednych niewiado» 


mość, á drugich nierozumnego wie-. 


tżenia łatwość, ile że tego okoliczne 
dowody w ftarych nayduiemy legen- 
dach, tym to bowiem czafom, to ieft 
rachuiąc od dźiewiątego po Chryftuśie 
Panu Wieku prżypifuią fię Po większey 
Częśći fałszywe Akta Męczennikow y 


innych Swiętych wynależione przez za- | 
bobonną y zlć zrozumianą pobożność | 


dla zabawy Pofpolftwa w Swięta. Około 4 


też tego Czafuz fabrykowśne f fałszy- 
we Decretales Izydora , ktore przyczy» 
nity. nie mało do tak znączney w obfer- 
wancyi karnorśći Kośćielney odmiany: 
Sami 
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Sami Kapłani y Klerycy mało co 
mieli fpofobu czego fię nauczyć, będąc 
przymuszeni myślić zawsze o obronie 
fwoiey przećiwko powszechnym inwa- 
zyom y nieprżyjaćielfkim infultom diś 
ochronienia Dobr Kośćielnych, z kto- 
tych twoie brali wyżywienie y Subfy- 
ftencyą. Drudzy też Sćiśnieni Ubo- 
fiwem muśieli fię bawić podłym iakim 
rzemiofłem ,y z Kraiu w Kray przecho- 
dźić fpolobu do Zyćia fzukaiąc prży 
boku iakiego Bifkupa; lub Pana, Swie- 
ckiego. W takim zaś Zyćiu iakie Ich 
być mogły Nauki? iaka regularność 
Obyczaiow ? Kiedy fię niektore tylko 
pozoftały były Kapituły Kathedralne y 
Klaszftory Zakonne , prży ktorych fię 
diwna Nauk y śćiflego zachowania 
Ufaw Zyćia Chrżeściańikiege utrżymy- 
wała Tradycya.  Mniśi też y Kanonicy 
znacznym Uftaw fwoich rozpuszcze- 
niem od pierwszey fwoiey odeszli byli 
Inftytucyi.  Widźieć fię to daie z prze- 
| onyeh przez Cefarża Ludwika po- 

ożnego nowych zacnych Wftaw, dla 
naprawy ich zaniedbaney  Karnośći; 
lecz naftąpienie nowych w Pańftwach 
Rewolucyi do opłakańszego ieszcze Ich 
prżywiodło ftanu; Klasztory bowiem 
po większey Częśći przez Normanow 
L4 palono, 
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palono, Plądrowano, y wniwecz obri- 
cano, 4 Mnichow y Kanonikow Zamoń. 
owano lub rozproszono rży wie» 
dowano lub ro , y przy 
dźiono do tego że wefpol z Ludźmi 
Swieckiemi żyć muśicli, 


. Z tego łatwo fądźić że w tik po» 
wszechney mizeryi, y Ubodzy zwykłe- 

go około fiebie nie mieli opatrżenia. 
Jakież bowiem mogło ich być wfpo: 
możenie od Duchownych ? kiedy Im 
Samym ledwo fławało czym fię żywić; 
Glub.lib. Y z kąd że fię zdobyć można było ná 
2.6.94: Jąłmużnę w tych Czafiech tak firaszne- 
Ga. g9 głodu, że fię y. Ludzkie Ciało iada- 
Calebuą O+ Prży Samych Kościołach mało co 
in Aug, lię fprzętu Kościelnego było zoftało 
787. Tri Co okązyą dawało w owych Czafach da 
*m,895: zakazania Kielichaw zklannych, ros 
gowych, drewnianych , y miedźianych, 
pożwalatąc iednak zażywanieCynowych: 

Nie fchodźiłoć: w prawdzie na ow Czas 

na znacznych. Fundugzach y Dobrach 
Kośćielnych ; lecz te Dodra bywały 
Ufławną pokulą Panom Swieckim prży 
Woynie.. Zkąd częfte Bifkupfiw uzur= 

Pacye prez ofoby wcalć ich rżądu nie 
godne, ktore fię gwałtem, albo fame 
wbiiały , albo przez krewnego Sąśiada 

w fidzone były,iąko tego ieft Przykład 

W 
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* 

w Ugonie Synie Eberta Graffa Wernan: 
dowfkiego. , Ktorego w trącono na Art 
cybifkupftwo Rhemeńfkie w Wieku 
ieszcze pięcioletnim. Sam Rżym tikim 
podlćgać muśiał uzurpacyom. Pańko- 
wie koło tego Miafta mieszkaiący mu 
byłi nayfrożśi, y przez cały prawie ow 
wiek po Chryftuśie Panu dźieśiąty nie čo 
inszego czytać bywało, tylko o intruzy> 
ach y expulfyach gwaltownych na tey 
to pierwszey Kościoła ftolicy , kędy do 
tego Czafu Karnośći Kościelney ścifła 
bywała obferwancyą. 


A że powszechne zamieszania y 
nieprżyiaćielfkie inkuríye niebefpie- 
czne czyniąc drogi y z iednych dodruz 
gich Miaft prżeyśćia , zgromadzać fię 
nie dopuszczały; Zatym fzło. że y 
Koncylia Kościelne rżadko fię odprawo- 
wały; A tak im łatwiey fię w Kościelć 
Bożym nierżądy y zepiowania obycza- 
iow w zmagały, tym trudnieysze do 
ich uśmierżenia znaydowały fię fpofo- 
by. Pamięć dawnieyszych Ufław y 
dobrych Prżykładow coraz uftawała, 
owszem z brodni y grzechów nieukaz 
ranie iakieś befpieczeńftwo fprawiło, 
że ię do nich prżyzwyczaiac zaczęto, 
y iako zaraza ich była powszechna, tak 

L 5 nieczu= 
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nieczućie y niedbanie o nie generalne: 
Z tym wszyftkiin Każdy fię zaszczycał 
być Chrżeśćianinem, tym fpofobem 
Że fię zdawał ten Charakter być prżys 
rodzony, a Chrżeśćianin y Człowiek 
rżeczą iedną, bo też ifiność Chrżeśći» 
ańftwanie zawierałafię tylko w pewnych 
dla kształtu powierszchownośćiach , y 
Chrżeśćianie nie rożnili fię prawie od 
Zydow y Niewiernych có do złych albo 
dobrych obyczaiow , alć tylko co do 
Ceremonii, ktore do polepszenia czło* 
wieka nic nie fłużą. 


$. XXVIII. 


O Konferwacyi w całośći Reli= 
giey Chrżeśćiańskiey, 


G2? Religia Chrżeśćiańfka nie była 
dźiełem Bofkim, nie mogła by fię 
była oprzec tak gwałtownym nśtarezy- 
wośćiom; lócz Bog wszechmocny nà- 
deriawno pokazał, że zofłaie w pofrżod= 
ku Kośćiola (wego, y że żadna rewo- 
lucya y prżećiwność Ludzka nie zdoła 
go poruszyć. Owszem moc S, Ewan- 
gelicy cudownie fię wydawała wowych 
Czalich nieszczęśliwych ; prży wszel. 
kicy 


ześć Czwartą. I7 


kiey tey, ktora panowała ćiemnośći y 
niewiadomośći, w szędźie iednak aż 
do nayprośćieyszych Niewiaft tkwiała 
znajomość y adoracya Boga w iftnośći 
iednego, ftworzyćieli Swiata, Qyca, 
Syna,y Ducha Swietego; y Jezufa Chry- 
fula Syna iedynego Bofkiego, Zbawi- 
ćiela wszyftkich Ludźi ; « Wszędźie 
wierżono fad ofłateczny y Życie 
przyszłe wiekuifte; Nawet wszyftkie 
przednieysze Artykuły morślney o 
wyftępkach; y Ocnoćie Nauki były w 
znalomośći wierze u każdego, 4 Przecy- 
wnym fpofobem prży pomyślniey- 
szey flynących fłarych Grekow porże 
Filozofowie coraz nowe o nich kweiłye 
y dyfputy czynić zwykli byli. 


Prawda że fię według tey znaio- 
imośći nie rżądzono , że lubo fię zaden 
nieprzał wynikaiących y z niey ku po- 
prawie w wyftępkach obligacyey, atoli 
iednak mało bywało takich , ktorży 
potrzebną tych to Konfekwencyi dla 
reformy włalnych obyczaiow do fiebie 
czynili applikacyą. Z tym wszyftkim 
tą imprefłya moralney Chrżeśćian 
Nauki od wielu odwodźiła złego; y 
naygrubsze Narody ufkramiała w prży- 
rodzoney dźikośći y DASZ o 
FRI 


En/eb, 1, 


prepar, 


Esangeł, 


©.3.4. 6.8 
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żeli nie tàk:àby fię w ftrżymali od wys | 
ftępkow ., to prżynaymniey że wielć z 
nich miewali ię do Pokuty y prżyganiali 
fwoim złym obyczaiom. Słowem mo= 
wiąc; z tey Profeflycy Wiary w powsze= 
chnośći pewna wynikała obyczayność, 
Ludzkość, y wftydliwość, barźiey niż fię 
kędy indźiey naydować zwykła. 


A lubo fię Kośćioł Boży co do po“ 
wierszchowney pofłaći (woiey wcalć 
generalnie zdał fię być odmieniony, 
to prźećięż podanie ufłanowionych z 
dawna obyczaiow y Nauki iednoftay- 
nie fię Konferwowało. Nie (chodźiło 
y po wszyftkich Cześćiach Zachodne- 
go Pańftwa na wielkich Doktorach y 
Łudźiach Swiętych wszelakiey Kondy= 
cyey.  WeFrancyi Karność Zyćia Mni- 
fkiego wynaszałafię, ynowy Luftr wźię+ 
ła 'prżez fundacyg Sławnego Klasztoru 
Zkoniackiego ktorego Pierwśi: dway 
Opaći S. Odon y S. Maior ftynęli pobo- 
źnośćią y nauką. We Włoszech S: Ro- 
muald fundował Klasztor Kamedułow 
y wielką liczbę innych, à prżyfpofobił 
fobie wielć fławnych Uczniow, Tegoż 
famego czafu wielu Swiętych, y żarli- 
w*ch,liczemy Bifkupow :ŚwiętegoDun- 
ftana w Anglii, Swiętego Udelrika w 

Niem- 
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Niemczech , Swiętego Woyćiecha w 
Czechach , Świętego Bonifacege umę- 
czonego w Ruśi, Swiętego Brunona w 
Pruśiech, Swiętego Gerarda Urodzenia 
zacnego z Wenecyi Bifkupa y Męczen- 
nika w Węgrżech,y wiele Innych,ktorży 
prżez fwoie Apoftofkie napominania 
Cnoty, y Cuda utrżymywali podanie 
Swiętey Nauki y Karnośći Kośćielney. 
Liczemy tegoż Samego Wieku y w po- 
frzodku Ludźi Swieckich wielu Swię- 
tych, nawet y między naywiększemi Pá- 
nami.  Swiętego Geroda Graffa Aury- 
lackiego,Swiętego Szczepana Krola Wę- 
gierfkiego , Swiętego Emeryka Syna Je- 
go „Świętego Henryka Cefarża, Swięte- 
go Roberta Krola. 

Ci Swięći , ofobliwie z pofrżod 
Nacyi fwieżo nawroconych „iako to S. 
Henryk y S. Szczepan daią z fiebie wi- 
dźieć ; iaka była fkłonność do Cnoty 
tych Narodow , ktore Rżymianie ná- 
zywać Zwykli dźikiemi.  Zwyczaili fię 
oni do Proftoty , do fzczerośći, do 
czyftośći, do wzgardy ućiech y wygod 
Ciała , a kochali fięj w datnośći. Kiedy 
więc Ci z takiemi Prżymiotami Ludźie 
raż fobie zafinakowali Ewangeliczną 
Náuke, trżymali fię iey całym Sercem, 
y nie fzukali wymyślnych wybiegow do 
iey 


Sia EA 


Glober 
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iey pochlebnego fobie tłumaczenia, | 
śni fię lękali trudnośći, ktoraby Ich | 
odftraszyć mogła. Prawda że Ich fpo» | 
{ob poftępowania nie bywał zawsze ták - 
Sobie podobny y iednofłany,iako fta- 
rych Grekow albo Rżymian : álé za to 
nie tak łatwi byli do dyffymulacyży hi» 
pokryżyi iáko oni. 


Prżez ftaranie y powagę tych tó 
popożojch ofob poczęło fię przywracać 
efpieczenftwo publiczne,kiedy Panom 
wszyłtkim nakazano poprżyśiądz. Tre. 
gwę Bofką tak nazwaną. Zuaczyła zaś 
ona wftrżymywanie fię od wszyftkich 


b4 «6 Uczynkow nieprżyiaznych zacząwszy 
an, 1041 Od frżody z wieczora aż do Poniedźiale 


ku rano kaźdego tygodnia, tak iednak 
że względem ofob duchownych y Za= 
konnych, tudźiesz względem Pielgrży= 
mow y Robotnikow dlá Ich befpieczeń= 
ftwa trwała na zawsze. Ta Tregwa 
była uftanowiona ná wielorakich Kon= 
cyliach pod karą Exkommuniki; Co 
Samo pokazuie iak wielką ieszcze Reli- 
gia miała władzę nad wiernych umy- 
flem, chociaż fundamenta, ná ktorych | 
fię Zyćia Cywilnego wfpierafpołeczność | 
iuż prawie były wywrocone. Temi też 
Czafami częfto w (fpominano oExkom- 
munice 
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munice prżećiwko podnafzaiąćym rękę 
na Duchownych. Nie zażywano tey 
oftrożnośći y furowośći w pierwszych 
wiekach, f4m bowiem refpekt ktorym 
Duchownych poważano, ochraniał Ich 
od podobney zniewagi; Lecz iuż temi 
Czafy wyfławieni bywali iák nayćięż- 
szym wioleńcyoim. 


5, XXIX. 


O Prźywroceniu pobożności y 
Karnośći Chrżeśćiańskicy, 


Poz tego że Normandowie byli 
zniszczyli wielką liczbę Kośćiołow , 
dopuszczono dobrowolnie upaść wiclu 
innym, a to dla fałszywey opinii o zbli- 
żaiącym fię iuż iuż końcu Swiata, fpo- 
dźiewaiąc fię go nieomyłnie Roku 
tyślącznego po Narodzeniu Pańfkim. 
Kiedy fię zaś poftrżeżono o iednoftay- 
ney Świata trwałośći, y po -naznaczo- 
nym mu krefu czaśle, zaczęto znowu 
w fzędźie budować Kościoły z iak nay- 
większą podług guftu owych Czafow 
wipaniałośćią, miarkuiąc zawsze żeby 
elewacyą twoią prźewyższały insze Bu- 
dynki 
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dynki nie tilko partykularnych ofob, 
álé też y naywiększych Panow. Po 
czyniły fię wielkie fundacye po więk- | 
szey Częśći z przywroconych dziefięćin _ 
y innych Dobr Kościelnych niegodźi- | 
wie uzurpowanych podczas przeszłych 
Rewolucyi; Szukano wszędźie z wielką 
pilnośćią Relikwyi, y zażywano nalch 
oprawę y prżyczdobienie idk naydroż- 
szych Kamieni, iako fię to ieszcze 
dńie widzieć w fłarych  Kośćielnych 
Skarbach. Tegoż Samego Czafu uśi- 
łowano prżywroćić po Kościołach da- ` 
wny kant, y Uroczyfłe fłużb lub Pa. 
ćierży Kośćielnych odprawowanie, y 7 
było to koło iedenaftego po Chryfłuśie 
Panu wieku, że Victus Mnich z Aretfa 
w Tofkanie wynalazł Noty y Takt fpie- 
wania „co ieft fundamentem całey Mu- 
zyki teraznieyszey. Monarchowie po- 
bożni o ktorych fię wyżey wfpomniała 
tak boynośćią iako y Przykładem fwoint 
romowowali tik pożytecznych wyna* 
azkow Sukcefła ; Robert Krol fkładał 
refponforya ktore fię aż do tąd ieszcze 


Helęand fpiewaią, y miał to obie za honor ob- 
psd, Rob, chodźić funkcyą Kantora publicznie 


w Kościele. 


Tegoż też wieku długie Plalmo* 
dye, 
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dye , to ieft Pfilmow Prżefpiewania 
naybórżiey były w Zwyczaiu. Św iadczą 

o tym uftawy Karthuzow , y innych Za- 
konow tegoż Czafu, -  Mniśi Klumia= Baron, ji 
ceńscy w Zwyczay Częfty w prowadźjili admmare, rę 
Officium zá Umarłych , 4 małe Of- 2. Nes, | 
ciumo Nayświętszey Pannie w Krodkim Ą 
też pótym Czaśie w prowadźiło -fię. 
U wielu w Zwyczaiu było to Nábo- 
żeńftwo Żeby codżień cały odprawić p., 
Pfilterż; Podług wielorakości zaś Off Damin 
cyow albo fłużb Kościelnych , wielo- że 6. 
rakie też bywały Msze y Oltarże. Ka- 32 
plic. domowych bywało bez końca, 
każdy bowiem Pan własną chćiśł mieć 
w [woim Zamku, aby nie zoftawśł bez 
flużby y bez Mszy, gdy podczas Woy | | 
ny do Kościoła fię udać nie mogł. Po | 
częśći Swiatowey prożnośći Prywata w 
tym fię też mieszać zwykła aby Kapeż 
linow domowych fwoich imieć mogli, 
y chroniąc fię Kościołow publicznych 
między Gminem Pofpolftwa poczytani 
nie byli Nie wątpić iż ta wielorakość 
flużb odprawuiących fię po tak roż- 
nych mieyfcach iuż tey nie miała po- 
wági co fłużba iedynay powszechntřBi- 
fkupa przy afyftencyi Całego Dücho- 
wieńftwa twego, iak'fię praktykować, j 
zwykło w przeszłych ' widokach Pnie o «: J 
Tom. I, M wfpo- 
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wfpominaiąc że pozapominano przy» 
czyn wielu Ceremonii. Ktorych prez 
'"Tradycyą podanych ieszce obferwować 


nie prżefławano, acz dawnieyszego W 7 


rządzie Ekonomii Kośćielney - nie 
zachowuiąc porządku. Jakoż iuż mniey 
ftarano fię o to, żeby Kośćioły mieć 


edlćgłe od Budynkow Swieckich y od | 
innych mieysc mniey fpokoynych; Nie | 
widać iuż po Kościołach Odźwiernych | 


y innych mnieyszego poświęcenia Kle- 


rykow, po w nich pórżą- | 


dku, ochędożnośći, y ćichość. Te 


Funkcye zofławiono po Częśći olobom | 
Swieckim podłym Laikom. A zatym | 


Schadzki Kościelne ftały fię bezporżą- 


dne.  Prżyszło do tego ; iż Panowie, | 


Magiftraty, y inne ofoby. Swieckie 
znacznieyszey dyftynkcyey ćisnęli lię 
welpoł z Duchownemi do Choru, á po- 
winnego Swiątnicom zaniedbawszy Ret 


fpektu, iuż potym y Lud Pofpolity | 


nawet y białogłowy aż do Prezbiterium 
wchodźić ważyły fię. 


Glub, lib, Lecz inne A daleko większe nad . 
A 6. te tuwyrażone wieku iednaftego zaięly | 
"KE fię były nieporżądki , y potrżebuiące 


poprawy: obyczaie., to ieft Symoónia w 
Duchownych y nieczyftość. - Proftota 
Z 


2 Zańiedbanych Niuk y Uboftwo; 
fprawiły w Duchownych wielką chci. 
wość y riiedbałość Duchownego w Ko- 
ściele Dobra, gdy fię tylko fiarśli o 
Dobra do fwoiey Śćiągaiące fię Subfy 
fłencyi. ZKąd więc pofpolićic prżeda. 
wano Beneficya, nawet y Prólśtuty, 
Wielka też Część Duchownych prźe» 
chowywała publicznie nałożnice, y byli 
2 nich nawet tacy, ktorży bezwfłydnie 
naftępowali na Prawo 0 bezżeńfiwie 3 
mięniąc ie byé'Ziym obyczaiem sato 
fię naybarźiey dźiało w Niemczec h, 
-kedy Religia zawsze zdała fię być ffab- 
Sza. Owa toProfłota y niewiadomeść 
Duchownychyfprawiła w nich, że Urżęt 
du {wego uie poważali fprawuiąc go; 
iakby był potym iakim rżemiofiem; 
Żyli każdy z ofobna barźiey fię bawiąc 
Gofpodarftwem niż 1 luką y modlitwa; 


t 


zatym nie do fięgali wyfokich racyi 
przyzwoitego Im bezżeńfitwa, owszem 
Prawo ie nakazuiące mieli zá 'Pyrannią 
| Aleznośną , y to bylo prżyczyną lch 
| £emtania y źwawośći prżećiwko Pa. 
| pieżowi  Grżegorżówi Siodmemu, y 
| Świętemu - Piotrowi Damiańfkiemu , 
tory wfpartty powagą Leona dźiewiąe 

| tego y innych Papieżow z4 czafufwego, 
Uśilnie fię opponował tak fptofinym 
Ę M2 Obycza= 


i 
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Ferrus Obyczaiom ; Dlá wykorżenienia kto: 
Dam ap rych; uftanowiono Kanonikow Regular- 
24627 nych’ daiących innym Duchownym 


Przykład żyćia w fpolecznośći y obftr- T 
wancyi w Kanonach prżepilaney Karno- 
śći, y bywało, że z tego to Zgroma- 
dzenia po większey Częśći wybierana 
Pralatow y Pafterżow. 


5 XXX, 
O Odmianach w Pokucie, 


Wa Ludźi Swieckich ftarano _. 
fię o odnowienie lub przywroce- 
nie dawnieyszych Pokut.  Zgadzano ' 
fie w tym żeby ie nałożono y miarko- | 
wano podług prefkrypcyey Kanonów; 
Lecz że naywiękśi iawnogrżesznicy wia- 
dzę y bron mieli w ręku nie poddaigc 
fię tak Swiętym uflawom, iawno fię | 
im fprżećiwiali; Drudzy nie zbraniali 
fię w prawdźie prżyiąc Pokutę, alć tyl- 
ko według definicyi takich Kanonów; 
ktore authentyczney pewnośći y po- 
wagi nie maiąc, znacznie umnieyszały 1 


Petrus zbawiennego Pokut rygoru. Drudzy 


am, 


też prżyiąwszy Pokutę, żadney po niey 


spuft, 7. TFA 


w żyćiu Swym nie czynili poprawy; | 
A tak iak naywięcey bywało W grzechy 
recydyWw 

i 


pe EEG EE 
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gecydyw y fałszywych Pokut ; Z tym 
wszyftkim dla każdego wyftępku racho- 
wano y naznaczono ofobliwą Pokutę, 


_ tym Apofobem, iż Człowiek naprży- | 
klád, ktoryby popełnili trżydźieśći Za- k 
boyftw, tyléżkrżywoprżyfiętw, lub Cu- F 


dzołoftw , dla czynienia za nie Pokuty 
potrżebowałby Czafu wielu wiekow, 
ażby ie odprawił. Co okazyą dało In- 
dulgencyom, ktore fię ná ták wielć 
lát nadaią podług tego, iako fię w Bul- 
lach Papiefkich wyraża. 


Ponieważ zaś Pan Bog rżeczy nie 

5 ML nie wyćiąga ; Więc Ci, 

| ktorży podpźdali Pokućie trwać maid- 

cey przez Całe Ich żyćie albo y daley, 

nie mogli więcey czynić,iak rezftę dni 

| fwoich ná niey trawić, y dla większey 

w tym befpiecznośći w kłasztorże fię 
zamknąć. 


> Lecz Czafami ulżono lm ćię- 
żaru  Pokutuiących. Swięty Piotr 
Damian fwiadczy, iż za Jego Czalu 
takie te Zamiany pokutne barzo były 
Jw zwyczaju , y nawet donośi iàk ie7. Paru 
fzacowano ; Jako to trży tyśiące plag po, że: 
dyscypliną , miały wagę y Szacunek Domi», 
Roku iednego zwyczayney Pokuty... 8,10. 

3 Dźielięć 
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Dźiefięć zaś Pfalmow prżefpiewanych 
prży nieufłannym biczowaniu czyniły 
tyśiąc plag; tymfpofobem: że Pfałterź 
caly odprawiony prży takiey fagellacyey 


-wynofif walor pięćiu lát Pokuty. Af 
że na Fundamenćie obcowania iáko | 
wyznawamy Świętych: Bog Naywyższy | 


przepuszcza Częfło grżesznikom z w 


zgłęduna modlitwy y inne dobre uczyn- | 


14. c. 8.ki Ich Braci, bywały ná ten czas ofoby 


pobożne y Swięte ktore fię dla drugich 
ftawaly offiarą Pokuty. © Z nich nay- 
przednieyszy był Swięty Dominik Lo- 
ricatus , to iefl' zbroyny tk nazwany 


od Koszuli Zelazney do Zbroi podo- / 


bney , ktorą na gołym Ciele nofił, y 
„nię Zdeymował iey, tylko kiedy fię 
miał biczować.  Biczowanie zaś Jego 
było częfłe,y frogie., 4 przy tym 
Poiły , niefpania , Klęczenia, y wszela- 
kie oftrośći tak wielkie, że fię aż prże- 
rażać muśiemy relacvą , ktorą o nich 
czyni S. Piotr Damiańfki Dyrektor Jego. 


| 


Miętkośći: żyćia y obyczaiow naszych | 


prżyoltra zda fię dewocya tákiey Suro- 
wośći , ktorey iednák Czėfte* mamy 


Przykłady w Swiętych owego Czafu. i 


Alć prawie rozumieć trżeba że Im Bog 
natchnął tć oftre poftępowania z fobą 


fpoloby , żeby flużyły na poprawę ża | 
A U 
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ka tego. Mieli bowiem do czynienia 
z Narodem ták prźewrotnym y uporczy- 
wym, że trzeba było go prżeiąć przez 
widoczne podobnych Prżykładow Wi- 
zerunki; Kiedy racyocynacye y exhor- 
tacye nader były fabe frżodki do kon- 
' wikcyi Ludźi proftych, grubych, á do 
krwi rozlania, y do źdźierftwa prży- 
zwyczaionych, ktorży prżyuczeni będąe 
do Prac y fatyg Woiennych , mało by 
fię też reflektowali ná Przykłady oftro= 
| śći żyćia iakiego pomiernego. 


Lócz kiedy widźieli iuż to Bonifa- 
tego Swiętego Ucznia Świętego Ro» 
mualda bofego podczas naywiększych 
mrozow w kraiach połnocnych, iuż to 
Swiętego Dominika Lorykata we krwi 
od dyfcyplin broczącego, łatwo-poięli, 
iż CiSwięći to czyniąc dlaOhydy grże= 
chow, prawdźiwie kochali Boga. Nie 
poruszyłaby Ich była modlitwa wne- 
trżná, lécz prędzey fie do modlitwy 
mieć mogli, kiedy widźieli że modlo- 
no fię odprawuiąc Pfalny. -Ná koniec 
widząc że Ci Swięći przyjmowali Pokutę 
qlń drugich, nie mogli wątpić o wiel- 
kiey Ich ku bliźnim miłośći.  Tknięći 
więctak iAsnym wydśiącey fię Ich pobo- 
żnośći pozorejm,powolnieyszemi fię fta- 


=} 


Wali 
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wali prżyimuiąc Nauki owych Kapła- 
now y Zakonnikow, ktorych fie pobo- 
Żney [nrowośći żyćia dość wydźiwić nie | 
mogli; A zatym wiele fię z nich nawra- | 
calo. Ná reszćie nie powimnifmy rozu- | 
mieć ińkby podobne biczowanie , za | 
żywanie Łańeuszkow żelaznych, yý inne | 
fpofoby martwienia Ciała były wyna- 
łazkiem iśkim nowym tego to Czafu. | 
"Fheodoret w fpomina wielką liczbę tá- 
kich Prżykładow w Hiftoryi fwoiey Zaz 
konney. Y Swięty Symeon Styllita lub 
fiupnik Sam ftoi z4 dość dawny Prży- 
klad Authoryztiący niepoiętych pra- | 
wie Ofłrośći zwyczay. Dochodźiemy 3 
teź że Reguły Świętego Kolumbana, 
ktory żył na końcu fzoftego Wieku, 
iż wyfłępki Zakonnikow Jego po więk- 
szey Częśći karano pewną liczbą zada» | 
nych Plig, y o wielu w naftępuiącym 
Czaśie Ludźiach Swiętych czytamy 
dobrowolnie fobie Zadaiących dy- 
fcypliny. 


Między, Uczynkami Pukutnemi, | 
Pokut:  Kanońicznych  Zaftępniącemi 
mieysce ; iedńe z naypryncypalnicy= | 
szych by wały Pielgrzymfiwa do mieysć 
Swiętych , lub z Nabożeńftwa fwego | 
flawnych; Jako to do Jerozolimy, do | 
i Rzymu, 
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Rżymu; do Turonu; do Kompoftelli. 
Prawda że od dźieśiątego iuż wieku, 
zaczęto fię ufkarżać ną rożne zepfo- 
wania y zie obyczaie , ktore fię w.nie 
w kradały. Kapłani bowiem y Klerycy, 
ktorym fię w wyftępki iakie wpaść 
Zdarżyło , : oczyszczonemi y. rehabili- 
towanemi prżez takie Peregrynacye f3- 
dźili fię : 4 Panowie z nich bierali prży- 
czynę do czynienia exakcyi nid Podda- 
nemi fwemi, wymagaiąc z nich potrże- 
bne ná takie Podroży Sumpta , Ubodzy 
zaś brali Pretext do żebraniny y wol- 
nego po Swiecie błąkania. Niektorży 
z takich Peregrynantow prżechodźili 
kraie w Pofłaći nagich y obćiążonych 
żelazem , czyniąc z fiebie firaszne Wszy- 
ftkim dźiwowifko , Jakoż też zi Za. 
boyftwa y inne fzkaradne wyftępki 
czalem zwykło było Penitentom nazna. 
cząć taki pokutowania fpotob, że po 
rożnych mieyscach błąkaige fię, nic- 
szczęśliwego upadku {wego z fobą no- 
šili znaki. Nigdy iednak Peregrynacye 
tak nie były fławne, iako po wieku ie- 
denaftym zakończonym. Gdy bowiem 
nieprżyiaćielfkie zawżiętości y inkurfye 
Pod ow czas ufławać poczęły, à Piel. 
grzymuiących iiko olob , Bogu poświę-= 
cone poważać poczęto , co Żywo miey- 

M; sca 
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sca Swięte nawiedzano, nawet Xiążęta 
y Křolowie Pielgrzymftwa podeymo- 
wali. Jakoż Krol Francufki Robert 
Kwadragezymólne Pofty trawił na Pere- 
grynacyi, y Rzym nawiedzał. Bifkupi 
nawet nie czynili fobie trudnośći dla 
Pielgrżymitwa od fwoich oddalić lię 
Kościołów. Naybarźiey zaś Jerozoli- 
mię częfto nawiedzano około Roku 1033: 


| $. XXXI. 
O Ktucyśtach y Odpuftach. 


Z tych to Peregrynacyi początek fwoy 
wżięły Krucyaty , alias Woyny 
Swięte nazwane, gdyż właśnie Złożone 
były z Pielgrzymow Uzbroionych, y 
w wielkie gromady zebranych. Prawda 
że potrżeba w ow Czas takich wyciągała 
prżećiwko niewiernym Expedycyi, je- 
dy żadnego z Panow Chrżeśćiańfkich 
tik mocnego nie było, A żeby z ofo- 
bna śiłami (wemi mogł był zatrzymać 
progrefia córaż dáléy pomykaiące fię 
Mahometanow , nieprżyiaćioł otwar- 
tych wszyfłkim tym, ktorży prżyiąć 
niechcą ich Religiey. Już podbili f0- 
bie byli Sycylią y całą prawie Hiszpa- 
cz nią 


‚pracowite zawierające fig w Poftach, 


pe ER CZA 
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tiig 4 ód dwoch fćt lát coraż fmielćy 
naieźdźali y plądrowali Włochy; Prżez 
dźielność zaś Rycerfką tych to ná woy- 
nę Świętą zaćiggow , wypędzono ich że 
że. wszyftkich tych częśći Europy, y zi 
znacznie Ich śiły potarto w Egipćie y w 

Syryi. Lecz karność Kościelna wielkie 
z tąd poniefła Ubytki ták „że te woien- 
ne expedycye ścz z pobożnego przed- 
fięwźięte pochopu zdáią fię być iedną RA 
z. pryncypalnieyszych pryczyń TOZpusz- a 
czoney zwykłey oftrośći Pokuf. -ob- | 
ferwancyi ; Albowiem w ten czas nay- 
barżiey zaczęła fię Indulgentia Plenaria 

albo odpuft zupelny to ieft odpuszcze- Pia i 
nie wszyftkich kar Kanonicznych YMS zę 
ktorży fię ná tę zaćiągali Woynę, lub 4" È 
tak nazwaną Bofką uflugę, y właśnie 
powab tak niezwyczaynego Odpuftu 
pociągał do niey tak wielć zewsząd 
Ludźi Coż. milszego być mogło 
Szlachćie przyuczoney do Lowow y do 
bitw , iśk mieć odmienione nà podroż 
y Expedycyą Woienną Pokuty Oftre y 


modlitwach , á- naybarżiey według 
owych Czafow w wftrżymaniu fię od 
zażywania Zbroi y koni. Owszem Po- 
kuta ftała fię niby rofkoszą dla tych, 
ktorym prżyuczonym do prac woien- 4 
nych. 
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nych prżećiągłość podroży letką zdała 
fie fatygą, 4 zaś odmiana mieyść y ob- 
jektow ízczegulnym dywertymentem. 


Tym Czafem podroż ták daleka, 
4 w niey Kompania ták wielka, nie były 
to zbawiennym ná poprawę grZeszni- 
kow frżodkiem lub ićkarftwem. Duch 
kompunkcyi y Serdeczney fkruchy nie 
barzo fię dobrze pomieyśćić może Z 
takim Umyflu rozerwaniem. Wszakże 
ná znieśienie długiey Podroży y niewy- 
godnych prżepraw prżykrośći wefole 
rozmowy y towarżyłtwa zwykłym by- 
waią fpofobem „y rżadkim w wielomo- 
wnośći pomiarkowaniem ; zaprzątnio- 
nym zaś będąc ftaraniem około wygod 
w Lokacyi z Subfyftencyi fwoiey, Y 
około roźnych , ktore fię podrożnym 
trafiaią prżypadkow , mnieysza ieft at- 
tencya około należytey moderacyi W 
pokarmie y w Spaniu, ktorym fię wy- 
trzymanych podrożnych niewczafow 
pretextem częfto aż zbytnie dogadzać 
zwykło; A zatym iednoftayność regu- 
ińrnego żyćia zachować fię nie może. 
Prżydaymy tu rożność obyczałow tak 
„wielu Krain, ktore w przeprawiedo Zie- 
mi Swiętey prżeyść trżeba było, wie- 
„lorakie do niesnafkow y zwad Se 
i a, 
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dla niezgadzaiących fię humorow, oby* 
czaiow , Jężykow , podniety pobudza- 


iącedo Swobodnych exceflow w kraiach Tośncilła 
obyczaiach Narodami. Jakoż Hifłorye ?.32. 


zá rżecz pewną twierdzą że Woyfka 
Krucyśckie nie tylko poftępowały fobie 
fpofobem innych Ludźi Woyfkowych, 
álé też ieszcze y gorszym, że między 
niemi wszeląkie panowały zbrodnie y 
złe obyczaie, tak té ktore Pielgrzymi z 
fwoich z fobą byli prżywieżli Kraiow, 
iáko y té, ktorych poKraiach Cudzych 
byli nabrali. Słowem ieżeli teexpedy- 
cye y podroży fłużyły na Pokutę y uka- 
ranie 1akich grzechow „to nie tak grże- 
chow Chrżeśćian Katholikow Rzym- 
{kich ,iako raczey Schizmatykow y nie- 
wiernych, ktorym fię tć woyfka y ich 
przechody groznym od Boga na nich 
przepuszczonym fłały biczem. 


Wielka też LiczbaBifkupow, Xię- 
2y, y Mnichom zaćiągała fię na tę Świę- 
tą Woynę; iedni powodem prawdźi- 
wey żarliwośći, A drudzy barźiey wię: 
kszey á rozpuftney wolnośći powabem, 
nie wątpiąc o ich godźiwey y prżyltoy- 
ney prżećiwko Niewiernym Zołnier- 
fkiey. Łatwo fadźić iak wielkie uczy- 
nila  rozprżeftrzenienie w Kośćielncy 

karnoścą 
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karnośći takowa licencya złączona z 
proftotg y niewiadomośćią, ktora w 
owych oftatnich wiekach panowała.Nie 
podobna było y Samym Papieżom pry 
nayzbawiennieyszych fkutecznie opic 
rać fię wynikającym z tąd złym Konfe- 
kwencyom. - Trzeba bvło dyffymulo- 
wać nieporżądki y defeka partykulśrne 
w przedśięwźiętym powszechnych za. 
mifłach dziele. Naybardźiey zaś trżeba 
było dyśkretny mieć wzgłąd ná pier- 
wsze prżywodzących do tey; Woyny 
głowy , poki w fwych ręku piaftowali 
Interes Religii. _ Wiedźieć zaś trżeba 
że doUcześnićtwa Odpuftow Kruciiacie 
tey nadanych dopuszczono też potym 
y tych, ktorży broń podnofili przeciw ko 
Heretykom, nie tylko Kościołowi, álé 
y Panom fwoim rebellizuiącym.idkiemy 
byli Albigenfes we Francyey, ba y n4 
inne ie nadano Woyny, kiedy ie po- 
dnieśiono dla Wiary. 


Zeby zaś w Ucześnictwie tychże 
Łafk odpuftu zofławać mogły y té ofo- 
by, ktorych lub wieku lub Pići kondyt 
cya niefpofobnemi czyniła do Włada- 
nia Orężem , podano Im fpołob do do: 
ftąpienia tychże odpuftow prźez Jałmu- 
ny, na potrzebne do utrżymania Wóys 
i ny 
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ny Swiętey expenfa ; "Nawet y ná inne 
pobożne Uczynki applikowana iałmu- 
żna zdała fię dofłatecznym być frżod, 
kiem do zgładzenia grżechow; A zá- 
tym nadano odpuń albo zupełny, albo 
w pewną tylko miarę tym ktorży prży- 
kładali fię do erekcyi Kośćiołow ;* Z 
kąd wielu Bifkupom łatwo było w/pa- 
niate wyftawić Bazyliki „idkie fię ieszcze 
widźieć dáią w niektorych Kathedrach. 
To famo fię dźiało w fundowaniu y 
utrzymaniu Szpitalow, naybarźiey dlá 
dwoiakiego Ludźi potrżebuiących ( ià- 
kich w ow Czas wielć było) rodzaiu, 
to ieft Pielgrzżymow y trędowatych: A 
żeby też y Ubogim doczynienia Jałmu- 
żny fpofobnośći nie maiącym odpufty 
flużyć mogły , udźielono ie y za inne 
dobre uczynki; A tak fpofoby do Uka- 
rania y dość uczynienia zá grzechy po- 
częły być arbitralnć y odwłasney de- 
penduiące determinacyey.  Szło zaś 
zatym że gdy Kanony Pokutne poczęły 
nie bywać w zwyczaju, prędko ich za- 
pomniano, y wyznanie Grżechow ná 
fpowiedźi naytrudnieyszą Pokuty zdało 
fię być Cząftką. 
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OWielorakośći ktora Naftąpiła 
Doktorow, 


p» wszyftkich tych, ktore fię tu nå- 
mieniły do relńxacyi Kościelney 
karnośći okazyach, naywiększy iey upa- 
dek ftal fie dopiero w trżynaftym po 
Chryftuśie Panu Wieku. Boiako moć 
dochowaney fłatecznie tradycyi iako- 
kolwiek przez grube Profłoty prże- 
szłych wiekow przebywała w ciemno- 
śći, tak po częśći mniey iey fzkodźiła 
z głupfiwa pochodząca proftota y rzeczy 
niewiadomość, niż wszczęte na OW czas 
Nauki, gdyż prżez nie w fzkołach od- 
ftrychniono fię od powinney dawnym 


odaniom deferencyi, y własnym bár- ` 
P , 


źiey mieysce dáno racyocynacyom. 
Ariftotelćfa w wielkiey miano wźiętośći, 
zafadzano fię ná Subtylizacyach Dya» 
fektyki y Metaphyzyki od Arabow wźię» 
tey. Rżadkość Xiąg fiarych y trudność 
ich wyrozumienia z przyczyny odmiany 
ięzyka y obyczaiow pochodząca pówo- 
dem też były, że fię barżo applikowano 
do Spekulacyi y do czytania Neothery- 
kow, prżez co Theologią ktorą nazy- 
ii wamy 


TE 
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Watidy fzkolną wyniefiono nad Pozytywę 
ták zwaną, kt ra lie na fłowie Bożym 
przez Swięte ; lub ptźez fkrypta y T rady: 
Cyg Qycox w Swiętych podanym (zczegul- 
nie funduie. Czytano więccy Magutra 
Sentćntfatumi lub Gracy4na; niż Oycow 
Świętych, y fzukano b: y wPismie 
ERA Senlow moralnych ; niż Senfui 
literál nego. 


Bifkupi po większ cy Częś ŚĆi öd zas 
częćia tr Żynalłego po © 
wieku mało fi 
dania Ludziom flowaB DŻ 
Ria potrzebney Duche owieńfitwu S$ 
inftrukc JB, bę edąć Sami 
intereffami Swieckiemi „ Częśćią publi- 
cznemi kiedy w niedofłatku T udźi ia 
kakolwiek Naukę maisc 
Swieckim, po! policie Ich Zażywano da 

tad u Panow y Monśrchow uKtorych 
i azwyczay Bifkupi y Opaći; Kan mcierfkie 

Sędźiowfkie > Y Miniftrow fprawowa! 
funkcye , częścią pryw i gwol 
własne y doczelinyc 'ch Dol 
fefycy, iuż to utrzymai 
to fortyfikuiąc y ofic 
Zołnierfkie ná toy yni i 
Czyni: třžzebaľlm było gic ły rożnych 
Oficiśliftow , liczney afiyltencycy | M 
Tom. IL ""N znacznych 


l a Rae 
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znacznych Ekwipażow. W pofrżodku 
zaś takich zabaw y Swiatowych Appa- 
rencyi,nie podobna á żebyDuchownych 
{praw attencycy ) ktora pierwsze unich 
powinna była mieć mieyśće) częfto nie 
ubliżono; przeto więc Nauki, opowia- 
danie flowa Bożego, adminifiracya Sa- 
kramentow, przeszły od Bifkupow, y 
zwykłą ftały fię funkcyą Doktorow , 
Uczonych w Akademiach, ktore fię 
pod ow Czas formować poczęly. 


Zśkonnicy ktorych Mendicantes 


zowią w krotkim poerekcyi wfpomnio- , 


nych Akademii to ieft fzkoł powszech- 
nych Czaśie, w one też weszli, y W po- 
trzebną właśnie porę w tych nieszczę- 
śliwych wiekach z nich Kośćiołowi 
przybyła pomoc. Lecz aczkolwiek 
Żarliwi y Swięći ći byli Zakonnicy, nie 
byli to iednak Pafterże znadaną fobie 
nad pewną liczbą Ludzi władzą, byli 
raczey niby Mifyonarże, ktorży z or- 
dynanfu ftarszych fwoich przechodzili 
rżez wszyftkie Dyecezye prawiąc o ko- 
o nawrocenia Heretykow y Grźeszni- 
kow. Jakoż zSukcefiem tá Ich bywała 
praca, ślć pożytki zniey nie zawsze były 
dofyć ftałe w niedoftatkui; ilé że dál- 
„azey dánych Nauk ná poprawę obycza- 
jow 


por EBÓRSC R 
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iow:y wyfłępkow wizczegulnośći, y ná 
potwierdzenie w dobrych początkach 
nowo nawroconym potrżeba było pro- 
+  zekucyey; Kiedy nad niemi ordynatyi- 
ney wladzy nie maiąc, tey zbawienney 
około Ich poftepkow zażyć nie mogli 
attencyey; Ą prżeto owoc tey to Miflyo- 
narfkicy pracy nie mogł być tak dla 
wszyftkich powszechny , idk kiedy z 
Urżędu fwego Pafterż około Zbawienia 
powierżoney fobie pracuie trżody. lą 


Słowem mowiąc powaga rozrżą- 
dzoney w Kościelć Bożym Hierarchiey 
już niebywała tak częfto zafadzona ná 
| Nauce y Swiętości Prałatow, idko w 
pierwszych Kośćioła Wiekach. Co zaś | 
Doktorowie lub Swieccy; lub Zåkonni | 
ktorży na ow Czas publiczne ośiągnęli 
Kathedry, w takiey zoftawali konfyde- 
racycy ,iaką fobie przez własne niuki 
y Lalćnta (prawić mogli. Wolno było 
Audytoromich takiego iikoSami chóie- 
li przybrać fobie Profeflora; Z czego w | 
fzczęly fię rożnośći opinii y Sekt w maa 
+ teryach, o ktorych dyfputować nie zá- 

kazano. Wolno też było Laikom, to Tzowe 
ieft Ludźiom Swieckim prżybrać lobie 45/4 Za 
do upodobania Kaznodźiciow y Spo- *. 69. 
Wiednikow innych od fwoich Pafte-”%2: AB 
| N 2 rżóWw ; 


Bernard 
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f20W ; Z kąd w tak wielkiey liczbie Kaz 
płanow ; nietrudno było złym Chrże- 
śćianom znałćść fobie łatwych do da= 
nia abfolucyi. _ Oszukiwaiąc zaś tym 
fpofobem albo famych fiebie,albo fwo» 
ich fpowiednikow ; befpiecznie beż za+ 
dnego prawdźiwego  nawrocenialię 
uczęszczali Kośćioły, y przyftępowali 
tam do Swiętych Sakrametow. 


Wielka Część. Doktorow uftępo* 
wała przemagaiącey korrupcye pofpoli» 
tey potędze „y tożne, znaczne rozwio- 
zlośćiw Karnośći Chrżeśćińńfkicy zago” 
dźiwe prżypuszczaiąc maxymy , y nies 
znaiomość dawnieyszych obyczaiow 
była przyczyną że w prowadzone od 
iednego lub drugiego wieku ,zwyczaie 
fprawiedliwą Authoryzowano dawno- 
śćią. Jefł tego poniekąd przykładem, 
to że ża Czafu Swiętego I homaszą 
Doktora Anielfkiego iuź nie pamięta= 
no iáko poszczono flo lat iakich prżed- 
„tym. Swięty bowiem Bernard fwiad= 


zy ja pA la U H 57 YO > 
cap icin CZy Łe zá Jego Czafu wszyscy beż dy- 


ftynkeyey obferwowali Poft wielki, to 
ict Kwadragezymę poszcząc aż, do 
wieczora Krolowie, Xiążęta, Duchowni, 
Pofpolftwe, Szlachta, Proftota, Boga- 


S,Tiom,ći ,y Ubodzy. Z tym-wszyftkim S. 


'Eho* 


KC 


Thomasz nie tylko świadczy że za 


Czalow fwoich nie poszczono iak do7*7.147 


Nony; ślć też dowodźi, że Chrżes 
śćianie nie powinni inaczey pośćić, y 
że Poftu aż dő wieczora barziey Prawi 
fiaremu prżyzwoita ieft obferwancya. 


Taż Sama niewiadomość fprawo. 
wała że z4 nowotnośći poczytano za- 
pomniane ftarożytne obyczaie , yż 
Powśga Neotherykow belpiecznicyszą 
ieft Poftępkow Regułą, niż zdanie y 
Prżykład ftarych; fądząc Ich obyczaie 
wcalć rożne od naszych, 4 nie exami- 
nuiąc ieżeli ta rożnica zawierała fię w 
tym, co Chrżeśćińń(kiey Profeffyey 
czyni ifiotę, albo w rżeczach do niey 
fię nie reguluiących ińko to fa ftroie, 
ięzyki; ©c A ponieważ pozwślano 
fobie nowe coraż formować Kwefłye, 
y nowe wynaydować fubtylizacye, znas 
łeźli fię na koniec Kazyftowie, ktorży 
Naukę morálna o Obyczaiąch zafadzali 
barźiey ná Ludzkich racyocynacyach, 
niż ná Pismie Swiętym y ná Tradycyi, 
iakby Chryftus Pan nie nauczał nás 
wszćlkiey Prawdy rowno śćiągaiącey 
fie do Obyczaiow y do Poftępkow,iśko 
też y do Wiary. 


o 
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O Nieprzerwaney Sukceffyi pra- 
wey Nauki; y o dobrych w Koa 
śćiele Bożym Prżykładach 
każdego Czasu, 


Në ieft tu rżecz násząa roztrząfić 
jakie po takiey w moralnych ma= 
xymach rozwiozłośći naftąpiły ; oraż y 
w obyczaiach dyflolacye y rożpufty. 
Jako one nader fą wiadome y zna- 
czne, ták nie ten ieft koniec tego 
Pisma, żeby opilywać w nim obyczaie 
złych Chrżeśćidn, Kiedy nie z po- 
ftępkow , lécz tylko z profeffyey y 
wiary fwoiey to maig, że noszą to 
Imię; Należy raczey tu pokazać idkie- 
mi fię obyczaiami prawdźiwi Chrże- 
śćińnie rożnią od innych wszyfłkich 
na Swiećje Łudźi. Nigdy zaś Pan 
Bog tak nieopuśćił Kośćioła fwego , 
aby w nim żywe wyzerunki y Oby- 
czaie prawdżiwich Chrżeśćián nie były 
zawsze pozofłały. _ Jakimkolwiek bo- 
wiem fpofobem bywał ten Kościoł 
rżądzony w tak dlugim rożnych wies 
kow prżęćiągu, czyto prżez famych 
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niepofrżednie Bifkupow , czyto frżod- 
kiem Kapłanow od Nich poftanowio- 
nych, ślbo od Papieża prżyfłanych 
Swieckich lub Zakonnych, prżez Pa- 
fterżow lub przez Miflyonarżow , za- 
wsze taż iednoftayność w nim trwała 

rawdźiwey nauki, co też y Religii; 
Y iako wiarę Każdego Czalu docho- 
wano niefkaźytćlnie czyfłą, z taką jteż 

a _ . a „X qZ o BE) 

y_prżednieysze moralney Náuki Zrżo- 
dła aż do nas prżepuszczono czyfto- 
śćią; Zawsze albowiem wyćiaągano za- 
chowania Prawa Bofkiego ; tłumacząc 
y rozumieiąc ie w Senśie nám przez 
"Tradycyą y Powagę Starszych poda- 
nym, y zawsze też chćiano aby Ludźi 
Swiętych ktorych pamiątkę Kośćioł 
ublicznie obchodźi za Wzory y Prży= 
kłady żyćia prawdźiwie Chrżeśćiań 
fkiego miano. 


Nie fchodźiło zaś nigdy na tá- 
kich żyiących Prżykładach ; Każdy 
Wiek miewał fwoich Apoftolow , 
ktorży wiarę opowiadali Niewiernym, 
y twoich Męczennikow. _ Panień też, 
y Prawdźiwie Pokutuigcych Wiznaw- 
cow zawsze wielka bywała liczba. 


Wszakże to fzczerey Pokuty pragnie- ic 
nie według Uwagi Swiętego Bernarda gz. 
N4 - tak Malachi 


9 PA maen, Regi 
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ták wielć po wieku iedenafifym nowos 
} ! eers 52 
tnych do Kościoła Bożego wprowa- 


dźiło Zukonow, á tak coraż Pan Bog 
fkrżeszał Ludźi ofobliwey Swiętobli- 
wośći dla utrzymania zdrowey Nauki 
Ewangeliczney , y dą w zniecenia coraz 
prawdźiwey pobożnośći Wszakże Ten- 
że Sam § Bernard ktoz nie przyzna iak 
wielkiey y nieporowpancy dofkonałośći 
nie przysu iecgl Przykładem ? W iedney 
Że olobie fwoiey zebrane maiąc Zar- 
liwość dawnieyszych Proroków, wy- 
mowę y: Naukę głęboką . Wielkich 
Doktorow, tudźiesz umartwienię nay- 
dofkonalszych Pufłelnikow , nic nie 
mowiąc o Jego ( ktoremi fię y do (ie 
mych Apoftołow zbliżał ) Cudach. 
Nie wfpominam Innocencyusza Trżee 
ćiego, y innych tego Czafu zacnych 
y Uczanych Papieżow , ani Magiftra 
Sententiaruni Swietego. I homasza z 
Akwinu y innych, ktorży Theologiey 
Swiętey Naukę w pewną (iak fię teraź 
w fzkołach traktuie ) ułożyli forme; 
nie namieniam Swiętego Franciszką 
tak: dofkonalć wykonywaiąeego Prży- 
kazania y rady Ewangeliczne, pokorę 
y Umartwienie godnym Czalow Apo- 
ftolfkich praktykuiąc fpofobem ; A 
tak od wieku do wieku, od a. 
: Qa 


' 
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do Pokolćnia utrzymał Pan Bog wKo+ 
śćielć fwoim Prady: cyą nie tylko pra» 
wey Nauki, ślć te ż prawdźiwego w 
Cnotach S%iętych ćwiczenia fię. 

Nie zawodnie więc to fię iśći co 
Apoftol mowi: że Chryftus Jezus tens 
Że ieft dźiś, co był y wczora, y kto» 
rym będźie na wszyftkie wieki. Nie 
fłusznie prźeto zli Chrżeśćidnie iuż 
od dawn gó Czafu ftaraig fię uwła: 
cząć refpektowi y powadze fłarożye 
tności Kośćielney ; y Przykładom Swię» 
tym; udaiąc że w pier wszych poChry= 
ftuśie wiekach Ludźie byli inszego 
ułożenia, mocnieyszey Ciał Konftytu= 
cycy do znoszenia Poftow y innych 
Żyćia pokutnego oftrośći, że umyfły 
bywały powolnieysze, Cnoty do pra- 
ktykowania latwieysze, że Z kąd 
gdy fię Im mowi naprzykład że Apo-_ 
ftołowie iiko to Piotr y Paweł Swię- 
ty żyli w uboftwie, y z pracy rak 
iwoich, odpowiadaią: bo byli Apo- 
ftolowie. Że Swięty Antoni y S. Mar- 
Gin czynili wielkie Pokuty, rżeką: bo 
byli Swięći. Ze Swięty Auguftyn Du- 
chownym fwoim ultanawiaiąc życie 
w fpołecznośći, Sam w ubogiey żył 
fkromnośći lubo Bifkupem będze 

Ns repli= 
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teplikuią na to: Ze uchodźiło to w 
owych czaśiech.  Zgoła owe fłowa: 
Świętośći , fiarożytnośći pierwiafiki Ko- 
śćioża zdaią fię być fluszne excepcye 
y fprawiedliwe racye na wymowienie 
fię z furowośći Pokuty, z ufławney 
na Prawo Bofkie attencycy, z potrze= 
bnego czynienia fobie gwałtu do oder- 
wania fię od wszelkiego do ućiech, 
zyfkow, y prożnośći Swiatowych fer- 
ca, á z przykładnych żyćia f(kromnego 
ofobliwie: ofob Duchownych Poftę- 
pkow ; . Jakby allegowana Czalow roż- 
ność prawną nie iaką w tym wszy- 
ftkim czynić mogła relaxacyą y dy- 
fpenię. 


Drudźy zdaią fię w rzekomo re- 
fpektować na fłarożytne obrzędy y 
Obyczaie Kośćićlne, á w famey rże- 
czy barżiey ie zńieważaią, kiedy pier- 
wsze Kośćioła wieki fobie maią za 
Czas cudotworny, 4 zatym nie podo- 
bny do naśladowania teraż, owszem 
niechcą fię w nich prżeyrżeć y lćpiey 
ich poznać , ponieważ ta znaiomość 
byłaby Sekretna , y wytyczną rozwio- 
złośći obyczaiow ninieyszych expro= 
bracyą. , Przeto wołą wierżyć że fą 
do wykonania nie podobne. te powin- 

nośći, 
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nośći, ktorych wykonać Sami nie- 
chcą. Dla większego prawdy ò tym 
dowodu czytać tyłko mowę owego 
Alexandra prżywiedźioną przez Kar- 
dynała Palawicyniego na początku 
Xięgi Jego Zboru Irydeńtfkiego Hi- 
ftory ey. 


Inny Stan Kośćioła do wieku y 
ŻyćiaLudzkiego prżyrownywaią odmia- 
ny, powiadaiąc : poki w pierwia- 
ftkach fwoich Kośćioł był młody, czer- 
ftwy, barźiey w Nim fłynęły heroiczne 
Cnoty, teraż zaś przybrawszy fię iuż 
do ftarośći, má fię iuż do zchyłku; 
lócz nieuważne te (ą Komparacye. W 
czym albowiem refpektem Kościoła 
ta po publikacyey Ewangelii fłała fig 
odmianą? Czy w Naturże y tempe- 
ramenćie Ludźi? Z doświadczenia 
z Świadectwa wszyfikich Hiftoryi do- 
chodźiemy że bynaymniey. Czy 
w prawie Bofkim, lub fasce Jego ? 
Wszakże nie mnieyszey iako przed- 
tym Pan Bog ieft dobroći y mocy, y 
Chryftus Pan żadney o tym nieuczy- 
nił wzmianki, y żadney nie dal prze- 
firogi , że Kośćioł Jego odmienną 
według Czafow miał fię rżądźić Nau- 
ką y Uftawą. O Prawie ftarym wy- 
rażne 


Hifl, de 
lib cone. 
lib, 1. 65 
25. 22, 
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ażne były przepowiadania że fię miała 
>dmienić; y w Ceremoniach lub óbrżęż 
jach fwoich uftać. O Prawie, zaś 
nowym Ewangelifinym to mamy : Ze 
ma być opowiadane po Całym Swie- 
ćie, á nieufławać aż do końca iego: 
onieważ Chtyftus Pan prżyobiecał 
fię być z nimi aż do (kończenia wie» 
kow; nie maicy nam ieft potrzebna 
znaiomość -I aiemnic, iako też Zachos 
wanie wszyftkich Przykazań Jego ; 
Prżeto nie zaladzaymy fię na płochych 
wymowkach, owszem wszelką winę 
tey naszey w obyczaiach rozwiozłośći 
w prawdzie prżyznaymy naszey niewia» 
domośći , y nader pobłażaiącey fobie 
pieszczoćie. Rżecz nie mniey niebe- 
ipieczna ieft (mawiał Papież Grżee 
gorż fiodmy) naftąpić na naukę y 
karność Kościelną ftarożytną, iako nów 
Apolog, PIĆ na wiarę , gdyż iedna y drugą 
decret, prżez iednaką do pás przyszły Tra» 
dycyą. 


§. XXXIV, 
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| Że niektore dawnieyszey Kar- 
nośći relaxacye K ośćieł dopu= 
szczą y Cierpi, y iakim 


fpolobem, 


c) 


7, tym wszyftkim fą niektore da- 
1 wnicyszych Ufław relixaeye y 
obyczaiow | lub obrzędów Kościelnych 
odmiany; z ktorych iedne dlá ffusz- 
nych racyi Sam Kośćioł wprowadźił, 
iiko to między inemż przy Chr „cie 
polówatia; miafto ponurżenia z dawna 
zwyklego zażywać kazal, z powodu 
branych z takiey immerf yey do rozp- 
ftnych nieiàkich poftępkow okazyi, 
jako Przykład tego o kropny Swięty 
Chryzoftom w Liście fwym do Inno- 
centego Pierwszego Papieża opilnie. 
Drugie zaś nader już wkorżenione 
Kościół p oniewolnie ćierpi y dopu- 
sżcza czekając pomyśli 1ieyszych dó ich 
poprawy Koniunktur y fpofobności, 
y bywa że Czafem zezwala niby na 
zatwardźiąłość = xpreffyą Ew angeli 
ną mowiąc ) Serca, na niektore prze 
ćiwne dawnie psiej Karnośći [voie | 

a 


e Ja 
pe 


206 Obyczaie  Chrześćiań 


4 pochlebuiące miętkośći naszey Oby- 
czaie. Tak Przykazanie Kommuni 
cztery razy przynaymniey w Rokieszcze 


w dźiewiątym zachowywało fię v ieku,.. 


w naftępuiącym zaś Czaśie mniey go 
prżeftrzegano , kiedy Piotr Blefenfis 
Petr. BioŚwiadczy że za Jego Cza'u, to'i ft w 
fen/ fereyjeku dwunaftym większa Część Chrże- 


10. ścian nie Kommunikowała, tylko raż 
can, g Rok; Więc Kośćioł akkommoduiąc 


omn. „BĘ temu zwyczaiowi obligacyą Kom- 

griusgue Muniey na ConciliumLateraneńfkim do 

1215. iednego przynaymiey w Roku redukuie 

Concil. vazu. Zakazano przytym bylo mieć Msze 

Resend czytane podczas Summy , czyli folćn= 
1317. É , 447 A * FSN 

ney flużby Kośćićlney dla uniknienia 

z tąd nieporżądku lub turbarcyey ià- 

kieykolwiek w Nabożeńftwie. Z tym 

wszyftkim zwyczay temu przećiwny 

potym ieft dopuszczony. Za Czafu 
Świętego Thomasza z Akwinu; to ief: 

przed czterema fet lát poszczono aż 

do nony, y ráz tylko iádano , po tym 

zaś Czaśie fkrocono Poft aż do Polu- 

dnia, y ieszcze pozwolono Kollacyikę, 
"Tymże roztężenia rygoru dawnieyszey 

karnośći dowodem liczyć fię może 

dane na dyfkrecya Spowiednikow Po- 

kut prży fpowiedźi nąznaczenie, hoy= 

nieysze niż przedtym bywało odpu= 

flow 


a 
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flow ndźielćnie , Oftrośći Reguł pier- 
Wszych Zakonnych umiękczenie, nie 
wątpiąc iż acz mniey dofkonała po- 
dług pierwszey Inftytucycy Ich obier- 
wancya zawsze rzeczą lepszą ieft niź 
zupełne na Swiećie żyjąc onych za- 
niedbanie, y że flusznieysza aby uczy- 
nić w Pośćie iaką relaxacyą, niż żeby 
go w całć znieść. Prżyznawa: tęż 
prawdę acz teraznieysze W Kośćiel- 
pey karnośći odmiany przećiwko no- 
wym Ich Krytykom broniący 'Prakta- 
ćik fub Titulo de abufu Critice mo- 
dernæ nie barżo dawno we Francyey 
prżez Uczonego Kapłana Zakonu So- 
cietatis JESU w Języku Francufkim 
wydany, to prżydaiąc że jako Kośćiof 
częścią fkłaniaiąc fię do fiabośći nà- 
szey, częśćią niezałuiąc Grżesznikow, 
indyfpozycye do znoszenia pén Ko- 
śćielnych ćiężaru żby Ich wcałć nie 
odftręczał; poniewolnie na takie kar- 
nośći fwoiey prżyftawa relixacye, tak 
bynaymniey prźez nie Prawu ipra- 
wiedliwośći Bofkiey niechcąc ubliżyć, 
grżesznikow w nieodbytey zoftawuie 
potrżebie y obligacyey ftarania fię o 
to: aby prżez fiuszną nad famemi fo- 
ba Pomftę ilé mogą nalezytą tey.fpra- 
wiedliwośći Bofkiey czynili fitystakcyą. 
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A zatym żadney racyi nie mamy 41 
przyczyń tych to Kościoła z Mane | 
Kondescendencyi y łatwośći imagino- 
wać fobie że droga do Nieba teraż | 
ielftłatwieysza, y żeś my z tych miar 
fzczęśliwśi od naszych Prżodkow; ani 
tozumieć mamy iż Bifkupi y Papieże f 
tych oftatnich Czalow fa rożtropnieyśi 
od dawnieyszych Ich Antceefforow. 


„Czytać tylko Konfłytucye lub | 
Kanony, w ktorych fię iśkakolwiek 
Uitaw Kośćićlnych Authoryzuie rea 
laxacya, widźieć tam z iaką ćieęszko- 
śćią y z łakim żalćm Rośćioł do tego 
fię daie prżywieść.  Wielć zaś icf 
takich, relaxacyi , ktore tylko fzcze- 
gulnie wprowadźił zwyczay , kiedy 
tym Czafem kośćioi z pilnośćią pewne 
zachowuie obrżędy , przez ktore kar- 
nośći dawnieyszą przypomina obfera 
wancyą , iako fie to poznać daie z 
wyczaiu (ktory fię teraż ieszcze zas 
chowuie ) odprawowania Nony Alba 
też y Nieszporu przed obiadem we 
dni potne; także wszyftkie formuły | 

oświęcehia Xięży y wielu innych pu= | 
licznych funkeyi Kośćićlnych, fą niby 
makieś | 
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ośćiołą na prefkrypcycy. 


Są drugie wprowadzone zwy- 

czaie , albo raczey obyczaiow korru- 

cye, ktore Kośćioł zawsze potępia, 
liko to: Sprosne widowifka, ktore aż 
| po famych Kościołach reprezentować . > 
' poczęto , nim ich nà Zborże Bazylćy- Baht fel 
fkim Zakazano , także one rozpuftne >;.e rr 
igrzyfka, Karnowału: ;to ieft zapuftne, ` 
ktorych początek nie mogł być inny, 
iàko żal z zbliżaiącego fię iuż Poftu. 
Apoftołowie y Ich naftępcy czy mogli 
byli wierżyć żeby tak Swięte do Uro- 
czyftośći Wielkonocney prżez Kwadra- 
gezymę prżygotowanie, miało być 
kiedy pretextem takiey dyfiolucyey. 


Pobożni y prawdźiwi Chrżeśćia- 
nie zawsze powftawali prżećiwko tà- 
kim Korrupcyom. Wiadomo z iaką 
żarliwośćią S. Karol Boromeusz uśiło- 
wał one powśćiągnać, y fłarożytną 
karność Kośćićlną ile możnośći prży- 
wroćić. Zbor 'TIrydentfki , y Ci, 
ktorym zlćcono po ProwincyachUftaw 
Jego exekucyą o toż famo fię fiarali, 
"Tom. II. O a 


ye] 


á tik wielorákie reformy ktore fie poz 
ślódnieyszym Czafem ftały w rożhych |- 
Zakonach inszego teź Cćlu nie maia, | 
tylko aby fię konformować do pier- 
wszcy Ich Inftytucyey. Swięta Te- 
refla nie mogła tego znieść, aby pod 
Pretextem potrżebney dyfkrecyey y 
zgorszenia Ochrony powśćiągano żar- 
liwość tych , ktorży życzyli fobie nā- 
flidować pobożnych pierwszych wie= 
kow Chrżeściin. Zaliła fię że prźez | 
takie dyfkrecye Ludźie giną , y twier- | 
dźila że y teraznieyszych Czafow Lu- : 
dźie dość zdolni fą do Cnot y Kar-1 
nośći pierwszych Kośćioła Czafow wy 
konania, prżywodząc tego Przykład z 
żyćia Swiętego Piotra de Alkans} 
tara , ktorego oczywiftym Sama była i 
Świadkiem. RS 
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Pod zaszczytem więc tak Swiętych | 
y wielkich Ludźi powagi, rozumiałem | | 
dobru powszechnemu Chrżeściańftwa | 
rzeczą być barżo pożyteczną y potrże- |: 
bpa fławić na Oczy iakie były; y iakie |. 
być powinny prawdźiwych Chrżęściśn: |: 
obyczaie żyćia poftępki. Nie mowiło 
fig nić; coby y nader nie było świa- | 
doma y wiadomo: Ludźiom  Uczo- 
j nym | 


7 


/*nynQ_ y w Kośćićlney Hifbryi biegłym 
|Litehńtom, á coby z tychże Xiąg nie 
było wyięto, ktore w ręku {wych maia, 
owszem przyznać trżeba,coy Sami po- 
- | ftrżegą; że wielć ieszcze do tey mate- 
|| rycy flużących opuściło fię mieysc y 
rEdowodow. Lócz że te rżeczy mniey 
-| a iawne wiernych głębszey Nauki y 
- | znaiomośći Kościelnych Dźieiow nie 
„i lęgaigcym , znaydą ći z czego fię 
,, budować gdy obaczą że Religiey 
chrżeśćińńfkiey powinnośći nie redu- 
kuia fię (iako drudzy rozumieć mogą) 
| do pewnych tylko powierszchownych 
Uczynkow wykonania: Zeby wieczo- 
rem- y rano krotkie iakic Paćierże 
| odmowić, Mszy Swiętey we dni Swię- 
te iakokolwiek fłuchać. Pofty pofpo- 
litym teraż Ludźiom Swiatowym zwy- 
czaiem beż attencyey na Prźykazanie 
Kośćićlne co do czafu y co do wielości 
refekcyi obferwować , Sakramentow 
| Spowiedźi y Kommunii rżadko á y to 
| barżiey dla utrżymania zawżiętego 
( z względu ná Swięta Uroczyfłsze zwy- 
| czalu, zażywać; A przytym, żyć tak 
zanurzonyin w Swiatowych Intereffich 
| lub w znikomych Ućiechach , iako 
| 


CzęśówCzaartt, DIr 


Pogánienie barżiey. Zaifte nie o tà- 
| kich to Chrżeśćiánach rżecz, ktorych 
O2 tu 


4% 


o "tu wy:..%% à spifać chćiano , kto? 
<=; ely żyćia f 
- _ opifał fłowauii, że mieszkaiąc aa zie 
0, wszyftkich obcowanie ieft w. Nieb 
Pe» -. -y Że Żyłąc w Cielć nie żŻyią tylko 
©... dług Ducha. Wszakżetato ieft if 
rawdźiwych Chrżeśćian profe 
alby Bog żeby ktofię w tym Tr: 
ćiku opifaney prawdy prżvpatr 
„ będźie, dofkonały tey prżeiął * 
nek , y fzczerą wyrażen 
ná fercu fwoim ponol 
rezolucyą. 
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